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ZEM "Гака jeft radość 


z wyniefie 


ia 
Се zgodnemi gło» 
fy na Tron Pol. 
wa Augufta; że nie 


Nki- Vayjagn: Stan ifi 


yiko w 


у Кіе nafzey Rzeczypofpo- 
litey Prowincye wesołemi napełnia o- 
i nayodlegleysze 
Aróleftwa od wschod 


u aż do zachodu, 


rev; 


na północ i na południe zagraniczyć 


Тот II. A 


s kk ё k © AS 
в zezacni ffuchacze. Nie- 
równa Пе ona wiatrom , które na tym 


9 


jey niem 


jedno miey [рч gdzie йе wy rodzą nay- 
ufilnieyfze Га, а naymocniey przedyma- 
ją ziemię: AR zaś daley lecą, tym ła- 
спіеу fłabieją i tępieją. Lecz podobną 
do rzeki jeft, która g 
postwa, to i barziey w przefironnym 
łożu, i obfitszą byftrym wirem wodę 
dalekó pędzi. Апі potrzeba na to cel- 


dy fię od źrzódłą 


nieyszych w 
kiem fa wyfiane od Iwych Monarchów 
Ройу, i pisane lity: że naydalfi z wy- 
branego Króla ciefzą Пе Króle, a wizy- 

ftkie w Europie narody z tak dobregą 
W wo oln ym narodzie Pana radość mają, 
> Króleftwa: o któ zdołą, о 


ywodów, czego świad. 


То odl 
Polfko, twoję radość doftatecznie wy- 
tłumaczyć ? Innym naródom wieść 
ARE dja, u ciebie całey rado- 
ści źrzódło zoftawa. Przezacni Йй- 
chacze, to otworzyć, co fię tai w wa- 
s umyftach, i chęci wszyfikich o- 
bywatelów ku Panu Кіопіопе zupeł- 
opisać, nie jeft dzieło dnia jednego, 
a пай przemożność naybiegleyszey 
wymowy. 
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Nayjaśnieyszy Pan Nasz Miłości: 
wy Sam łacniey pozna radość podda 
nego fobie ludu, która fię na twatzach 
onych wyjawia; z oczu, = czoła przya 
tomnych wyczyta, ico w drugich hie- 
obecnych umyfłach ukryto jeft; pew- 
niey dóydzie i wńiefić, niż kto Kraso- 
ców obyczajem długiemi йоу 
wywieść potrań. Albowiem oprócz 
powszechnych w naszym Króleftwie 
radości przyczyn: że po Śmierci Naya 
jaśn: Augufiá III. ten Dom Rzżeczypo» 
Spolitey ойетосопу ma teraz {у Stani- 


fiawie Auguście przeżornego Gospodá- 


rza, ten okręt mądrego Rządcę, ci Sy* 
nowie dobrotliwegó Oyca, to Woyfkó 
mocnego. Wodza; ta trzoda czułegó 
Pafterza; wolne poddańftwo Miłości: 
wego Pana, Polacy po rocznym bez- 
królewiu że mają Króla. Oprócz tych; 
mówię, przyczyn, fą inne dowodniey- 
sze, co w nieżwyczayną а fprawiedli- 
wa radość cały Poliki Narod podają. 
Kiedy bowiem pilniey zuwagą roz- 
pominamy: jako obrany? kto? i dlą 
czego Królem Polfkim obrany? niepo- 
dobna gorętszym afiektem Bofkiej 
А а 
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nieuczcić Opatrzności, áz wefelem zu- 


pełnego uszczęśliwienia Polfkiemu na- 


rodowi niew ovo ać. 


uwy Ían 


ob bi ебет 


oraz te fą zrzódła pochwał layjaśn: 


Jana, i dowo szechnego Oby- 


watelów dobra. olcie wiec 
Przezacni Słuchacze, niech te rzecz 


dłuższemi rozwiodę flowy, waszeż 


radość wam famym obja wię, wymowy 
mojey niedoftatek zaftąpi zacność tak 


рс wazney rzeczy 


Wielki Nayjaśsn: Majeftacie, 


mówcy drobność zafioń ooromnościa 


twoją, i dobrocią pokrzep fła- 


by, lecz życzliwy w poddanym umyfł. 
Chcialbym, Przezac: Słuchacze, a- 


byście йе. ту! 
fze lata za nami, awfzyftkie Przodków 


obeyrzelinadawniey= 


naszych bez - królewia wierną zliczyłli 
pamięcią: niewątpię, że na Tron Króla 


wyniefienie przy upornym umyfłów 


rozrożnieńiu bywało niezgodne, iaw- 


э ж єз» Б 


A 


nie to za świadectwem OQyczyftych 


r 
z tąd wynikało pewnie, żeśmy Polacy 
za darem P. Boga wolny narod, i 


nie od fortuny dany, i urodzony! 
nik nami rządzi, lecz fwobodnie k-woli 
fwojey Króla obieramy. Zagraniczni 
i, jako powa- 


ążęta Tron Pol: 


Żną w Europie Stolicę, że pofiadać żą- 
dali pc 


go Króla dwu, ab 


spolicie, po smierci te dy jedne- 


ech, do ofieroco- 
ney Korony Konkurentów widzieć 


było. W k 
tak kofztownego dobra urofia chęć nie- 


żdym z nich ponieważ 


mała, każdy niemało ku temu ptze- 
туйи, ftarania, i mocy używał. Ka- 


ami, iuż 


żdy iuż obietnicami, inż proź 
darami chęci Obywatelów ku fobie 
przeciągał; w jednym więc narodzie 
na dwie lub trzy części roftrzygnione 
umyfły dzieliły Пе częftokroć. Za- 
tym fpor, i żwawa między ftronami 
naftąpiła walka о iabłko Królewikie, 
większa, niż kiedy tam u dawnych 
Rymopisów wiodły trzy Boginie o 
podrzucony od niezgody owoc. Ten 
fpor iż pochodził od teyże niezgody, 
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40 x e 
ekropne też ońey w Króleftwie na- 
szym naftępowały fkutki. 


Kto ftare przeczcił poety, wie jako 
oni w baśniach fwoich pięknie niezga- 
де odmalowali: iż na głowie miafto 
włosów iadowite żmije i fmoki, å W 
ręku goraiąca pochodnia; bo gdzie tą 
potwora bądź gościem fię wedrze; іі 
dem złości krew ludzi zarazi i i ogień 
woyny roznieci. Przypomniycie t ta 
fobie Słuchacze i w Polk im narod 
za ziawieniem Пе tey za 


219 
у zarazy. iako bs 
ftrych ferc iad dowit ʻe gniewy, iako ted 
szliwe naftąpiły woien pożary. Ci 
z iedney Recny w granice Polfkiego 
Pańftwa potężne wprowadzili woy fka, 
tamci takoż z drugiey mężnego ftawili 
żołnierza. ел Stan Rycerfki, i 
wszyscy Obywatele poglądaiąc na 
roztoczone Chorągwie, па w yniefione 
do boiu miecze rozrywały fię przeci- 
упут fobie rozumieniem i chęcią. Je- 
dnych boiaźń potęgi naganiała ku fo- 
bie, drugich Hadera przyszłego dobra 
przeciągała; błąd i rzeczy niedaźrząe 
łych niewiadomo ość rozdwaiały iedne. 
50 narodu umyfiy. Во kto mógł zga- 


dnąć owo, со W czafie miało naftąpić 
powodzenie? Abo kto w ra 
dził z fortuną? W fzyfey prze 

li pewne fobie fzczęście, а iednak 


өре dliwie } w tym poc zynało! A Żowo 


ziey krwii niezaw wściąę 


fię przy mic 
ftrzelała pioruny pr 
а obie ftrony kray pic 

tkami Prowincye wycień 
„am ki pogdry Wały ; 


MIE, 
abo mieczem wy 


топа “zabrani nie . O 
fta, wfie palono, К ыд grunta, 
ioły, Ołtarze burzon Już uftały 
handle, opuszczęne ы zanied- 
bane rzemiefła; atym (атут kray 2 

айу, zżywności i z dawnych o- 


JEŻA CK głod.i fromata, 7224 
s Rzplitey ., chwałą Naragu, 


есе prawa, Senatu powaga, Rycet; 
ość, Obywatelóow fzczęścię 


i oftatniey nakłaniały Де, 


ftwa zaco 
ku upadł 
zgubie. 


Próżno iatu туі: 


ws: 
4 jakich ran, dawno wa Ki 
y wne Га owe okropne | | Z у 
| naysroższey woynie inne niedoznały | nie 
|! kraie. Blafk świetney Polik у Koro- {2с 
i ny wszyltkich oczy tak przerażał i 

1 oślepiał, iż w zuchaltwie i w oftatnim ? 
„W błędzie nie pierwey fię abeyrzeli, aż gra 
| zgubę narodu poftrzegli. "Pak ci dla dru 
| {хс 2265 зста а iedney OSC oby, mu fieli fie fta- tere 
wać wfzyfcy Pòlac :у niefzcz zęśliwe: ni. dne 

Jakoż fłuchacze onym mniemaniem aż cze 
dotąd były wszytkie паго‹ dy zaprzą- wd: 

tnione, iż Koronę Polfką iako w wol- ftki 

nym Króleftwie przy domowych roz- fka 

ruchach mufiano koniecznie kupować | nie 
drogiey krwi wylaniem. | исї‹ 
tera 
Lecz owo Bofka dobroć weyrzała i fion 
Т па со Pańftwo litościwie, а dozwoliła БЛ 
| kiedyżkolwiek z owego | gra 
[mieniowi naszemu ra- | Lut 

zumienia. Same wieki co dawniey od- Po! 
biegły. g {уБбуйе na czas teraźnieyfzy, | nie 
aw nim naobyczay obierania Króla Е 
ciekawie у ob yrz ły. po niezwyczay- wał 
nym zadumieniu przeszłe burze roz- chn 


rożnionych umyfłów frodze pogani- 


pie 


narodo- 


iKiemu pewn f 


Ж%охуагу 
; , 


wu takowego 


graniczni X 
drugiemi do 
teraz 


raie iedni przed 


Korony ubiegali 


wet takowa w głowę za- 
2] 


ani pyszna chuć 


umyfła Пе nie- 


i Wszy- 
о WOY- 
fka gniewu, lakomftwa zaw аспас бе 
nie mogły, а zatym trwogi, kłopoth i 
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uciemiężenia niebyły 


у próżne ; zh 


teraźnieyszym Kro 


апи 
оогапи р odnie- 


fioney broni nieg 


czliwe fwey oycz 


granicach Rzplitey niewidzieliśrh у. 
Luba obcy żolnierz ziawił бе w kraiu 
Polfkim, to nie iako 


супу cie- 
miężnik, lecz iąko niezmiennev wiary 
przyłaci iel i fi 
f 

wolne Sci, SWI 


zliwy da wney 


ym Prawomi powsze- 
chnemu obywatełów uszc zęśliwieniu. 
Ani to ochrzcić kiedy można b у 


\, 
ўз ж Gw 
iakowym dla narodu ucifkiem. Во і 


Rycerikiemu mężowi zbroja, którą бе 


odziewa, i podróżnemu do odbycia dro- 


gi broń przybrana, ucisaieniem nazwać 


fe niemoże. Owszem ftało Пе to do- 
wodem uprzeymey checi ku naszemu 


dobru. Tam 


*wvfzyft 


te poznac 


чу Ć С лг аг 
nomyślni Rogac 


nym Krai 


па Tron wybieraią Ра 
gdy zą Po 


у różnym zdaniu niezgodne głosy 


ifkiey (wobody prawem, iż 


wielu do Korony wzywały Panów; 


przy teyże dopiero wolności obiąwie- 


wszyft 


fu mąż, ku ie- 


yP rawicy Pana 


2 Korona, w tymże nara- 


przy że praw fwobodz 


iako fzczęśliwszym, niż u Жаз 


naszych obyczaiem wezwanen 
mu powierzona іе. Хей, Król- pęzec 
aieftatem którego kolana, i fchyla- 


ftv 
2, Т 
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my głowy, ieft oraz, i był w Króle- 
ftwie nieprz rwanie pokoy, zawsze 
zgoda; а co być może nadto w wolney 
Rzplitey dziwnieysżego? 


Owo, fłuchacze, Bóg diwca pokoiu, 
i to Panftwo fe obodne urączył tak ko- 
sztoewnym darem, któremu wiekami 
niefkończone winniśmy dzięki; że do- 


my, Zbiory, fkarby nasze, bez fzwan- 


ku, a tym famym nas, dziatki, i podda- 
ne nasze przy dawnym fzczęściu, i 
przy nieuszcz erbionym пау: mnieyszą 
obrazą zdrowiu zachował A ztąd co 
za radość w Ројт narodzie, wy fá- 
mi 2а waszychże myśli świadectwem 
łacniey dóydziecie, niż po Krasomów- 
fku dobranemi ffowy wytłumaczyć, ią 
mogę; Пе że przy takowey zgodzie 
nie od obcych pożyczony, lecz teyże 
Qyczyzny Polak Królem obrany. 


То Króleftwo, którego początki da- 
ley ztąd ieszcze niż we dwunaftym 
kładą wieku, i obce, со onym władali, 
i w fwoięy ziemi urodzone, miało Xią- 
żęta i Króle. А kiedy i pięcyszy,ch 
w iedney ławie, i drugich Фах 


drugiey , na obie wzglądaiąc pilnie iey, 


DY 
а to, iż dla Polfkiey 


wy, Ku wię 
ол Z cu- 


io tych nietak 


iZIWie паі 


ania, 


12с2ег- 
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iego Imienia iaką 


iona. Owszem nie- 


ga а wieczney pamieci 


1 wi świetności tey 


Koronie przyczyniły, i granice Рай- 
{ 


рг2уіасіоіу onemu 
posuneły. Mia- 
spomne i fa- 


fan Bä- 


рач : 
3 ИГИ IV, pø- 
g zeciw у ch za w, z wie: 
ą narodu chwałą t tonali, któ- 


rych bez powinney czci uftom Рок іт 


wspominać niegodzi fię. 


Wszakże kiedy wierną pamięcia 
tych Królów rozważamy wielkie 4 
chwalebne dzieła, zdają fię inne naro- 


ду \ 
Pol: 
Poli 
zwa 
mad 
tylk 
fię r 
częś 
uiął 
Пет 
Oyi 
dros 
nag 
zup 
jeft, 
ćtw 


1 
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nie! 
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fzl: 


ciey 
wię 
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dy wiele z tey 
Polakom, i ta fi 

Polfkę i naone kraie, z k 
zwaliśmy Króla. 
mądrze, cnotliwie 


tylko część ziedn: ` 
Пе nam w podzia = Że on nami rzątlził; 
część zaś drugą iakoby i 


5 
uiął inny па rod, że tenże 
fie urodził. Lecz Йаа, którą z tey 
Oyczyzny йз ni Króle, iuż za mą- 
drość, iuż za cnotę, iuż za męfiwo w 
nagrodę wzieli przed światem, cała 
zupełnie Króleftwu Polfkiemu własną 
jeft, а żaden fig zuchwale w uczeftni- 
ćtwo опеу niewdziera. 


Nadto zwartuymy ftare.dzieiopisy; 
zliczmy fprawy poczesne Pollkich 
Królów , aza rodowi Polacy w dzie- 
łach fwych, i licznieyszych, i znacz- 
nieyfzych nieprzodkuią fprawiedliwie? 
Oni tego Pańftwa granice rozfzerzy li, 
w nim miafta zbudowali, obronne Zam- 


ki wywiedli. Oni mądre uftawili pra- 
wa, nauki, i wszyftkie wyzwolone 
fztuki w ten kray wprowadzili. Oni 
fzlachetną popędliwością ftaczali woye 


го Imiehia pie. 
Przyiaciół, a ziemi ukróciciełów gro- 
mili, wiele miaft i Prowi псуу 2Ноіао: 

wśli. Podobne dzieła lubo w КБе sgath 
i pamięciach mamy zbftawione takoż 
od tych Królów, które miał Tron Pol- 
fki z cudzego kraiù, jedńak w liczbie, 

podobno i wpoważaniu ludzkim 
/sze fa; niż опе Królów Polaków, 
których że więcey liczemy, więcey 
też i chwalebnych czynów znayduie- 
my ku ozdobie tey Korony 


пу, i męftwem fwojić 


FM 


Ге zaś wfzyftkie, kiedy abo w los 
hikach ё czytamy; abo о рн z inńe- 
imi potocznie Z EM nie: 
w pierfiach Пе naszych radość 


, i 
e;ato idzie z Miego fzċżegul: 


fza 


za fk łotinbść if vema 
ід kú przychedńiówi $ 
Zatym więc i to йй- 
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ftępowało , iż lubo wolni Obywatele, 
z któregokolwiek Narodu fprowadzo- 
ny Król Polfką zafiadł Stolicę, wszy- 
scy zwycza iem powinnym Zawsze o- 
nemu czynili uczciwość. пай Króż 
la, iniezmienney mu dochowali wia- 
ry; A iako naywy yższey gódności Вапа 
kołd pofłuszeńftwa i uszanowania wy- 
płacali poddani; ani żaden w tym cno- 
tę Polaków bramować może. Miłości 
jednak takiey, iaką czuli ku Królom 2 
teyże Oyczyzny; onym zupełnie nie- 
obiawiak. Obcym wierność i pofłu- 
szenftwo, dwoie w poddanych dobra 
oddawali, a fwemu rodakowi trzeci 
kosztownieyszy dar, uprzeyimą przy- 
dali miłość. Oni więc ludem rządzili, 
iako fwemu еә ieńftwu poddanemi; 
tych zaś daley rozciągało fię pańowa- 
nie, bo maiąc еы ferca oddane, rzą- 
9211 oraz i onych umyfłami. Pier- 
wszych rozkazy pełnili Polacy ż ucz- 
eiwości, drugich wykonywali wolą 2 
fkłonney chuci. 


А ku temu przeciągało ieszcze i ô- 
wo о Królach z fwoiego narodu mnie- 
manie, iż onym iawniey wiadomó 


fwoich rodaków 


iako wyż- 


iako gmin 


ua- dowo- 


1 f} 
>ieiLwa, yczale ną- 


z codziennego do- 


n fzwank 


‚ bespieczną 
Ба i czego сі Kró- 
lowie i łacniey kierować obywatelów 


LO v ООДУ 1 
итуйат!, i pilniey ftaroży tnych prze- 


, 


ftaw,i fkKuteczniey złemu w 
Rzplitey zabic 


go narodu Króle nie zaraz, 
© 


sim 
nauczeni doświadczeniem wykony= 
wać еп. 


Owoż te fą 220412, z których obfi- 
ta niegdy radość na Króleftwo Poifkie 
fpływała. Póyrzycie.dopiero na umy- 
fiy ludu w całym narodzie, izali niew 
rownym wszyscy zoftaią weselu? Al- 
boż na wfzyftkie ftrony nie te radośne 


rozchodzą fię okrzyki: Stani 


guft ze Krwi Polfkiey, ze Krwi qagiel- 
łoufkie 
wybrany! o wiekami żądane fzczę. 
Ście! Rządzi Polak Polfkim Narodemi 
ta więc fława, którą z wybornych 


na Królewfkie doftoienftwo 


Ad x См 1ў 


у2- przymiotów tego Pana Polacy pewnie 
nin przewieszczamy, tey Korony, i tego 
VO- ludu iedynie będzie światłem, ozdobą; 
na- zupełaytmi beż naymńieyszey uimy 
do- zaszczyteńi. Оп chwalebnych dzieł 
nk liczbą, i wielkością wyrówna WŚSZY- 
А кїї Królom Przodkóm (wym, 4 inne 
ró- łacno przewyższy. Już teżo bracia, 
ów naftały owe czasy, kiedy nie iuż gło- 
ze- wy pofłuszne z uczciwością źłożemy 

w przed Panem, lecz pełne miłości ferca 
се- oddamy z iedney Oyczyzńy Matki ü- 
rim rodzeniu. "uż bez trwogi, а z апо: 
у> ścią йаз2е Fłrpyoty, nasże rany, nasze 


potrzeby przed iego obiawiamy Tro- 
nem, fami, а nie przeż ńdiemne tłumą- 


bfi- cze, i Оп nam, iako fwey Braci podda- | 
A ney lituiąć йе, łafkawą poda rękę. Żna M 
ryż Кап Rzplitey dofkonale, iako fwoiey, / 

w cowięc w niey nachylonego, ёо pod- 4 
Al- niefie, co fłabego, to zmoćni, ёо nad- | 
пе psowańegó, to naprawi. О Poliko! 6 КА 
РЕ - се. j p с Ё 

е miła Oyczyżno! niegdy twe Syny ob- \ 

LE cemu ku wierney poddawałeś fłużbie, | 
wa teraz w twoimże Synie Króla widzisz, | 
К^ а młodszą Bracią ku rządzeniu powie- р 
m: 


szasż. Któraś byłą Matką życzliwych i 
'ch Tom II. B 


Narnd< 
імагоа y 
„lakosmy 


ch mnie- 


mali chwalebnie, iż fami Polacy fwym 


O 


ж | 
radosci 
fkrapiaig, 
1а, 1 < $ 
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rofkofz, a fprawiedliwe w myśli zadzi- 
wienie fprawowadć powinne: 


а prawie święty Filozof Pla- 
с Królowi tak petczebnym 
1 żymiotem być rozu- 
‚ 12 bezo ney całość Pańftwa, ani 
ludu uszczęśliwienie długo trwać nie- 


może. [or 


w takim mężu do fłońca 
podobna ieft, które Sy wszyftko wła- 
snym oświeca światłem, dziwne na 
Świecie fprawuie fkutki. Owoż Pan 
naywyższy ku dobru паѕ2ебо Króle- 
ftwa' takiego Króla wyznaczył, w któ- 
гут ёо mą 


\гоѕсі światło М№ауіаѕпіеу- 
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go czyni przed całym światem, 
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żytkom Pańftwa, i obywatelów 
dziwnie fkutecżne ieft, 


Wyniofł ten-Pan 2 urodzenień pa- 
mięć fzczęśliw: ‚ роіеспу dow сір, iż 
wszyftko, co A lat dziecinnych zale- 


cono, to wiernie pamiętał, co przekła- 
dano, to poiął. 


Pięrwsze onego uczy» 
niło w iadomym Hiftoryi, praw, które» 
mi Пе ac i 


óre miarko owały naro- 
dy, toż 
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cufkiego , Niemieckiego, Włofkiego;, 
Angielfkiego i wybornie Polfkiego , 
tak umieiętnym, i przy fłów obfitości 
w każdym rodzaiu mowy ozdobnym, 
iż gdy narody орусгаіет fwym mó- 
wiącego fłuchaią, fprawiedliwiey (por 
wieść mogą, iako о fwoiego krain o- 
zdobę, niż gdy owe iławne miafta wal- 
czyły o mądrego Homera. Drugie o- 
nemu znaiomość przynibfło %52у% 
kich prawie nauk, które Pan Bóg za 
fkarb kosztowny na ziemię pofłał, kie- 
dy ku każdey z piękney umieiętności, 
i ku tym, którzy w umieniu między in- 
nemi, fiebie znacznieyszemi ukązali, 
zaw([ze fkłonność, i Pańfką oświadczał 
dobroć. A na tym posadzony ftopniu, 
pewnie naukite umyfłów ozdoby, te 
ftróże cnoty, te Pańftwa światła, pową- 
gą fwą dziwnie w Polfkich Kraiach po- 
mnoży i wyniefie. 2а со potomne 
wieki w zoftawionych Kfięgach wie- 
czney pamięci fławą uczczą tego Mo- 
narchę , iako Muz Obrońce i Oyca. 


A że prawdziwie mądremu, Królowi 
zwłaszcza, nie dość na wiadomości da- 
wnieyszych wieków, Prawa narodów; 
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i wiela ięzyków ; ani na famey znaio- 
mości wyzwolonych nauk, lecz nadto 


ku zupełney mądrości mieć należy: by- 


ftre rzeczy przenikanie, by wraz co 
zacz w fobie ieft, wszyftko poiął. Ta- 
koż baczną roftropność, by w każdey 


zności і domowych, i publicz- 
? 


nych rzeczy przyftoynie przeftrzegał. 
Nadto można przydać wczesną radę, 
by fkutecznie mógł wszyftkiemu za- 


biegać takowy mąż. 


Tu Przezacni 


Słuchacze powiedźcie mi, czyście fły- 
р | 


szeli, abo z dawnych, latopisów. wy- 
czytali, iżby który byftrością rozumu, 
roftropnością i radą, nie mówię prze- 
nieść, lecz wyrównać mógł kiedy te- 
mu Królowi? Niemasz tak ciemney 
fprawy , któreyby obyczaiem fłońca 
nieprzeniknął s nie było takiey miey- 
sca, czasu, osob, okoliczności, gdzieby 
bacznie піерос23ї, а nie umiał ulegać 
czasowi; ani ieszcze dotąd takiey nie 


przeyrzanoa rzeczy, 


la któreyby radą 


zgodnych nieobmyślił śrszodków. Ale 
czemu ztym fię długo rozwodzę? na 
co aboście fami własnemi z zadziwie- 
niem oczema poglądali, abo od innych 


w powieści wzieli: iż natylu przesz: 


łych Seymow; 
nietak obiawione my: 
Prawa, nie zdania, lecz wyroki, nie 
dzieła, lecz cuda, całemu fię narodowi 
być zdały. 


Między Mędrcami naypierwszego 


kładziemy Salomona, iż nayiaśniey 
fwą mądrość tu wyniofł, gdy matkom 
dziecięcia dzielić niedozwolił, Słu- 


chacze, u nas : Synowie Matki ną 


części niedzielili, О! bywatele 
zwykłey wolności fwey ; 
niezgodą nierozrywali, czyi to prze- 


туй i rada? Izali nietego Króla, w mg- 
drości owemu równego? Z ftarym więc 
Filozofem zawołać należy: Szczęśli- 
we Pańftwo, fzczęśliwy Narod gdzie 
tak mądry Król panuie! 


Ale i fami dawni mędrcowie mądro- 
ści nieodłączali od cnoty, a chcieli, ia- 
ko mądry, tąk aby równie był Króli 
w dziełach cnotliwy.  Rządzić, mó» 
wią pospolicie, innemi niemoże, który 
panowania nie та nad (obą; co iedynie 
idzie za cnotą. 'Tęzaś zupełnie opi- 
sač, i oney w [>с ;zęgulności wyliczyć 


rodzaie długiego czasu byłaby praca. 


przezacni Sfiuchacze, 


światła w mą 


гуш 


innym wy fami przypa- 


ізсу, od nas, 


iako odfwegc yorzenia, iż pierwfzey 


czci wycie ftwa ia- 


ko Królox 


элу pobożny Pan z 1а- 


ką pokorą , а z gorącym afiektem wy” 


płaca, Domy Pańikie.przyś 
mu.  Swiętey Reliii Praw 
w Polfkim Króleftwie Uft 
bez naymnieyszey odmiany nieporu- 
szenie, iako rzecz święta, dotrwały, 
mamy iuż wspaniały dowod w Nayiaś: 
Królu 2 niewymówną całego narodu 
Szczęśliwy więc ten Ma- 
ieftat, który naczci Boga, i na zacho- 
waniu Swiętey Relii trwałość panowa- 
nia wego zakłada. Król ponieważ nie 
dla fiebie, lecz więcey dla dobra żyie 
narodu, tedy dobroci, fprawiedliwości, 
męftwa, wspaniałości umyfłu, fkromne- 
go umiarkowania, ufania w poruczaniu 
doftoienftw, Pańfkiey hoyności, 050- 


pociechą 


bliwszey łafkawości Królewfka god. 
ność nanim, iako iakiego wyciąga dłu- 
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gu, і aby fwoią, iż tak rzekę, nie był u- 
poiany fortuna. Co wszyftko w ie- 
dnym Nayiaśn: Panie zebrana ieft, iż 
ani teraźnieysze, anipóźne potym wie- 
ki doftatecznie tego przybranemi nie- 
okraszą flowy.  Więcey. tych ozdob 
w poymowaniu i wfamym zadumieniu 
zofławią, niż w przekładaniu obiawią; 
któremu wszyftkich mądrych dowci- 
ру, wszyftkich Oratorów moc nigdy 
niewydała. A naywięcey, Słuchacze, 
nieobięta łąfkawość, i naywyższą 
wspaniałość w tym Królu pięknym złą- 
czone przymierzem ofobliw (ze u wfzy- 
ftkich fprawuie zadziwienie. ? 


Wspaniałość bowiem za zdaniem mas 
drych, á mianowicie Tacyta: Naywig- 
сеу fie wydaie х daleka, i lud oney iako, wiel- 
се od fiebie wywyższoney uczciwość czyni, 
W tym zaś Królu lubo w fpaniałość nay- 
wyżfza, łafkawością iednak, wiecie fu- 
chacze, zniżoną ieft zawsze ku przyię- 
ciu, ku wyfłuchaniu naywyżfzych. A- 
toli nic ta łafkawość wspaniałości, ani 
wspaniałość nieuymuie łafkawości. 
W spaniałości, јако Maieftatowi Pań. 
fkiemu poszanowanie, łafkawości, któ- 
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ra lacno wszyftkie obrazy przebacza, 
wszyscy oddai 


miłość; owszem w 
wspaniałości fzanuią łafkawość; w ła- 


fkawości dziwnie kochaią wfpan С 
gdy w Królu Оуса, w Oycu Króla Pol- 
fki doznaie narod. . I te dwoie umyfłu 


e€ rzecz 


dobra, mądrość i cnota, pow 
naywiększą w Królach, а wielce ро- 
trzebną, gdzie wolnemi Pana obieraią 
głosy, temu Sluchacze przyniofty Pa- 
nu, 


Wiele bowiem na tym zależy, iako 
tam mówi Senator, i asomówca 
Rzym(fki, co Гуо! Obywatele, co po- 
ftronne Narody zą mniemanie o któ- 
rym mężu w fobie kładą. Zaczym o- 
wo. pospolicie naftępuie: iż abo onego 
fzanuią abo gardzą, abo kochaią, aba 
nienawidzą. O którym zaś iako o Sta- 
niflawie Auguście i cudze Райа, i O- 
bywatele Polscy abo rozumieli, abo 
mogli wfpanialey pomyślić? Gdy w ca- 
łey Europie iednego, innych cale nie- 
wspomniawszy , nayzgodnieyszym 
Polfkiey Korony uznali wszyscy. Co 
więc, fłuchacze, chęć ludzka, abo któ. 
ry przemyfł ukazać może, iżbyśmy 


o wieku, ztych 


aśn: Króla możemy, 


liwie przewiefz- 


iednak i boiażnig, 


nam fame Niebo, tak drogiego 


tła, nie zayrzało kiedy. 
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dosyć, а do fytości Йе tego powietrza 


napafł, aby dla dobra narodu, dlaufzczę- 
śliwienia Pańftwa, dla przykładu in- 
nych, żyłieszcze więcey. Z famych 
lat życia naszego dla powinney ku tak 
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wieki przyieły za przykład 


rodu chwałę wszyftkie pisma i iczyki, 


naydalszym latom podały, aby pożyt- 


ków zatak dobrego panowania Bóg fa< 


С dozwo- 


fkawy, iak naydłużey używ 
lit. 


O Polfko, o miła Oyczyzno! owo 
w tym Królu twoia ra 


5, twoia rò- 


fkofz, i nieobięte wefele! Onemu cześć, 


wierność, miłość oddaway , iako hołd 
powinny. 
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Ty wielki Królu a Miłościwy P. nie- 
uftaway, iakoś zaczął, zachowywać w 
Qycowfkiey miłości tak godnych oby- 
watelow , twoich Polaków wiernych 
poddanych. 
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Antoniego Mureta za Zygmuntem Augufiem 
Królem Рот do Piusa V. tym Imieniem 
Papieża, w kżó je Mu wfiąpienia na 
Stolicę Piotra $. Miana w Rzymie Roku t567- 
Dnia t4. Lut:. Przełożona na Polfkie przez 
X. Dawida Pilchowjkiego пй ten czas w Wil- 
mie іп Coll: Nobil: 5.9. Profejlora Wymowy. 
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i fie wielce uradował cal 


Chrześciańíki, gdy Пе fiys 


eć dało, 
iż natę naywyżfzą doftoyność, dawno 
Twey Cnocie przyzwoitą, kiedyżkol- 
wiek, za zrządzeniem Bofkim, wynie- 
fiony zoftałeś , Naywyższy Pafłerzu 
Piufie Piąty; acz ztego fnadnie każdy 
bączyć może, Że powzięta z nięy ra- 
dość nie wpobliższych tylko Króleftw 
i Pańftw granicach ftaneła, ale nakfztałt 
Полсау famym wóściem fwoim na- 
tychmiaft wszyftko oświecaiącego, 
odległe nader kraie i na oftatnich gra- 
nicach Chrześciańftwa leżące Króle- 
ftwa, dziwną prędkością zwiedziła. Co 
fię oney nie tak przydarzyło, iako йе 
więc przydarzać zwykło wiatrom, któ- 
ке сат, gdzie йе poczynaią, gwałtow: 
nym z fiedlilk (woich wypadaią pędem 
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one i ofłabione owiew 
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które, acz od źrzódła fam ego dość fa 
przefironne , w nieprzerwanym 
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tę godność 2ай 
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z ludem fwym Królowie, z iak t4 Wszy- 


scy ferca [wego pocie 


wieść o wftąpieniu Twoim na се Stoli- 
се przyieli, 2 ich Pofłów, których do 
Cię z oświadczeniem fwych cl hęci, w 
przyzwoitym każdy czafie przyfłał, 

wyrozumieć mogłeś: dnia zaś dzifiey» 
szego poznasz , jaką йе w owych na- 
wet Panftwach, w których świat Chrze- 
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emu i ludowi Jego miła i pożą- 
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selftwo Przeżacnego męża Piotra Bar- 


ziusza Senatora Króleftwa, z którego 


tó wszyłtko niemniey wyrozui 52, 
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gdy у у 

przed Tobą w tym to pełnym powagii 
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ronie, o ftarożytności i pos 
wadze Króleftwa, oraz o znam jenitych 
czynach, które przed tylo wiekami 
Królowie Polscy, iuż to ku obronie, 
inż to ku rozpofirzenieniu granie 
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Panftw Chrześciańfkich bez przerwą- 
nia prawie, dokazowali, i o famego 
Króla Zygmunta Augufta pobożności, 
wspaniałości, męftwie, niewzruszoney 
umyfłu ftałości, 1 a codziennych Jego 
dla Rzeczy -pospolitey Chrześciań* 
{ктеу trudach i przygodach nieco po- 
iedział; proszę Cię wielce, Oyczea 
Swięty, okaż mi tę dobroczyńiość, a- 
byś mię, gdy o tym krótko mówić za» 
bieram fię, łafkawością i powólnóśc ią 
"Twoią wesprzeć raczył. 

Znakomite dzieie godne zaifte pa> 
mięci i wiadomości przy wiodę, a cho- 
ciay iuż tò własnymże blafkiem i wiels 
kością, iuż Królewikiego fzczęścia 
znakomitością, które wielkich i prze- 
móżnych Królów czyny w ńiewiado+ 
mości ludzkiey grześć hiedóżwala ; 
dość ś%iatu. na widoku ftaneły;, ztey 
atolimiary тшеу йе rozgłofiły, iż prze- 
zacny naród Рокі barziey fię ftarał 
chwalebnie czyńić; niżli chwalebne 
{уе czyny przed światem głofić; kła- 
дас fobie za większą nierównie chwa- 
łę, cnoty Przodków fwoich naslado- 
wać, niżli fię z nich przed swiatem po: 


pisować. 
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І abym, zkądem przedfięwziął, po- 
czął, i iako wielowładny Król Polfki 
obszernie granice panowania (wego 
rozciąga, opowiedział, krótki wymiar 
całego kraiu przed oczy ftawię. Cała 
ona Niemieckiego Pańftwa część po» 
bliższa wschodu , która leży miedzy 
rzekami Guttalą, którą teraz Odrą 
zowią, і Wifłą, które to rzeki dawniey- 
szych czasów Germanią od Sarmacyy 
dzieliły, i ile Sarmacyy rozciąga бе od 
Wifły ku Nieprowi i od morza czar- 
nego aż do żatoki Weneckiey, miedzy 
któremi więcey ieft tyfiąca mil Wło- 
fkich odległości, pod onego panowa- 
niem zoftaią. Kraina prawie cała nje- 
pochodzifta i równa, mnogiemi i prze- 
ftronnemi rzekami tak ku Żyżności 
Kraiu, iako teź Ки potrzebnym handlom 
oblana, potrzeb wszelakich do życia 
bogato doftarczaiąca. Obywatele zaś 
tak fąliczni, że, ponieważ fię iezda 
Królewfka z famey fzlachty fkłada; fto 
czterdzieści tyfięcy konnego Rycer- 
ftwa do boiu mieć, i w pole z fobą w 
potrzebie wyprowadzić Król Polfki 
może. Ludzie przytym z przyrodze. 
Tom II. | 
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którzy niełatwo abo fie rozkosz 


zmiękczyć, abo niebefpieczeńftw 
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ftrafzyć daią. Smierć chwalebnie pod- 


iętą, zani 


:śmiertelne niby Życie, ży- 


сіе haniebnie zatczy 
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gotowi czynić i łożyć, 3 
śmierci, nic zgoła, l сес ёо. Га ludu i 


kraiu własności. 


Opasani zaś [а z wielu ftron grube: 


mi narodami, częścią ód fpołeczności 
Kościoła odłączonemi i oderwanemi; 
częścią iawnemi i główńeimi imienia 
Chrześciań(kiego nieprzyjaciołmi, tak 
aniczu, niby 


dalece, iż па onym ро 
też па powfzechnym wfzyftkich Zam» 
ku i twierdzy, ci niezwalczeni mężo= 
wie dla zawściągnienia i odfieczy bar; 
barzyńfkiey zaiadłości, i dla nieprzer. 
waney za wszyftkich Chrześcian Ёга» 
ży i wartowania, od Boga iedynie wy: 
znaczeni i wysadzeni zdadzą fię; aby 
innym Polaków męftwo.i odwaga Буғ 
łatarczą i obroną; Polaków trudy į 
prace pokoiem i fpocznienieni; Pola: 


e pod- 
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п ftra» 
ie Wys 
>; aby 
ga Буғ 
rudy 1 
Pola: 
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ków niebespieczeńftwa i Przygody, 
fwobodą i ubespieczeniem. Atu 2аа 
mi бе, że niebędzie od przedfięwziętey 
92у, ieśli krótko przełożę, iako-o- 
nych Вос-рг2еа fześ ią fet lat, wo- 
wych „Pb ciemność 
cych бе światłem E wang 


r 


ch błąkaią - 
| 


ii oświecił. 
О czym śdy fię mówić zabieram, pro- 


szę was tu przytomnych, abyście my- 
ślą i uwagą przytomnemi być raczyli, 
dwfzecżzy tak wielkiey wagi, osobli- 
wszey Dobroc ci i Mądrości Bofkiej 
przypatrżyć йе chcieli 


Wsżyftkie prawie znakomitsze i 
pamiętnieysze na świecie odmiany, 
pospolicie iednym abo iwięcey zna- 
cznemi i oczewiftemi widokami ob- 
wieszczane i i przeznaczane być żwyż 
kły. Gdy йе tedy ów czas zbliżył, 
którego fię Bogu podobało, fiebie Po- 
lakom ukazać i obiawić, i zniezbożne- 
go  bałwochwalftwa oczysżczonych, 
rosą Niebiefkiey nauki napoić , blifko 
cą odmianę zba awienną, na- 
ftępuiącym, który tu przywiodę, zna: 
kiem obwióścił. Panował nad Роіакаг 


Сз 


nadchodżąc 
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ті Ziemomyfław, Syn Lefzka, Pan (ile 
to w człowieku bez 2паіотоѕсі Chry- 
ftusa mieysce mieć może ) fprawiedli- 
wości, lutości, dobroci i innych cnot 
pełen, tak dalece, iż mu nic więcey nie- 
doftawało, ieno poznania Boga prawe- 
go. "Ten przez lat wiele będąc bez- 
dzietnym, wielce fię z tego troszczył; 
а oto mu Йе niespodzianie Syn urodził 
ale ślep naobie oczy, przeto trudno 
było rozeznać, większą - 11 czuł żałość 
z owego fieroćtwa, czyli z iedynaka 
Syna ślepoty ? . Wszyftkie lekarftwa, 
wszytkie lekarzów ftarania i zabiegi 
przy wara ona w przyrodzeniu famym 
tkwiąca, próżne uczyniła. Już fiódmy 
rok dziecie poczeło, a zatym ie cy" 
с2уйут obrządkiem pierwfzy raz ро- 
fwzydz i dać mu imię potrzeba było, 
aliści nad wszyftkich mniemanie z na- 
gla przeyrzało. _ Niewypowiedzianie 
uweselony Ociec, przyzywa, radżi Пе 
wieszczków, coby ztak pomyślney 
odmiany Synowi iego, coby całey 
Polszcze rokować, i wróżyć ? odpo- 
wiedaią: iż za Jego panowania całą 
Polfka roziaśnieie. Z takowey otu- 
chy i godła, dziecinie imię dano Mieczy- 


n (ile 
„hry - 
iedli- 
cnot 
 nie- 
awe- 
bez- 
czył; 
odził 
udno 
ałość 
naka 
ftwa, 
biegi 
mym 
dmy 
оу= 
z pó- 
yło, 
z na- 
ianie 
żi fie 
lney 
valey 
dpo- 
cala 
Otu- 
leczy= 


= m rm 


ды GW 
flaw, iakoby бе miał mieczem wfławić. 
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Sądzili abowiem, iż nieinaczey rozia- 


śnieć może Polfka, iedno bitwą i orę- 
żem. Już był podrofł Mieczyfław, iuż 
do męfkiego przyszedł wieku, iuż był 
po śmierci Оуса Tron ofiadł, ani Пе teź 
od chwalebnych poftępków Qycow- 
fkich odrodził; nic atoli orężem ofobli- 
wego i pamięci godnego niedokazał, 
tak dalece, iż cała Рока i fwoię lekko- 
wierność, i wróżków fwoich kłam i o- 
maimienie potępiało. 


Ale większego coś; niźli fię oni do- 
mniemawali, gotował Bóg. Mieczy- 
fiaw poiąwszy żonę, żadnego potomi 
ka niemiał, tyin.czasem 2а rozkrze- 
wieniem i rozszerzeniem daley co raz 
Wiary Cerześciańfkiey; przybyli i do 
Polfkiey bogoboyni nieiacyś mężowie, 
którzy czy to dla odludnego życia i 
fchronienia fię od światowego zgiełku, 
czyli dla mieysca do bogo-myślności 
fposobnieyszego, czyli dla boiaźni ia- 
kiego niebespieczeńftwa w fkrytych i 
głuchych puftyniach kryiąc fię, Chry- 
ftusowi, wedle przemożenia, fłużyli. 
Z tych niektórym puścił Bóg do ferca, 


ż8 Pn 
aby tey krainy wielowładnego Pana 
doszli, i onemu przyobiecali potom: 


ftwo i inne wię 


powodzenia, ieśli- 


by, zbrzydziwszy fobie bałwochw 


val- 


ftwo, Chry ftusowi fie Bogu prawemu 


pokłonił, iJe ia .- Skoro 
to uflyfzał, wnet 1а! Рг2епау- 
świętsz zego oświecony i-wzbudzony, 


barzo powolnym i ochc czym бе ftawił 


ich zbawienney przeftrodze. Апі pa- 
szła rzecz ай г w przewłokę, iedno, 
poki pierwsz prz eo А szych po- 
iary а. ł nauczo 


a 


czątków W co gdy 


fię ftało, z w 


iką wspaniałos 


a ur 

czyftością iawnie Chrzeft S przyioł, 
iw krótce çz ма Polfkę до РОЗТИН 
Chrześciań[k 
kladem zachęcił, 


w. y m pr 7. у= 


zęscią namową іда 
rami przy wabil, częścią w uiorze za- 
ciętych groźnemi wyrokami t (urową 
Ка2піа przycisnołi zagnał. I tufię ca- 
ła rzecz wynurzyła i nieiako wytłuma* 
czyła: Mieczyfiawa „agi lat 


iąca SAE wyraż 


yr zenie ezaś 


ftkich niefku- 
tecznych śrzodkach i zabiegach ludz= 
kich, z daru iedynie Bożego ftąło, wi- 


które йе po w: "szy 


o Pana 


а wemu 
Skoro 
zenay- 
Ї20пу, 
„ftawił 
пі ро- 
iedno, 
ch po- 
o gdy 


О 


zyioł, 
żności 


urow 4 


ję ca- 
tumas 
trwa- 
ą Poł- 
пе zaś 
iefku- 
ludz- 
y Wi- 
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zerunkiem i dowodem było, iż owego 
ludu ślepota, żadną ręką ludzką nieule- 
czona, mocą famego Boga uzdrowiona 
być miała. Anı próżna była wróożków 


№1е52с20а. 


Za Jepa abowiem -panowania całą 
ści, która 
ona,zofta- 


też ieft , co fie drugdy 


TE z woli i dopuszczenia Bożego, 
prawdę przepowiedaią. Апі k-temu 
imie Mieczyfława prożno i nie g-rze- 
czy пап włoż żono; gdyż mieczem, fo- 
bie i f(woim niemało fławy przyczynił; 
prawdzie, nie z żelaza abo 


miecz 


innego krufzcu fporządzonym, ale о- 
wym to mieczem obofiecznym , mie- 
czem dacha, który -Pawel Apoftoł 20- 
wie, fłowem Bożym. 


Aby zaś od owego Kościoła, który 
innych wfzyftkich Matką iet i Miftrzy- 
nią, Zakon Boży i prawidła Chrześci- 
ańfkiego życia wzieli; i z owego źrzó* 
dła czerpali, z którego nic mętnego i 
fkażonego zaczerpnąć niepodobna ; 
wyfłali Pofłów do Jana, XIIL tym imie- 


niem Papieża, aby Go, iako powszech- 
nego Chryftusowego Kościoła Pafte- 
rzą uczcili, i o przyfłanie Bilkupów и 
praszali, od którychby rządzeni i Wia- 
гу 5. i życia Chrześciańikiego zupeł- 
niey nauczeni być mogli. Pofłał On 
wedle ich żądzy i potrzeby ludzi z na- 
rodu Włofkiego doznaney cnoty i mą- 
drości, (a) którzy pierwfi młodki ойе i 
niedawno w Winnicy Chryftusowey 
fadzone i zaszczepione płonki, obfitą 
uftaw 1 nauk Niebiefkich tosą fkropili. 
Za czasem, gd 


yv 


tego Mieczyflawa fio- 
ftra Adelaida Gieyzemu czyli Jefemu 
Królowi Wẹgierikiemu zaślubioną by- 
ła, tyle namową (wą dokazała, iż z ca- 
{уп Pańftwem fwym Węgierfkim pra- 
wo i naukę Chryftusowe przyioł. Syn 
też Jego Bolefław pierwszy. Król Pol- 
fki ani Przodkom fwym w fławie wo- 
ienney, ani Oycowi w gorliwości roz- 
krzewienia Wiary Chrześciańf: coć- 
kolwiek uftąpił. Onci to abowiem, wy- 
powiedziawfzy Sasom woynę, ito, co 
dawniey byli Polakom odieli, pozyfkał, 


— 


(a) Medzy onemi mieysce pierwsze trzymał Kardynał 
Gilles Bufkup Tufkulańki, 


(b) 
cei 
nią 
Ab 
nie 
wie. 
obs: 
przy 
miąt 
[йат 
ftaw 


Le 
žno: 
szen 
pief: 
wiąż 
łącz: 
wna 
се i] 
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baw 
prze 
ciecł 
ta w. 


(b) 
rzeką ‹ 


gdzie t 


zech- 
Pafte- 
ów u“ 
Wia- 
zupeł- 
и On 
zna- 
i mq- 
one i 
jwey 
>bfitą 
opili. 
a fio- 
femu 
ą by- 
z ca- 
pra- 
Syn 
Pol- 
wo- 
roz- 
соб- 
wy- 
), co 
(kał, 
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(b) i cały ów kray ku Elbie i Sali rze- 
ce i wylep Cimbrifki, którą dzifi iay Da- 
nią zowią, panowaniu fwemu podbił, 
Aby zaś pokazał, iż zwycięftwa tego 
nie fobie , lecz Chryftufowi (zukał, 
wielce fię łafkawie z zwyciężonemi 
obszedł, a przywiodłszy onych do 
przyięcia Wiary Chryftusowey, na pa- 
miątkę i triumf Chcyftusowi, trzy ko- 
lumny żelazne na brzegu rzeki Sali po- 
ftawił, i do Polfkiey fię wrócił. 


Lecz izali fyt iuż tey chwały, w pró- 
Żnowaniefię puścił? bynamr niey: Ow- 
szem to na oko pokazał, iż cnota z o- 
piefzałością i gnusności: 1 nigdy Пе nie- 
wiąże, iż zawsze, ża adnego daja niewy- 
łączaiąc, chwalebnemi czynami zaba- 
waa; aftałychiodważn ych mężów pra- 
ce i pełnienie urzędu nie do fpoczynku 
zaprasza, ale z iednych do drugich za- 
baw przenofi. Kied y bowiem Prusacy 
przed kilą laty zabili Віосой: Woy- 
ciecha, on ciało Jego rów ną wagą zło- 
ta wykupił Ç niemały zaifte i to pobo- 


———— 


(b) To teft Misnią 
rzek з fornefi Mek emb 
teraz Могул, Sleśn 


"g, miaffo Hildesheim nad 
esć Chersonesu Cymbryjki 
д, 
уа, 


Oy 
futia 
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Żności Jego dowod, ale w tak krótkim 
czafie wiele mi tu poniewolnie zamil- 
czeć potrzeba ) pomftę onego okrucięń- 


ftwa na inny czas odlożywszy. Тод 


ich ukarać , I орот oreżem 


potrzeba było,woyneim wyż 


iał w czas; аро К еу ore- 


Zwycieżcā 


nie, Oyczei 


lyś powieść 


па myśl owa nie 


Adaria ЧТ, Ў 
Wodza, ktory będąc od 


m~ 
qo ure 
i 


zQOyczyzny wywołany, [іеї 


nierównie u nieprzy- 


byłuciekł i f(chro- 


nil, niżir u (woich działo; *zgineliby: 
y sy 
śny, rzekł, g sineli; 


Tak ici od tego ycięże- 


ni prawdziwie mowić mog 


li, iżby byl 


by odeń niebyli zwycie- 


żmam-li tu iefzcze daley ро: 


Rawa IV. do Chryftusa, które- 
yli zaprzeli, zafię powroceni 


mon 
tkn: 


mni 


ОЕ іта 
zamil- 
лсїеїї- 

Toż 
іце 


żem 


awy- 


NTO- 


ibys 
tneli, 
leże- 
byli 
усіе: 
УТРО” 
2усу 
tore- 


ceni 


fa? Dla mnuòltwa rze 
} 
awdziwie i rada mie с 


prz 


co w Krasomowi 


су.) м 
>, fkładnie 


“ы КЖЕ? 
Жао LK 


па 


iako malarz, któremu па wafkiey de- 


Narodu 


wiekopomney fławy dzieła w Кс 
mowie zawrzeć potrzeba,- wiele бох 


© № iele wspo- 


tknąć tylko i 


mnieć r 


Жеў niżli.sdowodnie opowie- 
y | 


dzieć, przynaglony 


można wyłożyć 


irozwodzić 


przed oczy wyfta 


(1 

was nad fobą podziwienie v |. 
DPDrzat ni + 1 А 4 
rtrzeto ant o woynie nawet, ktorą I U 
| б piąty, wftydliwym nazwany, О 
wiodł z Jadźwingami ( którzy teraz % 
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częścią Wołochami częścią Węgrami 
fa) obszerniey co powiem, iedno, ni- 
by przeiazdem natrącę, 12 gdy ten 
Przefławny Monarcha ów dziki narod 
zwoiował, tych wszyftkich, których 
śmiałości, iako ftarożytny nóci Poeta; 
łos fzczęścia woiennego przepuścił; ni- 
by przewyborną zdobycz Chryftuso- 
wi oddał i poświęcił, tę iedynie dań na 
‚ aby йе Chryftusowi 
przez przyięcie Wiary S. oddali. 


nich wkładaiąc 


A tu iuż. do Jagiellona Pra 


gmunta Augulta umyfi kwapi Пе, ktò- 
rego dziwnęy i niepospolitey cnocie 
bodayby mowa moia fproftać mogła? 
ale darmo: mam bowiem za to, iż gdy- 


су fpólnie naywymównieyfi 


by ws 
ludzie wszy ftke е Krasamówftwa na 
wyfławienie onego obrócili, mniey a- 
toli zawsze, niźli godność Jego wycią- 


ga, powiedzą. Со, że tak ieft, ci, któ. 


rzy mię pofłuchać zechcą, ufam, iż fna- 
dnie poznaią. 


Litwa, Oycżzę Swięty, Kraina zna- 
cznie rozległa, 4 walecznych Mężów 
płodna Matka: gdy inne pograniczne 
narody W iarę Chrześciańfką przyieły, 


fam 
por 
ludz 
boż 
ścią 
cho 
gor: 
Pio! 
pifo 
Peri 
drże 
dza! 
iuvw 
daw 


srami 
о, ni- 
r ten 
1arod 
rych 


oeta; 


ra na 
y a- 
ycią- 
któ. 
Гпа- 


zną- 
ŻÓW 
zne 
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fama w dawnym bałwochwalftwie u- 


pornie trwała. Czcili zaś kraiu tega 
ludzie ogień za Boga, onemu ołtarze i 
bożnice ftawili, ze wszelką go pilno- 
ścią w nayprzednieyszych miaftach 
chowali, ftrzegąc, aby nieprzerwanie 
gorzał. Ztąd go też zwali wiecznym. 
Piorunowi też Bóftwo nieiakieś pr 
pifowali, którego oyczyftymięzykiem 
Perkuńem zw Bla Wyniofiym też 


drzewom cześć nieiakąś Bofką wyrzą- 
dzali. Zmiiom także i różnego rodza- 
iuwężom takowąż cześć i pokłon od- 
dawali. A ieśliby kto co z tego zelżył 
i iakimkolwiek fposobem znieważył, 
zaniezgładzony grzech poczytali. To 
acz przez fię, dość dziwno było, iż te- 
go kraiu ludzie tak długo w tak obrzy- 
dłym bałwochwalftwie brodzili, iednak 
ita Пе ieszcze хауада małali przyplą 
tała, iż narod bitny A nieuhamowany 
pogranicznym Chrześcianom uftawi- 
cznemi naiazdami pokoiu miłego użyć 
niepozwoliłż Nad tym narodem przed 
laty więcey dwieście dwudzieftą fa- 
mo- władnie panował Jagiełło, który 
także Zmudź i niemałą część Rufi dzie- 
rżał; Pan bitny przezorny: á chociaż 


lom tatemnic wia- 


ie гоп. A о Я 
ik Król Węgier( 


przedni 


fi o Ja- 


o, ца którą Króleftwo 
12211 Пе: komuby ią w do- 
jiaźń; wtym- przy 


fłowie z doniefiea 


adwige za Malżonńke 
Dw w 
k-woli Jego ucżzy- 


ft wszyftkie pańowa: 
ńiufwemu podległe kraie га2 па 24 
sb i 


ieftwiem Polfkim złączyć i 


wsze 2 


żiednoc 


/m fercerń 
Panowie Polscy to poselftwo przyieli; 


Jako chętnym iuprzeymy 


nietrzeba tego rozwodzić. ' Wżnieśli 
ręce (we do Nieba, czyniąc dzięki Bos 


Sprawcy wsźego dobrą, że йе iuż 
J 


d owym ludem ulitowawszy, ао» 


Г i 
7a mySlZdącz 


ziełłowi. £ecz Jas 
dwiga, w którey wdzięk i piękną ūros 


Че osobliwysza fkromność okraszala; 


ft 
z 
k 


CZy- 
owa- 


а 24% 
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tanie (wym 


'niechciała, cale Пе w tymdo 


wienia ściąg: 
1 fpólnie naradzili 1 


zwazywszy, touczyn 


przyiemnó 1 Króleftwu pożyteczne 


z 4 Rady \', 
fkich dnia: wesel 


с Panów Pol- 


godówemu 


czonego, 2 pocześnym ludu orfzakiet 
1 ЈасіеНо. А iż 
fię podobno dziecięciem ieszcze nau- 


w-iechał do Krako 


czył od Matkifwey, żeowiświęci Kró- 
lowie, których uroczyftość niedawna 
Kościoł Swiety obchodził; nie bez da- 
rów do nowo-naródzonego Chryftusą 
przybyli, On też niechciał йе z prożną 
ręką Chryftusowi ukażać: przeto mia: 
Ёо drogich darów, nie Kadzidło, nie 
Złoto, ani Myrrhę, ale Braci fwych; 
których z Гора do Krztu przywiodł; 4 


а 


7 


Litwę i Zmudź i Ruś, fłowem, lud za 


wszyftek, który iedno mi: 


pod fobą, 
f 1 


w podarunku Chryftusowi oddał. 


роз 
Co też o tym rozumiemy , iaki to i gí 
był wdzięczny nie ludziom tylko, ale 
famym nawet Aniołoni widok; gdy ten | 
przemożny Bohatyr tak. ochoczym i sA 
fkwapliwym do Krztu S. poftępował 2046 
krokiem, gdy (wą głowę ku owey ką- Pyt 
pieli Niebielkiey pokornie fkłaniał; gdy KR 
iawnym i ogromnym glofem Boga i lu- ką 
dzi na świadećtwo wżywał, z tym fię niel 
oświadczaiąc ; że, iako Nan teraz Sa- SR, 
nai: 


kramentalną wodę leią, tak On chętnie 
3 3 R і RE 
za Chryftusa krew fwoię, gdy tego be- у 


; , p lud: 
dzie potrzeba, przelać pragnie? Okrz- B 
г: А О; 
czony zatym dnia тд. Lutego, Imie 6 
i tak 


wzioł Władyfława. Tegoż dnia dano 
mu ślub z Królową: а w krótce namafz- 
czony і Kóronowany na Królefiwo 
ll Polfkie, cały on rok na uspokoienie : 
wnętrzne Króleftwa obrócił. Nafte- 48 
puiącego zaś roku, gdy mu tęfkliwą бү 


7 
Qen 


rych 
J 


; : 0 A #102 
przewłókę czyniło, iżieszcze wszyft- | ед 
а Ў > zn. 
kiego ludu [wego w Owczarni Chry- aS 
Ј 


ftufowey niewidział; wefpoł z Małżon- 
ką fwoią i z niemałym pocztem. zna- 
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cznieyszych Panów, В, fkupów iKa- 
płanów до Litwy poiachawfzy, trudno 


mi i nie- 


wyrazić, iako wielą oczywi 

р ! + 4 - 1 : rr po 
онного dowodami ророг2поѕс Гуз 
i gorliwość wyświadczył. 


z bowiem, iż ów lud od 


owego bałwochwalftwa głęboko w ich 
Гесса wkorzenionego 2 trudnością od- 
rywać Пе daie, fam w osobie Гуго! еу, 
przy wszyftkich obecności własną rę - 
ką w owe со drzewa, które fam czcił 
niekiedy, mocnym cięciem fiekierę за. 


> 


puszcza!ąc, 12е pnia те praw ie wyci- 
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ш zaraźliwyc 


ZACH, и 


ki wyraz i podobi 
może? Ру; - 
dznicy opłakani i kiedy: tedyż 


Oczy wasze do Bo oga wszech rzeczy Stwór- 
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се obróćcie: abyście /nadź, gdy ten wieczny 
(iako opacznie mniemacie) ogień teraz czci: 
cie, do innego napotym ognia prawdziwie 
wiecznego niedoftali fie. 


То im, arazem i początki Wiary na- 
szey,iako mógł, przekładał, aby iedne- 
goż czasu, i ftarożytny ów ogień za 
Boga miany przytłumił i zagafił, i oraz 
nowy ogień miłości Bofkiey w fercach 
ich wzniecił i zapalił. Toż, gdy fpro- 
wadzeni Kapłani Litewfkiego ięzyka, 
а Litwinowie też żadnego innego nie- 
rozumieli, On Sam Skład A poftolfki, 
On Sam modlitwę od Chryftusa ufta- 
nowioną, Оп towfzyftko, czego ће do 
Krztu gotuiący uczyć zwykli , na 
Litewfkie przekładając, і żadney pra- 
cy. około tego zbawiennego dzieła nie- 
unikaiąc, ftal йе onym Wiary S. Mi- 
ftrzem i Nauczycielem. O rzadkiż to 
i dziwny przykład w Królu! o Gorli- 
wości wiekopomney pamięci godna! o 
Pobożności wiekami godnie. niewyfła- 
wiona! Tak ów przefławny Król fwych 
Litwinów zapalił ferca, iż do przyięcia 
Wiary Chryftusowey, ido oney ką- 
pieli Krztu $. hurmem йе wszyscy: 
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cisnąć poczeli, wołaiąc, iż iuż dalszey 
Dla cze- 
go po KrzcieS. Szląchcie famey z o- 


przewłóki cierpieć niemogą 


sobna danym, gmincały naufce po- 
dzielony, tenże Sakrament przyioł. 


Cóż iuż mam wyliczać , iak wiele 
Kościołów i Swiątnic zbudował, iak 
znacznemi imiony i dochody Ducho- 
wne opatrzył, iak wiele pracy na Zmu- 
dzi podeymował; takoweż pofługi, ia- 
kie i w Litwie około nawrócenia dusz 
ludzkich do Chry ftusa, fprawuiąc? 


I tego też zamilczeniemi pokryć nie- 
mogę, że ani panowania nawet flod- 
kość i żądza, nayfilnieysza przyłuda i 
poneta grżechu, która wielu innemi 
natarczywościami niewztuszonych ; 
zwątliła i pokonała; do przełomania 
Wiary i ftacku Władyfława wątłą cale 
i Паба była. Kiedy bowiem Czefi, któ- 
rych wprzód nieco Jan Hus i Hieronim 
Prażanin kacerfkim iadem zarazili; po 
śmierci Wacława Króla fwego, Pofłów 
do Niego przyfłali, ofiaruiąc mu przez 
nich Koronę z pokorną proźbą i nale- 
ganiem, iżby опе abo fam, abo Brat Je- 

О 


ы= ү" 


ре 9 ЗЕ: 


Баас г рр 


go ftryieczny Witold przyiąć raczył. 
Oba wspaniałym fercem proźbą ich 
wzgardzili, przydaiąc one fławne а ni- 
gdy doftatecznie niewyfławione fłowa: 
fumnienie nam niedozwala nad Here- 
tykami panować. Więcey krótkość 
czasu mi niedopuszcza o nim mówić, 
iako też i o Synie Jego Władyfławie 
trzecim Królu Polfkim i Węgier(kim, 
który g-woli Papiefkiey, z Turkami, 
których nieraz gromił, i w wielu poty- 
czkach na głowę raził, ądnowił prze- 
ciw przymierzu zawartemu woynę, 
którą zwiodłszy , acz niemałą klęfkę 
w woyfku nieprzyiaciellkim uczynił, 
nakoniec atoli, mężnie бе potykaiąc, 
na (amym boifku poległ waleczny Ry- 
cerz. 


Taż czasu krótkość zniewala mię, 
abym niektórych ieszcze Królów cale 
niewspomniał, а па obszernych po- 
chwąłach Zygmunta Pierwszego kró- 
tko fię zabawił. Jego bowiem pobo- 
Żność i czci Bofkiey gorliwość, wspa- 
піаїе *Swiątnice częścią odnawiańe i 
ożdobione, częścią dochodami opa- 
trzone, częścią też z fundamentów 
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уу Жаҳуіопс; i опо ufilne ftarańie: i 
wieczny zakaz, aby nowo-przywożne 
fwobodnieysze zdania na krok do Pol- 
fkiey wftąpić niemogły, głośno fławią. 

Woienne 2а5 męftwo Jego, liczne i 
fiawne zwycięftwa nad Wołochami, 
"Turkami, Tatarami, których, iż innych 
niewspomnę; ośmdziefiąt tyfięcy w ie- 
dney nad Nieprem potyczce pobił, wy- 


Swiadczaią 


Przepędziwszy lat go. 
Życia fwego, Рап (woim barzo miły, 
nieprzyiaciołom ftraszny , oboygu 
chwalebny, pełen dni, pełen chwały, 
umieraiąc Zygmunta Augufta піераг- 
21еу Króleftwa, iako cnot fwoich dzie- 
dzicem zoftawił. 


Ten fzczęśliwie panuiący Monar- 
cha, gdyby tubyłobecny, QyczeS, 
po ucałowaniu świętych nóg Twoich, 
takąby do Ciebie rzecz uczynił. Wie- 
zmierną radością i pociechą zdięty byłem, 
Оусхе 5, gdym o tym wiadomość powzioł, 
205 do rządu całego Kościoła wybrany, te 


naywyższą na ziemi z afiadł Stolicę. Juž to 
od ow 


10 czasu, któregom Cie х pewney t 


pows 


aznał, Jądzilem 


zawsze, 12 takiego właśnie, iakoś Ty ieft, 
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Rządzcę tento Okręt Kościoła Chryfiuso: 
wego, w tey burzy i kawałności potrzebuie. 
W iakim, w iak okropnym ftanie Rzplita 
Chrześcianjka zofłale , -chociaż naymniey 
1р 


nietrzeba , iż Ty z tey wysokiey i 
wspanialey Strażnice lwoiey, dobrze wi- 
dzisz i przenikasz, my iednak, którzy zg- 
wszad ЕЙ. nięprzyiaciołami opasani je- 
fłeśmy, bliżey na to poglądamy. Od nie- 
przyiaciela obr utnego i mocnego ufławiczne 
nagabania i | noidzdy cierpiemy, przecie do- 
mowych fwarów i nięsnasek zaniechać nie- 
chcemy. A nic go barziey w butę i zuchwa- 
zg 
zą nienawi ścią Chrześcianie ku Chrze- 
ścianom, niźli ku Turkom раа. Zatym, 
którzy iednomyślnie złączeni i Jkoiarzeni po- 


łość niewbiia, iako, kiedy poznaie, iż ciężs 


ftrachem i g gromem bylibyśmy, rozróżmieni i 
rozfitrzygnieni igrzy/kiem i pomiotlem ftali- 
śmy је. © I iużto złe, acz bolesnym fercem 

ma nie өы że atoli onemu zabieżeć 

niemożemy; coraz fię daley á dal ley [z zórzy 4 
- 

doymuię. 


Mazi to niedawno inne Królefiwa z 
łzianą wszyfłkich wiernych ża- 
łością, d my chocia: 
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Ikie tamy 1 zapory 
dla юга cenia опус єй Йаҥ iemy , niemożna 
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iednak całe tego przewieść, aby zaraśliwym 
fąfiedztwem i blifkością ludowi naszemu 
fzkodzić niemieli. Przebóg, izaliż tylu, tak 
doymuiącym ‚ tak przedłużonym trudom і 
biedom, iakifigkolwiek srzodek i lekarfiwa 
nieobmyśli? Ty Qycze 5; którego modły, 
dla świątobliwego życia, wiele u Boga; Q 
rozkazy, dla powagi twoley, wiele u ludzi 
dokazać mogą , przez tę, którą ku calemu 
narodowi ludzkiemu masz miłość , przez tę 
pieczolowitość, którą Chrzescianom wszyjfł- 
kim winien iefteś, i okazywać nieomieszki= 
z tegoż Jamego, którego na ziemi 
mieysce zafadasz KĀ DZUSA Chryftusa, 
; chnemu nie- 
ft- 
ke powage i potege Twoig obróć. ku dobru 
i pomocy ludu Chrzesciańfkiego, iuż to dla 
zyszczenia onego od kacer/kich błedów, 


ściągni rekę i zabież pow 
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szczesciu, @ wszyftkie myśli rady, wszy, 


iuż to dla ziednoczenia ferc ich nierozerwa- 
nym zgody i iednomyślności wgzlem. 


A czego więc ten Monarcha Гап 
przez fię dla odległości mieysca uczy- 
nić niemógł, z tego бе ci przez tego 
przezacnego Męża w pofelftwie do Cię 
wyprawionego, wypłaca. Przezeń Ci 
powinszowanie fwe ада, przezeń 
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EEEE a 


>< 


W Wii? 


Ф, 
całą potęgę i file niezwyciężonego 
woyfka fwego do ufług ftawi, przezeń 


Tobie i tey А Stolicy: powól- 


ność fwa i pofłuszeńftwo oświadczą, i 
chwałę , którą 


wzioł dz ziedzicznym 
prawem od Przod! ków fwoich, iako to: 
mieć w (wey pieczy i obronie бя 
Кі ch Chrześcian, i wsz zyftkie nieprz 
iacioły С bry ига, i Kościoł: a Jego ci 
za fwe, tey ze wsz: elka pilnością, jako 
zawsze czynił, przeftrzegać ; ani o- 
nych męftwa i cnoty na krok odftępo- 
wać, przyrzeka, 

Tobie zaś, Qycze S; iako wszelkie- 
go powodzenia i pomyślności uprzey- 
mie życzy, tak też, żebyś tym ľaa- 
dniey, czego fię po Tobie fpodziewa- 
ią, mógł dokaząć, ufilnie od 


Bog: ı profi 
i żąda, al 


›у5$ dla dobra powszechnego 
Kościoła пг tey Stolicy Papie теу nie- 
zyl krócey, niżeliś wprzód żył, będąc, 

wedle wsz yftkich rozsądn ie i (pra 


e Wie- 


dliwie rz czy fga \бшасус h wyznania, 
godnym Papieftya. 
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MOWA ШШ. 


złę Wtładyjfł: awa IV. Króla Pol- 

едо ок z rycie ноќе 1ad Mofkwg s R. 2654. 

yku A fkim przez X. Zyg: 

La uximina $. 4. 1 zełożona na Polfki przez 
X. А Matcińfkiego. 


Na poche 


7 аіеіа nam w uściech mowę. Пача 
ATA zwycięltwa Twego Niezwycię- 

Żony Królu, i i dłażeyby radość wielka, 
iako ma zwyczay, w podziwieniu nas 
tylko trzymała, gdyby fpotykaiących 
Ciebie Miaft i licznego ludu okrzyki, 
nasze też ufta, niewymówne wcześnie 
na pochwały Twoie nierozwiązały. A 
chociaż zwycięftwo Twoie, które nad 
nieprzylacielem odniofłeś, więkfze ieft, 
niż Жү mógł: naywymówiieyszy 
AE one opowiedzieć; 


heee 


КгаГопозуса g 


2лут wszyftkim, ponieważ wszyscy 
W niezmierną ‚ neleży 


koniecznie, ażeby. w tym powszech- 


ата rado 


nym weselu każdy z osobna naywię- 


kszey czci ku Tobie w spa? nieiako 
oświadc :zytd iowody. Bo c otym 


Królu Obywatele milczeć m ogą, Któ- 
rego nieprzyiąciele fami pod Niebiosa 
wynoszą? Być to niemoże, ażeby 
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którego męftwo famymże nieprzyia- 
ciołom w boiu ku podziwieniu było, 
tego chwała po zwycięftwie w obo- 
wiązanych uściech niezabrzmiała. Co 
2а5 nam osobliwiey: wychwalać nał2- 
Ży? Czy żeś nieprzyiaciela zgromił 
iporaził? Czyli żeś fię ku zhołdowa- 
nym niedobitkom łagodnym, łafka- 
wym ftawił? Czy raczey mamy win- 
szować Oyczyźnie , czyli z niniey- 
szego powodu fzczęścia, o przyszłym 
ufzczęśliwieniu nafzym dobrze tufzyć? 
nie łacno kto rozsądzić może. 


Wielkie а prawie dziwne natey woy- 
nie rzeczy Naypotężnieyszy Królu u- 
działałeś; wszakże im wszyftko ieft 
większe, tym by było fławione bar- 
ziey, potrzebnieysze. Anifię tu lẹ- 
kać możem, by fię fnać komu nie zda- 
ło, że abo niebacznie pochlebuiąc fo- 
bie fławę naszę światu zaleciemy, abo 
ku miłemu łechtaniu uszu Królewfkich 
zgodnie tylo fłowa nasze układamy, 
kiedy Пе na pochwały twoie zdobywa- 
my.  Owfzem iście mówiąc wielkość 
Twoich czynów to fprawuie, iż z cze- 
goby indziey dowcip i wymowa przy- 
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сапе odniofła, ztego tutay odńieść 


"2 


mufi pochwałę, 12 йе iawnie pokaże 
niezdolną do należytey pochwały mę- 
ftwa i cnoty tego, którego chwała 
wszelką moc i dzielność wymowy 
przechodzi. 


Poftaw fobie Królu na myśli za ie- 
dno z nami rok przeszły, frogość nie- 
przyiaciół, a naszę nędzę, łacniey do- 
piero, iakeśmy Tobie wiele winni, po- 
znasz. -Rzeczpospolita nasza częścią 
długą, а to- naprzykrzoną woyną wy- 
cieńczena, częścią śmiercią naylepfze- 
go Króla ftrapiona, by domowe rozer- 
wania, by i wnętrzne гапу uleczyła, 
wszelkie ku temu ftarania obróciła, od 
poftronnych zaś niebespieczeńftwa, 
pomniąc na zawarte z nimi przymie- 
rza, bynamniey Пе niespodziewała. 
Dlaczego nieliczne cale na granicach 
ftały Poczty, Zamków nie tak wiele 
zbroynego ftrzegło ludu, iak wieląby- 
śmy opasali, gdybyśmy wiarołomftwo 
nieprzyiaciół naszych przeyrzeć byli 
mogli.  Zadnego бе naiazdu nielęka- 
ły pograniczne kraie nasze, bespiecz- 
ność i pokoy zewsząd tuszyły fobie 


Ik | 
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KU 
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Miata. Tymczasem Senat i cały pra- 
wie Stan Rycerfki zwołany z całego 
Króleftwa gdzieindziey układaniem 
innych Oyczyftych potrzeb był za- 
tradniony. Niemasz czego wątpić, 
iż w takowym ftanie wielebyśmy złe- 
go ucierpieli, gdyby nieprzyjaciele na- 
głym iakim alona keh pobudzeni 
wtargneli w nasze granice 


Ф 


Dwory і łupieftwem bawić fię poczeli. 


Ale ktoby fię kiedy taki ey mógł fpo. 


dziewać zdrady! nie zr tła oni, ale 


z nienaw 


ią da wną, którą w fobie ku 
nam warzyli, nagle tyłko przeciw nam 
niespodzianym wybuchneli. Nie z a- 
sobney iakiey namowy , ale za pow- 
szechną radą prawo narodów zgwał- 
ciwszy ‚ па nas Пе tar; gne >|], 1 nie iuż fię 
па łupieftwo kraiu naszego poważyli, 
ale fię na Zamki i Miafta, ba całą Sie- 
wierf Ка ofiadłość połakomili, а ойег- 
wania kraiów rozłegłey Rufi п: adzieią 
fiebie karmili. Ciągneli na nas z woy- 
fkiem nad fpodziewanie zbroyniey- 
szym i licznieyszym, nad potrzebę o- 
patrzyli бе w prochy , liczba dział i 
rynsztunku woiennego powieści i 
aniemanie przechodziła. Szedł na tę 


y pra- 
atego 
niem 
z} za- 


х Qr бт 
o lud własny, który йе 
trzyletnim boiem dobrze do niey za- 


prawił, aleteż z fąfiedztwa zaciągnio- 
ne dzikie narody, które częścią niefką- 
py żołd w fłużbę pociągnął, częścią 
główna prawey Wiary i Narodu na- 
szego nienawiść poduszczała. « Sam 
całey zdrady wynalezca hetszt i wódz 
krzywołomca, iżby lepiey z zerwane- 
go przymierza Panu fię fwemu przy- 
podobał, łatał po obozie zaiuszony, a 
innych do łupieftwa i puftoszenia, do 
krwawego innych mordu wzywał i za: 
palał, tym ogień, owym wręce płytkie 
żelazo podaiąc. 


Patrzyliśmy z żałością iako uwozi- 
li łupy, które nie Mars w boiu porażo- 
nym, lecz łotroftwo ciemiężników 
mniey oftróżnym wydarło. Pożerał 
wfi i miafta ogień, Ziemiany i Rolniki 
niższe w trzodzie z bydłem zaiętym 
zarówno pędzono, 4 kto od miecza nie 
legł, ten brzydką i zelżywą niewolą 
własnymże dobrem'i życiem fobie za- 
kupić mufiał. Już Biała, Newel i insze 
pograniczne Zamki w nieprzyiaciel- 
fkie poddały Пе гесе, iuż drogi i pola 
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krwią Пе napawały, iuż po większey 
części Siewierz ogniem i mieczem wy- 
niszczony. Gdy oto niby do pewney 
ofiadłości lekkie roty, za nimi zaś całe 
nieprzyiacielfkie woyfko do Smoleń- 
fka Stołecznego Prowincyi Miafta nad- 
ciąga. 


Tu бе iawnie pokazało, iak wiele fä- 

ао Imie acz nieprzytomnego Króla w 
boiu ferca dodało , na którego fzczę- 
ście żołdfię wiodło. Abowiem, Nie- 
zwyciężony Królu, gdy doszło żołnie- 
rza naszego, Żeś za powszechną Zgo= 
dą Stanów Monatchą ogłofzony, wiel. 
ki Boże! iak wiele mu z tąd odwagi i 
męftwa przybyło! Mała ich garftkaby- 
ła, a w mniemaniu fwoim licznemi fię 
być widzieli Zewsząd ich nieprzyia- 
cielfkie pułki ścifkały, a nieuftraszone 
Гесса w fobie nofili. Inni nieprzyia- 
cielfkie fzyki łamiąc mieczem fobie 
do Zamku drogę upleniali , -którzyby 
dla zalety Imienia Twego, dla ocalenia 
Qyczyzny ftrzegli i pilnowali. Nie- 
było miedzy niemi żadnego, któryby 
nie mniemał, że fie ich męftwu przypa» 
truiefz, któryby nierozumiał, że truda* 
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mi fwemi twoie dzieła popiera i po- 
mnaża, A krwią własną chwałę twoię 
wieczności zapisuie. Co więc oni dla 
ciebie, co dla QOyczyzny czynili, Ty 
fam naylepiey rozsądzić potrafisz. 


Ze zaś nieliczny Żołnierz licznego 
Пе nieftrachał, że potędze nieprzyia- 
ciół nieuftąpił, że zdrady ich pomiefzał, 
że od razów iciosów nie tak murami 
iako pierfiami własnemi głowy nasze 
zaftąpił, że więcey niż ośmio-miefię- 
czny fzturm i oblężenie wytrzymał: 
wszyftko to, co nie małą rzeczą ieft, 
Twoiemu Nayiaśnieyszemu Imienio- 
wi i Królewfkiemu fzczęściu przypisać 
winni iefteśmy. Obiołeś bowiem rzą- 
dy tey to, wielą nawałnościami fkoła- 
taney Oyczyzny naszey Nawy, á nie- 
równie chwalebniey, niżli Julius nie- 
gdy Cezar Rzecz - pospolitą Rzymfiką, 
uszczęśliwiłeś tak dalece, iż póki Cię 
nam Nieba w czerftwości zachowaią, 
żadney cięszkiey na nię przygody lę- 
kać за ры А 


Co ieśliś nieprzytomny zwyciężał, 


czegobyś obecny niedokazał; acześ 


nam to iawnie okazywał, ztymwfzyft- 


J 


kim z boiażnią i trofkliwością na przy- 
padki ludzkie, i niepewny w woynie 
los fzczęścia poglądaliśmy, i nie poma- 
łuśmy ubolewali ғ kiedyśmy widzieli 
że Król 5 na którego ucaleniu cała 
Rzplita polega, natak wielkie ciężkiey 
tey woyny niebespieczeńftwa Гат do- 
browolnie fię naraża i nalega. O iakich 
my niezanofiliśmy do Boga modłów, 
aby wżdy kiedy nieprzyjaciel fwe zło- 
Żyłuporczywe zuchwalftwo , aby ia- 
kąkolwiek za przybliżeniem fwego 
woyfka boiaźnią zdięty z fwoich fię 
zafiek i okopów wyruszył, a ku domo- 
wi Пе zwrócił, aby nakoniec, porwon 
katu zemście, odszedł tylko, a nam fię 
zuchwalltwo iego fromotną ucieczką 
przypłaciło. A żeby zaś tak wielkie 
woyfko miało być od naszych przepę- 
dzone, tyle twierdz i niezliczonych 
nieprzyiacielfkich Zamków nam żoł- 
nierze w tak krótkim czafie орапома- 
li, tak mnogie Hufce w takiey-zoftaią- 
ce gotowości abo do potrzeby, abo do 
wftrzymania naiazdu nietylko były 
porażone, ale nadto w niewolą zabra- 
ne, żeby owi to roziuszeni wodzowie, 
których dumy Żadna żmiękczyć pro- 
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20а, aokrucieńftwa żaden mord паѕу- 
cić niepotrafł  Straciwszy wszelką 
nadzieię z pokorą i ze drżeniem odpra- 
szaiąc gardła, do ugody Пе brali, kto z 
nas abo życzyć fobie, abo, iż kiedy tak 
padnie fźczęście, twiefdźić lub Foko- 
wać mógł. 


Jakoż beż wątpienia należało, iżby 
męftwo twoie nadźicje nasze ubiegło; 
a iako za pomocnika woyny fatmego 
Boga miałeś, tak zwycięltwo nie fpól- 
ne innym Wodżom, śle oóscbliwsze, ba 
prawie Niebiefkie odnieść wińien by- 


йез. Pełno w owym to nieprzyjaznym 


woyfku świętokradżtwa , pełńo wiel- 
kich zbrodni było, wiele Пе zgwałce- 
niem prawa narodów działó, nie prze- 
ciw ludziom tylo, lecz przeciw Bogu 
famemu broni бе ięli i one rożpoftrze- 
її; Ty zaś, byś Пе Bofkiey i ludzkiey 
krzywdy mścicielem okazał, 


przeciw 
ńim wyszedłeś, 


I ztąd toieft, że na 
famę przytomność twoię mieszać fię, 
truchleć i pierzchać poczeli; ani fię 
poważyli, acz fiebie w liczńey zgrai 
być widzieli, w oczy ham zayrzeć 


Тот. І. Е 


i 


wręcz Йе fpotkać, lecz tylko taiemne- 
mi wycieczkami nadrabiali, do rozbo- 


, 


iu raczey, nie zaś do woyny zrodzeni. 


Co tu ia o Hetmanów, woyfka, Se- 
natorów 1 2 
Co o nieuftraszonym 


mam mówić ? Jako iedni па okopy i 


iierza twolego męftwu? 


"Twoim 


iD Z 
uo Z 


rzez ognie i miecze nieprzyjaciela 


pleniać gotowi byli. Tego będąc 


zdania, iż niemasz nic takówego ani 
przy rodzeniem, ani przemy fiem ludz- 


1ёс2опе- 


kim tak zmocnionego i ире 
go, czegoby nieprzełamali i nieobalili 
ci, którzy cnotę i meftwo fobie ku po- 
mocy maią. Ty zaś nie inną trofkli- 
wość ku tfwoim, iako i ku nieprzyia- 
ciołom nienawiść miałeś; aniś mniey 
baczył przeciw kim, iako i zkim wal- 


czyłeś i zwyciężałes , а naoftatek fa- 


wygrasz, kiedy naywięcey wygrany 

towarzyszów naliczysz. Dla czego 

fameś obieżdżał oboz, zwiedziałeś po - 
+ . И + + p 

1а, pagórki i lafy wyznaczałeś,a wfzyft- 

ko co abo do zniefienia nieprzyiaciela, 
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abo:doprzyparcia i ściśnienia onego ku 
pomocy było, wcześnie opatrywałeś. 


"Porywczość i zuckhwalftwo fwoiego 


Żołnierza roftropnością i rozumem 
miarkowałeś, roftropności żaf fię twoiey 
męftwo i odwagę przydałeś w towa: 


iżbyś tak zabiegaiąc niebe- 
yu wizy ftkich, fam pierwfzý 


h Пе onemu narazil: 


Ale дауу to, Królu niezwyciężo: 
hy, żeby te Twoie cnoty fławe nad 
kre w i 25 


ле przekładać, w młodszym 
wieku Tobie właściwe były , jeszcze 

że Пе w tak młodym 
) 


wielkim Pa 


byłyby dziwne, 


nięciu ziaydowały ; 
í 


ym wszyftkim;, młodośćby z tych 


cnot fwym nieco fobie przy- 


wła Lecz w tym wieku 
i na taki Kri ewfkiey godności wynie- 
fiony Rona ú, tei fig na niepewney 
1 niebespiecz 


woynie w ро f 


lIKich pocifków, 


tylu niepr 


dobri 


olnie fnuiesż , na a- 
łów wlasne (we Pierfi i ukoro nowaną 


naraż 


WẸ, iużto gdy Zamkom w 
ciężkim razie żoftającym z pofiłkami 


Е 2 
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| przybywasz, iuż gdy na czele woyfko 


ci 
fzykuiesz i onym-rozporządzasz ; © z 
kim możem rozuniieć , że gdy potym Er 
powszechna wieść znać dała, zdięty ni 
takowego męftwa podziwieniem, rąk gc 
ku Niebu nie wznofił, а Boga nie bla- f wy 
gał, iżby w tych Twoich pracach Cie- dy 
bie ochronić a Oyczyznę uszczęśliwić śr 
raczył. Ale azasz naydobrotliwszy w 
on Pan hoynieyszym fię nam nad pro- ty 
Жу nieftawił? Mało co czasu upły- fie 


neło, 4 oto nieprzyiacioł cudownie 
przeftraszonych w takieś ciasnoty na- 


parł, iż co nam niedawno. wszyftkim bi 

kaydanami i niewolągrozili,tofamifię | Pr 

| w ciasnotę iak w więzienie zapariszy, LA 
| | dobrowolnie паг2е2 ofiarować mufieli. ха! 
| | Tiuż w опе chwilę zupełne przy To- 8с 
bie ftańeło zwycięftwo , resztę czasu lut 

na ściganiu nieprzyiacioł, nie na zwo- sp 

jowaniu trawiłeśs Albowiem gdyś dz 

zewsząd przerznął nieprzyiacielowi ty 

pasy, а w kraie onego rozpuściwszy ni 

| fwego żołnierza, wszelkąś nadzieię ft 
pofiłków odiął, azasz nie w ten czas * & 

już należało im zaraz z pokorą do Cie- po 


bie wyfłać , а o miłofierdzie nad fobą 
łafkawego Króla żebrzeć? Lecz puś- rel 
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ciłeś na wytrwaną ftateczność Twoię 
z uporem піерг2уіасіе Кіт, 4 im dłu- 
2еу poddanie Пе odkładali, tym flaw- 
nieysze Tobie zwycięftwo z fiebie 
gotowali. Zaifte kiedyś rozliczne od- 
wagi, przezorności, czułości dał dowo- 
dy, potrzeba było, abyś na widok 
światu przykład osobliwszey wyfta- 
wił łafkawości, zoftawuiąc przy życiu 
tych, którym śmierć iuż na gardlech 
fiedziała. 


Dzień ten, o iako niemniey, dla Cię: 
bie i Twoichże był ffawńy, iak dla nie- 
przyiacioł zbawienny, kiedy wybledli 
1 wyfchli głodem, zarazą wycieńczeni, 
ranami zkarbowani, w oftathiey fzczę- 
ścia zoftaiący rozpaczy, na Twoię Пе 
lutość i wierność zdali, 4 którego nie- 
sprawiędłiwą woyną ścigali, tego Sę- 
dzią życia (wego obierali.  Zadneyci 
tym wprawdzie otuchy życia mieć 
nienależało, którzy po tylu prawołom- 
ftwach narodu, po tylu świętokra- 
ttwach iniewinnobóyftwach, gdy ich 
pod fprawiedliwy miecz śledziono, fami 
dobrowolnie przed obliczem Twoim, z 
rękoma kurzącemi Йе ieszcze krwią 


40 х б 
bezwinnych, a dp Me Пе okrucień: 
ftwem oczyma ftanąć wa ażyli, gdyby i 
to fię dotwoiey nieściągało chwały, że 
fami nawet nieprzyiaciele' w miłofier: 
dziu i łafkawości nierozpaczali Twa: 
iey. 


Jeft to właściwa wielkich Królów i 
Wodzów chwała, zuchwałemu nieprzy + 
iacielowi nieuftraszony m, a korzącemu 
fię łagodnym i powolnym Пе ftawić: 
Abowiem, kto zgminu zemfty, gdy. 
może, nie fzuka? Wiele gniew w lu- 
dziach może, i łagodne niekiedy*fercd 
rtoziątrza i żakrwawia: -Ge dy zaś kto 
w gniewie będąc do łafkawości fiebie 
nakłoni, апа korżącego бе prożby nież 
pomnym i niepami; ętnym krzywdy 
fię ftawi, tego fprawie-dliwie mądrzy 
ludzie nad wszyftkich naywalecz: 
hieyszych Wodzów przenoszą. Nie. 
może bowiem nie być nad umyfł 
ładzki, któr 


m tone rzeczy przecho: 
dzim, ani fzla Тенеу ege о ani potę- 
Żnieyszegc › tem zaś ów zwycięża , 
który fprawiedi liwy żal i zemfitę na wo: 
dzy trzymać potrafia. Oto pokorni 


przed Tobą ftawaią! którzysz proszę? 


iey 
zbr 


mn 
ал 
dob 
Zile 
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fię 
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co żadnego niewinnego bez kary nie- 
puścili, abyś życie darował, proszą. 
ttórzyż to fą? co wielom niesprawie- 


darli, żeim winy pamiętać 
dziesz, nadzieie pokładaią. Któ- 
co krzywoprzyfięftwem: prawo 
i, na ono йе mieczem 
uporem prześladowali. A ta 


pokorné fwe proźby zanoszą teraz, 
gdy ich oftatnia nedza i niedoftatek 


п 


przycilka, апі ће z rąk Twoich wyśli- 


znąć niemogą.  Stawaią iednak, i Cie- 
bie Obrońcą w fwey fprawie ftanowią; 
fię pewnieyszą nadzieią życia 
że barziey w łafkawościtwo- 


z tac 


karmiąc 


iey dufali, niż йе lękali, Że tak wiele 


zbroili 


Ty zaś nayłalkawszy Królu, o iakżeś 
mniemanie o Tobie nieprzyiącioł, cno- 
tą Pwoią nad miarę utwierdził? Bo czy 
dobyłżeś na gich miecza? czy pogro- 


ziłeś 


gubą i wyniszczeniem? Czy 
przyrzekłeś wylaniem krwi pomścić 
fię wzgardy cierpliwości Twoiey? by- 
namniey. Ales raczey z tym бе od- 
zywa: JNiechay żyi 


7; Broń tylo i Propor 
ce niechay pod nogi nasze złożą, A w роћоіи 
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4 

"s 


A> ©» 


2уід. Оѓо i fami to przytwierdzaią 


, 
żeśmy na tey woynie fprawiedliwości 
i fluszności bronili, nie zaś wylania 
krwi ludzkiey pożądali. О więcey niż 
mądra rado Naylitościwszego Król 


а! 
niechciał, żeby Пе we krwi miecz plu- 
fkał ukorzonych, by nie nadto zwycię- 
ftwu, ani też żeby bez żadnego ukara- 
nia odpuścił , by nie zbytecznie nie- 
przyiącielowi zdał fie komu pobłażać, 
ale tak fię łafkawie zachował, iż razem 
ukarał, tak przeciwnie furowie fię fpra- 
wil, iż równie wyższey. iako niższey 
części Człowieką zwyciężcą zoftał. 


Bodaymy to, byś trupem wyfłał 
піерг2уіасіе Кіт pola tak, iak kłosem 
boiewilko; zoftaćby бе mufiał jednak 
ieniec nie ieden , któregobyś umy fu 
Panem niezoftał; gdyż ten nie zna піе: 
woli, i choć kaydanami brząka, wol- 
nym iednak zawsze zoftaie: 4do tego 
takowe zwycieftwo Twoie w gen czaf- 
by koniec fwóy miało, kiedy nieprzy - 
iaciel na placu życia poftradał, i w tęż- 
samęby fię mogiłę tryumf Twóy 
zagrzebł, w którey trup Mofkwici- 
na piafkiem zasypan. Teraz zaś ile 
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liczysz, którycheś przy życiu zacho: 
wał, tyleś głoficielów pachwał Two- 
ich zoftawił. Wszyscy ci, którzy Cię 
zdrowią i życia widzieli Obrońcą, ogu- 
łem wyznawać muszą, że prawem Bo- 
fkim i ludzkim fą Tobie obow 


1 
| 


Niemożesz Królu biezwyciężony, dr 
tego bez osobliwszey dla fiebie rado- 
ści nie wspomnieć, któregoś z wielką 
ferca (wego pociechą poglądał, iąko fię 
do dobroczynney ręki ucałowania cie 
sneli, iako naCię z podziwieniem po- 
glądali, iako Пе oglądaniem twarzy ła- 
fkawey nienąsycali, iako niezmiernie 
fię z fzczęścia (wego ciesząc, przed 
wszyftkiemi fzykami woyfka zwycię- 
ftwo i łafkawość Twoię wyfławiali, а 
to, żeżyią, że we krwi fwey nie bro- 
dzą, Tobie przypisywali. І przeto 
w którekolwiek Пе kraie obrócą , tam 
i pamięć z fobą dobrodzieyftwa Twe- 
go zaniosą, w któreykolwiek części 
świata zoftaną, w tey nieśmiertelny 
męftwa ichwały twoiey wyftawią Ko- 
los. 


Cieszże Пе tedy z owocu prac Two- 
ich, który tym barziey fzacować wie 
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fu waynach ledwo dokazać bi, te 
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cię za pomn 
i chęc ai 
elua nych. 


oli- Rzeczypofpolitey 


26 szaQyczyzna trwalszą fii M 
ale losy pamiątką być podeym Ne 
do- im fię daley za granice rozsz ą EMY 


i 

гу = świetnieys zą za Twym ftaraniem być үй 
dla widzi, tym Skin CYRK męftwa \ | 
ad- Twego dawag bedzie świadećtwa. у 
yy- Gdyć wikis: baczym, że co ku ube- 

O- Spieczeniu pomocno ief, z Twego wy- ША, 

W nikło zwycięftwa, iako to: że nie rzy- ЛҮ, 
iaciel na głowę ftarty, Zamki odzyfka: 
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‚ Obywatele od zguby i wyniszcze. 
nia wyrwani, pola od (puftoszenia, mia- 
fta od zburzenia, Swiątynie Bofkie od 
łupieftwa i świętokraćtwa oswobodzo- 
n2, Kray w okręgu fwoim dalszemi ze- 
wsząd zagraniczony kopcami, ale też 
co ku Келеди narodu naywiększego, 
że takie Rycerze, takie woyfko i ty- 
le fit тага Polacy i Litwa, iż naysroż- 
szym i naylicznieyszym ннан 
łom, by też і nawyborbylizE Europy 
zaciągnieni, poftrachem i gromem być 
może 


A chociaż z wieluinnych i z tego 
ninieyfzego nieprzyjaciela, już zaprze- 
szłtych Królów , iuż zatwoim i nie- 
śmiertelney godnego pamięci Оуса 
Twego powodem takowęśmy odnieśli 
zwyci 


twa, iż опе nieprzeftannie flas 
wić będą potomne wieki; z tym wfzyft- 
kim w naszych tych czafiech , co nie 
bez dopufzczenia zagniewanego na nas 
Boga być mufiało, przez klęfki niektó- 
re fławę dawnieyszą niecośmy fobie 
nadwerężyli. Lecz co zbrodni ną- 
szych ukaraniem było , to nieprzyia- 
ciele gnufnością i niemęftwem nafzym 
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być rozumieli. Во cz 


śmy u nich w małey wadze niebył 
y У 24 


бе porywczo папазѕ do | 
czyliżby tak łatwe 


. 1 ч 
li ‚ aw nasze granice 


puścili; gdyby fobie w gło hie- 
uroili, Że fię, na zabranie łupow nie- 
dużym alboliteż śpiącym, wyprawili? 
Jakie więc trofkliwe Twe niezwycię- 
Żony Królu ftaranie, byś Oyczyzny 


dochodził krzywdy, być pówinno, fám 
dobrzepoznaiefż i widzifż. Nie tu bo- 
wiem kres żafługi Twoie ku Oyczy- 
źnie, ale tylko fundament tych rzeczy 
założyły, do których wszyscy hadzie- 
ią zmierzańy. 


Widzisz iako nas zćwsżąd nieprży: 
iaciele otaczaią, którzy wedńie i wno- 
cy па dobra i życie nasze czuwaią, á 
iako Пе obyczaiami i fposobem życia 
od fiebie różnią, tak w tym бе zgadza- 
ią, iż by бе za hafłem niby iakim да. 
nym,gdy fię niefpodżiewamy, па mord 
i rabunek rzucili. Ni wierność onych 
w zachowaniu przymierza, ni prawo 
Narodów, ni pamięć na przyfięgę od 
tego wftrźymuie, ale to fobie za пау+ 


przeć, najiażdom 


wom zaftawić, fam ieden do 
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fprawie edliwości, zbrodhia nakoniec 
cnocie. Ty tylko nieuftaway, takda- 
leko przy fzczęśliwym powodzeniu 
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| I ubo to naywspanidlsze w Rzplitey 
#4 ńasżey mieyste, Przeswietny Send- 
cie, przezorney roftropności 4 mądrego 
przemyfłu kü chwalebnym radom, na 
Was zawsze wyciągało, aby wolne i 
zgodne zdańia Wafze o to Пе opierały, 
coby bylo z przymnożeńiem dobra 


K 


publicznego, Króleftwa ocaleńiem, 2 


Obywatelówufzczęśliwieniem i ача; 
iednak dnia dzilieyszego więcey nad 
i naypilnieyszego rozm « 


flu, irozsądnieyszego baczenia döma- 
gafięod' Was. Takiey albowiem i tak 
wielkiey fprawy wizerunek dziś przed 
oczy nasze wyftępuie , iż ieśli na mg- 
drey i oftróżney radzie Senatowi zbę- 
dzie, tedy zaifte i awa Narodu Pol- 
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| czas 
d Po- 
"ROM, 
u po- 
отеу 
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7 
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Send- 
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ne i 
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zbę- 


Pol- 
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fkiego , i całość $. Religii, uszczęśli- 
wienie fprzymierzonych Narodów ku 
upadku i pewney nakłoni Пе zgubie, 
Mamy Pofły do Tronu i całey Korony 
od Leopolda Cesarza z pokornym 
wzywaniem naszey przewagi prze- 
ciwko zawziętemu Turczynowi, aby- 
śmy pomniąc na dawne Starszych na- 
szych męftwo, a należytą baczność 
maiąc naścifłe z Niemieckim Narodem 
Przymierze, orężnego Cesarzowi do- 
dali żołnierza ku pewney pomocy i po- 
ratowaniu. Ułożywszy bowiem Tur- 
czyn w złośliwych zamyfłach Chrże- 

ściańfkie Narody ukołatać, powątlić i 
wniwecz wygładzić , poftanowił w 
Pańftwa Cesarzowe wtargnąć z potę- 

84; iiuż w Węgrzech przemówiony 
Tekieli z mieczem krwawey woyny 
rozwodzi fię, iuż wiele Prowincyi 
zhołdował, wiele miaft zplondrował, 
wfi popalił, Oby watelów abo w niewo- 

lą poodrywał, abo na fwą przemówił 

ftronę A Turczyn iuż podobno pod 
fam Wiedeń Auftryi Stolicę rąziuszo- 
ny fzańcuie йе, które Miafto placem 

Vyznaczył dla Niemców oftatniey po- 
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и rażki, a dla Гуеу dumy pewnego zwy- р!: 
| cięftwa. ły 
| : y na 
[| Tu Przew: Senatorowie, dochodźcie Pr: 
І myślami, w iakiey boiaźni i kłopocie prz 
| zoftają ftrapione Narody, znaiąc izu- $ zał 
1 chwalftwo nieuiętego nieprzyiaciela, гёз 
| które w pisanym od famey hardości li- а? 
| ście z fzaleonym oświadczył bluźnier= Ел 


ftwem na famego Вода, i wiedząc o 


| ; 

1 liczbie fwe у przechodzącey. Atoli кё 

| | jeszcze lubo ftrwożeni, ku oftatniey szą 

a ferc fwych niefkłariiaią rospaczy, i u- piZ 

BU fnością świętey fprawiedliwości zma- 

спіаіз fie, а owym rozważaniem ftro- £ 

{капе pokrzepiaią umyfły: żeieftNay- $ poc: 

iaśn: JANIII. Król nieprzezwyciężo- zale 

ny, ieft waleczny Narod Polfki, które- weg 

go męftwem a mocą niezłamanych Za- palić 

ftepów , tylekroć hardego Turczyria o fła 

| zawziętosć była zgromiona i na poły wiel! 
ftarta, i że pewnie Król Nayiaś: i z Na- tak 

ji rodem Ро! кіт, do którego prożby fwe zofta 

i zanoszą, litować fię będzie utrapione- gii, n 

| mu fzczęściu fprzymierzonych Towa- fi Ro 

rzyszów, Turczyn zaś że na famo Imie [ Уаз 

Zwyciężcy Króla, a na weyrzenie wa- ko gi 


lecznego Rycerftwa, abo zlękniony 2 


Wwa- 
[mie 
wa- 
зу Z 


A х Ge 85 
placu fromotnie tył poda, abo zuchwa. 
ły na głowę zrażony і woyfko trupem 
na pował złożone zoftanie. Owoż 
Prześw. Senatorowie krótko rzecz całą 
przed oczema macie, co więc otym 
należy: poftanowić, pilnie a mądrze 
rozważaycie. Ja naprzód: Jako ta woy» 
na z fwoiego rodzaiu potrzebna. Po- 
Wtóre: Jako wielce niebespieczna; nako- 
niec, o naydofkonalszym If odzu ku Jpra- 
wowaniu ofey, iż to za naypotrzebniey- 


szą rzecz fądzę, przed Wami osobnie 
przełożę. 


A iż. od rodzaiu woyny rzecz roz- 
pocznę, tak wiele na oney Polakom 
zależy, co Wasze chęci do fprawiedli- 
wego boiu naybarziey podwieść i za. 
palić powinno, że na tey woynie idzie 
o awẹ Imienia Pollkiego › którą iako 
wielka Przodkowie пай we wszyftkim, 
tak naywiększą w fztuce Rycerfkiey 
zoftawili ; idzie o utrzymanie S. Reli- 
gii, naktórey rozfzerzenie niegdy Wa- 
fi Rodzice nakładów , ftarania i gardł 
własnych nie żałowali, 4 Wam опе ią- 
ko gorliwym Obrońcom poruczyli. I- 


FP z 


Ра 
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dzie o całość fprzymierzonego Naro- 
du, którego dufność cała na Waszey 
pólega wierności; ponieważ takiey za- 
wsze Narod Poliki iefteśmy umyflu 
wspaniałości, iż więcey nad inne Kró- 
leftwa pożądamy fławy , należy więć 
pilnie upatrować , aby zmazą nay- 
mnieyszey zniewagi zacne Imie Pol- 
fkie nadplufkane nie blakowało. А о. 
wo z wielką Polaków fromotą niedo- 
piero od zuchwałego Turczyna i Kró- 
leftwó uszczerbióne, i fława zacieme 


niona ieft. 


Przypomnicie tu fobie, po wielekroć 
ten ciemiężnik ogniem i mieczem na> 
fze plondrowat kraie, złamawfzy przy- 
Пері, niedochowawszy Traktatów, 
z nieopłakaną klęfką Prowincye pufto- 
szył. Niechcę ia tu drugich rzeczy 
mówić , adofięgać ich prawie iakoby 
jakich ran; Miafta obalał, grunta znifz- 
czył, rólniki wy zabijał, Rodzice, żony 
i potomftwo miłe zabrał wniewolą, 
miańowicie Nayiaśn: Króla 4 Miłości 
wego Pana naszego dobrotliwie Panu- 
iącegó, 0 którego dziełach Prześw: Se 
natorowie na inńym opowiem тіеуѕси, 
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а ёо tak; Że mu ani należytey mową 
moią uymę chwały, ani zmyśloney 
pochlebnie podam. Мѓсііќту fię 
wprawdzie znacznego tego obelżenia, 
też odważywszy zdrowie, krwawym 
nieraz wetowaliśmy boiem, męftwem 
wielkich Hetmanów, 4 przewagą Ry- 
cerftwa naszego tłumiliśmy pyszne 
Tureckie Шу, przełamaliśmy: byftre 
ferca, tak iednak, że znaki zwycięftwa 
4 nie zupełne odnieśliśray zwycięftwo, 
uciekł bowiem z placu porażony, ale 
nie na wniwecz nieprzyiaciel wybity,i 
tenże fam dopiero liczne ściąga woy- 
fka: nazhołdowanie Chrześciańfkich 
Narodów. Patrzcie tu więc, aby tey 
woyny od nas zaniedbanie zuchwały 
bezwiernik nie ochrzcił boiaźnią i zle- 
niałością, coby ku froższemu onego 

przywiodło fzaleńftwu,4 imieniowirol- 
fkiemu. przymnożyło zniewagę. Nie 
przyftgi na Syny mężnych Przodków, 
aby. fromotne potwarzy mieli łacno 
przełykać, abo pokazać po fobie, iż fą 
lękliwemi, а tym famym fwoich Star- 

szych wyroadkami, 


Oni męftwem nieuftraszonym i fpra- 
wiedliwym boiem Króleftwo i fławę 


8б О х № 
fzeroko rozciągneli po świecie. Ро- 
minąwszy innych, Bolefława Chrabre- 
go i Bołeffawa Kczywoufta tu przyto* 
czę. Pierwszy, to tak piękne Króle- 


ftwo Nieprem, Elba i Salą rzekami, gó- 


rami Sarmackiemi i Morzem Oce 
fkim okryślił, a tawe Imienia Polfkie- 


iemi okręgu zagra- 


go w oftatecznym z 


niczył Kopcami. Drugi, między świa- 


ta woiownikami па; 


Jotężnieyszy , 2 
znacznieyszych bitew , z rozlicznymm 
nieprzyiacielem 47. fzczęśliwie wy- 
grał. My tyle oderwanych i wyrwa- 
nych nam Kraiów odważnie niezawe- 
tuiemy? My iednego nieprzyjaciela 
nadętey hardości lękać Пе mamy? Oni 
dla pomnożenia fławy boy krwawy 
zwodzili, my dla zgładzenia zniewagi, 
dla uyścia obelżenia, mściwego mie- 
cza nie rozwiedziemy? Oni potężne i 
w różnych krainach gromili Narody, 
my iednego niedużego liczby obawiać 
fię mamy? Patrzcie tu, aby iako dla o- 
nych było z nieśmiertelną chwałą taką 
zoftawić fławę fwoiego Króleftwai Na- 
rodu, tak Wam niebyło z hańbą i fra- 
motą tego, coście wzieli, nie umieć do- 
rhować. 
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Po- A cóż, gdy nadto o utrzymaniu i o- 
ke- bronie S. Religii nam tu pilniey myślić | 
ЕУ. należy. Samą bowiem nienawiścią i 
le- nieubłaganym gniewem zapalony ku 
АЗ Chrześciańfkiemu Imieniowi Turczyn 
ED | ftraszliwey woyny gotuie pożar, 4 na 


których z tym pogromem naftępuie, w H i 
nich tę iadnę fwey zlości ma przyczy- 


yia- пе, iże Га Chrześcianie. Wierne Bogu 

„Z Narody poftanówił na wieczną 4 zel- 

ym żywą wyfługę podać. A co zapalczy- 

wy- wy w myśli rozpoczął, to ogniem i 

wä- mieczem wykona. Kościoły, Klaszto- 

we- ry powywraca, Kapłany pomorduie, 

ih | czyfte Dziewice w fromotną poodry- | 

Oni wa niewolą, chwalebne Chryftusa Bo- 

lwy ga świątości zbezcześci i świętokradz- 

agi, ką bezbożnością zelży, апі йе w tym 

nie- powściągnie, aż cnotliwego ludu krew 

ne'i wyfie, а [mie Chrześciańfkie wyko \\ | 
dy, rzeni. Przed tak blifką nawałnością NOW. 
viać całość S. Religii w iakim więc zoftawa M” 
ne. niebespieczeńftwie, Lecz za tą świą- \\ | 
aka tością przeciw niezbożności, za cnotą 
Na- ? przeciw bezprawiu, za niewinnością SAO, 
fro- | przeciw niecnocie zdeymować йе po- ay 
dę. "1 Winni Polacy więcey nad innych. Je- 


fieśmy bowiem Bofkim rozporządze: 


46 x Ф 

Ji | niem wfzyftko przewidzącym'ku prze- р 
| | cięciu i odparciu bezwierney mocy tare і 
| gaiącey Пе na wierne Bogu Narody, by ti 

[| Chrześcianie Polaków męftwem zafo- d 

| | nieni, Polaków trudami (pokoyni, Po- ү: 

| laków niebespieczeńftwem ochronieni $ а 
Żyli. Byli tey Przodkowie пай gor- У 


liwości, że na rozszerzenie Chryftusa | ci 

Boga nauki nakładów , pracy i gardł | la 

własnych nieżałowali. te 

| te 

11. Pierwszy Mieczyfław światłem Wia- бу 

ПОЕ ry 8. oświecony, nie pierwey Aldeidę ж 
ү Sioftrę Гуа Gieizie W ęgierfkiemu Xią- 

Żęciu oddał za żonę, aż fam z całym | 

Króleftwem Chryftusowi pokłoniłfię ў w; 

Bogu, i iego świętą przyiął naukę. Syn ra 

iego Boleffaw gdy podbił Saxony iin- f 2 

пе krnąbrne Narody, te obowiązki | па 

zwycięftwa na nie włożył, by S. Wia- fk 


i 
ry uftawy przyieli. Tak i Boleffaw НІ. > | fpi 


Pomorzanów, i Bolefław IV. Prusów | łeg 

do powinności Chrześciańfkiey mocą | zy 
ч | przyciągnął. "Так Starfi nafi dla Wia- | Na 
ń | ry S. rozciągnienia świętą gorliwością g pre 
M woyny podnofili, miecz rozwodzili, | ści 
i || Chorągwie roztaczali; my ku porato- БО 


waniu i obronie 8. Religii mężnie na 


са 
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ротос nieftaniemy? 4 wfzakci piękna 
i poczciwa rzecz іе о Boga, o Swią- 
tnice, o Kościelne uftawy bitwę wio- 
Час obumrzeć. Wzywaycie Boga na 
ratunek, pobożnych ludzi pomocnika, 
4 niecnot świętokradzcó у Kościoła i 
Wiary S. gwałtowników, aftrego mści- 
ciela, 4 mężnie w tym poczniycie Po- 
lacy. Ktodał tey woyny przyczynę, 
ten-ci niech odpowiada. Ileże'nas ku 
temu wzywaią Towarzysze пай, któ- 
rych cała dufność na naszey polega 
wierności. 

Za włożeniem fię Naywyżfzey Gło- 
wy Kościoła S weszliśmy z tym. na- 
rodem. w scite Przymierze , iżbyśmy 
2 wzaiemną pomocą zawsze ftawali 
naprzeciw  nieprzyiacielfkim woy- 
кот. Już on w oftatnim ieft niebe- 
fpieczeńftwie, niezawściągnie zuchwa- 
łego nieprzyiaciel gniewu, wypchnie 
z włafney OQyczyzny Cesarza z całym 
INarodem „ jeśli my upokorzonych 
proźb lituiąc fię i utrapionego fzczę- 
ścia na poratowanie: nie ftaniem, åte- 
50 na nas wymaga iąko ludzkość wro- 
dzona, tak naywięcey nieodmienne 


до ЧО ж Ф 
Prawo Przymierza uczynionego, 24 
którym Пота i wierności naszey do- 
magaią fię. Jakoż daney niedotrzy - 
mać wiary, ieft to hańbę na poczciwe 
imie fprowadzić, ieft to okrutnie przy- 
jaciela uwieść i zdradzić. I znaydzież 
fię taki narod napotym, który nam kie- 
dy , iako bezwiernikom ufać zechce? 
abo przymierza w iakiey odtąd będą 
powadze? kto kiedy zdięty politowa- 
niem ftanie napomocy tym, którzy йе 
Towarzyszów fwoich  ftrapionym 
fzczęściem nie wzruszaią? żaden danes 
go w zakład niedochowa ftowa temu, 
który podobne potargał obowiązki i 
wierność zmienił. Prześw: Senatorowie, 
obyezaiem więc Przodków naszych 
mamy być w przymierzach uczynio- 
nych niewzruszonemi, å iako rzecz 
świętą wierność równie z życiem ce- 
nić należy, tey gdy fię od nas ftowa- 
rzyszeni dopominaią, patrzcie tu iako 
wiernemi iefteście Przyiaciołami, а nie 
zdradliwemi wiarółomcami. [Na te- 
raźnieyszym okazaniu wierności Wa- 
szey niepomału też zawifła wierność 
drugich ludzi, boć na Was wszyscy o- 
glądać Пе będą, á patrząc abo w Was 


u U O 4 rê 
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będą co chwalić, abo ganić, 4 Was 
wszyscy naś 


ladowaćby mieli, w Szla- 
chetney popędliwości przeciw nie- 
przyiaciołom fławy Imienia W 


aszego, 
Religii S. Waszych Towarzy 


szów. 


Dotąd mówiłem. o rodzaju woyny, 
teraz o wielkości oney krótko przeło- 


2е. Może albowiem kto przy tym 
ftanąć: Jeft ta woyna z rodzaiu fwe- 


go tak potrzebna, iż poczcjwym upo- 
rem ftoczona być powinna, 


nie ieft ie- 
dnak tak wielka 
ё › 


iżbysmy Пе опеу o- 
bawiać koniecznie mieli. Lecz 


Prześw: 
Senatorowie ba 


‚ naybarziey: na to myślić 
macie, abyście niebacznie tym niepo- 
gardzili, na co Wam wzgląd naypierw- 
należy. Wielkość Pańftwa 
a potęga 'Furczynai пауте2піеу (2ута 
М ро- 


larodom ku fprawiedliwey być 
Do- 


winna oftróżności, aboday i nieku 
granice: w famey Eu- 


szy mieć 
J 


іа2пі. Jego fię 
ropie od Mofkwy, Polfkiey i Węgrów, 
aż do.Morza Czarnego i do Archipela- 
gu, a od Morza Srzodziemnego aż do 
Weneckiego rozciągają. On w A- 
2уі Natolią, Georgią, Turkomanią, 
Diarbeg, Syryą, Arabią, Cypr, Rodan, 
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Paleftynę; w Afryce Egipt, Batka; 
Trypol, Tunet, Algier on (am ieden 
pofiada. · Z tylu Narodów, z tylu Pro- 
wincyi, z tylu Wysep, tak liczne па 
placu wyftawi woyfka; iż pewnie pra- 
ca bylaby liczyć, cóż one zwyciężać? 


Ani owę tu dufność wpuścić może- 
my w fercą nasze: iż równym mę» 
ftwem, iakośmy niegdyś Polacy, tak i 
teraz. te ftraszliwe: wygładziemy mo- 
cy. Bo. kto może na fortunie lekko- 
mienney ftatecznie polegać, aba z 
fzczęścia przeszłego. przyszłe. powo- 
dzenie pewnie przewieszczać? Wale- 
czna odwaga: ieft-ci cnotą nayznako= 
mitszą ,, lecz byftrego uży wać: należy 
rozeznania, by. pod: pozorem odwagi 
niebaczne nie kryło.fię. zuchwalftwo. 
Boiaźn i łacna trwoga,  ieft to, ferc 
miękkich: i zniewieściałych-przy wara, 
ale oftróżność: i przyszłego niebespie- 
czeńftwa zważanie: i naywaleczniey- 
szym umyfłom mieć należy. * Gromi- 
liśmy Turczyna, a kto śmiało.wyrze- 
cze: i dopiero onego złamiemy zaftę- 
py? Gromiliśmy .. lecz wielu Хіа236 
i Hetmanów, wiele wyborney młodzi 


ka, 
len 
ro. 

na 
ra- 
ać? 


2е- 
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Polfkiey trupem złożono, wiele Miaft 
і Prowincyi poodrywano? Kamieniec 
і wielka część Podola dotąd pod iarza 
mem T'ureckim płacze, 4 tak więcey- 
ieśmy ftracili, niż zyfkali.  Miewali- 
śmy rzecz dotąd z famą Turczyna po- 
tęgą, A dopiero on wtargnie nowemi 
wzmocniony narodami.  Wiarołomca 
Tekieli z całemi do iego przyftał We- 
grami i bitnym i groźnym ludem; Cóż 
gdy k-temu Niemcy саіе zhółduie Са 
па to, iak fłuch ieft, зооуооо. zbroy- 
nego wyprowadza ) żadną notą nieu- 
kołatanty pewnie dużości nabędzie. 
Ná Ów'czas Polacy oszczętki Chrze- 
ściańftwa będą-li zdolni ftłamić takie 
fiły i przełamać zwyciężcy byftre fer- 
ca, gdy na iednego 2 Polaków w oczy 
ftanie fto nieprzyiacioł. Nadto, 2 ta- 
kińi Narodem rozprawę mieć będzie- 
my, który dzikością i okrucieńftwem 
naysroższym podobny źwierzom, á 
dzikiey hardości i nieugłafkaney przy- 
będzie frogości za Niemców poraże- 
niem. Każde zwycięftwo 2 famego 
przyrodzenia іе pysżne, i fzczęście 
częftokroć nayfkromnieyszych tak 
zaślepia, iż ńiełacno Баста ha lidźkoó: 
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ści prawa. Поріего2 ten dziki narod, 
ten źwierz frogi za przelaniem krwi 
Chrześciańfkiey iako бе roziuszy, 4 
wfzelaką frogość daleko przeydzie? a- 
bo którym przemyfiem  oftatnią iego 
wściekłość zahamuiemy ? Pokornych 
proźb, łez, krwie famey niezlituie fię, 
któremu płacz Chrześcian ieft radością, 
zniewaga chwałą, / zabóyftwo cnotą. 
Próżnobyśmy na ów czas kołaątali do 
miłofierdzia; ten bowiem narod famey 
dotąd niezna ludzkości. Miękkie fło- 
wa nie zburzą ani zmiękczą byftrego 
przyrodzenia, onego pychy nie uymie 
pokora, łafkawość nie ubłaga zuchwal- 
ftwa, fkarbami nie fyte niezawściągnie 
бе łakomftwo.  Prożby odrzuci, upo- 
korzonemi dumny wzgardzi, .а pew- 
niey па karki Pollkie iarzmo fromo- 
tney niewoli założy, niż uczciwe 
przyymie przymierze. 


Teraz raczey gdy Пе nam wfzyftkie 
rzeczy poręcznie ftosują z filą Cesar- 
{кз Niemców złączyć Пе należy, by- 
śmy tak złączeni byli mocnieyfi i be- 
spiecznieyfi. Należy wcześnie ( iak 
mówią ) umykać rogów, bo próżno бе 


ы бк A m 


rod, 
trwi 
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miotać gdy iuż wprzęgą do pługu. 
Myślcie dopiero Prześwit: Senatorowie, 
iako Пе macie ubespieczyć przeciwko 
takim rozruchom, iako nie już Oyczy- 
zny Domów Waszych, lecz gardł wła- 
snych macie obronić, bo potym ani z 
mocy, ani Пе od gniewu iego wyrwie- 
my. Jatu dłużey rozciągać fię niechcę, 
famym domyfłem upatrować możecie, 
iako wielka а niebespieczna zaymuie 
fię woyna, z którą fię rozwodzi Cesarz 
całego Wschodu naypotężnieyszy , а 
prawie wszytkich Narodów poftrach, 
do którey fię bitwy Węgrów narod łą- 
czy, å boy krwawy zawezmą dzikie i 
nieubłagane narody. 


Dosyć zda mi fię dowodnemi wy- 
tłumaczyłem fłowy, iako ta woyna z 
fwoiego rodzaiu potrzebną, 4 dla wiel- 
kości fwey ieft wielce niebespieczną: 
zoftaje mi iefzcze, abym o Wodzu nay- 
zdolnieyszym ku oney fprawowaniu 
rzecz Kktótko przełożył. 


Obyśmy Przew: Senatorowie, ku u- 


- szczęśliwieniu a chwale Imienia nafze- 


80 tak wielu bitnych 4 wielkich mieli 
Mężów, iżby nad tym iednym długo 2 


96 ЧО х Ф 

myślami ważyć бе było trzeba, które. 
mu raczey z tylu zgodnych Wodzów 
nayprzyftoyniey fprawę woyny ta- 
kiey poruczyć należy, a któryby Pań- 
ftwo, 5. Religią i zdrowie Obywatelów 
mężnie umiałobronić. Lecz że ieden 
tylko Król Narodu Polfkiego, nieprze- 
zwyciężony а Рап Nasz Miłościwy 
takim Woiownikiem, który nietylko 
wszyftkich Hetmanów i Królów żyią- 
cych, lecz itych, o których ftaroży- 
tna głofi pamięć męftwem, á wielkością 
umyfłu wszyftkich łacno przenofi; i 
cóż więc nas wątpliwemi, długo fię na- 
myślaiących ma wtym czynić iutrzy- 
mać? Ja mam zato: iż Wodza nay- 
wyżsżego te cztery powinne zalecać 
przymioty: Umieiętność fztuki Rycer- 
fkiey, Cnota, Powaga i Szczeście. 


A który nad Nayiaśn: Króla w fztu- 
ce woienney abo był, abo mógł być 
kiedy biegleyszym, który pierwsze 
prawie fwey młodości lata na żołnier- 
fkie oddał ćwiczenie. Sam ieszcze 
niebędąc Hetmanem, lecz pod żołdem 
Wielkiego Hetmana iuż tyle mógł 
przezerną radą, iż gdy Jan Kazimierz 
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Król nafzego Narodu, przerażony wiel- 
kością woyny ой nieuiętych Szwe- 
dów, w granice Pańftwa nafzego wnie- 
fioney uftąpił do Szląfka, a Rycerftwo 
Polfkie nieiakowemi odwiedzione roz- 
ruchy ku obronie Pana nieftawało, JAN 
па ów czas do pofłuszenftwa і powin- 
ney wierności wszyftkie Polfkie prze- 
ciągnął zaftępy, па famych zaś wy- 
mógł Hetmanach, iż rzeźwo i ochoczo 
boy krwawy zawzieli, Szwedzką po- 
tłumili fite. A tak będąc ieszcze żoł- 
nieczem, iuż wczesną radą i miężną pos 
pędliwością  nieprzyiaciela pokonał. 
W krótce po śmierci Czarneckiego He- 


tmanem uczyniony Polnym, toż gdy 
Wielkim zoftał, niebyło rodzaiu woy- 
ny, któryby z uszczęśliwieniem i ko- 
rzyścią Rzplitey a z znaczną-nieprzy - 
iaciół porażką niedokonał. Kozaków, 
"Tatarów, Turków mężnie gromił pod 
Lwowem, pod Pełtowem, pod Choci- 
smiem, w Ukrainie (zczęśliwie walczył. 
Częściey Оп krnąbrne raził woyfka, 
niż kto kiedy 2 przeciwnikiem do 
fzranków wyftępował, więcey On fto- 
czył bitew, niż inńi z Hiftoryków wy- 
Tom II. а 


2 ^5 s 


dowal, niż inni myślą pożądali, które- 
go młodość w fztuce Rycerfkiey wy- 
ćwiczona, niewziętą odinnych nauką, 


lecz Hetmanieaiem, тше porażkami, 


lecz zwycięftwami, nie żołd biorą 


lecz innemi rządząc. Różni i li 


na tylu woynach i mieyscach z każde. 


go narodu porażeni nieprzyiaciele ąz: 
nie fą dowodem .dofkonałey umieię: 
tności Jego woiowania 2 


Cnotę zaś Nayj 


> dnemi wywieść potrafi? by fie 


Mówców nayuporniey fil y dowcipy, 


należytą jednak pochwałą a wam nie- 


ffychaną, uczcić tego Pana nie zdoła- 


ją. Cnoty, które p епу czynią 


W jownmika, j 1KO w trudach, 
meftwó niebeśpi iftwach, prze- 


туй w dokazywaniu, pośpiech w wy- 
i rad: Zeya 
i cada w przey 


rzeniu, y: Królu, 
Јаке i Wo- 
dzach, któr abośmy niegdy wi- 
dzieli, abośmy o nich fłyfzeli, nie- 


neydowaly Пе pewnie. Świadkiem 
Ukraina, zkąd Kozackie i Tatar- 


czytali, więcey Miaft mieczem zhoł:- 


„һо1- 


Ore- 
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С 


fio- 
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ме- 
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fkie Kray plądrujące жоу Ка, groźnym 
mieczem z znaczną pohańcow poraż- 
ką wyparł, a Miaft famych fześćdzie- 
йа filą odebrał. Swiadkiem jeft Lwow 


od Turków oblężony, gdzie on w ma- 


; «+0 
tym poczcie potężne woyik 
ooraził, i daleko za granice od» 


í TER е 
pędził, niewiele: fwoich uroniwizy. 


Swiadkiem j 


e 
gdy obozem leżeli, niewcześnie be- 


tru- 


śpiecznych bisurmanow cze 


>zescią zabral w NIe- 


pem położył, 


wolą, a tu zdawało fię, iż już cała fila 


Ottom: 


do fzczętu fkrufzona. 


Swiadkiem је Chocim, gdzie oso- 
| £ 


bliwfzym onego męftwem "Turków 


trupami pola zafłane, а ziemia nieży- 
czliwą pieniła fię juchą, iż z ośmiu- 
dziefiąt tyfięcy , ledwie dwadzieścia 


> 


niedobitków wróciło йе do kra 


Swiadkiem jet Zwaniec, gdzie pić 


dziefiąt tyfięcy Tatarow szablą pora- 
ził, i podał w rozfypke. Swiadkami 


Га nakoniec Podolfkie, Rufkie, Wo- 


kie Województwa, wfzyftkie Pro- 


wincye i Ziemie, wfzyftkie Zagrani- 
czne Narody takiego męftwa, ktore 


G 
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tego Pólfkiego Wojownika fławnych 
zwycięftw, abo raczey Majeftatu na- 
bawiło. 


Y ta to jeft ofobliwfza - wiekami 
niewyfławiona Nayjaśn: Króla cnota! 
cóż mówić*o innych, które i wielkie 
i liczne wtym iednym fą. Nie famym 
bowiem jedno męftwem naywyżlfzy -á 
докопају Mąż mafię zafzczycać, lecz 
fą.nad to inne towarzyfzki, i iż tak 
rzekę, pomocnice mężney przewagi. 


‚1 


Póczciwość, umiarkowanie, wierność, 


roftropno$ 


5, ludzkość, łafkawość, wy- 
bornemu Wodzowi fą to przymioty 
powinne, 4 w Nayjaśn: Królu nafzym 
jako nayozdobnieyfze światłą prędko 
wfzyftkim na oczy przypadają. Nie- 
naganna onego w obyczajach całym 
Życiu poczciwość od rozpufty i nież 
fkrowitey fwawoli, gdzie. jedno byli 
nafi żołnierze, furowie zawfze za. 
wściągała, piękne umiarkowanie wfzy- 
ftkie chuci, abo jako zowiemy paflye, 
jako -w tym Królu na czułey trzyma- 
ło wadzy, tak Woyfku powierzone- 
mu zdzierltwa i niefytego łakomftwa 
groźno zabraniało. Zawfze ten Pan 


fądził, iż. nie może Wódz innemi do- 
brze rządzić ; który nad fabą pano- 
wać 'nieumie. Niezmienney ku Оу- 
czyźnie wierności a za niedał dowo- 
dów, gdy w naysrożfzych niebeśpie- 
czeńftwach zdrowie i własne życie 
niżey kładł, niż Kraju i Obywatelów. 
ufzczęśliwienie, a którą jako jednę 
nayofobliwfzą i świętą wtym. Panie 
fami wybornie wychwalali nieprzyja- 
ciele, On zaś tę wierność ozdobą i 
chwałą fwoją być fądził ;. tak gdy 
przy Katufzy na granicach Podola Ta- 
tarfkie rozfypał woyfka a 50,000. піет 
wolnika Chrześciańfkiego zbezecney 
odebrał niewoli, na pobojewifku pod: 
czas S.Ofiary oczy i ręce ku Niebu 
podniofifzy, z tym jedynie w głos fię 
odezwał : Boże M//zechmogący! jedyny 
Кш ludzkich dozórco ? po. wieczne wieki 
miech ci bedą nieufłanne dzięki, że mię two; 
ją motną utrzymujejz prawicą, iżem nis 
jef bezwi iernym zdraycą mojey Qyczyzny. 


Jako zaś radą і mądrą przeźosno: 
ścią ten Pan wiele może, na.czyim pra- 
wie cała godność dobrego W odza, za- 
leży; famiście Wy na to, nieraz pax 


yoz 
| trzyli -Z podziwieniem, 
chwałą. Łafkawość o 
przymierzem złącz 


| ; o fi 
HAD każdemu łacny бо fiel 


11 сеу бе tekali meftw: 


| filniey kochali ludzkość B 


więc taki, I 


smiali powatpiw 


iżby onemu teraźniey (2; [prawa wo 


ny naybeśpieczniey miałą bi 
J A ) ) 


. г 
wierzona, który fzcze rulną Bofka 
Opatrznością ku ufpokojeniu wfzy ft. 


kich wójenny 


rozruchow przeyrza 
nym i danym jeft | 


|| А że powaga w fprawowaniu wo- 
| jen, iw nayw yżfzym Het 

m о może, ta w Krolu nafz ym inz 
więkfza i nayznakomitf 1 


тате nie- 


Niepośle- 
dnią baczność nato mieć należy, ją- 
J 


kowe nieprzyjąciel i towar 
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> po- Wodzu APE w fobie kładą. 
nym Wiemy ‚ abowiem, iż w takiey sprawie 


umyfły ludu aba p wzgąrdzie, abo 


р o- ku bojaźni, abo ku nienawiści, abo ku 
woli miłości, jedno o takowego Jmienia 
dził i Mężu rozumieniełacno rufzy i nakło- 
ścią ni. Które zaś Jmie w całego świata 0- 
z ła- kręgu chwalebnieyfze? czyje dzieła 
emi | więkfze abo fą podobne? o którym 
LK 0- Mężu; co naywięcey przyczynia po- 
0- w: и Senat Рокі і wfzyftkie Stany 
wię życzliwiey i wfpanialey sądziły. Y 
зап b ył oż które Panftwo, Kroleftwo, Pro- 
je-li wińcyń, Miafto,Kray w tak dalekie y 
габ; odfuniony  ziemi,. dokądby. owego 
OY- i dnia fława Jego niedofzła, którego Se 
po- nat, Stan Rycerfki i-Gmia: wizy ftek 
(ką Narodu Polfkiego z caley tey Korony 
y ft. inne wielkie iprzemożne rzy 
za XKiążęta, jednego tego F mi 
na Tron wyniofł głofy O czym 

с wieść rozniefiona wielkim Królom 
"EE niewymów ną rado c, a ni е2у‹ 211%уут 
ie INarodom poftrach i niepokoy Wrażi- 
ays | Ха. Tu Przeświet: 5. łacno dóydziecie 
"a myślami, co powagą, ty dziełami 
I: pominożoną ten Król może. Mnie zo- 


fitaje,abym о izczęściu, którego zaa 
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fwey mocy przywłafzczyć niemoże, 
( może ono w drugich tozpominać i 
wychwalać ) jako na człowieka przy» 
боі, so tym udzielonym z Nieba da. 
rze fKkromnie A krótko przełożył. Je- 
żeli niegdy chwalebnym w Rzeczy- 
pofpolitey nafzey Meżom Hetmańfka 
władza i sprawa woj *=nna'była powie- 
rzona, ku temu Гааге, iż nie famo 
nęftwo, lecz i fzczęście było pewnie 
powodem. Do onych bowiem wielko- 
ści i fławy do dokazywania dzieł :zna- 
komitych od Boga było udzielone 
fzczęście: 

О powodzeniu zaś Nayjaśn: Króla 
gdy mówić rozpoczynam, tey użyj 
fkromności, iż ono nie przyczytam 
jakoby było od chuci i władzy Jego, 
lecz przefzłe wfpomnę dzieł 
sne, abyśmy o przy(złey 


2\{ 
J 


a fzczę- 
mogli pe. 
wnie przewiefzczać pomyślności. Ą 
tu nieprzywiodę, bym fię nad oby: 
czay dłużey z mową m 
ciągał Wiele ten Król dokazywał w 
Króleftwie i zą granicą na.różnych 
Wyprawach i z rozlicznemi nieprzy- 
jacioły, A to z takim powodzeniem 


oją. nie roz. 
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iż na żądanie Jego nie już Obywate- 
łe ochoczermmi, TFowarzyfze łacnemi, 
nieprzyjaciele ftawali йе pokornemi, 
lecz nie jako fame wiatry i niepoga- 
dy były pofłufżnemi, to jedno krótką 
wyznam, iż niemoże znaleść fie ża- 
ły, któ- 
ryby śmiał tyle abo myślą pożądać, 


den tak bezwftydny і zuchy 


temu [Ма Со 


y. йч2уіо ja- 
ko dla dobra powfzechaego Narodu, 
tak dla fławy 
kośmy czynili 


1, 


winniśmy. 


A ponieważ ta уоупа tak potrze- 
bną, iż oney zaniechać ńieprzyftoi, i 
tak wielką jeft, iż i pilnie i oftróżnie 
w tym poczynać należy; i mamy 
Wodza, w którym dofkonała umieję- 
tność fztuki żołnierfkiey, wyborna 
enota, ofobliwfza powaga, dziwne 
znayduje fię fzczęście. Będziecie-li 
więc powątpiwać abo fię gnuśnie ocią- 
gać, iżbyście tego, co od Boga nay- 
wyżfzego doźwolono i dano jeft, ku 
zachowaniu Rzeczypospolitey i roze 
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nie mieli wcześnie użyć, 
ny kupomocy Pana Zaftę- Lg 


bóy fprawiedliwy Polacy za- nic 
weżnimy na złamanie i tarcie Otto- mc 
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{! potegi. Ja zaś co w tey mo- są 

і zawołania przeł | ыз, 
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ım wtym abo chwa: op 


prywatnego dobra, ko 
| Przeświet: Senac: ku prz 


a jedyńie, iż powagę 


М politey, zachowanie S. Re- ni 
PI ligii i całość Towarzyfzów nad wfzy- So 
|| fikie prywatne pożytki wfzyftkim pri 
| przekładać należ 
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i „wielkość dawną powinien, bo gra- 
nice (woje nie wyżebraną jaką pomo- 


Р к d ty 
cą cudzą, ale rękami Oyców wafzych > 
do takiey pofunął rozległości, miał б 


w Ка2Чеу przygodzie zdolnych Mę- 


у 24 
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1 fwoich; chociaż jako piorun 


w JĘdno ty IKG mieyfce uderzył, 


сте? jako Drylkawica wfzy ftkie p 


гала Okolice. Ale Polak dawniey 


izy od'dziecinitwa zaraz doświadcz 


аї 


ch do-nofżenia cię- 


е уа: i jeżeli dla do- 
chnego trudy jego doży- 
ły miłości Оуслугпу fkut- 
r ta znowu z wychowania i 


zo pochodziła 


zow narodu boha- 
ki, Król Polfki za- 
kończył: którego, kiedy dziś fetny 
rok ffawnego zwycięztwą pod Wie- 
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dniem obchodziemy ; z tey pobudki 
do pochwał tego Męża Wielkiego za- 
bierając Пе, póydziemy za nim odlat 
jego dziecinnych. przez. lata dalfze; 
uważając: jaką drogą do tey wielko- 
ści przylzedł, co będzie pożytkiem 
dla nas; oddamy potym pamięci So- 
biefkiego pochwały winne, co będzie 
powinnością dla niego. 


Matka Spartanka (co tam jakoby 


za chrzeft Obywatelfki ftanęło ) uro-, 


dzone dziecię na tarczy fkłada, które. 
mu pow[zechna potym, 4 ta twardą 
ćwiczenia fzkoła, do dzieł nieśmier= 
telnych drogę otwiera. Dawny Rzy: 
mianin, pracą i utrudzeniem do dal 
fzych niewygod dzieci przyzwycza: 
ja, gdzie. naypierwfze dzienne ćwix 
czenia, ubieganiem Пе wzawody, al; 
bo zręcznym zapaśnićctwem ze Wichor 
dem fłońca zaczynano; A narod Poly 
fki ztych dwóch Rzeczypofpolitych 
wzór biorąc, nie marnym jakim wie- 
ków przefzłych- zatrudniał. je ċwi- 
czeniem, ale do tego naypierwey Mło- 
dzież fpofobił, co Oyczyźnie nay- 
więkfzy. w czafie. przynieść mogie 
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pożytek. Zitąd owe u dawnych Pola- 
ków małych dzieci na ćwiczenia żoł- 
nierfkie prowadzenie, wczesne do ro- 
bienia fzablą, albo kopią wprawianie, 
ledwie utrzymać fię mogące dziecię 
do jeżdżenia na koniu przyzwyczaja- 
nie: ztąd .owe po domach Szlache= 
ckich nieprzyjacioł Oyczyzny zdre- 
wna porobione pofągi, na które za- 
wczafu zaczynając Пе gniewać Mło- 
dziań niedorofty, zaprawiał rozpędzi- 
dziwfzy fię rękę fwoję, jak miał w 
czafie z sprawnością prawdziwego 
nieprzyjaciela ugodzić. 


Jan Sobiefki w roku 1629. rodzące 
fię, jefzcze tych fzczęśliwych zafię- 
gnal wiekow, kiedy:, -prócz takich 
ćwiczeń, przykłady wielkich Mężow 
w Narodzie, i miłość Oyczyzny fwo- 
jey, naypierwfzym zachęceniem i 
szkołą Narodu były. Jefzcze brzmia- 
ła Polka Вама Zułkiewfkiego, który 
przed lat dwudzieftą związane Cary 
Zygmuntowi ва ftolicę prowadził; Je- 
fzcze ważnego nad potęgą Ottomań- 
fką za rzędem Chodkiewicza zwy- 
cięztwa pod Chocimem nie kończy» 


те Ty АНЕ GT ay [>> + 7 4! 
Пе okrzyki; że pierw[zy głos, 


iodzącemu na świat dał fię { 


był 


ZWycCięz- 


3 š 
rat Воһасуга, że pierw [ze 


Шоуа, których йе dziecię nauczyło, 
była miłość i. Йаа O yczyzny fwo- 
Jey . 


go zaczynaiąc, dawali im poznaw 


e dla Qyc 


po 
zny, zuchwałość przewagi, sprawność 


alb bię ty Polaka dawniej 


fzczepialibyśmy w cześnie 
młodocianych to nafienie, z którego 


z ląty wierny rodzi fię Obywatel. 


prócz tylu 


w Narodzie - nayfław- 


гсп, wojenny Ociec domu fwo- 
jenny 


o nieśmiertelne wyftawiał przy- 


kłady; a dotkliwa matka, kiedy. mu 
znowu Оуса fwojego wielkiego Zuł- 
kiewfkiego chwałę opowiadała, kiedy 


mu zgon о: 
czbie opierają 
pom зыш 
niepożyty porz 
nad brzegi і 


jazdy 


ny о 


ludzi ( chociaż fiebie famego mógł był 


ucieczką poratowe 


wić C, piec hote 


potym i fam bnie pi 


{ 


ranami poległ! tego wfz 


dy dziecię Sobie ż a- 
łość, chęć zemfzczenia fi łę i 


miłość Oyczyzny poczuł: 
na niezgodne z ‹ : 


mie, z niecierpliwośc 


władania bronią czekał. 


Так w domu przygotowany Sobie- 
fki do Krakowfkiey Akademii wraz. z 
bratem ftarfzym Markiem odefłany. 
Starowny Ociec,znany w radzie,przez 
czyftość -zdania i Obywatelft 
boiu, przez odwagę i roftropność; mię- 


d zy uczonemi, przez zoftawione kfię- 


gi; w Kuropie, przez Poselftwa; wy- 
wiaiąc dzieci fwoie, nie ściąga dla 


nich z zagranicy rządzców nauk, с 
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li iak, dziś nazywamy  Guwernerow 
( którzy dziecię Polikie nądto wcze- 
śnie uprzedzone.o Pańftwach cudzych, 
na Obywatela kochaiącego kray fwóy 


x 


wyftawić nie umieli, ani go miłości 
Oyczyzny nauczyć mogli, gdy fami 
swoię dla zyfku marnego porzucili ) 
ale między ludźmi narodu cnotliwego 
Szlachcica wybrał, którego na miey- 
fcu fwoim zoftawuiąc, nafamym po- 
wf[zechnym zaręczeniu obyczaiow ie- 
go spokoyny przeftał. Miło czytać, 
jakie na piśmie dla dzieci fwoich zo- 
ftawia mu przeftrogi. Religia, naypiec- 
w[ze tam zabrała mieyfce, bo dawniey 
znano fię natym, iak ztego zrzódła 
wfzyftkie dobrego Chrześcianina i o- 
bywatela cnoty wypływają: i próżno 
to dzifiay rozłączać chcemy, kiedy 
wieku nalzego widzieliśmy, iak z 
cierpiącą Religią i biedna Oyczyzna u- 
cierpiała. 


Zaleca potym młodym Sobiefkim 
Ociec ćwiczenie бе w tym wfzyftkim, 
co znał do wiadomości dobrze uro- 
dzonemu dziecięciu naypotrzebniey- 
fzym: każe fzanować rowiennikow 


row 
'z8- 
ch, 
róy 
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urodzenia (wojego ,ale йе nigdy- nie 
poniżać: każe mieć litość nad ubogie- 
mi, i na to nawet pewny zapas pie- 
niężny naznaczą Przy zabawach 
zwyczaynych, które rozdaje szkoła, 
nieopufzczał pewnie taki przydany 
rządzca powierzonych fobie nauczać 
Sobiefkich: o powinnościach człowie- 
ka względem fiebie famego i bliźnich 
fwoich, o Kraju Polfkiego rządzie i 
potędze, o sąfiedzkich Pańftw wpły= 
waniu i file, o fzacunku drogiey, ale 
dobrze zrozumianey wolności, i po- 
święceniu fiebie całego dla Oyczy- 
пу. Ytato Oyczyzny miłość, o 
którey zdaje fię, że dzifiay zapomina- 
my, naczelnym tamtego wieku była 
Młodzieży, Polfkiey ćwiczeniem. 


Ale wiek już młodzieńfki przyfzedł, 

Sobiescy po fkończonych ćwicze- 
niach, które Polak w domu umieć po- 
winien, na zwiedzenie Krajów cu- 
dzych puścili fię. Pamiętne będą do 
wyjeżdżających dzieci za granicę fo- 
wa Qyca ich Sobiefkiego;,, Nie uczcie 
n бе (powiada ) tańców , bo tego i 
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р „ w domu z Tatarami nauczycie fię. ,, с 
117 Oto Obywatelfka myśl Оуса wzglę- f 
|} dem dzieci fwoich, oto zganiony cel k 
| | obieżdżania Krajów zagranicznych ; d 
ү gdzie wyjechawfzy, nie marnych ja- t 
| | kich umiejętności nabyciem, ale tym, f i 
HI coby w czafie prawdziwy Narodowi 2 
1 |! przynieść mogło pożytek, zatrudniać i w 
I йе należy. Tak zażył Jan Sobiefkiba- | fi 
| wienia Пе fwego za granicą; kiedy, tr 
| miafto fzukania w Francyi (gdzie йе c 
| naydłużey bawił) 'płochych jakich m 
|| rozrywek,w woyfku Ludwika trzyna- ty 

| {ето u Mufzkieterów ftużbę przyimu- 
il je: 4 tam nietylko wfzyftkiego, co ńa- | ` 


leży do zachodu w twierdzy, albo w 


polu zoftawionego żołnierza, uczy fię, rz 
| ale z naydofkonalizemi obcując wo- kc 
| | dzami, jakby i sam № сгайе na wodza 12 


1) wyfzedł, ich błędy albo rządem fzczę- 
11111 śliwym zwycięftwa odniefione roz- 
|| waża. 


IM 

| | | Włochy i Niemcy zwiedziwfzy, 
wfzędzie jak pfzczała miody poży- | 
teczne zbierając, do Stambułu, na'któ- | wi 
rym fie podroże ich zakończyły, wi 


przybyli. Sobielki, nikomu na ten 


упа- 
imu- 
o úa- 
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y fię, 
Wo- 
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czas nieznajomy, wjeżdżał w to fprzy- 
fięgłe na zgubę Chrześcian miafto, w 
którym potym milion go języków ze 
drżeniem wfpominało, w którym po- 
tym na niego tyle żon owdowiałych 
i matek ofieroconych płacze! Naypo- 
Żyteczniey , chociaż krótki czaś ba- 
wienia w Stambule ftrawiony, bo tam 
йе pilniey nieprzyjacielowi przypa- 
trywał, z którym fię nayczęściey mo- 
cować miał: i tę ogromność zaraz 
mniey ważyć począł, którą famym 
tylko nadęciem wielką być widział. 

Woyna, która Пе w Kraju za pano- 


wania nielz 


ZzczęSi 


go Jana Kazimie- 
rza z Kozakami zaczęła, nie dała do- 


kończyć Sobiefkiemu ułożonego je- 


fzcze zwiedzenia Azyi:bo miłość Na- 
roda fłodfza mu była nad wfzyftko, co 
oko zabawić, albo ciekawość jego 
kiedy mogło zafpokoić. Powrócone 
do domu dzieci, Matka owdowiała (bo 
już Оуса Sobiescy nie zaftali) nie z 
próźnym jakim rozrzewnieniem Пе 
wita; ale jak Polka, , pódźcie ( mó- 
wi) i zemściycie йе nad Tatarami, bo 


Ha 
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„was 2а ѕупом nieznam, jeżeli bę- 
, dziecie podobni tym, którzy pierz- 
„ chnęli pod Pilawcami. , Те były 
Кома ważne, któremi Matka Sobie- 
fkich wyzuwając Пе niejako z prawa 
fwojego nad dziećmi, uroczyście od- 
dawała je RU fwojey. Jakoż 
od tego momentu, d laOyczyzny tyl- 
ko młodzi zacząwizy pracować So- 
biescy, kiedy niefzczęśliwfzy Marek 
w krótce od Tatarów okrutną polega 
śmiercią, brat jego młodfzy do dzieł 
nieśmiertelnych chwalebne fóbie pole 
Otwiera. 


Jan Sobiefki, już domu fwojego 
głowa, zbuntowane pod Zborowem 
Woyfko Polikie, do którego zafpoko- 
jenia wizyftkie *fpofoby wielkiemu 
Czarneckiemu uftały, ffodyczą wymo- 
wy Гуојеу do zgody jednomyślności 
nakłonił: gdzie potym walecznie so- 
bie w potrzebie poczynając, przywi- 
ley na Chorąztwo Koronne odebrał. 
W woynie dalfzey ze Szwedami Mo- 
fkwą, i Rakocym, jeden prawie przy 
Czarneckim pozoftał, który o ucale- 
niu Rzeczypospolitey nie rozpaczał. 


pole 


jego 
wem 
joko- 
iemu 
ymo- 
10861 
е sO- 
ywi- 
brał. 
‚Мо- 
przy 
cale- 
czał. 
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Generała Szwedzkiego Duglafa idą- 
cego na odfiecz oblężonemu przez 
Czarneckiego Guftawowi,. па głowę 
zbija; ziemię Siedmigrodzką , jako 
Kray nieprzyjaciela Oyczyzny Rako- 
cego napada, a tym fpofobem do ra- 
towania zagrody fwojey odwołując 
go, miłą Oyczyznę od jednego z nay- 
srożfzych nieprzyjaciół uwalnia: Ko- 
zaków chcących fię z моуікаті Mo- 
fkiewfkiemi (co wielkiey wagi robo- 
tą było) złączyć pod Cudnowem, 
zręcznością fwojąuprzedza, ifiawnym 
zwycięztwem gromi pod Słobodytz- 
czem; że za nagrodę tylu jego trudów 
i przyfług dla Narodu, po Lubomir- 
fkim, Marfzałkiem Wielkim Koron- 
nym, w krótce po Czarneckim,Hetma- 
nem Polnym zoftaje, A po śmierci Po- 
tockiego Buławę wielką odbiera. 


Z tak wielkim pomnożeniem бе 
władzy Sobieficiego, i dzieła jego wa- 
2пе pomnożyły бе: We dwadzieścia 
tyfięcy Żołnierza Polfkiego Hetman, 
w. niedoftatku Skarbu Rzeczypospoli- 
tey, fwoim nakładem utrzymywane- 
go, do ftu tyfięcy Kozakom i Tatarom 
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zgromadzonym śmiało йе ftawia pod 
Podhaycami. gdzie kiedy w okopach 
oblężonemu ńieprzyjaciel równie jak 


iniedoftatek dokuczał, a 20 o 


uchyleniu fię choćby uciec 


beśpieczeńftwa, fzemrać pocz: a So- 
biefki, chcąc Бој: ażliwych pokrzepić, 

„ nie zatrzymuję tych ( powiada ) któ- 
„12у zpiękney śmierci lofem serca 
„ nie mają mocowaćfię, niech ztąd za- 
„raz bez chwały uftąpią і obierają 
„ więzy Tatarzyna. Со dò mnie: fta- 
» nę na czele tych, którzy Oyczyznę 


„i Króla (wego kochają. „. Krótka ta 
mowa, wielki zrobiła pożytek: bo go gdy 
nikt niechciał być pierw/fzym Qyczy- 
zne i Króla fwojego zdradzić, wyfzli 
z okopów  wfzyfcy przeciwko nież 
przyjacielowi, i NP który da- 
piero poftrachem był dla nafzych,mno 

giego trupa na placu zoftawiwfzy, 0. 


motnie uciekać mufiał. 


koza: czwarty, Kuproglim We- 
zyrem, wielkiemi zamyfłami, а potym 
niefzczęściem fławny, poddającym fię 
Porcie Kozakom nafzym rękę podaje. 
Jak wiele (obie tę wyprawę przeciw- 


род 
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fro- 


ko Polakom, długiemi woynami wyni- 
fzczonym ważył Mahomet, widać to 
po ściągnionych do dwuchkroć fze« 
ściudziefiąt tyfięcy woyfkach, po ry- 
fzeniu Пе ofobą fwoją па ќе woynę, i 
ро tylu zachodach, które naywiękfze 
jego.znaczyły ufiłowanie. Drżała zie- 
mia pod armatą nieprzyjaciela, a Na- 
rod nafz domowemi na ten czas zakłó: 
cony niesnafkami, jeżeli waleczney 
dobył broni, tedy nato tylko, aby ją 
we krwi brata fwojego zamaczał: że 
bezkarny Ottoman w granice Pańftwa 
nafzego wfzedłfzy Ukrainę i Podole 
z Kamieńcem bez oporu odbiera, a po- 
tym -nieffawnym Traktatem Bucza- 
скіт hołdownićtwo Porcie i corocz- 
nego haraczu płacenie wkłada. 


W czafie tey woyny opłakaney , 
kiedy wfzyfcy oftatniego czekali lo- 
fu, z garftką woyfka, które miał przy 
boku fwoim Sobiefki, nieprzyjaciela 
głębiey w Kray zapufzczonego zatrzy 
mał, i dwóch synów Hańfkich z li- 
cznemi ich woyfkami ofobnym bojem 
pobił: a potym na złączonych już ra: 
zem z Oycem fwoim Hanem 'Гасаг. 
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{Кіт napadifzy , trzydzieści tyfięcy' 
zabranego w Polfzcze odbiwfzy nie- 


wolnika, ażeby przynaymniey cokol- 
wiek niezemfzczony nie ufzedł nie= 
przyjaciel, pamiętnym nad nim wfła 
wia бе zwycięztwem. 


Ale Polfki Obywatel, kiedy z prze 
ftrachu tego cokolwiek do fiebie przy- 
fzedł, kiedy wftydliwy Traktat Bu- 
czacki potrzebą była podpifać, póy- 
Źrzawfzy jeden po drugim, i widząc 
tyle tyfięcy rąk jefzcze wolnych, któ- 
re dobcowolnie na więzy podawali; 
wfpomniawfzy na miłą Oyczyznę, 
która fię lepfzego lofu od synow spo- 
dziewała, a oni ojey chwale i .powo- 
łaniu fwoim z taką zniewagą zapo- 
mnieli; wfpomniawfzy na dzieci fwo- 
je i przyfzłe pokolenia, które bez wi- 
ny ich żadney w obelżywe zapifać 
mieli poddańftwo, że wychodzące na 
świat dziecię złorzeczyć miało potym 
rofkofzom Matki fwojey, gdy z uros 
dzeniem fwoim razemby fobie kay- 
dany przynofiło; kiedy jefzcze Sobie- 
fki hańbę tego Tra ktatu w oczach 
wfzyftkich nayżywiey odmalował, 


| 
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cy dawną ich chwałę z teraźniey(zą nie- 
nie- dołężnością porównał, nie śmieli póy- 
col- Źrzeć na broń; którą każdy przy boku 
1ie- nofił, że jey w potrzebie zażyć nie 
fa- chcieli, i wyrzucając jeden drugiemu 


zawiści niepotrzebne, jednym miłości 
Oyczyzny złączeni węzłem, Traktat 


Zaa Buczacki za nieważny uznali, i woynę 

Ly- przeciwko nieprzyjacielowi Chrze- 

Bu- ściańftwa ogłofili, 

›у- 

ząc Do podniefioney w pośrzodku Na- 

tó- rodu chorągwie Sobiefkiego co żywo RA 
ali; cisnąć Пе poczęcto, і każdy wftyd fwóy pi 

T dawnieyfzy we krwi nieprzyjaciela ҮҮ 
o- zmazáć żądał: że Zebrane do czterdžie- Пт 
/0- ftu tyfięcy woyfko pod Lwowem, 12е: 

Jo~ by go jak nayprędzey na nieprzyja- W | 
70- ciela prowadzono, wołało. Król Mi: РА 
yi- chał fam do boju przywodzić chcący, | 
ać chorobą zatrzymany chwałę tę So- IM 
na biefkiemu zoftawił, który okopanych : 
m pod Chocimem ośmdziefiąt tyfięcy | 

kd Turków napada, i do trzydzieftu tyfię- \ 

y- cy na placu ich położywfzy , refztę 

je- albo rozprafza, albo w niewolą bie- 


rze. 
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Nie mając już czym narod tak wiel- 
kich dzieł nadgrodzić Sobiefkiemu, 
kiedy i dawnieylze jego czyny: пех 
śmiertelne, і to nowe Atak chwalebne 
zwycięftwo widzi, którym z narodu 
wolnego obelżywą hołdu Tureckiego 
suknią zdeymował, po zafzłey wtym- 
że czafie śmierci Michała Króla, berło 
mu (моје ofiaruje. Ale, gdy Sobiefkie- 
go fzczęście роу Ѓгесһпе więcey ni- 
żeli fwoje własne zatrudnia, do Koro- 
nacyi przyftąpić nie chciał, pókiby ро 
karkach zupełnie poniżonego nieprzy» 
jaciela na tron nie wftąpił. 


Шотал fortecę, jak można było 
naymocniey Kozackim ofadzoną żoł- 
nierzem, i na fto tyfięcy woyfka Ta- 
tarfkiego w odfieczy mającą, nie- 
wftrzymanym fzczęścia fwojego za- 
pędem odbiera, і naftrafzonego Tata- 
rzyna nie bez oftatniey klefki rozpę- 

za. Zebrani w równey liczbie Ta- 
tarowie chcąc Йе ftrat fwoich pom- 
ścić,niefpodziewającego йе pode Lwo- 
wem napadają Sobiefkiego: ale prawi 
dziwy ten Bohatyr nigdy бе zatrwo* 
Żyć nie umiał, i w maley fwoich li- 
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nieprzyjacielowi, piętnaście tyfięcy 
Tatarzyna па placu trupem położył. 
Ani zuchwały Wezyr Muftafa czar. 
ny z niepoliczonem woyfkiem wtar- 
gnąaw[zy w_granice Pollkie fzczęśli- 
wfzy! Od oblężenia Zamku Trebo- 
woli przez Sobiefkiego, w odfieczy: 
fwoim idącego, sromotnie odegnany, 
mając, może, na dziefięć razy tyle 
żołnierza, który go fluchał, dla tego 
tylko przed Polakami uciek 
Sobiefki niebał:i za prz 
ftru, gdzie Пе już f: 


ie 


a, że go fię 
awa Dnie- 
1211 beśpieczniey- 
yźrzawizy fię, ża- 
dney za fobą pogoni prócz ftrachu i 
wftydu fwojega nie widział: bo nafz 


fzym, dopiero обе 


Bohatyr naglony od narodu na Koro- 
nacyą, do ftolicy powracał. 


W ten czas, kiedy okrzyki Narodu 
powietrze napełniały, od Mocarftw 
Europeyfkich,. i z dale 


1 
ү 


kiey Perfyi, po- 
ne Pofy imieniem Monarchów 
swoich powinfzowan 


ia mu fkładają; 
pyfzny Mahomet ani mu fię pokłonić, 
ani nim pogardzać nie mogąc, zapo- 
mniawfzy Traktatu Buczackiego, i ty. 
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lu klęfk po nim naftąpionych, file fwo- 
ję całą na Cefarza Leopolda obraca. 
Uwolniony na cząs od niepzyjacielą 
Sobiefki do poprawienia rządu i spra- 
wiedliwości Krajowey przykłada fię: 
co ztaką umiejętnością i ufilnością 
wykonywa, że wątpliwość: zoftawił, 
czy woyną, czy pokojem był więk- 
fzy ? 


Mocarze ziemi! jeżeli was sprawie- 
dliwe pobudki obrony całości i fzczę- 
ścia poddanych wafzych do woyny 
nie pociągną; za co dla marnych zy- 
fków, pychy, albo krzywdy, jak то- 
wicie, honoru wafzego , zabóycą je- 
den na drugiego broń podnoficie? Ota 
każde cięcie obwinionego Żołnierza 
wafzego, jeft krefką nayczernieyfzą, 
którą was pokrzywdzona natura na- 
znacza! Przyidą te czafy, kiedy lud 
oświecony tych wojowników, którzy, 
dlatego tylko że mogli, narody nie- 
winne napadali, jako nawalnice albo 
trzęfienia ziemi, co całą fpuftofzyły 
okolicę, będzie wfpominać: 4 dni na- 
fzych pamięć Królowie sprawiedliwi, 
i nad wfzyftko fzczęściem Kraju wam 
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powierzonego zatrudnieni, uroczyście 
w potomności święcona będzie. 


Leopold Cefarz chociaż lubił fu- 
chać kiedy go,wielkim nazywano; 
przecież Пу (woje z potęgą nieprzy- 
jaciela porównywając, znalazł Пе fla< 
bym; i wtenczas, kiedy Jan III. fam 
tylko jeden, a fzczęściu i sprawności 
fwojey zaufany , саіеу file Ottomań- 
fkiey epierał fię, Wielki Leopold od 
niego pofiłku żąda. Muftafa czarny 
Wezyr Mahometa, јако błyfkawica od 
wschodu na zachod w okamgnieniu 
przeleciawfzy, i jako wezbrane gwał- 
towne wody, w[zyftko со tylko ną 
drodze zaftał znifzczywfzy , albo po- 
chyliwfzy, we trzykroć fto tyfięcy 
woyfka pod Wiedniem оса Cefar- 
їка ftanał. Cefarz Leopold zapomniał w 
przygodzie (wojey, że wielkich Boha- 
tyrów wielkie robią niebeśpieczenftwa, 
i nie dufając twierdzom warownym, w 
głębfze Niemcy ftrwożony uchylił бе; 
Karol Xiążę Lotaryńfki trzydzieści 
tyfięcy woyfka dla odfieczy Wiednia- 
wi mający, mimo całey zdatności, i 
odwagi (wojey potężnemu nieprzyją. 


126 Су s: бї 

cielowi w ос2у spóyrzeć nie śmiał: 
Sztaremberg, fortecy Wiednia Kom- 
mendant, pó trzech dniach naydaley 
oftatniego lofu fpodziewał Пё, i dziu- 
ry w murze powybijane, nieprzyja- 
cielowi do weyścia, a oblężonym do 
pewney zguby drogę otwierały: Za- 
trwożeni Moczrze Europy, każdy z 
uchronu (wego końca tey okropney 
sceny w bojaźni czekał, a pożar, któ- 
ry fię tak gwałtownie zaymował, i są- 
fiedzkim Pańftwom znifzczeniem gro- 
zil; kiedy Jan IlI. wielą proźbami od 
Leopolda naglony, pod Wiedeń z 
woyfkiem Polfkim przyciągnął. Je- 
dnem oka rzuceniem narozległy oboz 
nieprzyjaciela Bohatyr nafz zaraz Mu- 
ftafą pogardza, woyfkom Chrześciań- 
fkim ferca dodaje, i poftacią naywfpa- 
nialfzą, którą mu natura dała, pewność 
tego, co wyrzekł, zabeśpiecza. „ Ten 
„ (mówi) człowiek rzemiofła fwoje- 
„go nie zna, iłatwo nam znim robo- 
„ta przyidzie. „ Ufzykowane woy- 
fka tak-daleko mnieyfze od Ottomań- 
fkich śmiało ku nieprzyjacielowi po- 
fitępują, bo Jan im obiecał że zwycię- 
Ży. Y nie długo czekano. [Кип obie- 
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tnicy: broń choiwa zemfty i zaboju 
obaczyła tylko nieprzyjaciela, które- 
go kiedy pierwey bojaźń, niżeli oręż 
Рокі doleciał, zginął przeftracthema 
famym pożyty, i natym mieyfcu, z 
którego dopiero pyfznie rozkazując 
wielkie nadzieje (obie układał, hańbę 
fromotney ucieczki z fprzętem całym 
woyfkowym zoftawiwfzy, kwapił fię 
Muftafa jak nayprędżey, aby naypier- 
wfzy о klęsce. Mahometa niefpokoy- 
ney doniofł Azyi; w ten czas, kiedy 
okrzykom zaczętym w uwolnionym 
Wiedniu od nieprzyjaciela dalekie Bu- 
ropy odpowiadając Mocarftwa, imie 
Jana trzeciego, jako wybawiciela 
Chrześciańftwa głofiły. 

Iten to jeft dzień, Mości Panowie, 
który dzifiey(zych pochwał dla Sobie- 
fkiego pobudką, który, kiedy dofyć 
mu było tylko pokazać fię, ażeby od 
nikogo w tamtym czafie potęga nieo- 
krocóna, przed nim pierzchnęła, nay- 
więkfzey fławy jego ftal йе przyczy- 
ną. Ale on, niemarnym jakim lofem 
do tey wielkości przyfzedł! w dzie- 
cinnym jefzcze Ѓегсо jego powinności 


Oby watelltwa wfzczepione, cnot jego 
dalfzych zafadą były; i ponieważ za 
pracą wfzyftko nam na ziemi przy- 
chodzi; wielkiemi zachodami wielkość 
fwoję kupować mufiał Sobiefki. Wi- 
dzieć go było, jak w dofkonaleniu бе 
w potrzebnych naukach pilny; i ten, 
który narodowi całemu w czafie miał 
rozkazywać, zwierzchności fwojey 
naypofłufznieyfzy! z jaką ufilnością 
w językach potrzebnych ćwiczy йе, że 
ich aż do fiedmiu umiejąc, każdym 2 
nich ztaką łatwością, jak własnym 
Oyczyftym mówił, Jak potym, Kie- 
dy mu z wiekiem młodziana fiły przy- 
bywa, bronią nayfprawniey władać, i 
co do dobrego Żołnierza albo wodza 
należy, dokładnie umieć , przykłada 
Пе. Męże narodu! niech was dalfzym 
życiem fwoim uczy Sobiefki. W ten 
czas, kiedy (оба już famym rządząc; 
rofkofz i swawola (która zwyczay- 
nie przy żywości wieku i wielkich do- 
ftatkach trzyma йе ) nayfilniey go do 
fiebie ciągnie; on, majątek z domu fwo- 
jego i Zułkiewfkich naywiękfzy, on 
lata namiętności naygorętfzey, ftara- 
niom Oyczyzny oddal. Ztąd pofzło 
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fionych! a р >wlzechną fzczęśliwość 
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ra Narodu ponie- 


tyle chwalebnie wygranych bitew! F 


Lubomirfki pod Inowrocła- 
wiem, i młody ów Bafza pod Parkana- 


mi pokonali Sobiefkiego, przecięż ty- 


le zwycięztw dla Kraju Twego chwa- 


lebnych i pożytecznych, zatarły do- 
( 
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36 
brze pamiątkę tych małych niefzczęść, 


którym gdyby podpadać nie mógł, ni- 


Szedł śmiało na wfzyftkie niebe- 
śpieczeńftwa Sobiefki, bo 
i i Oy 


УГ! ч ig ы 
»010Dem, nie mog 


go wfzędzie 


na zarękę wiodły: 


a tym Г c iść tylko 


gą poczciwą, przyfzedł nakoniec 
do tey prawdziwey chwały, która 
R 


| KAYA 


gulną miłośników Oyczyzny 
nadgrodą j Wfzyftko, co tylko te- 
бо Męża wielkiego otaczało, zdało бе 
nim być napełnione. Zdziwiona nad 
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dziełami jego Europa, jemu tryumfy 
czyni, jego obrazy chwyta i oświe- 
ca: Narody obce, młodym fwym Kró- 
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lom za przykład go wyftawiają, (Da 
Hewelius, ffawny wieku tamtego A- 
ftronom, ażeby pamiątkę Bohatyra u; 
nieśmiertelnił, wynalezioną przez fie- 
bie nową konftellacyą tarczą Sobie- 
fkiego nazywa: aby, jeżeliby zazdrość 
albo niepamięć zatrzeć na ziemi chcia* 
ły chwalebne pamiątki. Sobiefkiego, 
na Niebie wiecznie czytane były. 


Zamiarem było Kommifsyi Narodu 
Edukacyiney, wfzyftkich (zukającey 
okoliczności, gdzieby dzieciom Оу- 
czyzny ważne przyfługi {woje okazać 
mogła, dzień zwyciężtwa Sobiefkie- 
go pod Wiedniem uroczyście w Ка- 
żdey szkole I arodu obchodzić przy» 
kazującey, ażeby młodzież fłuchając 
pochwał tego wielkiego Męża, brać 
mogła z niego przykłady Obywatel- 
fkie, i uczyć fię tey miłosci Oyczyzny 
fwojey , bez kcórey wfzyftkie infze 
nauki próżnemi ftalyby йе w Rzeczy- 
pospolitey. 


Ć) Karolowi dwunafitemu Królowi Szwadzkiemu, u» 
czącemu йе języków, dalyć było powiedzieć, że So- 
Шей ten język umiał; zechęcony przykladem: пач 
lzega bonatyra zaraz go lię z pilnością uczył. 
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Polacy! Młodzi Szlachetna! po- 
trzeba koniecznie kochać Oyczyznę 
swoję!... Nie mafz tu śrzodka Mości 
Panowie; Obywatelem z was każdy, 
albo nieprzyjacielem Oyczyzny jeft: 
bo wtym, fama oziębłość zbrodnią! 
Ani wiekiem wafzym młodym wyma- 
wiać Пе możecie: wypełniając to пау- 
pilniey , czego po was Nauczyciele 
żądają, i myśląc o tym, jakbyście Na- 
rodowi fwojemu w czafie byli nayzda* 
tnieyfzemi; oto już tym samym O- 
bywatelami jefteście. Annibal, dzie- 
cięciem jefzcze przyfięga na Szablę 
Bogom nieśmiertelnym, że nieprzyja- 
ciół Qyczyzny fwojey .będzie do 
śmierci nieprzyjacielem, i naywiękfze 
potym utrudzenia fłodkie mu były do- 
trzymując przyfięgitey. Czyliż nie 
mamy pobudek dbania o Oyczyznę z 
ftanu nafzego niefzczęśliwego? i z 
przykładów fławnych Mężów w Naro- 
dzie nafzym? Ta to fama ziemia jeft, 
na którey kiedyś wielcy ludzie rodzi- 
lifię! Te to fą częfte po polach na- 
fzych mogiły, gdzie polegli dla Qy- 
czyzny Bracia nafi, zdają fię nam z gro- 
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bów fwoich gnusgosć teraźnieyfzą 
wymawiać! Jefzcze chodziemy po- 
międży też fame ściany, jefzcze рга- 
wie nie zatarły fię ślady nog wielkie- 
go Sobiefkiego,i po ogrodach nafzych 


ftoją drzewa c zafów jego rowienniki! 


1 
] 
Wfzyftko na nas zdaje йе wołać , i 


wfzyftko nas napomina, 


vafi pie 


(zy 


raz da boku broń przypafowali (coby 


e iy wam Oyco 0% 


fię nigdy płocho robić nie powinno) 


czyliż rozu że to dla próżne- 


go jakiego poważenia was, albo mar- 
ney zabawki wafzey zrobiono? Ob- 
chod to był uroczyfty ślubu Оус2у- 
zny wafzey z wami. O ddając w гесе 
wafze żelazo, które туко м infzy 
К Гакаїе Ра zarobione даја wieśniakom, 

Żądała zaraz, ażebyście nim bronili ca- 
tamci, ażeby roli, która: 


г 


ch żywiła, pilnowali. Те 

niędzy Oyczyzną i dziećmi 
swojemi zakłady, ponieważ każdego 
Jby 
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jeżeli nieprzyjaciel napadnie, spiących 


watelą fą powołaniem ; dla tega 


ie czuy ni na Poczcie fwoim,aby, 


was kiedy nie zaftał: i jeżeliby ginąć 
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niewolnicza! i mając za sprzęt cały: 
puklerz, przyłbice, tarczę i Szablę, á 
za miefzkańców; Polaka, ftarodawną 
rzetelność, wierność Bogu, Królowi, 
iOyczyźnie dotrzymującego , jakże 
nierównie byłyście od dzifieyfzych 
kofztownieyfze, cnoty tylko i żelaza 
pofiadaniem! Awy! ке ж Przod- 
ków nafzych świątobliwe! jeżeli z 
wyfokości fzczęś 


ia, у który m prze» 
bywacie, patrzyć wam na nas pozwo- 
lono, jakże potomki wafze odmienio- 
ne widzicie? Spuśćcie oczy na'dół 
Mości Panowie, izawftydźcie fię przed 
obliczem Qyców wafzych, bo: patrzą 
zapewne na was!... О jakże dla nich 
(gdyby fię śmucić mogli) widok ża- 
łośny! Pod lofem zawiftnym, który 
nas niezbytym ciężarem przygniotł, а 
do którego zadaw nioną chorobą aż 


nadto by 


śmy przygotowani, ani my 
upadać, ani my ftękaąć nie umieli: bo 
nie ręka nafza, nie język, 4 nade wfzy- 
ftko nie ferce nafze Przodków odwa- 
dze i miłości Oyczyzny podobne 


W pośrzodku żalu tak sprawiedli- 
wego, który zapewne nierównie wię- 
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cały: cey i nayfryżfze dotyka ferce,odday- 

ble, á | my dzięki niefkończone panującemu 

wng nam Monarfze, że w powfzechnym | 
lowi, Narodu niefzczęściu co tylko mógł u- | | 
akże ratować, na to całą е (woję obrócił. | 
żych -F Wprowadzając do Kraju wykonywa- LUTNI 
elaza nie sprawiedliwości, przyłączył do ү 
aod- niey i ćwiczenie nayprzyzwoitfze ү 
Ж, Młodzieży Polikiey, że duchem jego AA 
0rze- tchnąca Kommiffya Narodu Edukacyi- | 
ZWO- na, prócz infzych ftarań naypotrzeb- \ 
enio- nieyfzych, oto i teraz przez nakaza- Ji 
a'dół ny obchod pamiątki Sobiefkiego, w Mik 


fercach Młodzieży Obywatelftwo za- | 
fzczepiać pragnie, i tę nadzieję lepfze- ү 


go lofu, którą nam jefzcze i niefwor- MUM 
a УМ 
ność nafza wydzierać zdaje fię, nayo- SWĄ 


patrzniey powrócić ufiłuje ү 


Zróbcie. więcey Mości Panowie: 
proście Oyców wafzych, i fami znie- 


imy | | 
; BĘ mi razem obftąpcie Tron dobrego Kró- ү 
fzy- la: On chociaż wyfoko fiedzi, Ra: | ki 
ego jeft między le NU 
jwa: j J ędzy wami, ale zbiegną M 


mu do was nay miley, ażeby jak бё 
chcących ratunku dźwignał, Mówcie 
edli- mu: że Przodkowie wafi dla tego tak 

potężnemi byli nieprzyjaciołom fwo- 
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przynaymniey na kilkuna! 
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każdy z was ftanie fie fpofobnieyfzym 
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ludzi w Narodzie nafzym 
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Jako Sąd «azdy,aby był Sądem, my- 
fi z Sędziów są zących, i z ftrón Грбе 
ych анас fię; tak z tego fkłą- 


du, rodzą fi пе jet lnych 


ku drugim obo- 
wiąz 


ki i powinności wzajemne; zobo- 
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polne zaś ich pełnienie, zyfk cnoty, n 
| | | ławy iufzczęśliwienia przynofi, inay- u 
} | | celnieyfzemu końcowi fwojemu, a ten re 
0 || jeft, porządek w 'Towarzyftwie ludz- Р 
NM kim, zadość czyni A 
| \ \ mę W 
Mil | Abym. przeto wykonał to, com | m 
PH przedfięwziął, naprzód: co Sędzia czy» ŻA 
niący sprawiedliwość, Stronom: i wzas zł 
jemnie co Strony onę odbierające, Sę- ne 
dziemu fą winne, ukażę; 4 potym o nz 
| Wafzey jakem rzekł, w pełnieniu ta- сі 
i kiego abowiązku dofkonałości i rzad- of 
| У kim przykładzie, do Was zacni Kolle- w 
|| dzy i zacne Strony, rzecz czynić bę- | cii 
|! де, i gdy. w obowiązku, ciężar: aw | fię 
| wypełnieniu jego, podjęte od Was рга- iż 
| ce i trudności wfpomnę, rozumiem, że | or 
AN tak ochoczo mię fiuchać zechcecie, ja- do 
Ii ko mi miło mówić o tym przychodzi. ro 
| I, Z -wefelem żeglarz wfpomina u lądu a dz 
| ciężkich na morzu przeprawach, które 5х 

| fzczęśliwie (prawnym już przebył wio- 

| || | flem, i żołnierz po wygraney, rad mó- 

| wi o tych na bitwie trudach, które już } 


dzielną przekonał i przewyciężył ręką. 


Lubo sprawiedliwości obraz, ftawi 
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nam przed о‹ 


afobę z zawiązanemi 
ufzami i oczyma, 


żadną powi 
chowność rzeczy nie ma бе za 


wać, lecz ro 


mę sprawi 


ać my sli; ten- 
ze iam atoli -por 


e wj 


złego 


iziego, który ni uCżi ną pil- 
ne fluchanie sprawy, ni oczu rozumu, 
na jey fłufzne rozeznanie użyć nie- 


cncąc, zły. w y rok z pomiefz aniem i 2 


tnią wydaje podło: ścią. Јако, ањо 
wiem і zoświe cenia wlanego 


ciem, i z rofkazu Pr: 


fię w sadzeniu: za porz: 


12 Sędzia wprzód sprawy filucha, toż 
oney fundamenta., tudzież. obu firon 


dowody i odw ody rozważa, 


а dopie~ 
roż sądzi i dec cyduje : tak tenże Sę- 


dzia, aby fwey szali na złą nieprzewa 


żył ftronę, i nie ftał Пе (zczerym nie- 


sprawiedliwości bez oczu.i ufzu pol І 


ofą- 
giem, ale raczey powinność fwoję, а 


tym famym obowiązki winne а= 
wypełnił, koniecznie powinien: i wg 
wy z naywiękfzą fłuchać pilnością; i 


oftróżnie, równie jak rozfądnie GB 


А, 
О x Gw 
conywając, do sprawiedliwey de- 
ji fpofobić; i nakoniec опе z zu- 


а ferca i umyfłu wydać wfpania- 


;naywyżlza i 


eyfza dulzy, lubo wfzy- 


ftkie zmyfy ma ku pomocy. swojey, 


do fiufznego jednak о rzeczach sądze- 


ym [pofobem zmy ft fu- 


t 


chu, jako przed innemi przodkujący, 


pofłus yni. Оп, rozumowi 


o 


donofi ftan rzeczy; on okoliczności 


ęonemu cz 


teyże opifoje; on myśli przeciwnie fo- 


bie myślących, wiernym jeft do ro- 
zumu рг®ейайсеп); wiernym mówię: 


bo gdyby te pofługi, ferce, lub:zmyfł 


inny rozumowi oddawał, pewnieby 
rzadka nader rzecz była, któraby do 


u rozumu nie 


parcyalności, lub do b 
przywiodłą. Jako bowiem ferce ła- 


ftępkom,przez krew, 


cnemu kutymy 


inte lub. respekt, nakłonieniu; tak 
zmyfły inne barziey od, obojętności 
oddalone, omyłkom łacniey zdadzą 
йе podlegać. Będąc zatym Sędzia pe- 
wień, iż Ruchanie sprawy jeft funda- 
mentem: rozumowi do sądzenia, flu- 
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chać oney powinien z naywiękfzą 
pilnością. Ile albowiem doniefienie 
ftrony, ile dowody, ile Prawa ku po- 
parciu wezwane, flużą ftronie prawu 
jącey бе, tyle ; sprawy fłuch: 
pomaga Богев do prawey: Decy- 


"p 


zyi; gdyż bez niego, głuchym dowo- 


dy przekładać, ścianam -ftrona fprawę 


swoję т wać, ślepym dobroć jey 
zowąaćby mufiała. A cóż mówić 
dopiero, gdy prawem хар 'zyfiężony! m 
włożony na nas mamy obowiązek: 
z tego tylko fzczegulnie, co w tey Są- 
dowey Jzbie nam doniefiono, i od nas 
ftyfzano będzie, sądzić powinniśmy. 


1 


и 


Jakże Пе profzę rozum pofiągnie do 
sądzenia o rzeczy, którey grunto- 
wnie niezna? i znowu jako ją grunto- 
wnie znać może, jeśli jey Sędzia pil- 
nie niefłucha? częftokroć bowiem je- 
dna okoliczność sprawy, albo ledwo 
ойу гапа, albo głucho przepufzczo - 
na, sprawę zatrudnić i zawikłać i nie- 
zrozumianą uczynić, równie jako lo- 
fem zy (ku lub upadku w sprawie, wła- 
dać zwykła. Jeft tedy pierwfza część 
Sędziowfkiey powinności, fłuchać pil- 
nie sprawy; którey gdy zadość uczy: 


Z 
ZZ 


А, 
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ni, Чо drugiey na rozfądnym fiebie 
przekonaniu i do fprawiedliwey De- 
cyzyi fpofobieniu zaległey, zręcznie i 
porządnie przyftępować będzie. 


Sprzeczne o jednę rzecz. ftrony 
kładą w ufzy Sędziowfkie różne, a te 
sobie przeciwne doniefienia, pilne flu- 
chanie sprawy one wiernie przyimuję 
i przefyła do rozumu, ażeby on w 
przyniefionym do fiebie rzeczy po- 


miefzanych tłumie, prawność od wy- 
biegu, pozor od iftności oddzieliwfzy, 


z falfzu i zawikłania wydobył praw- 
Че. Jako więc gdy kopacz pomiefza- 
nego 2 piafkiem doftać ufiłuje złotą, 
odrzuca proftą ziemię, podleyfzą ma- 
teryą odłącza, między famym krufz- 
cem i jego podobieńnitwem rozezna* 
wa, inieznayduje go,tylko przez pra- 
cowity i rozfądny oddział tego, co Пе 
być zdawało, od tego -co złotem w fa» 
mey iftocie było. Staje fię na ów czas 
Sędzia placem walczących z fobą o- 
buftronnych zarzutów, dłużen jet- w 
własnych wielorakich myślach brak i 
wybor czynić, 4 co mu naoftatek ko» 
niecznie zoftaje, powinien, flabfze 
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sprawy. poparcia przekonawfzy, od 
mocnieyfzych fam przekonanym zo» 
ftać; i to jeft, co być rozumiem jedy- 
nym do sprawiedliwego wyroku fie- 
bie przygotowaniem. Inaczey bowiem 
mimo tey pracy odważyć fię sądzić, 
је to fzukać konwikcyi fwojey, al- 
bo w prywacie, albo w prewencyji, al- 
bo naoftatek w ślepym chybienia, lub 
trafienia fzczęściu. Ale daymy to па 
oftatek, że do wynalezienia prawdy, 
tego toczyftego i głęboko zakopane- 
go złota, oboje rzeczy Sędzia dobry 
wypełni, że i sprawy pilnie wyfiucha, 
irozfądnym fiebie przekonaniem do 
sprawiedliwey przyfpofobi decyzyi; 
nieprzeto atoli zupełnie zadość czy- 
ni fwojey powinności, jeśli tego fkar- 
bu znalezionego nieużyje, A trzecie- 
mu:obowiązkowi, który zafadzam ną 
wspaniałym obraney sentencyi wyda- 
niu, choć naymniey ubliży. 


Trwożyć Пе w ogłofzeniu [wojey 
krefki, ukrywać fłabość i niesprawie- 
dliwość przeciwnego zdania, i z lada 
powodu nowotney w fobie myśli, po- 
każywać gotowość do zmienienia fię 
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nieniu, jeft to nie mieć ftałego dekt 


do fprawiedliwości przylgnienia: jelt izp 


to ukrytym jakimści fpofobem pożą- 

dać, ażeby zganiona w uczuciu wła- J: 
snym krona ие, BA? i cza, 
naoftatek, jefttojedną ręką rzecz ro- + dzaj 
bić, 4 drugą mieć wyciągnioną na jey Пет 


zepfucie. Dufzo wipa którey nale 


nie zefzło па fufznym , równie lając 

odważnym jedney nad drugą fenten-= „rzy? 

cyi przełożeniu, ty $ śmiejefz Пе z po- chyb 

ftrachów, pogardzafz , ройерпе wy* bi do 

| biegów zdrady tłumifz otwarcie, dro- dziar 
bae ferca powiękfzasz i wynofilz: niem 

| krew, interes i zemfty bojaźń depceľz Бе 
nogami; 4 z dopełnioney we wfzył ft- p jey p 

kich ftopniach Urzędu powinności; 1 parci: 

wijafz wieniec chwały, którym dofko* dzie | 

nałe Sędziego dzieło, ï jego własna i la na 

ftron sądzącychfię споса koronować jomo 

mufi. Gdy albowiem tym fpofobem domy 

Sędzia wypłaca fię ftronie z fwoich ku, k 

obowiązków , zarabia zapęwne na сеї 

to, aby mu Йгопа wzajemnie опе sądu, 

równie odmierzyła; а tofię dzieje | nieod 

| dwojakim fpofobem: raz, sprawę i jey z {рга 
NA wnętrzności wiernie Sędziemu odkry- MU си 


wając: Род оге, chętnie przeftając na 
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dekrecie Sądu, któremu fię i z własney 
iz prawa woli poddała. 


Jak może chory wyciągać od leka- 
cza, aby był uzdrowion, kiedy mu ro- 
dzaju i ftanu choroby nie objawił? Jak 
fię może któ napierać, aby był dofko- 
nale od Malarza wyrażon, nie pozwa- 
lając mu fwojey przypatrzyć fię twa- 
rzy? | pierwfzy fkutecznie nie leczy, 
chyba poznaną niemoc;i drugi nie zro- 
bi dobrze portretu, chyba twarzy wi- 
dzianey. Równymże „podobieńftwem 
niemoże i Sędzia sądzić rzeczy ftron 
prawujących fię, kiedy ich sprzeczka, 


: jey pobudka, fundament, гатуй i po- 


parcia nie fą mu jawnie odkryte. Kła- 
dzie бе na ten czas przymus i niewo- 
la na Sędziego, żeby mu, nie już zna- 
jomość rzeczy, lecz fam tylko błędny 
domyf, fłużył za prawidło do wyro- 
ku, który takim spofobem uczyniony, 
częftokroć nad intencyą i ufiłowanie 
sądu, mufi być niesprawiedliwym, z 
nieodcofnioną ftrony zgubą, i spólnie 
z fprawiedliwym Sędziego żalem, że 
ши сетпе i niewierne doniefienia, 
Tom IL. K 
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przefzkodziły, z honorem, z nafytem 
cnoty, zzarobkiem na fiawę sprawić 
Sędziówiką doftoyność. W jasnych 
dowodach i odwodach dość mufi pra- 
cować Sędzia, gdy chce wyfzukać 
prawdy; jakże daleko barziey trudzić 
йе тий, gdy ją przed fzukającym, dos 
browolnie i wymyślnemi fztukami za- 


zi 


ćmić, ukryć i zataić ftrona ufiluje? je- 
żeli tedy nadgrody krzywdy топа od 
Sędziego, jako więc chory od lekarza 
1abyć pragnie,z równą fzcze= 


Zdrowi: 
rością dolegliwości fwe u Sądu prze- 
łożyć powinna, A jako wżdy chory, 
czy mu przyj emne, czy gorzkie lekar- 
ftwa przepifanę będzie, Z rów ną chę- 
cią przyjmować шай; tak ftrona w po- 
myślnym, lub przeciwnym lofie wy- 


rok Sędziego mile przy 
emrania przeftawać jeft 


obowiązana; dla tego nawet famego, 


С, na nim 


chetnie bez f 


12 jako ów do lekarza, tak ta do Se- 

4 
dziego, dobra fwego nadzieją, nie 
czym innym powabiona, dobrowolnie 


przy Кер 


Dwoje је: co ftrony, z naycalfzym 
wolności ich ofzczędzeniem, wiedzie 


tem 
iwić 
ych 
pra- 
ukać 
18216 
, dOs 
iza- 
? je- 
14 odł 
arza 
102,6 
)rze- 
огу, 
ekar- 
chę- 
v po- 
wy- 
nim 
© ]е 
lego, 
‚› Sę- 
‚ nie 
olnie 


zym 
dzie 
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do Sądu. Prawo Oyczyfte fkazujące, 
gdzie ftrony w fwoich mają бе rozfą- 
dzać uporach, i własna wola końca 
fwojey niefpokoyności pożądająca. 
Pierwfze czcić każe kondycya dobre- 
go Obywatela, drugiey nie odmieniać 
zwykł i powinien ftateczny w fwoim 
poftanowieniu człowiek. А со nay- 
wnętrzniey tłumaczy treść myśli mo- 
jey, iż to oboje zniewala ftrony, aże- 
by, gdy narodowy wybor Sędziów 
ftał Пе prawnie, i gdy ciż Sędziowie 2 
fzącunku ftron, przed spraw przypa- 
dnienićm,przyjęci Га za zdolnych i do- 
ftacecznych, zniewala mówię ftrony, 
ażeby z jakim własnego "mniemania 
wyrzeczeniem йе, i położoną w Sg- 
dzie ufnością, profiły o wyrok; ten 
fzczęsnym, lub opacznym dla fiebie 
lofem wydany, z takimże umyfłem 
przyimowały. Inaczey albowiem da- 
łyby Пе przeświadczyć : że nie fen- 
tencyi, którey własnością jeft .niepe- 
wńość, ale podchlebnego zarażonemu 
własną miłością zdaniu pobłażania fzu- 
kały,d co zatym idzie, iżby i sprawę 
względem wfpół-ftrony, па поо za- 
Ka 
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gajać, i sąd zuchwale pofądzać (jaka 
łacno wnieść można) chciałyby, 4 
tym famym w fowitą wpadłyby nie- 
sprawiedliwość, to jeft: buntownicze= 
go na Krajową zwierzchność powfta- 
nia, i nayniegodziwfzey ze wfzech 
miar żądzy: na przeciw naywyżlzey 
Оус2уйеу władzy robić йе Sędzią, 
złym niechybnie, bo Sędzią w włafney 
sprawie. 


Ale czas już jeft, ażebym o powin- 
nościach wzajemnych ftron i Sędziow 
nieco mówiwfzy, i portret sprawie- 
dliwości już odryfowawizy, zarzuco- 
ną niby dotąd odkrył 2айопе i podo- 
bieńftwo przyftofował do rzeczy. Co- 
kolwiek zacni Kolledzy do Was w 
pierwfzey mówiłem części, izali to nie- 
była opifaniem tego, coście w prze- 
ciągu .piaftowania naywyżfzego w 
Kraju Doftojeńftwa przykładnie czyni- 
nili? samo ukazanie powinności, było 
niejakim żwierciadłem, w którym wy- 
obrażenie Wafzego dofkonałego oney 
zadość czynienia, dało fię widzieć tak 
dalece, iż mi długo o tym mówić nie 
potrzeba Pilność* Wafza w fłuchaniu 
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spraw była tak czuła i natężona, iż nie 
йе w doniefieniach nie znay dowało, 
coby głucho mimo ufzu Wafzych prze- 
pufzczone było; trofkliwość Wafza w 
przyjpofobieniu йе do fentencyi, tak 
daleko aż do powierzchownych ®@й- 
ków rozciągała Пе, iż z twarzy Wa- 
fzey można było wyraźnie czytać, 
naygorętfzy zapał jedynie do tego, a- 
żebyście równie oftróżnie, jak roftrop- 
nie do wyroku przyłtępowali. A.cóż 
mam mówić-o wfpaniałym już gota- 
wey myśli wyrazie? Jeżeli do Prawa 
uftaw, wyciągnionych z przeniknione- 
go sprawiedliwości gruntu, potrzebą 
wielkiey i mężney dufzy, to pewnie 
za okazane przy sprawiedliwości („Ле 
i nie ulęknione ferce, warci }еЙйезс!е 
nie już iścić, lecz dawać narodowi Pra- 
wa. 


Cokolwiek -zaś w drugiey połowie 
rzeczy mojey do Was przezacne ftro- 
ny ftofowałem, wfzyftko to było wie 
docznym ryfunkiem chwały Walzey; 
za dobre i należyte wyż wyrażonych 


obowiązków Wafzych Sądowi wypeł- 


mienie.. Przychodziliście do. Sądu ж 
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wiernym i otyorzyftym,nayfzczegul- 


nieyfzych w sprawach Walzych taje- 
mniec wynurzeniem; odchodziliście od 
niego z fkromnym ifpokoynym, ka- 
żdey sentencyi, zyfk lub ftratę па 
W as wkładającej BU zyjęciem iuczcze- 


niem. Y to jet, co Wam z świaded 


wa 
nafzego przywłafżcza zafzczyt i pra- 
wo, ażeby potomńe czafy za PA i 
PE ро: 
miały, i bliż 


ądney rozpray 


że późnieyfzym tenże 
przy kład za prawo przepifowały i pó- 


dawały. 


Radbym ja w prawdzie, aby ten za- 
fzczyt, 2 powinno ści па ŚCi 


SCi 


pełnienin zafadzoney, która Sę 
z ftronami dotąd tak mocno i przy 
dnie wiązała, wynikający; w nie 
nym onychże zoftawał zwią 
tnego nakoniec między nie 


1 nie czy- 
nił rozdziału ; rozftać fię 
wzajemnie oddalić fi ę mufz 
go oboyga dwo ака ponofząc 


atoli dziś i 
Ja zte- 
utratę, 
tym fię fzczegulnie ciefze e, iż lubo 1]. 
WW. Sędziowie, i JJ. WW. Strony 
od Was mieyfcem oddalam, nagrodzić 
tę fzkodę niejakim fpofobem mogę; 
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gdy wdzięcznym za prz; jaźni Wafze 
fercem, zawfze Was bli kim; zawfże 
przytomnym będę. Beda. mi w niewy» 
7 JJ. WW: 
Podfkarbi 
. X, Litewfk: 


galley trwać рати >j 
W ice-Marfzaiku, 
Fry buralt Głównego 
przy trofKliwym,prócz pow fzechnyci 

d to przez R 


>żónych na 


Sędziego, W. 


zędy, obowiązków pełnieniu, 1саге+ 


71 
© 


czna zawize dla mnie i jednomyslna 


przychylność 


Wafza zaś wierni, jedni wyroków 


} 


nafzych, drudzy żądz i dolęgliwości 
prawującychfię tłumacze, Prześwietne 
Kancellaryo i paio "Trybunału Głó» 
wnego W. X. Littit 
ifatygi, uftawnie przypomu 
dą, ażebym wfzędzie to o Was głofił 
świadectwo, które wyfokie cnoty i 
zafługi Wafze sprawiedliwym nader 
fobie zaftużyły prawęm. To gdy obie- 
cuję, nie zof jak tylko uprafzać 
W as JJ. WW. Sędziowie i JJ. WW: 
Strony , abyście, jak z do kl adnością 
zadko kiangi Пуѓгапа, рг2уја? żn mi 


tak zrówną fta: 
шојеу ku 


1 
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fobie będąc pewnemi, tęż fzacowną 
przyjaźń fwoję dla mnie zachować 
na zawize łafkawie raczyli Tu gdy 
rzecz kończę, niegodzi Пе mi, równe 
jakoi Wam wfzyftkim, bez nagany 
niewdzięczności, nie udać fię do tego 
zrzódła, z którego zafzczyt i powaga 
Sądowi, i przez mądre sprawiedliwoć 
ści opifanie, fzczęśliwość spór wiodą- 
cym Obywatelom wypłynęła. 


Patrz Wielki Królu! na tę sprawie- 
dliwość, którąć: fiufznie naywyżfzy 
jey w Kraju urząd dnia dzifieyfzego 
oddaje przez publiczne wyznanie: iż 
początkom fzczęśliwego Panowania 
Twojego, powrót do nas obłąkaney 
dotąd fprawiedliwości, winni jefteśmy, 
Tobie wycieńczony długim Procede- 
rem Obywatel, za otrzymany” kłótni 
fwojey koniec, winne niefie podzięki; 
"Tobie tenże do fwojey przywrócony 
własności, los fwóy fzczęśliwy być 
winnym ogłafzafza бе. "FPobie opu[z- 
czone i uciemiężone wdowy i fieroty, 
ftan fwóy opłakany nad mniemanie od- 
mieniając wpomyślny, z wdzięczno- 
ścią jak nayfzczęśliwfzego życząc Pa- 


4 жх O 155 
nowania, ku Niebu padnofzą ręce. Ą 
kray cały tę fłufznie ftofuje pr: wde: 
iż Pańftwo rozfzerzyć każdy Król po- 
trafi, byleby był śmiałym; lecz go zu- 
pełną ufzczęśliwić sprawiedliwością 
nięmoże, jak tylko Król dobry, Król 
enetliwy, Król Wielki. 


MOWA: VII 
#. P. Mikołaja Thaddeufsa: ŁOPACIN: 
SKIEGO Marfząłka Trybunału Główne. 
go i.Pifarza Wielkiego I. X Lit. mia- 
na, żegnając Trybunał przy Limicie Kas 
dlencyt Rufkiey w Grodnie. 


Roku 1776 Мерсо Wrzesnia Зе. Dnia. 


W biegu niecofnionym dni i go- 


dzin upłynnych, á w ciągu рїе- 
cio-miefięcznych prac i trudów. naa 
fzych ftaneliśmy JJ. WW. Koledzy 
nad tą Horyzontalną tuteyfzey Repar- 
tycyi Rufkiey Linią, którey i krokiem 
jednym przeftąpić, bez przeftępftwą 
Praw pospolitych, zgoła już fię nam 
niegodzi. 


Przyfzliśmy (mówię) w- znoju i 
utrudzeniu wyfilonych myślą duchów, 
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do tego momentu; któregośmy: z cier: 
pliw о$сїа czekali, z nadzieją Ргавте 
2 Ќаскіет nieporufzonym wyglądal 
а który będąc końcem zarobków ye 
Cri publicznych, ftaje fię zarazem po 
zątkiem chwał „zafzczytów i nadgrod 


ala Was, ile. pilnych w ufiłowaniu ku 
czynom Sądowym, ile dozornych ku 
zachowaniu Prawa, ile trofkliwych i 
sumniennych, ku czynieniu niefkażo» 
mey sprawiedliwości Sędziów. 

Jek Bóg nayprawdziw 


о 


fzy badacz 
tajemnic nafzych, i-świadek serc lus 


zkich, ten czyftą ofiatę przez Was 
dla świętey chwały fwojey, zazardem 
zdrowia i majątków włafnych uczy» 
mioną wylewem darów i błogo 
wieńftw wfzelkich odpłacać Wam. 
dzie, 


Је dobry Król, 4 day Boże długo- 
letnie nam panujący , 'Nayjaś 


nieyszy 
STANISŁAW AuGcusr Pan Nafz Milk: 
Który umiejąc połączyć с razem mądrea 
go Królowania fztukę, z dobrocią tkli- 
«wego Pańfkiego serca, i czułością nad 
utrzymaniem miley w Króleftwie ca- 
łym spokpyności, w Sądach zašśi Ju- 


neli, 
lali, 
wy. 
) po= 
grod 
a ky 
h ku 
ch i 


ало” 
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I 
ryzdykcyach wfzelkich czynney be 
о 


przerwy sprawiedliwo 
i dozorcom oney, hoynie i fzczoc 
cnosliwe zaflugi Орууаге іе nadgra- 
dzać; ma za przymiot wielkomyślney 
a wspaniałey Królewfkiey Dufzy w 


sobie. 


Jeft naoftatek powfzechność Oby« 


watelfka, 


czuyne i przenikłe oczy 
własnych - 2е -współ - braci nafzych, 
przed któremi czyny i poftępki każdey 
Krajowey zwierzchn 


її 
PA 
© 


fa zawfze o- 
mogą. Ta widzące 
Mężowie, próżnych od 


1 


tworem, апі бе utaj 


fiuchaniu każ 


g, rżałob, uwi- 
je Wam niechybnie wieniec wiekopo- 


mney, Вауу, który według mego 
iemania drożfzym jeft dla mężnych 
dusz upominkiem, niż wfzyftkie w u- 
działach swoich, fortuny fkarby. 


Co do mnie : Ja ftojąc w połowicy 
powołania mego nato dyrekcyi Try- 
bunalfkiey Urzędowanie, a jeftem-li ja- 
kiey u Boga, zafługi, u Króla zaś,Oy- 
czyzny: i współ+Obywatelów fzacun» 
ku wartym; by naymniey niewie- 


dząc, wyżey chcę ważyć cnotę bez 
nadgrody; aiżeli naywyżlze dary, bez 
Jmienia, i przywileju cnoty; bo w 
przekonaniu we wnętrznym tak u fie- 
bie znayduję: iż, prawda, i cnota w dą- 
lekim od wfzelkiey prywaty. Obywa- 
telu, fama w fobie wyfoko cenna jeft, 
i szącownieyfza nierównie w iftocie 


swojey niżby ją Monarchowie nawet, 
dogodnie, i doftątecznie, nadgrodzić, 


mogli. 


Y te to są jedyne pobudki, które mi : 


na schyłku dni moich, fłodząc gorz- 
kość ciężaru, wyżfzego nad nieudol- 
ne barki moje, niedają uginać fię, i u- 
padać pod jarzmem, które do oftatnie- 
go fzczętu krwi i Пу, za powołaniem 
naylepfzego z Królów, â za wolnym 
wyborem walfzym, Wielcy i ukocha- 
ni Koledzy, dźwigać jefzcze bez о-, 
fzczędzenia fiebie, gotów jeftem, i tym 
końcem przęnofzę fięztąd na Wileń- 
fki Trybunał. 


Wam zaś wyborni ztyfiąców Ме» 
żowie! gdy za miłą społeczność, i dla 
Mnie łafkawą przychylność dzięko: 
аё, a zarazem już i żegnać przycho= 
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dzi; więcey czuję w mym fercu dla 
Was wdzięczności, niż na okcyślenie 
jey w uściech fłów znaleść i dobrać 
mogę; å przeto żegnalny Регуоа па 
tym zaftanawiam haśle, które we mnie 
i do oftatniego tchnienia trwać będzie: 
„Amici, valete, 


To w ogule całemu Prześwietnemu 
Kołu oświadczywfzy, wfzczegulności 
Was żegnam J. W. Vice-Marfzałku, J. 
W..Podfkarbi, i J. W. Pifarzu, Trybu- 
nalscy. 


Pierw [aemu, Za zaftępftwo prac mo- 
ich, dzięki i wdzięczności, z udziałera 
Błogofławieńftw Oycowfkich, w upo- 
minku odemnie daję. 


Drugiemu, Za niefkażoną w fzafun= 
ku Skarbów całemu społeczeńftwu, 
bez uciążenia ftron, wiarę, a dla mnia 
zaufaną przyjaźń, afekt, i łafkę, dzię* 
kuję! 


Trzeciemu, Którego los dobrey dla 
mnie doli, u tego Sądówego Stołu, ku 
ftraży wyroków, i Urządzeniu Rege- 
ftrów, obok od serca lokował, okrom 
winnych szacunków zacnego Jmienia, 


158 YO + Ф 

igodney Osoby twojey, tę zoftawuję 
pamiątkę: iż Cię wielbić z chwaleb- 
nych cnót i przymiotów, а oraz Wy- 
fokich zdań nieprzeftanę, życząc ca- 
łowitą uprzeymością, aby znakomite 
zafiugi twoje dla całey Prowincyi w 
Pisarfkich okazane pracach, otrzy ma- 
ły Ciprzyzwoitą nadgrod koronę, z 
rozdawniczych łafk Pańfkich J.K.Mci 
Pana Nafzego Miłościwego. 


Godney godnego Wodza Kommen- 
dzie, Prześwietney Kancellaryi Try- 
bunału Głów: Wielkiego Xięftwa Litt: 
w Ofobach udofkonaloney mądrości 
pełnych, Jchmościom Panom Regen- 
tom M. W. M. Panom, winien jeftem 
chwały, winienem i podzięki za tę 
ćnotliwą Sądowi pofługę , którą, fta- 
wfzy fię wiernemi uftami na otwor 
wyroków Sądu, bez naymnieyfzey o- 
kazaliście zmazy. 


Od Sądu do Stron przezacnych, a 
zarazem do Prześwietney wyżfzey 1 
niżfzey Paleftry , jako naydofkonal- 
fzey dzielnych rad, zdań, i nauk Mi- 
frzyni, obracając myśl, oczy i ийа 
fgoje; radbym fiş ufpofobił w tak do- 
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juje fadne okazanie szacunków, i poważe- 
b nia dla wfzyftkich ogułem,i każdego z 
м 1 нЕ. e еде A4 TR | 
was OSODNO;JAK Jei e e deiiKka | 
wy- vas osobno;jak jeft we mni delik tna | 
ca- czucie żywey pamięci, na okazany ich 
mite | ku mnie afekt, ku Sądowi powolność LJ 
hw z dokładnym w zawiłościach świa- Hf 
ma- tłem, a ku zachowaniu Praw gorli« AM 
HELA wosé, | 
Mei 


Lecz że mniey obfituję wowa, niż 
w, chęci ku wzajemnym dla Was przy= 


пеп: chylnościom, przeto tym samym wię= | | 
Ггу- сеу na ozdobę Wafzę powiem, ini [К 
Dietz mniey z mało-mównych uft moiche ИШЕН 
YA pochwał przydam, Ofobom wymów= | 
gen- | nieyfzego wielbienia godnym. Wfzak- 

tem że mi i natym niezeydzie ufiłowaniu, 

a tę którego nie już próżnym samego gło< 

fta- fu dźwiękiem, lecz ochoczą nawizel- 

wor kie poufałe żądania Wafze powolno- 

yo- | ścią moją, przez czas naftępny blifka 


przyfzłey Repartycyi Wileńfkiey, do- 
wodzić nieprzeft nę; gdzie nim mi 
h, а Was mądrzy i cnotliwi Praw Чота» 
cze, z pociechą ашу i uprzeymościę 
prawdziwego serca, Bóg day-by w jak \ 
Mi- naylepfzym zdrowiu, powitać przyi* | 

dzie, tu ad гейідепйши Żegnam. 
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A gdy wfkładzie Rządowych, i U- 
rzędowych Rzeczypospolitey Magi- 
ftratut, nie ofobiftey czyjey kolwiek 
władzy, lecz mocy Praw ulegać wfzy- 
fcy pofłufznie, za fibdkie poczytywa- 
my jarzmo; i natym jedynie. całość 
wolności, a beśpieczeńftwo życia, ho- 
norów, i majątków nafzych, zafun- 
dowane mamy : iż z famychże nas, 
sami sobie Sędziów obierając , sami 
fiebie, na wzajem i przemiany, sądzić 
i karać mufiemy. 


Wybaczcie Prześwietre Strony, 
jeżeli komu bądź wodprawie wyro- 
ków Sądowych niedogodziło бе, bądź 
w zawodzie żądanego zyfku na pró- 
żney nadziei ofychać przy (zło. 
Przyimcie wdzięcznie wyroki zafzłe, 
chociażby dlakogo z Was cierpkie i 
niesmaczne: daruycie to oftrościom 
Praw, które tak mieć chciały, a któ- 
rych my przyfięgłą wiarą pilnować 
mufieliśmy; pamiętaycie na to, iż Wy 
po nas naftąpicie, i po Was znowu 
inni naftępować będą; wfzyfcy jednak 
pod jednym prawidłem i ftrychem 
tychże Praw, zachować Пе mufzą: à 
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ten naylepiey zawfze wfkura,kto Pra- 
wu naypoflufznieyfzym fię ftanie; ba 
Szlachcicowi Polfkiemu pod zafzczy= 
tem dawnych owych swobod Narodo- 
wych żyjącemu, wfzyftko jeft w tey 
Oyczyźnie wolno, tylko złym być nie 
wolno. Niech nikt niepodchlebia so- 
bie; że, i w naytajemnieyfzym prze- 
ftępftwie, od kary uchylić йе może; 
gdyż kto wtey mierze fwym wybie= 
gom, lub ślepemu fzczęściu ufa, zapo- 
fmniał, iż zdraycy wierzy. 


Wybaczcie i Wy Zacni wfpół-Bra- 
cia nafi, którym dlawolności Spraw 
domieścić Пе Sądu, i korzyftać z wy- 


roków, dotąd nie przyfzło; przyimcie 
checi za fkutki ochoczego ku czynie- 
niu sprawiedliwości Sądu; wfzak Bóg 
sądem, а czas nami władnie, ten gdy 
już i famemu Sądowi w czynach fwo- 
ich zamilknąć każe; Ja mówić dokoń- 


сгат. 
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Tegoż przy zagajeniu Trybunalu w Wilnie fte 
miana w Roku 2776. Dnia 15. Lifopada. ŻA 
VA przeznaczenia snadź Naywyż- ы 
fzych dla mnie wyroków; bo z 2 
woli, nakazu і powołania trofkliwego ŻE 
zawfze о dobro Publiczne Króla i Oy- , 
ca, mimo podefzłość wieku mego, i R. 
bezchętne kiedyżkolwiek do tego, kaj 
własne pochopy moje, dźwigać cię- r 
Żar niaieyfzego Urzędowania, znie* $ 
wolonym będąc:; ро zakończoney | 
fzczęśliwie Kadencyi Rulkiey w Gro- są 
dnie, ftawilemfię tu nauifzczeniere- $' tac 
fzty prac, ftrat i trudów, nad Шу i ке 
możności moje wyżlzych. nie 
Y tym to celem: wftępując dzis do у 

ү $ wietney,naywyżfzym spraw A 

w wi В ет, EERE {у 
пісу, dla powitania JJ. Wielm: ДК 
‘nów, A oraz í = 

‚ RT + е Б a |! 
nia z Іміеті dziel 1 ty 
wych, chciałbym Wam zacni Kole-. # dl: 
dzy, Serce samo 2 taynego natury ale 


wywnętrzywfzy fiedlifka, w uftach 
moich na jaw odkryć i wyftawić, ja- 


ilnie 
ada. 
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kobyście z niego widzialnie poznać 
mogli, nie tak zwierzchnią poftać czy- 
ftey ofiary, którą Krajowym zdatno- 
ściom czynić z fiebie chcę i ufiłuję: ja- 
ko raczey iftotę myśli, dufzy, i pra- 
gnienia mego , ku okazaniu prawdzi- 
wych chęci i życzliwości dla Was, 4 
ku dopełnieniu wfzyftkich zgoła po- 
winności mieyfca tego, i Lafki w ręku 
moich ofadzoney, przez wolny: wy- 
bor Was-że famych, ztyfiącow Wy- 
brani Mężowie! 


Są zaifte godni w Prowineyi ludzie, 
są Zacni po Województwach i Powia- 
tach Obywatele, przyznać trzeba! ale 
którzy od prac Sądowych ftroniąc, 1 
niejako milczkiem na świecie żyjąc, 
własnym tylko fwoim chcą dogadzać 
pożytkom і wygodom; albo gwoli ko- 
mu innemu,. lub własney prywacie 
fwojey, Sędziowftwa czyli Poselitwa 
domieściwizy бе, za prawdą аб, å 
Praw i wolności bronić nieśmieją, i 
tylko upodobanym sobie Bożyfzczom 
dla zyfku, i рийеу częltokroć nadziei, 
ślepo aplaudują; A przeto сед w iławę 


1 


ыа 


А Ф = pepsi зии, 
| kk. ы 4 „SE 
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im to, i zafzczyt fzczegulny ofob, iść 
niemoże. 


Wy chwalebni i wielcy Sędziowie 
niechcieliście być 2 tych liczby: kie- 
dy jedni już pokilkakroć razy Depu- 
tackie w "Trybunalfkiey Ławicy za- 
fiadawfzy mieyfca ponowić fwoje dla 
Obywatelftwa hazardy, razem zemną 
niewzdrygaliście бе; drudzy zagrza- 
ni podobnąż dla utrzymania sprawie- 
dliwości świętey żarliwością, zdrowia 
i majątki (woje nieść i ważyć na ufłu- 
се Publiczną,na ratunek ftron ukrzyw= 
dzonych, chętnie przedfięwzieliście. 


Ja Was wfzyftkich, z równą czcią, 
uprzeymym afektem, i fzacunkiem 
wysokim, uwielbiając , wzywam te- 
raz dó wfpólnych zemną czynów; i 
zalety pełnych przed oczyma Boga, i 
dobrego а sprawiedliwość kochające: 
go Króla; zarobków. r 


Które; będąc zakładem Obywatel- 
fkiey cnoty, zdobiły zawľze wfpania.- 
łe Dulze, i mieściły je w przybytku 
wiekopomnhey chwały; ażeby tym pe- 
wniey, przydatni Oyczyźnie synowie, 
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użytecznością dla powfzechności wfła- 
wieńi, do wzdzięcznieyfzey u po- 

źnieyfzych wieków pamięci, pierwfze 
otrzymali Prawo; im znamie nitfzą 
prawdy i cnoty, а oraz niepodległo ości 
wfzelkiey, w fobie załetą ( nie przez 
prywatne ściefzki, lecz bitym do fla- 
wy idąc gościncem) byli zafźczyco- 
nemi. 


Mnie, jeżeli losem pomyślnych 
wrogow, w przewodnićtwie tey Rofz- 
czki, fzczęśliwym dla Was być fię na 
darzy Wodzem; poczytam to za dar 
litościwey opatrzności, a łalkawey 
wafzey naymilfi-Koledzy, dla mnie 
względności i powolności. 


КУГ. 


Vfzakże tego 'oboyga nieprzeto 
zukam i pragnę; ażebym ofobliwfzym 
jakim fam tylko dla fiebie fiynąt imie- 
niem; bo gdy krótkie już fą dni mo- 
je, puftąbym w tym bawił móy umyfł 
rofkofzą ; ale dlatego wyciągam do 
Was ręce, prożby i modły gorące: a- 
Żebyście przy jak naygorliwizym 
ftrzeżeniu całości Praw i całowitey dla 
ży jak 


żałobnikow sprawiedliwość 


= wr азана йы ыз 
аё. — s { > 
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nayfkromnieyfzym zachówaniu fię w 
fobie, co do obrębu Sędziowfkich 
obowiązków, domieścili i mnie razem 
tak cnotliwego mniemania u ludzi dziś 
żyjących, tak miłego i głośnego wfpo- 
mnienia w przyfzłey potomności; ja- 
kiego sami przez honor, przez rozum, 
przez delikatność sumienności wa- 
fzych,i przez zachowanie lawy wla- 
sney; życzyć i pragnąć dla fiebie mo- 
2есіе. 


MOWA IX. 


Tegoż przy Pożegnaniu Trybunału Dnia 
t5, Kwietnia Roku 1777. w Wilnie, mia- 
па. 


W blifkim podobieńftwie dzieł i 

przyczyn, acz w dalekiey ró- 
żnicy fkutków, i porównania fie do o- 
wych przez wieki wiławiony.ch cnotą 
i pofłufzenfttwem Oycz 


yzny, Mężów, 
ku Władzom Urzędowym częftokroć 
od roli i pługa branych; niegdyś Kon- 
fulów Rzymfkich i Ephorów Gre- 
ckich: po całowiecznym prawie file- 
niu fię moim, na Publiczne w wieloli- 


cznych Funkcyach pofługi, podobnież 


Пе w 
fkich 
azem 
idziś 
wIpo- 
i; ja- 
zum, 

wa- 
'у1а- 
2 Mo- 


Dnia 
miä- 


y ró- 
do о- 
notą 
20ү; 
kroć 
Kon- 
Gre- 
file- 
zloli- 


nież 
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przed rokiem Z domowych już cie- 
niów, i od Qycz yftey roli, do Trybu+ 
nalfkiey L afki, fodkim rofkazem J. 
K Ме! Р. M. Miłościwego zawołany; 


a dziś авии fzy powinność Urzę- 


du, znowu od Lafki do pługa, i ufzczu- 
nadto przez powfzechną 


ploney aż 
Dziedzi- 


klęfke i ninieyfze wydatki, 
zny własney, zwracający fię Obywa- 


tel; 


Ażebym w miley QOyczyźnie mo- 


jey» GA mi na ten czas Po- 


wagi Sądowey Doftojeńftwa, tak jak 
niegdyś Epaminondas w Thebach Ko- 


mendy nad Woyfkiem: i na moment 


jeden za obręb prawa nieprzeci: 


Składam to pełne zafzczytów , і 
айе w Stanie Rycerfkim, 
docześnego W prawdzie, ale naywyż- 
fzego w iftocie, przy nienarufzoney 
równości Szlacheckiey , Przełożeń- 
ftwa znamie, zoftawując je pod fzafu- 
k Wolnego Narodu, i w ręce dofko- 
zego po mnie Naftępcy, а snadź 1 
gania teyże 


nek 


nalfz 
zdolniey fzego do dźwig 


Lalki Piaftuna. 
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Oto już bowiem wybija oftateczną 
dzielięcio - miefięczney I Magiftratury 
mojey godzina, w którey КЇЇ ięgi Try- 
bunalfkie zamkńąć, à Was Wielcy 
Mężowie, ztyfiąców w ybrani Sędzio- 
wie,zacni Prześwietn: Województw 
i Powiatów Deputaci, ukochani do- 
tąd Koledzy moi; pożegnać winien je- 
ftem. 

Lecz cóżby to było rzec: gdyby 
tylko pożegnać? przydać nale 
fię od miley społecznoś 
dzielić mufzę, 


де 
z temi od- 
z któremi fercem i afe- 
Кет całym, bo BZ i poufąle 


dufzą iumyfłem fzczerym;bo fumnien= 


ег 


nie i cnotliwie, złącz ony aż. do dziś 
dnia byłem. 


Nad tym lofem moim ro zważniey 
fzą nieco zaftanowiw fzy fie myślą z 
fiebie i w fobie poznaję: że łacniey 
Was (aczkolwiek nie bez uczucia 
tkliwego w tayniach ferca żalu) po- 
żegnać, aniżeli wyfokie chwalebnych 


Dufz Wafzych przymioty, wyfławić 
zdołam i potraf ię. 


Wfzakże gdy mi i to niejeft tay- 


r 


КЭ © 169 
nym, żeście w ciągu prac і ftrat Wa- 
fzych , nie próżno-chlubney chwały, 
lecz czyftey i iftotney zafiugi przed 
Bogiem, Królem i Qyczyżną szukali; 
ani ja fię tym zatrudniam , ażebym 
Was, jako znakomitych uznawców, 
nad (kromność mało-mówn ych uft mo- 
ich, uwielbił; ani Wy snadź tey po- 
chlebney , któraby Was przez głos 
własnegoż W afzego Marfzałka, krafić 
miała, potrzebujecie chluby. 


Niech Was przeto ffławią Wasze 
własne dzieła, niech rok rokowi, 4 


wiek wiekowi 


czynow W: 


iech 


we dalekięy potomności podają ich 

vrak 1з Ёй еп іе гт: iz odvyhv! 
wyroki. Je en jeftem; iż gdybym 
dla Was ууй! 


1 
2 


Пе na паухіеКкГ. 
Ę у 


chwały, zawfze 


niu tey czci i fzacunku, jaki dla Was 
ftatecznie miałem, і z i 


2 


jakim: dziś tak 
przewyborne grono Ofob:i Imion fta- 
rożytną rodowitością zafzczyconych, 
żegnać mi przychodzi poważeńiem: а 
to po fzczęśiiwie już dla mnie i dla 
Was dokończonych pracach, i trudach 
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Sądowych, aż do tey oftatniey minu- 
ty, pilnie i nieodftępnie wykony wa- 


nych. 


A Коти? za to naybliżfze пг ależą 
dzięki, jeżeli nie naywyżlzey Opatrz- 
ności, która losami Narodów władnąc, 
famych Monarchów ferca na fwey 
dłoni trzyma, а zarazem je mocą 
W Зено дў fwojey obeymuje 
woli 2 


Jeżeli nie Królowi Mądremu, io 
wość: dla poddanych 


fwoich ` zawfze trofkliwemu, który 
Króleftwo włafne ftałością gruntowne- 


go rządu opatrzy yć ufi 


Jeżeli naoftatek nie Narodowi sae 
memu? który znając. co mu је po- 
trz 


fzkod nie miał, widzialną w Oby wate- 


bnego, byle gwaltownych prze- 


lach cnotę, więcey niż ofoby zkąd- 
izy 

„I s Ё . ag 
wyboru, wybor u fiebie czynić, dofko- 
nale umie. 


kolwiek zalecone, fzacować, z mie 


Bogu więc, krom czyftey ofiary 
ferc nafzych, i ukorzenienia fię przed 


| 
| 


zę 


ainu- 
y va- 


wey 
поса 
muje 
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nim w czafie ftrafzliwego na nas gnie- 
wu; więcey nic (bo wfzyftko jeft je- 
go) oddać niemogąc ; famę chwałę 
daymy. 

Królowi Nay jaśnieyfzemu, ze- 


wf[zech innych naylebfzemu. dobro- 


tliwie nam Panu 


cemu, nietylko wia- 
rę i wierność, oraz ftof 
i swobod N; 


ownę do Praw 


wych ройи теп! 
bywatelfkie, ale też krew -i życ 


nas ku obronie Wiary 


dźwi 


ować zechce, zaw 


б Топ 
1 W pogoto Wit 


U! 


ү» 4 
'.uDionemu I 


viasnymże 


poi- Dra 


fekt 
па 


ze ywa od Nas 


ą w uftach i umyfłach 
Vojewództw i Powiatów 


Otoż jeft cały, zacni Koledzy ! (kład 
żegmalnego dla Was odemnie upomin- 
ku, oto jet pod 


DD 


E R 


дьа?" 
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łości Wafze dla mnie! oto koniec wy- 
mierzoney wogule do Was wfzyft- 
kich mowy mojey, którey moralny 
w iltocie fkutek, nie będzie końcem 
zafzczepioney dla Was u mnie pamię- 
ci, chyba r: 


z ulftałym przymio: 
cznego czucia we mnie. 


Tu gdy rzecz. do wfzyftkich fkoń- 
czyłem, uchybić z ofobna niemogę 
fzczeg 


a 


ulnieyfzych obowiązków mo- 
ich; pierwfzym tego Prześwietnego 
Koła Oficiafttom JJ. WW. Jechmośg 
Panom V ice-Marfzałkowi,Podfkarbie- 
mu i Pisarzowi "Ггубипа кіт, z któ- 
rych jako każdemu w obrębie ‘jego 
włądności , udziały fwych czynów 
dzielnie sprawującemu, winne oddaję 
dżięki, tak zat nych 
dla mnie fere i affektów, niewygafłe 


ymość wzslec 
А 8 


w fobie zoftawuję chęci, do wzajemne- 
go im w kaźdey porze zawdzięczenia. 


Ożdobioney wyfokiemi рг2утіоға- 
mi dusz Cnotliwych, і багаті zdolno- 
ści zawlze gotowey ku okryśleniu 
Sądowych wyroków; Przewyborney 
Kancellavyi Trybunału Główn: W. X. 
Litt: Jchmościom Panom Regentom 
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U 


wy- Moim W.M. Pan om zyfkaną w chwa- 

zyft- łach żojtawuję nadgrodę, nie bez па- 

апу dziei: iż tak filne w dziennych i nó- 

kadm cnych pracach ftarunki, nie mogą być 

И tylko hoynie i obficie z fzczodrobli- 

Mic: wey ręki Pańfkiey J. K. Mci kiedyż- | 
kolwiek uifzczone, а tym czafem w | 
całey Prowincyi wdzięcznie pamiętne, | \ 

Кой- i odemnie w cnotach Wafzych zawfze | sł 

noge ftawione. 

mo- 4 жуз К ДА i || 
nego Z zawartego Koła za fzranki poftę- | 
ność pując, i cześć winną należnych po- | 

Die. chwał, а zarazem dziękczynności o- | 

ktoe demnie w fłowach i fercu niofąc do А 

jego zacney Paleftry, w famy m tym na- 

RÓW zwifku znayduję pełne fzacunku imie, 

daję піеји2 zidealney jakiey co do wytwa- 

ych ru w tytułach przemyślności, lecz z 

rafte fiynącey niegdy. udzielną mądrością 

ЕЕ Grecyi, nauk. Matki, 4 wfzelakieg 

ZAJĘĆ ćwiczenia Miftrzyni, powzięte; gdzie 
naydofkonalfza pod ftarożytnemi Fi- 

ota- lozofami Szkoła, Praw, cnot, obycza- 

lno- | jów, i Krafomówftwa ucząca, nie ina- 

niu ezey, tylko йе Paleftrą nazywała. 

ney Przyzwoiciey to wsQyczyźnie na- 

X. fzey, Was zacni Mecenafi, zdobi, któ- 
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rzy wrówności Obywatelfkiey uro- 
dzeni, jąw[zy йе powołania tego; fta- 
liście йе -Obrońcami niewinności ; 
zemścicielami przeftępftw , ftróżami 
Praw Oyczyftych, a światłem w tłu- 


czeniu Pisma dla Stron i Sądów. 


a ТА ТЕЕ ` 

zcie tylko dzielności obron fwo- 
ich nieubliżać ku ratunkowi uciśnios 
nych, а z utrzymaniem zawf[ze mocy 
i pow gi Trybunałów, па których 
naywięcey polega zafzczyt wolności 
i równości Narodowey ‚ A oraz be- 


śpieczeńftwo głów, honorów, i mają» 
tków Oby watelfkich. To zaś zacho- 
wując, ffynąć pewnie będziecie w pa- 
mięciach wspoół-braci W afzych, m ето 
nay aw niey fi w fzczegulności dla fie- 
bie zawfze wielbienia. 


Skończyłbym na tychmiaft ten już 
tatni głos móy, gdybym fie [podzie- 
wał je eż kiedyżkolwiek na tym 


placu S Sądowey uff 


gi ku powfzechne= 
mu ftanąć użytkowi: lecz gdy wiek 

10у ku zachodowi nachylony,po wy- 
nifzczonych aż do oftacka fit i mająts 
ków zabytkach, nie inną, tylko w do- 
mowe zakąty, a podobno w krótce i 


uro- 
; fta- 
OŚCI ; 
żami 
у tlu- 
dów, 
fwo- 
snio 
nocy 
rych 
ności 
z be- 
mają» 
icho- 
w pa- 
пето 


п już 
dzie- 
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һпе- 
wiek 
wy» 
ająt= 
r do- 
се i 


©» x O 175 


wpodziemne lochy, ukazuje mi dro” 
се; .zaftanawiam Пе nieco na moment 
ос, v , 


zi 
u da tar 


nowilka Urzędu tego, uiścił też po- 


ażebym milczkiem nie fchod 
winność dla całey Prowincyi W. X.L. 
w pożegnaniu wfzyftkich JJ. OO. JJ. 
WW. tu obecnych i nieprzytomnych 
współ-Patryotów, à niemniey zacney 
Młodzieży i Rycerftwa, wktórym 
kwiat Narodu, czyftą krew Szlache- 


cką, i nadzieję wiernych pofiug dla 
Oyczyzny, upatruje, 
J . ї Ja 


Oto Was zacni Wfpół-bracia! že- 
gna równyż z Wami tey Oyczyzny 


Ziomek , który od pierwiaftkowych 
dni fwoich udawfzy бе do fłużb Publi- 
cznych, przez czterdzieści lat па 
fiedmnaftu Seymach Pofeł, na fześciu 
Trybunałach Deputat,po dwakroć Pió- 
ro Sądowe w tey Jzł 


ie, 4 podwakroć 
Lalkę Trybunalfką, acz mniey podo- 
bno zdołnie, ale zaw[ze cnotliwie, pia- 
ftujący. Ten (mówię) Was żegna O- 
bywatel, który przez fzesnaście lat 
w Prowincyalnym W. X. Lit: Inty- 
gatorftwie, na Seymach, A ffefforyach, 
Trybunałaca Skarbowych, Kommić- 


fyach różnych, i przez tyleż znowu 
łat na Staroftwie Grodawym, z pilną 
in reddenda juftitia populo Domini czuło- 
ścią i dofadnością; Powfzechnemu 
dobru fłuzywiży, wr Пе na Oyczy- 
fte fiedlifko, jeśli nie z z tb ytkiem ja- 


kiegożkolwiek dobrego o fobie przed 


oczyma Wafzemi mniemania, ted 
J ? 


pewnie bez wfzelkiey zafwe zaflugi 


nadgrody, а zutratą zdrowia (iż nie 
rzekę) i tego wfzyftkiego, co miał 
kiedy w domu fwoim zdarów Nay- 
wyżfzego Pana. Nieniefie on піс w 
zyfku, tylko, czyfte w gruncie wła- 
snego ferca przeświadczenie; iż Bogu 
Wiary, Panu wierności, Qyczyźnie 
miłości, Prawom pofłufzeńftwa, Urzę- 
dom piaftowanym poprzyfiężoney po- 
winności, zfiebie bynaymniey nigdy 
i niwczym nieubliżył. Spiefzy na po 
wrót po tylu wy fiugach, kfztałtem о: 
wego żółw 


tory aczkolwiek iściem 
fwoim coraz daley poftępować zdaje 
fię, nigdy jednak nad obręb przyro- 
dzoney (wojey wyfunąć йел podnieść 
wyżey nie zdoła fkorupy. Y ztąd to 
wypływa: że nadokończeniu niniey- 
{геу dla wfzyftkich Waledykcyi, ta- 


A! 
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Sa "lat 


owu 
pilną 
Zulo- 
16 mu 
czy= 
m ja- 
J 

í 
еа 
tedy 
fugi 
ż nie 
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kową Wam Przezacni Obywatele, i 
kwitnąca na pociechę Oyczyzny, pod 
dozorem Wielkich Mężów, Młodzi, w 
Paleftrze chęci do fiużb Publicznych 
nabierająca, zoftawaję przeftrogę: 


Dijcite virtutem ex me verumque Laborem, 
Jfortunam ex aliis. 
Odemnie pracy, cnoty, oraz zafług długich, 
Ale fzczęścia do nadgrod uczcie fię od Яги“ 
gich. 


MOWA X 
Podczas Rea/fumpcyi Trybunału w. Grodnia 
na dniu л. Маја, w Roku 2782, przes f. 
Oświecon: Aźcia fmci Adama CZARTO- 
RYSKIEGO, Generała Ziem Podoljkich 
po obraniu za Mar/załka, i po wykonaney 
publicznie Przyfiędze, miana. 


G dybym fię dawał uwodzić. famey 
J tylko miłości własney, nicbym 
pewnie dla niey pochlebnieyfzego nie 
znalazł, jak być powołanym do piafto- 
wania Lafki Trybunała W. Xięftwa 
Litt: głosem tych Mężów, z których 
każdy zafzczytem mieyfca tego ftać- 
by fię mógł; lecz bez umnieyfzenia 
wdzięczności, którą w fercu moig 


Шот П, M 
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wzbudza, zaufanie JJ. WW. WW. 
MM. PP. z zbyt łafkawego może po- 
chodzące uprczedzenia,tyle mnie trwo- 
ży ciężar na mnie wkładany, ile czu- 
łości wznieca powod, który ich umy* 


Пет w tey mierze kieruje. 


Zlebym poymował obfzerność U- 
rzędu tego, ną którym umieścić mnie 
podobało fię JJ. WW.WW.MM. РР. 
gdybym go fobie mógł wyobrażać ła- 
twym do sprawowania ; ktokolwiek 
wyfadzony do adminiftrowania: spra= 
wiedliwości, przeydzie ( zaftanawia- 
jąc Пе rozmyślnie nad każdą ) w[zel: 


kie pi 


owinności Sędziego, znaydzie 
fiebie 


otoczonym uftawnemi niebe- 
śpieczeńfttwy, od których aby fię o- 
chronił, zawiefić fiebie famego, że tak 
rzekę,powinien od wfzelkich porufzeń 
dufzy, przefzkodą być mogących. ro- 
zeznawaniu iftot trafnemu, 1 ftofowa- 
niu do rozeznanych iftot prawideł fo- 
bie przepifanych. Sam w fobie zebra- 
ny oftrych obowiązków dźwigając 
jarzmo, jak naymniey godzi mu fię, 
pozwalać fobie być Człowiekiem; aby 
byttym іерігут Sędzią, namiętno- 


AVE 
> po- 
rwo- 
czu- 
my- 


$ U- 
mnie 
PP. 
ć ła- 
wiek 
spra- 
wia- 
fzel 
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ściom milczenie nakazać jeft dla nie- 
go rzeczą powinną; już nikną na czas 
naymilfzych związków powaby; już 
przeciw ich ułudzeniu niech fię nay- 
barziey uzbraja, bo Їз nayniebeśpie- 
cznieyfze; 4 со naywiękfzey pewnie 
przykrości jeft przyczyną, walczyć 
mu nawet przychodzi częfto z włafną 
czułością , i łzami fkrapiając wyrok 
nayfurowfzy., rękę cofnąć od podpilu 
onego, byłoby mu liczono za wyftę- 
pek. Jeden jeft ten Urząd Sędziowfki, 
na którym błąd i omyłka, nigdy być 
niemogą rzeczą obojętną, bo na nim 
fzczegulnie bez cudzey krzywdy, ani 
mylić Пе, ani błądzić niemożna. 


Zaftanowmyż бе teraz, kto od idą: 
cych na tę ftrafzną doftoyność odbie- 
га 2агес2епіе, iż cnota i powinność 
niemi władać będą? Bóg je odbiera, 
Oyczyzna i własna fława; temu tedy 
władaniu powolność tym zupełnieyfza 
należy, im żałośnieyby było z niey 
fię wyłamując) przynofić Bogu pró- 
Żne żale, Оусху2піе nie udatne wy- 
mówki, sobie fkażenie tego, со dla 

Ma 
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Człowieka jet naymilfzym. Тес to 
{а żnatury fwey tak trudne do uchy- 
lenia zawady, które Magiftraturę ka- 
żdą ciężką w sprawowaniu czynią, 
ciężką czynią zaiście, lecz pilność na- 
tężona w ftrzeżeniu fiebie famych, i 
przewodnicze światła fiufzności i pra- 
wa, do zwyciężenia wfzelkich przefz- 
kod, moc iśrzodki obficie doftarczyć 
potrafią, Obywatelom wikroś przeję- 
tym ważnością fwych obowiązków, 
Obywatelom którym wybor- Braci, 
życie fwe,honor i majątek w piecz od- 
daje, Obywatelom nakoniec takim, ja- 
kich Was tu JJ WW. Kolledzy świe- 
tne koło oglądam; z oczu Wafzych 
wyczytuję, że wiernych ich myśli je- 
ftem tłumaczem, śmiele upewniając, iż 
ściśle sprawiedliwych Sędziów przy» 
kład z iebie gótujecie; z oczu przyto» 
mnych wyczytuję, że takiemi Was 
znaleść, powfzechnym jeft oczekiwa- 
niem; mieyfca tu nieznaydzie bojaźń 
odkrycia między Wami owey giętko- 
ści fumnienia, coto względom ulega, 
przeciw роћгасһот prężyć Бе nie 
zdoła, i'ten kfztałt przyimuje, jaki tyl- 
ko (możney i fzczęściem fzafującey 


m Му OM WE су сү M 
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rece ) wrażać йе podoba. -- Апі 2пау- 
dzie mieyfca ta maxyma, którąby u- 
dać chciano za Filozoficzną С a w ifto- 
cie zaś niepoczciwości famey jeft tyl- 
ko.wybiegiem ) że społeczności w ọ- 
gule mało natym należy, w czyjem 
dzierżeniu znaydują fię własności, i że 
ztego powodu nie jeft grzechem (czy- 
li to zprzyjaźni, czyli 2 powolności ) 
oddawać łup wydarty uroczyftym 
wyrokiem w niewłaściwe pofiadanie; 
śladem podobnych maxym idacy Sę- 
dzia mało otym znać myśli, żę Pra- 
wem rozboje popełnia,zabóyftwa mie- 
czem sprawiedliwości, i że tym razi, 
czymby bronić powinien. 


Niech mifię godzi teraz wzrok na 
fiebie famego obrócić; powtarzać mi 
przychodzi, że źlebym poymował ob- 
fzerność obowiązków Urzędu te; 


którym umieścić mnie podobało fię JJ, 
WW. WW. MM. PP. gdybym go fa- 
bie wyobrażał iatwym do sprawowa: 
nia; wfpólne mam zniemi obowiązki 
Sędziowfkie ; z rąk ich w przydatky 
odbieram ciężar przodkowania im na 
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ko za fiebie jetem w odpowiedzi, lecz 
iza Was JJ. WW. Kolledzy , wzglę: 
dem kresek na Ofobę moję nader ła- 
fkawie gromadzonych. -- Jakiegoż to 
trzeba ftarania, chcąc utrzymać w pu- 
bliczney, i famychże JJ. WW. WW. 
IM M.PP. opinij, niezawodność Wafze- 
go wyboru! Jakich talentów, będąc 
na czele takowych Meężów! Ia, na wy- 
wiązanie їе Wam z mojey wdzięczno- 
ści піс nie niosę, jak tylko ferce Ѓ2с26- 
re, i [zczere chęci, pewien że w nay- 
dokładnieyfzym wykonywaniu: po- 
winności moich, pofzukiwać bęeziecie 
dowody, iż wypłacać fię ztego, co 
Wam odemnie należy, jet moim ufi- 
łowaniem. 


Prowincyi W. Xięftwa Litewfkie- 
go (która ze krwi mojey fzczegul- 
nieyfze ша Prawo domagania Пе ze 
mnie gorliwych ofiar ) chcąc uiścić fię 
w ochocie bycia jey użytecznym, 
przedfięwziąłem ftarąć Пе o mieyfce 
w tey główney Magiftraturze; lecz in- 
nym dotąd życia i zabaw fzedłfzy to- 
rem, czuję własny тоу w tey mierze 
niedoftatek, do Walzego więc udaję 


ędąc 


Wy- 


zno- 


‚с2@- 
nay- 

po- 
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fię wcześnie у jeżeli w czym 
роја chęciom nie wyrówna, 4 

у światłach Wafzych gruntowną po- 
ke nadzieję. Jednoczmyż Шу w 
tey trudney, lecz w (уут zamiarze 
сак korzyftney robocie » niech ufność 
wzajemna, niech рг2уја2пе porozu- 
mienie. fłodzi nieprzyjemność prac 
nafzych, nayzupełnieyfze ofiarując 
Wam JJ. WW, Kolledzy, poważanie, 
wdzięczność i chęć okazania im (day 
Boże w fkutku! );życzliwości, którey 
granie nie kładę; doprafzam Пе w za- 
mian od Was, wfparcią dla Urz du, a- 
Ғекєц dla Ofoby, a gdy ufz \ 


c 


znaydujemy liczbę ufług, kto 
śmy fię- Oyczyźnie wyp 
chwytaymyż Пе tym chciwiey tych, 
które -dotąd nam jefzcze zoftawione, 
przednieyfzęy zaś w tym czafie ( nad 
dołożenie fię do utrzymania sprawie- 
dliwości) któż upatrzyć potrafi? nie- 
przerwarnym przynaymniey brońmy 
ftacaniem tego, aby nikt nie dokazał, 


wewnętrznym  przetykać  udręcze- 
niem, pasmo zewnątrz nacifkających, 
niefzczęśliwości. --- Niech Was ро 
fkończoney Funkcyi powracających 
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między okrzykiem powfzechnego u- 
kontentowania,witają wyrazem wdzię= 
czności, i pyfzni z (wego wyboru 
Bracia w domach pozoftali, w późney 
Żyicie pamięci u Wnuków tych Oby- 
watelów , którzy przez Was ocaleją, 
а (0, со w uściech moich jeft dotąd ży- 
czeniem i wróżką,za Mielięcy jedćna- 
ście, po zawartym prac Wafzych kre- 
fie uznane i ogłofzone zaprawdę,niech 
Was pod publiczney approbacyi cechą 
poda potomności za wzór i przykład 
dobrych Sędziów. 


MOWA ХІ 


Na pochwałz: Nayjaśniey fzego Trybunału. 
Miana w Wilnie im Collegio Nobilium 
Soc: Jesu. Dzieło X. PILCHOWSKIE. 
GO 5, Ј. na ten czas w tymże Collegium 
Prefekta i Krasomówfiwa Profeffora. 


pora jedynie tą powfzechną 

zaletą i ауз Twoją Nayjaśniey/zy 
Trybunale; którafie nietylko w tym 
Stołecznym Mieście, ale też i po Xię- 
NIA itwie Litewfkim, ba całym Narodzie 
/ nij rozetzła, і wfzyftkich Obywatelów 
Mi do powfzechney, z pofpolitego dobra 
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radości wzbudziła; ftawamy przed To- 
Ъз J. W. Marfzałku i Wami JJ. Ww. 
Sędziowie Frybunału Główa; W. X. 
Litt: z winnym wyfokiey w Oyczy- 
2піе doftoyności Wafzey ufzanowa- 
niem, oraz z chętnym powfzechnego 
z Sądów Wafzych ukontentowania 
obwiefzczeniem, 4 wynikającey ztąd 
wiekopomney dla Was йазу powin- 
fzowaniem. 

Już to owego czafù, jakoście tę 
Stolicę Sędziowfką zafiedli (wzywam 
wf[zyftkich świadećtwa ) ten był głos 
powfzechny, to powfzechne zdanie: 
Srybunał sprawiedli 


1и, Bo 


тей, Јрға- 


алейпгу Ту 1 Który to nieprzer- 
wany odgłos, tym chyba niebył miły 


і pożą 


any, którym sprawiedliwość 
święta niczego barziey od Was spo- 
dziewać fię nie kazała, jedno niepo- 
myślnego lofu i fufzney przewinie- 
niom fwym kaźni. 


Owfzem, ktoby wierzył? do tego 
z czafem rzecz przywiedliście, iż, któ- 
rych nieprawość sprawiedliwemi wy- 
rokami Wafzemi ftlumiona zoftała; ci 
nawet tę sprawiedliwosé, którey fię 
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wprzód lękali, dziś, za powodem wła- 
snego fumnienia, które każdemu co 
prawego, а co krzywego jeft, ukazu- 
je; dziwnie fławić poczynają. Spra- 
wiedliwość bowiem ma to ofobliwie 
do fiebie, że chociaż przykra komu 
być może, zganiona atoli inaczey być 
niemoże, jedno z hańbą ganiącego, A 2 


йаза zganionego. 


Wielki wprawdzie wafz zafzczyt 
JJ. WW. Sędziowie, iż Was tey do- 
fioyności godnemi być poczytano; 
wyfoka godność ‚па którą Was zgo- 
dnemi głosami wyniefiono; godna też 
fzacunku miłość dobra Publicznego, 
dla któregoście to jarzmo świetne, ale 
barziey pracowite па йе dobrowolnie 
przyjęli; jednakże, mamli prawdę 
rzec? to w[zyftko z fiebie jefzcze pó- 
ty obojętne było do, przyfłużenia бе 
Oyczyźnie, abo ufzkodzenia oney, da 
zjednania Wam fławy, abo niefławy; 
miłości, abo nienawiści; poki tę do- 
toyność fprawiedliwość święta nie za- 
fzczyciła lm kto bowiem wyżfz 
Urząd zafiada, tym zdolnieyfzym йе 
taje, abo ku ufzkodzeniu Оусгу2піе 


n wła- 
nu co 
kazu- 
pra- 
bliwie 
komu 
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fwey, co jeft wieczną niefławą; abo ku 
ufłużeniu jey, co ieft wiekopomną 
chwałą. 


Może kto być. godnym urzędu ia- 
kiego poczytanym, może nań być 
wyniefionym, ale'oraz ani mniemania 
tego; ani wyniefienia niebyć godnym 
nikt zaś f(prawiedliwym być niemoże, 
iżby óraz zajednego z naygodniey- 
fzych tey godności, którey owocem 
sprawiedliwość jeft; niebył poczyta- 
ny. Tu Кисек naypewniey 


у świa- 
dek jeft, kto czego był, abo jeft go- 


204 czy- 


dzien. Mc [ 
ale, że nadzieja 


ту wielkie уур! 


nić nadziej 
w takowy 


czalem myli, 
trudno fie 


ąawdziwie ifzczerze сіе: 


fzyć i wyftaw wa zafem to, ca 
potym żasmucić i niefławę fławiąceniu 


nawet sprawić może 


Namniey fię tu tego nie obawiamy 
JJ. WW. Sędziowie; bo nie nadzieje 
tu jakie wat 


I 


tpliwe'i wróźby о przyfz- 
emy, ale ztego, coście ku 
dobru pofpolitemu uczynili i czynicie, 
z tego, mówię, z ciefzącemi Пе już O- 
bywatelami W. X. Litt: ciefzemy; 


łym czynie 
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z ffawiącemi Was fławiemy;z winfzują- 
cemi Wam wiafzujemy. Jakoż jeft, z 
czego бе ciefzyć;jeft,kogo fławić; jeft, 
komu winfzować. 


Jeśli sprawiedliwością Panftwa-fto- 
ją, w porządku fię zachowują, i coraz 
barziey wzmacniają; toć, jako йе. Каз 


żdy dobry Obywatel, by też mu o | 


fwe niefzło: z sprawiedliwych fię Sg- 
dów ciefzyć i radować niema? Jakis 
gdzie [а Prawa, mawiali ftarodawni 
Mędrcowie, taka też Rzeczpo/polita; ale 
cóż po naylepfzych Prawach, gdy bez 
ekfekucyi martwe leżą, abo,co gorfza, 
wolnie gwałcone bywają? Doznali. te- 
go ludzie, mówi Uczony Gornicki Sta- 
тоа Tykocińfki, (*) iż gdzie niemo- 
że być i dobre Prawo i dobrzy Sędziowie, 
tedy. lepiey mieć-dobre Sgdzie, d zle Prawo; 
niż dobre Prawo, á złe Sędzie. Prawa są 
nieme, a fame zfiebie nic niemogą. 
Pewnieyfza więc to, iż jacy gdzie są 
Praw dozorcy i ftróżowie, abo raczey 
jacy sprawiedliwości przeftrzegacze i 
Sędziowie, taka też i Rzeczpospolita, 


M me 


©) W Kliędze: Droga до zupełucy wolności. 
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Ciefzże йе więc i raduy z nami Oy- 
czyzno, jako z dobra twojego własne- 
s jeft, go і nayiftotnieyfzego. Oto ile wią 
dzifz JJ. WW. Sędziów, tyle mafz ue 
ftaw i Praw ekfekutorów,świętey spra- 


fzują- 
jeft, 2 


айбы 2. ; i 

wiedliwości sprawców, dobra twojego | 
oe przeftrzegaczów, całości twey obroń- IMB 
е; ców. Jeśli to prawda, Çá jeft to praw- 
SĄ. dą niewątpliwą) iż naymocnieyfzy 


Ж kia nieprzyjaciel nie tak rychło cię zwo- 
ak : R 3 
Јомас*і abalić potrafi, jako domowe 


кен rofterki, najazdy, łupieftwa, niesprawie= 
e dliwości; toć i to prawda być mufi, iż p 
y Pea żaden naywalecznieyfzy Rycerz ty- 
ар 3 leci obrony dać nie potrafi, ile daje 
ну ten, który па Sądzie uzbrojony bez- 
3 względną sprawiedliwością, jedną ni- 
RB by ręką wśpiera to, со йе do upadku 
wsi nachyliło; nap rawuje ta, со Пе fKażi- 
наа ło; leczy to, co fię zraniło; á drugą, iż- 
by йе ani chyliło, ani kaziło, ani rani- 
noga ło, mocne tamy i zapory kładzie. Ka- ud 
Ask. żdy bowiem sprawiedliwy Sąd ma to 
CZEY | dofiebie, że gdy jedno złe karze i wy- 
R | pienia, dziefięciu razem , aby fię nie 


działo, zabiega. 


ZZ 


Niechże йе inni chelpią i popisują 
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z męftwa, więklzy Wafz zalzczyt i 
fława, którąście JJ: WW. Sędziowie 
sprawiedliwością świętą nabyli. Ich 
chwała ze krwią z płaczem. ludzkim 


zmiefzana chodzi; wafza łzy pokrzy- 
i р 
„lud uwefela. Tam- 


zlane, trupami za- 


wdzonym ocierajz 


ciukazuią pofoką 


Папе pola, co za widok okropny! wy 
ukazujecie ukarane gwałty, ulkromio- 

пе naiazdy, ukrócone łakomftwo, po- 

gnebionełupieftwo,nadgrodzone krzy- 
wdy, ufpokoione fwary, co za widok 
miły! Patrzcie, iak daley nierównie 
chwała Wafza zachodzi. Niekażdy, 
którego z тежа chwalą, jeft sprawie- 
dliwy; niemoże zaś nikt być sprawie- 
dliwy, jedno mężny. A do tego sna- 
dniey jeft nieprzyjaciela o ziemię rzu- 

cić izgnębić, niżli wzgląd i respekt 
ludzki, niżli prożby i madły, niżli 
przyjaźń i powinowactwo,niżli bojaźń 
i niewcześną litość, niżli inne filne po- 
waby'i nęty, przed któremi częftokroć 
і naymężnieyfze ferca truchleją,umo- 
rzyć i zwyciężyć. A toście wfzyftko 
prawym  Chrześciańfkim тейеп 
zwyciężyli i pokonali, gdyście spra- 
wiedl iwość świętą do tych czas игу“ 
mali. 
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Winfzujemy Wam zatym JJ. WW. 
Sedziowie nietak tey godności Sę- 


tę godność ku 


dobru powfzechnemu, z pociechą 


dziowfkiey, jako, żeście 


wfzyftkich Korony tey synów, a z 
nieśmiertelną ftławą Wafzą  obróciili. 
W infzujemy też Prześwietnym Woje- 
wództwom i Powiatom, na których, 
bez ufzczerbku Wafzego, cząftka -Йа- 
wy Wafzey spływa, iż tak sprawiedli- 
wych, a tym famym arcy-godnych 
Sędziów obrały. Winfzujemy Wam 
JJ. WW. Sędziowie, żeście z pomię- 
dzy fiebie, tak godnego, Boga i Oy- 
czyznę miłującego, obrali Marfzałka, 
w którym, z zbudowaniem nafzym, 
widziemy SŚtaropoliką pobożność w 
Swiątnicach, sprawiedliwość w Są- 
dach, rzetelność w dotrzymaniu, ludz= 
kość w obcowaniu odnowioną. 


Winfzujemy Tobie, Jaśnie Wielma- 
20у Marlzałku,tak zacnych Kollegów, 
a jednomyślnych (co niemały: 


jemnym 'zafzczytem jet) świętey 

sprawiedliwości sprawców. 
Winfzujemy Wam wfzyftkim w o- 

bec iżeście Bogu i Oyczyźnie milą 
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przyfługę uczynili,a Оуса Oyczyzny 
Nayjaśn: Króla i Pana N. Mił: na spra- 
wiedliwości Tron swóy gruntującego, 
radością napełnili, wfzyftkich Obywa- 
tełów, pociefzyli, cześć; sobie miłość 
i poważanie zjednali, a wiekopomną 
fiawę i wdzięczną pamięć na fercach 
ludzkich zapifali. 


MOWA XII 


Do JEGO KROLEWSKIET MCE przez 
Ignasego DZIAŁTNSKIEGO Wojewo- 
dzica Kalifkiego pod czas danego dowodu 
zrocznsy w różnych naukach  pilnosci ta 
Roku 2773: dnia 22. Sierpnia w Colle- 
gium Nobilium Warfzawikim 5. J. miang. 


NAYJAŚNIEYSZY IMIŁoŚcIWY KRÓLU, 
PANIE Nasz MiŁościwY. 


ME wfzyftkiemi ufzczęśliwie- 

nia Krajowego śrzodkami, jako 
nic niemafz dla zafzczepienia w nim 
cnoty, honoru i miłości Oyczyzny 
fkutecznieyfzegó, nad dobre młodzi 
Narodowey. wychowanie; tak trudno 
ukaząć więkfzego nadten zafzczytu, 
który w fobie ci ludzie jednają, co 
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przez- powinność апи, lub Obywa- 
telftwa, do wlparci4 i wzroftu nauk 
dzielney pomocy nie żałują. 


Ziapifane fą w fercach* nafzych, 
trwaley niżeli w domowych dziejach 
wf[zyftkie te dni fortunne, kiedyś Wa- 
{жа Królewfka Mość pomnażając w nas 
chęć do nauk a uwieńczając nayfza- 
cownieyfzą nadgrodą podjęte prace, 
to zgromadzenie wzraftających pod- 
danych fwoich Pańfką przytomno= 
ścią łalkawie obdarzyć i ozdobić ra- 
czył, 


Wielki to wprawdzie dla nas zafz- 
czyt, widzieć dobregą Króla, i nieść 
przed mądry Jego Majeftat zadatki u- 
fiug przyfzłych, których йе i narod i 
zwierzchność narodowa fłufznym pra- 
wem od nas dopominać powinna. 
Poważamy fie atoli mówić,że ten blafk 
Pańfkiego Tronu do tego бе hoyniey 
wraca źrzódła, zkąd, dabroczynne па 
nas rzuca promienie, 


Jeżeli albowiem (zczęście, moc i 
flawa Rzeczypofpolitey naywięcey 
Tom II. N 


x O 


ałcenia tych, ktorzy na l 
fię dojey na nieftniczych powinności ko : 
prawem krwie Szlacheckiey z młodu kry: 
spofobią; jeżeli przyrodzenie nic w ży- byv 
ciu nie'dáło milfzego ludziom nad ich ро! 


potomftwo; jeżeli chwała naymilfzym j two 
jeft zawfze do przedfięwzięcia naytru- odri 
dnieyfzych przewag pochopem; jeżeli owc 


nakoniec nadzieja tychże prac пау- 


A Мы; , р ; L 
macnieyfzym jeft wfparcięm i zafił- 1 
4 мә. ł Ro u, z 
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а нти. Д cz 
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ją ku nam łalkawością nayfzacowe } 
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ieyfze w ludzkim towarzyftwie za- = 


nie 

ro ВЕ z , tylk 

mykafz Jmiona, Króla, Оуса i Oby- y 
М wzr 
watela URE 
bieć 
Starając fie trofkliwie o dobro na- grar 
rodu pow [zechne, opatrżeniem dla nie- poc: 
go zdolnych naczas przyfzły Mężów, Kien 
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wypełnia z naygłównieyfzą Mądrego | ją cl 
Króla powinność; krzewiąc w nas o- | dla, 
chotę do nauk, zaftępujęfz miłość ku BN 
ittu 


nam Rodzicielfką, а w nas razem Ro- 
dziców nafzych, jako powfzechny na- | bo 

rodu Ociec, do więkfzey ku fobie dijg 
wdzięczności obowiązujefg ; patrząc Z po 
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na lata potomne, а nie wymiarem tyl- 
ko życia swojego dobro Krajowe o- 
kryślając, jako krew nafza i zacny O- 
bywatel, życzyfz uprzeymie, aby ta 
Polfka i w dalfze czafy z zafiewu prac 
twoich nieprzerwanym buynych ziarn 
odroftem, w nieprzerwany korzy ltałą 
owoc. - 


Lecz niedofyć jeft, Miłościwy, Kró> 
lu, zafzczepiać w Kraju nauki pożyte- 
czne,jeśli one prócz pochwał i flówne- 
go tylko Rządzących wfparcia, trwa- 
łego nie mając fiedlifka , a pewnym 
tylko ofobom okolicznościom gwoli 
wzroft biorąc, z odmianą czasów fła- 
bieć i niknąć mają. Podzielone na o- 
graniczony liczbą iczafem uczonych 
poczet, i czafem pielgrzymując trafun- 
kiem po Kraju, do pewney ty iko trwa- 
ją chwali, a bez nieprzebranego Źrzó- 
Фа, zkądby Пе uitawicznie zafilać mo- 
gły, podobne fą do owych burzliwych 
itrumieni, które pod z dżdżone Nie- 
bo obfitym z gór przylegiych fpas 
dając itokiem. za utaarem lecącey 


z powietrza karmi, do pierwizey nik- 
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czemności i fuchego koryta powracać 
mufzą. Rzecz krajowi napożytecz= 
nieyfza, ma mieć równą onemu trwa- 
łość, aby jako naród zawfze (wą ifto- 
tę przez ciągłe ogniwo podobnych ro- 
dzicom uwiecznia naftępców, tak co 
tenże narod przez moralne życie i 
czynność rozumną, w fzacunku i fla- 
wie u poftronnych trzyma sąfiadów, 
razem z nim bytność nierozdzielną 
mieć powinno; å to jeft mądre Oby- 
watelftwo. Prawem i pochopem natu- 
ry rodzą бе nieprzerwanie ludzie: fta- 


raniem wladających ludźmi Monar- 


chów powinni Пе kfztałtować zacni 
ziomkowie: jedno to z drugim tak jeft 
związane, w towarzyftwach Cywil- 
nych lepiey ‘па świecie niebyć, niżeli 
wedle ftanu fwojego dobrym niebyć 
Obywatelem. 


Handel kray ubogaca: uftanowione 
fą z tego powodu Kupieckie i Rze: 
mieślnicze towarzyftwa. Rolnictwo 
przemyślanym, а pracowitym (zuka- 
niem zyfków w ziemi ukrytych, fwo- 
im i obcym żywności i innych potrzeb 
doftarcza: założone zatym, w rzą- 
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dnieyfzych od ńafzego Pańftwach, A- 
kademie gospodarfkie. Potrzebna w 
każdym kraju odsąfiedzkich gwałtów 
obrona: przez ten wzgląd zbudowane 
zamki, wyftawione i opatrzone w ryn- 
fztunki zbrojownie, założońe Rycer- 
fkie zgromądzęnia, aby w nich nalu- 
dziach żołnierf(kich, i na fpofobach do 
dania odporu nieprzyjaciołom nigdy 
niezbywało. W yzwoļone umiejętno- 
ści, zdaniem całego świata, naygrun* 
townieyfzym są śrzodkiem do óbja- 
śnienia umyfłów, uproftowania serc, 
poprawy obyczajów ; cóż więc być 
może zbawiennieyfżego, jako ażeby 
względna na obecne i potomne wieki 
zwierzchność, one zakorzenić, i do 
pierwfzego luftru przywieść na wie- 
czne czafy ftarała fię. 


Z tego to powodu. naymędrfi Kró: 
lowie Polscy, nie mając dofyć na (pro 
wadzeniu ludzi naukami znakomitych 
z ebcych narodów, na zachęcaniu fwo= 
jaków do rozmaitych umiejętności, za= 
Кадай w oboim narodzie po głów- 
nieyfzych Miaftach Akademie, a po 
mniey znacznych Szkoły publiczne, 
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ażeby zacnego ich dzieła płodny za- 
wfze w odmiany wiek nie obalił. Wi- 
dziemy chwalebnych tych zamyfłów 
dotąd jefzcze poróżnych mieyscach 
choć martwe ślady; а same przynay- 


Jali dø- 


mniey mury pokazują,czego Że 
brzy Królowie, a jako ich gorliwe o 


1 
1 


ze, zoftawiona sobie, 


flawę narodu 
dia krajowego nierządu i kłótni ufta- 
wicznych ćwicząca młódź zwierzch: 
ność, po części omyliła. 


Przez ten fam wzgląd, Miłościwy 
Królu, odżywiając W. K. Mci swych 
przodków znakomite sprawy, nie tył 
ko Pańfką fwą przytomnością i po- 
chwałami zachęcafz młódź Szlache- 
cką, pobudzafz {АК аз уп do Tronu 
fwego przyftępem jey przewodników, 
ale i wtych nawet tak' trudnych oko- 
licznościach, uymując włafnym potrze. 
bom czynilz pożyteczne dla narodu: i 
potomności poftanowienia. W fkrze- 
fzona Szkoła Rycerfka, niegdyś od 
Henryka obiecana; taż fama Sżkoła, 
w piękne a wygodne miefzkanie opa- 
trzońa, dowodem jeft gorliwey miło- 
ści ku dobru narodu, który pierwey w 
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tym gmachu, albo na kofztowne tylko 
patrząc puftynie, albo na próżne nie- 
użyteczney dumy legowilko , teraz 
wnim Muz Oyczyftych przybytek, а 
synów Szlacheckich znaczne w nau- 
kach poftepki z pociechą ogląda. 

ZE р 2 08/4 


Bliźf Pańfkiego (erca, Królewfkim 
imieniem i naywyżlzą zwierzchnością 
zalzczyceni, rodzone jego dzieci, nie 
roczynną Króla 1 Оуса 


tak przecie dob 
fwego do fiebie 2а; 
famey i na nas, którzy fie 


zarnęły rękę, ażeby 


ztey 
fzczyciemy drugie pónich włafce Mo- 


narchy pofiadać mieyfce, hqyne nie 


fpadały dary. 


Poftrzegłfzy w nas W.K- Mość od 
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lat kilkunaftu ciągłą zawize i nieprzer- 
waną pracą, ofądziwfzy wyfokim roz- 


ikiem za pożyteczną dla narodu, 


-hciałeś ażeby to mieyfce nie raz jnź 


ET kasa 
Pańnfkim okiem udatowane, OKAZAI- 


Miłościwy Panie, samym 


tylko na fławnieyfzym w świecie 
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Monarchom, Ludwikowi wielkiemu 
we Francyi, Wiktorowi w Sabaudyi, 
Maryi Terefie w Cesarfkich dzierża- 
wach, a Stanifławowi Augulftowi w 
огеле жебе она; Рг2 


te czą- 
fy niechybnie 2 
późni p potom 


nia twego; 4 a łodkich hoyno 


у 


Лу ан je W AE: zi 
czynieniem podawać wiekom. My 
tym czafem za nich fie 


izanowaniem i dziek 


teraz wypłaca- 


llzeg go Królowi 4 


jąc, rozumiem, iż mi 


Panu swojemu dz ękczyni enia zlożyć 


niepotrafim , jako kiedy pilnym do 
nauk przykładdniem fię dopełni: 


dziem zamierzonego od W.K 


cely, ażeby: ny. w czas przy (zły wier- 
nemi Tronowi, a spól ney Oy żnje 


nafzey pożytecznemi zoftali Oby wa- 
telami. 
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MOWA XII. 
Augufta KICKIEGO Podkomorzyca Za: 
kroczym/kiego podczas rozdawania nad- 
grod w tymże Collegium 45: Sierpnia mid- 
па. 


mty i nauk toby zdarzenie być 

miało, iż same: przez fię ludzkie 
chęci ku fobie wzniecać, pracą i tro- 
fkliwość uczynić znośne, żądz i ftara- 
nia {аб Пе krefem i zamierzeniem ofta- 
tecznym, zdrowia i kofztow łożonych 
być nadgrodą zupełną powinneby; a- 
toli ani cnoty zacność, ani nauk sza- 
cunek tego sobie powfzechnie między 
ludźmi ziednać Gie mogły, aby dofta- 
teczne będąć same z fiebie do zniewo- 
lenia ferc i umyfłów, obcey niepo- 
trzebowały pomocy. 


Praca itrudy, które w tym oboim 
ćwiczeniu fię ponieść jeft potrzeba; 
mus i gwałtowność, który zadać fame- 
mu sobie przychodzi; w łasnych chęci 
iikłonności wiekowi młodemu barzo 
lubych złamanie; wyzuciefię samego 
fiebie tyle dokazały, iż rzą jdząca prze- 


zornie narodami zwierzchność 6,fzczę: 
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sliwośc i kwitnienie onych na cnoty 
i nauk pomnożeniu zafadzająca, te za- 


4 


wady choąc uprzątnąć, dlauczynienia 


ch Obywate- 


wych i umiejętn 


ocie, i naukom pewney nagro- 
tanowieniezanieomylny przed- 
fięwzięła śrzadek. Wieków doświad- 
jem, fkutku niezawodnego naftą- 
m ta је utwierdzana prawda: że 
ı i nauka naylepiey Пе przez nad- 
ia, nayprędzey fzczo: 
drobliwością ożywia, naymocniey i 
pominkami utrzymuje, nayobfzern 


fzacunkiem 1 hoynością rozkrze 


do nauk-ściąga, te że w kra 


Ile fi 


nafze innym fposobem weszły 


cych wprow 


tylko hoynośc 


dzone, ani zafz 


tnącego, że nie inaczey 
1 1 1 
| 


prz z doDroczynnose 
spolite dobro tak Monarchów jako Q- 
| ] 


nrz 
przy 


7 ly, jako 
c ych po- 


ы 
оспа 


bywatelów Polfkich, dziejów krajo- 
J J 


wych pisma dowodzą. 


К] 


Niewygaśnie pamięć dobroczyn- 
nego imienia Twojego Wielki Włady- 
fiawie, nietylko idących z ciebie dru- 
gisy па Tronie Polikim Familii Kró- 
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łów, ale też nauk i uczonych prawdzi: 
wy Qycze, który chcąc ulzczęśliwić 


rod poruczony, ja- 


berłu twi 


ych Pańftw rozszerzył 
złączeniem, tak nauk rozmaitych o- 
świecić chciałeś światłem: 4 gdzie 
Pańftwa Polfkiego zafiadłeś ftolicę, 
tamże umiejętności roźlicznych z hoy- 
nym uczonych nadaniem założylęś 
mie(zkanie; 


Nie odrodni w świadczeniu Polfkie- 
mu Naródowi dobradzi zy ft w Jagiełła 
potomkowie , zafadzone od przódka 


swojego przez dobroczynność umieję- 
tności, dobroczynnością, żę utrzymy* 


wane być powinny, uz 


kiedy między innemi dla u 


pominkami wprzednieyfzych Króle- 
ftwa Kościołach doftojeńftwa, samey 
rodowitości zachowane, ofobom kley- 
notem wyżfżey nauki lubo nierodo- 
ałem na 
wfzyftkie czasy fłużyć mającym wy- 


znaczyli. 


Witości Szlachetnym, wydz 


7 mięc 


zy wielkiemi fze- 
ı Monarchami Zygmunt 


Znamier 


snafte go wie 


1. chcący już to szacowne u fiebie 
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wielce uczonych ludzi zafługi nadgro- wi 
1 L4 s . . е 

dzić, już dalekiey potomności паго | fan: 
dowey, aby na uc zących nie zbywało, {>с 
opatrzyć, fzczegulnym przywilem;na | ton 
wzór Statutu w Krakowie, wydanym, Pan 


Mifirzów i Doktorów nauk, tudzież | 2е с 

ćwiczeniem. Ро! еу młodzi bawią* kadi 

cych fie. Nauczycielów, do ofiągnienia wiz 

wfzelakich. Krajowych, doftojeńftw z pow 

rodowitością Szlachecką  zgodnemi | lów 

równie uczynił, wziąwfzy takowego cy, 

nadania zaprzyczynę, iż Szlachetność woy 

własną sprawą i pracą nabyta, nie ma ale t 

| być za poślednieyfzą poczytana od wiel 

tey, która zekrwią od Przodków dale- | poci 

kich fzczęściem (атут, а nie przemy- nyn 

flem użytym, spłyneła. Dla czego ten- уй: 

że Król, prawo, Cefarfkie nauczycie- rocz 

lom przez lat dwadzieścia pracującym Ak: 

fiużące, aby też w Polfkim Króleftwie tym 

LN moc swoję zawfze miało, poftanowił, żeni 

| przez któreby i sami, lat dwadzieścia lem 

|) młodź Polfką ćwiczący Nauczyciele i 

|, Potomkowie onych Szlachećtwa pre- Ө Ё 

| 4 rogatyw we wfzyftkim zupełnie za- } Be 
| 3 i 

|| |А ży wali. kraj 


Со zawymowa zdoła opowiedzieć; 
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wfławionego zwycięztwy Króla Ste- 
fana ku naukom i ludziom uczónym 
fzczodrobliwość, którey dowodem i 
to ma być znakomitym, iż interefów 


Pańftwa i woyfka sprawowz 


kademie z zaletą Pollkiego narodu 
wfzyftkich nauk rządy nieco przedtym 
powierzyły. „Aże nietylko Obywate- 
lów nauką zaleconych; których pra- 
cy,rady, pomocy tak w pokoju jako 
woynie mógł 'użyć, wielce szacował, 
ale też Cudzoziemców, iż hoynością 
wielki ten Króli zwycięzca do Poliki 
pociągał , świadkiem tego niezawod- 
nym fławny Krasomówca Muret, dwu 
tyfięcy czerwonych złotych nadgrody 
roczney obietnicą ‘do Krakowfkiey 
Akademii wzywany, a wielkim zło- 
tym, ztwarzy Królewfkiey wyobra- 
żeniem, uczczony od Stefana meda- 
lem. 


Ale po cóż tu dawynieyfze wzna- 
wiać przykłady, jako wielcy nafi Kró- 
lowie nieinaczey nauk pomnożenie w 
kraju fobie powierzonym obiecywali, 
tylko nadgrody i upomiaków dla ludzi 
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umiejętnością celujących fzczodrobli- 
wym fzafunkiem? komuż to пауріег- 
геу, Oraz nayżywiey w myśl i oczy 
ма, со jeft w tey rzeczy za 
wyfokie zdanie panuj jącego Monarchy 
day Boże w naydłużł fze lata, а którey 
ze wfzech miar jet godzien, racz 
Sprawco wfzelkiego fzczęścia zda* 
rzyć ни z naywiękfzą po- 
myślnością ; kto mówię jawnie tego 
nie widzi, jaka Nayj aśnieyfzy 8 STANI» 
SLAW Аосоѕт przenikającym rozfąd- 
kiem związek przyczyn ze fkutkami, 
śrzodków przy zwoitość końcowi za- 
mierzonemu uznaje to, że jedyny spo: 
fob zakwitnienia kraju nauk, od któ- 
rych ufzczęśliwienie naywięcey za- 
wifło,na fzczodrobliwości kuuczonym 
zasadza Пе. Jego f Panfkie tak zatru- 
dnionego czału uftawiczne ludzi uczo- 
nych wzywania, przeftawania z niemi 
nayłalkawize, pism nowowydanych 
z chęci okazaniem nay wię! kfzym przyi- 
mowania, jego uchylania Majeftatu do 
nafzych ćwiczeniów rocznych, jego 
przykładu tefana w medalach zalłu- 
Żonym, Władyfawa IV. w pierscie- 
niach uczonym rozdawanych WZno” 
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wienie; a czego rzeczeni obadwa nie 


uczynili Wielcy ‘Królowie, bite na 


drogim krufzcu ludzi uczonych wiz 


dzą świadećtwo przyfzł 
ści, Że STANISŁAW AUGUST jet Oy- 
cein nauk i uczonych. 


Dzien dzifieyfzy, w przeci 


go roku prace i trudy około nauk po- 
deymując, zakres oftateczny dla nas 
upatrywaliśmy , gdzie już ftanawfzy 


wyrok.o pilności, po ci 


pku, pojętnos 
nafzey i zdatności fłużenia krajowi w 
zgromadzeniu ofobnayznakomit(zych 


odnieść nam przychodzi. Moment ni- 


nieyfzy przez cały ftawiliśmy fło- 


l 
fknotę, za moment naymilfzy, bo za 


kres pracy, czas nadgrody; moment 


dząc sobie trofkliwość, spędzając tę- 


ten mile oczekiwany, ftać fię może nie 
ztrefunkowego lofu, lecz z własnego 


5 


zrządzenia nafzego,momentem dla nas 


żałosnym. W tey wątpliwośc 
jedno ożywia, iż jeśli nas los fortunny 
dzifia minie,będzie to mocną pobuc 
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aby w czas przyfzły nalepfzy był od- 
mieniony. 
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NE pierwfzy to raz, NAYJAŚNIRY= 
i szy KRÓLU PANIE [NASZ MitŁoście 
wy, јако dom ten i z zamierzenia fwo- 
jego, i z przedfiębranych śrzodków, 
do wiernych Monarchom i Oyczyźnie 
ufług młódź Szlachetną spofóbiący, 
Pańiką W. K. Mością zafzczycając 
Йе przytomnością, nowe coraz sza* 
cownych łafk Jgo odbiera dowódy. 
Ciefzemy fię z tąd jąk nayuprzey- 
miey, а fłodką razem podjętych prac 
odbierając nadgrodę, dziwić йе prze- 
ftajemy, że tak prędki itak znaczny 
уго pod panowaniem wyzwolone 
nauki biorą, kiedy nam Niebo takie- 
go zdarzyło Króla, który i wyfokim 
przykladem swoim, i nieuftającym za- 
ch 


chęcaniem, i nielłychaną od dawn; 


czalów na ludzi uczonych hoynością, 


mówca | 


IEY- 
OŚCIe 
fwo- 
ków, 
źnie 
ący, 
cając 
szą” 
ódy. 
zey- 
prac 
г2е- 
2пу 
lone 
akie- 
okim 
n za- 
тусћ 
o ścią, 


sai 


Су ж GG 209 
do zafzczepiania, pomnożenia i utrzy- 
mania onych łafkawie dopomagać nie- 
przeftaje. Poznajefz W. K. Mość do- 
fkonaley niżeli kto z nas potrzebę ich 
w każdym oświeconym narodzie nie- 
uchronną , dopieroż w tym wolnym, 
nad którym mądrze panujefz; i z tega 
to powodu prócz innych o dobro pu- 
bliczne Oycowfkich trofkliwości, je- 
dnym z naycelnieyfzych Tronu obo- 
wiązków być sądzifz, aby młodź Szla- 
chetna, młódź niegdyś Prawodawcze, 
wojenne, sądowe i radne Urzędy 
sprawować mająca, ftanowi fwemu jak 
nayprzyzwoitfze, a całemu Narodowi 
tak potrzebne i pożądane brała wy- 
chowanie. Wielu z Poprzedników 
twoich Miłościwy Panie na obecne 
tylko patrzało czafy, a blafkiem Maje- 
ftatu otoczeni nieprzenikali podobno 
owey grubey umyfłów ciemnoty, w 
którey gdy йе już prawie cała Buropa 
we wfżyftkich wydofkonaliła umieję- 
tnościach, pafz tylko kray z niepowe- 
towang szkodą jedynie zoftawał. W. 
К. Mé tu urodzony, wychowany.Krół 
i Obywatel, Syn Oyczyzny i Ociec, 
Tom II. O 
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Pan і przyjaciel, nie sobie tylko żyjąc, 
zafięgafz byftrym przeniknieniem pó- 


2пеу naftępnych wieków potamności, 


a dopomagając Narodowi wynaydo- 
waniem nayfkuteczniey(zych śrzod- 
ków do nabywania pożytecznych 
wiadomości; zakładafz, iż tak rzekę, 
na dobrze wychow:aey młodzi, no- 
wy. jakiś gruntownieyfzy i okazalfzy 
gmach Rzeczypofpolitey, któraby ze 
zdolnych Obywatelów, Oyczyftemi 
zdaniami napojonych, pięknie, porzą- 
dnie i mocno spojona, w jeden z nay- 
znakomitfzych w Europie” narodów 
niegdyś zakwitnąć mogła. Wielkie to 
гаће i trudne nader do wykonania 
dzieło, Miłościwy Królu, ale tym sa- 
mym łacne, że takiemu zachowane 
Panu, który naywiękfzym przedfię- 
wzięciom, nayfilnieyfzym trudno- 
ściom równy umyfł nofząc, tam tyl- 
ko sobie prawdziwey fławy kres za- 
mierza, gdzie przyftęp naytrudniey* 
fzy. Liecz nim wdzięczna potomność 
w całey fwey źupełności tak chwaleb= 
ne obaczy zamyfły; dają бе widzieć i 
teraz nawet, ufilnych Вагай Twoich o 
rozkrzewienie nauk pożądane fkutki, 
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а fześcioletni ten, day Boże: by jak 
naydłużfzy , panowania przeciąg w 
krótkim nie jako pokazał abryfie, cze- 
go бе uczona Rzeczpospolita w przy- 
fzłeczasy spodziewać powinna. Już 
Пе tyle Kfiąg wybornych, bądź prze» 
kładaniem zobcych językow pism u- 
czonych, bądź własną Autorów pracą 
i wynalazkiem wydanych uftawicznie 
pokazuje. Już tyle zacney młodzi z 
cieniów prywatnego wychowania na 
publiczne do ufług Oyczyzny i Two- 
ich Miłościwy Panie wychodzi świa- 
tło: drudzy jefzcze dalfzy polor bio- 
тас niepofpolite prac fwoich owoce 
wydać obiecują. Już ftarfi nawet fami 
przez chwalebną zmłodemi emulacyą 
porzuciwfzy uprzedzone ftarożytno» 
ścią. zdania, á prawdziwemi pożyte- 
cznych Krajowi nauk powabami 2а- 
chęceni, jeśli fami dopomodz nie zdo- 
łają, tedy, przynaymniey uprzeymie 
życzą,aby. tak śliczne początki wzroft 
brały prędki, ftateczny i jak naydofko- 
nalfzy. Wfzędy fię rozkrzewia dow- 
cipay przemy: zakwita Qyczyfty 


język, a przez odkrywanie 2акора- 
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nych w uczoney ftarożytności bo- 
сат piękniey йе niż przedtym w 
mowach, liftach, rymach i innych pi- 
smach wydając, w krótce оргуш 2 
obcemi ubiegać йе pocżnie. Wfzyft= 
kie zgoła mało przedtym komu znajo- 
me nauki, ite co do pożytku, i te co 
do ozdoby Krajowey fłużą, ftateczne 
sobie u nas obierając fiedlifko, przy- 
fztemu narodowi niechybną fzezęśli- 
wość 4 Wafzey Królewlkiey Mości 
fławę rokują nieśmiertelną. Tak jeft 
Miłościwy Królu, ta to jet nay więk- 
fza, 4 wfzyftkich wieków i Narodów 
zdaniem potwierdzona dla Monarchów 
zaleta, pokazać poddanym пау(Киге: 
cznieyfze do ufzczęśliwienia śrzodki 
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i spofoby, których oświecony nauka- 
mi rozum źrzódfem jet naypewniey* 
fzym. Niechay sobie kto chce, na sa 


mych dziełach wojennych, na zdoby* 


waniu obfzeraych Krain, na hołdowa* 
niu nowych poddanych, na wfpania- 
łych z nieprzyjaciół tryumfach wie* 
czność imienia zakłada, i z ludzkiej 
częftokroć nędzy gwałtowney flawy 
fzuka, będą бе temu barziey dziwić,ni* 
żeli kochać naftępne czaty. Y kiedy 


milf 
czy 
i utr 
і те! 
pray 


ci bo- 
ym w 
ych pi- 
rym 2 
V [zy ft» 
znajo- 
te co 
iteczne 
, przy- 
zczęśli- 
Mości 
^ак је 
узуїеК. 
arodów 
archów 
y (kute 
śrzodki 
пайка“ 
'wniey* 
„na sa” 
zdoby* 
ółdowa* 
{pania 
ch wie’ 
jdzkiej 
т fławy 
iwió,nie 


Y kiedy 


“э х © 215 
pochlebftwo na trwałych marmurach 
wyfokie bohatyrów fwoich przewagi 
i dzieła ryć będzie, Ќгаріора razem 
ludzkość klęfki fwe i ucifki naczulych 
fercach rysować nieprzeftanie. Dla 
W. К. Mości wfpanialfzy nie równie 
i wfzyftkim towarzyftwom ludzkim 
milfzy późna potomność gotuje zafz- 
czyt, że wprowadzając, zafzczepiając 
i utrzymując w Narodzie fwoim nauki 
i rękodzieła pożyteczne, ftałeś fię jego 
prawdziwym Qycem i Dobrodziejem. 


MOWA XV. 
Czyli zaprofzenie Nayjaśnieyfzego Kroólewi- 
са фт KAROLA do wzięcia Inweftytu- 
ry na Xieftwo Kurlandzkie i Semigalfkie 
JO: „Xiążęcia фтсї Antoniego 1U- 
BOMIRSKIEGO W ojewodg Lubelfkiego, 
w Warfzawie dnia 8. Stycznia Roku Гап- 


fkiego 1759. 


C° nayukochańfzego Oyca Wafzey 
^ Królewicewfkiey Mości, a Króla 
i Pana Nafzego Miłościwego naybar- 
ziey rozwefela ferce, czego wiernych 
poddanych Jego wyciągają chęci,i cze- 


go całey Qyczyzny nalzey życzą 


Aane шу с?з шш. 


-a gaa 
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pragnienia: to wfzyftko,w jednym złą: 
czone zbiorze. mam honor dziś z Kol- 
legą moim oświadczać Wafzey Króle: 
wicowfkiey Mości. Wdzięczna ай i 
darów Monarfze fwemu Rzeczpofpoli- 
ta nafza, za zgodą wfzyftkich Stanów 
na Seymie walnym Roku 1756. dałą 
moc i zupelną władzą Nayjaśnieyfze- 
mu Królowi Panu nafzemu Miłościwe» 
mu, po zeyściu Kietlerowfkiey Linii 
oddać innemu Xięftwa Kurlandzkie i 
Semigalfkie, i wybranie do tegó Ofo- 
by i Familii opatrzney jego poleciła 
przezorności,którey zrządzeniem kie- 
dy fzczęśliwe losy, przez oddane Di- 
ploma doftały Пе w waleczne ręce Wa- 
fzey Królewicowfkiey Mości, nie zo- 
ftaje nic więcey, tylko ażebyś Wafza 
Królewicowfka Mość, do wzięcia, na 
też Xiefiwa, uroczyftey Inwefłytury, 
pośpiefzyć raczył. 


Czuć to mufi naymiley Walzey 
Królewieowfkiey Mości synowfkie 
serce, eo wfpaniałe wielkiego Oy- 
ca myśli przez ten znak wrodzo- 
ney miłości, wlewają w niego, 1 w ja 
ką radość i pociechę Оусоу Кіе jego 


ж 
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фиг, 


opływać będą życzenia, kiedy’ w гесе 
kochającego syna, tę drogą i [гасом 
па Korony fwojey perłę, i nayprzed- 
nieyfzy Berła Polfkiego kleynot, Weu- 
dum Kurlandzkie, dziś przy /nwejfłytu- 
rze złoży: 


Z jaką to zaś całego Króleftwa Pol- 
fkiego dzieje fię pociechą, że Kray 


Kurlandzkii Semigalfki, od oftatnie- 
go ztak miłych nam Jagiellonów Kro- 


la, przyłączony do Rzeczypofpolitey, 
i wyniefiony nahółdownicze Xięftwo, 
kochaney fię krwi Jagiellońfkiey i w 
Ofobie Wafzey Królewicowfkiey Mo- 
ści doftaje? trudno tego wymówić: ja 
to tylko powiem, że ile wfzyfcy Cię, 
Rodacy nafi, Nayjaśnieyfzy Panie, 
niezmiernie kochają, tyle fię z tego 
ftopnia Godności nowey,na który dziś 
wftępujefz, ciefzą i wefelą, mając mo- 
cną nadzieję, że z niego, do naypier- 
wfzych w Europie Tronów, zbiorem 
cnót Twoich, i wyborem wielkich 
czynów, utorujefz drogę. 
Zafzczytzaś ifzczęście Oyczyzny 
nafzey,że ma fpofobność, tym йе uko» 


chanemu Królewfkiemu przy 


CETE 


i 


E 


mowi; na co, wielki fzafunek krwi 
wfpół-Obywatelów iutraty Fortun, | ści 
łożyła obficie. jef 


Zacni tudzież i waleczni Kurland- 


czykowie zteyże krwi, któraim nay- $ wi 
więcey dobrego uczyniła, а tak wale- | żą 
cznego w Woyfkach, Auftryackim, | Br 
Francufkim, Rufkim, awy dzielności SĄ 
pelnego, odbierając Pana, za nayfzczę- | ch 
śliwfzych fię mają, i my Im, jako ko- | da 


chanym Braci nalzym trwałości tego 


| Or 

fzczęścia, ferdecznie życzemy. | mi 

( | TERNA А 4 | w) 
| Pozwolifz zaś Wafza Królewicow* | Т 
fka Mość, abym ija, przy tak wielkim Ф: 
INayjaśnieyfzego Оуса, Nayjaśniey- fti 

fzych Braci, Sioftr 1 Familii Twojey, fz 

przy Oboyga Narodów, przy Xięftwa A 
Kurlandzkiego,przy zprzymierzonych 4 

Dworowii Potencyi; ukontentowaniu к, 

ośmielił fię i moje fzczegulne jakożkol- gl 


wiek pomieścić,i Wafzey Królewicow- 
fkiey Mości z respektem oświadczyć, 
który jakiemiżkolwiek uflugami me- 
mi, ale barziey fzczerym і dozgon- 
nym przywiązaniem do Pańfkiey iu- 
kochąaney Jego Osoby, zafzczycony, 
4 wierną przy Boku Jego ufługą z wła- 


krwi 
Ktun, 


Jand- 
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wale- 
Кіт, 
ności 
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sney Waszey Królewicowfkiey Mo- 
ści Dobroci, ufzzęśliwiony byłem і 
jeftem. 


Pódźże już Nayjaśnieyfzy Króle- 
wicu Panie móy i Xiążę Kurlandzki, 
żądze Oycowfkie Nayjaśnieyfzych 
żraci i Domu swego, Narodu nafzego, 
Europy i z przymierzonych Monar- 
chii, wiernych przy tym Twoich pod- 
danych Kurlandczyków , powfzechne 
oraz wfzyftkich, i jeżeli godzi mi fię 
mówić, i moje, jako naypomyślniey 
wypełnić. Czeka pożądanego wjazdu 
"Twego, nietylko Рока, Wielkie Xię- 
Куо Litewfkie , Stołeczne to Mia- 
По W arfzawa,mieszkanie Nayjaśniey- 
fzych Królów Polfkich, powfzechna 
Senatu i Stanu Rycerfkiego świątni- 
ca, ale wfzyftkich otwarte, upragnio- 
пе, і powfzechną radość wyfilone wy- 
glądają serca iumyfły. 
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| MOWA XVI 


Czyli Powitanie Nayjaśnieyfzego KROLE- 
WICA fegomości Xiążęcia Kurlandzkie- D 
go przybyłego do Słucka Imieniem tame- 


iego Collegium Jezuitow przez X. Bar- 


CZ] 


tofzewicza Profefsora Krafomówfwa S.J. cy 
go 

Noren, Nayjaśnieyfzy Panie, je- wc 
me 


żeli dnia tego, którego przedwie- 

czne Niebios wyroki, a zgodne Oby- 

watelów, chęci Wafzę Królewicow- 

{ка Mość na tey udzielney Kurlandz- 

| kiego Xięftwa, w którey Cię witamy, 
! doftoyności sadowiły ftopniu,więkfze- 
go wefela uczeftnikami być mogli nay- 
życzliwfi Jego poddani, niż my, któ- 
rzy nadniu ninieyszym z tak miłego 
i wielce ffugom fwoim pożądanego W. 
Królewicowfkiey Mości ciefzemy fię 
przybycia. Oni wprawdzie naten czas 
niezwyczayney radości dowody w u: 
przeymych zamykali chęciach, w we- 
fołych wyrażali widokach, w obfzer- 
nych rozwodzili powinfzowaniach, i 
w tak licznych, o jakich ftarożytne 
nie wfpominają dzieje, okazywali Or- 
fzakach i fłufznie. Abowiem za zrzą- 
dzeniem łafkawych Niebios tego nad 
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sobą witali Rzadce , którego i Dzie- 
dziczne Nayjaśnieyfzych Monarchów, 
Przodków W. K. Mości nieśmiertelne 
ozdoby,i właściwe Jego niezliczone а 
Królewfkie przymioty złote im obie- 
cywały wieki, i nieomylne wfzyftkie- 
go ufzczęśliwienia fkutki: którego 
wojenney dzielności i Rycerfkiego 
męftwa naftępnym pamiętny wieltom 


луу wiek u- 


okazany dowod. Szęc 
przedzając mądrość: w rozfądku rze- 
czy flufzność: nieporównana ku pod- 
danym łafkawość: i w przeyrzeniu ich 
pożytków ufilna trofkliwość, nie inną 
z Rządów fkutecznych i dzielnych 
Wafzey Królewicowfkiey Mości wy- 
roków im czyniła nadzieję, tylko że 


za [zczęśliwym jego Panowaniem- wol- 
ności ich, swobody, i prawa nieosza- 
cowany zyfk wezmą; oraz sprawiedli- 
Wość і pokóy, któremi jedynie w cało- 
ści dzierżą Пе Narody, naypożądań(ze 
zakwitnienie mieć będą. 


Te były, Nayjaśnieyfzy Panie, o- 
fobne i nayiftotnieyfze przyczyny, 
które życzliwych W. K. Mci podda- 
nych przy powitaniu takowego nad 


22 ж 
Гора Rządcy јак wielkim ubłogofławi- 
ły fzczęściem; tak niezwyczaynego 
wesela takie w nich sprawowały fku- 
tki, jakie nietylo ninieyfzych czafów 
w Zagranicznych Narodach głęboką 
znaleść uwagę, lecz i w potomnych 
Dziejopisów pracach wiekować go- 


My zaś Nayjaśnieyfzy Panie, acz 
na dniu ninieyfzym z upragnionego 
W. K. Mości przybycia niewyfławio- 
ney radości znaki nie w głośnych o- 
krzykach,ani w rościągłych Krafomów- 
fkich wyrażamy powitaniach; lecz w 
naywefelfzych Twarzach, a barziey 
w fzczupłych serc naszych mieścić 
mufiemy granicach: atoli Nayjaśniey- 
fzy Królewicu, kiedy przezornym 
głębokiego rozfądku okiem w niniey- 
fzego we fela nafzegoprzyczyny wey- 
rzyfz; radość nafzę nad ufzczęśliwio- 
nych już Twą wiadzą Kurlandzkich 
ftanów błogofławieńftwo przeniefiefz. 
One abowiem pomyślnych 24021 га- 
dości swey nieogarnioną wielkość, 
namnogie i jak naydłużfze lata, któ- 


rych W, К. Mości powizechnie ży- 


awi- 
перо 

fku- 
afów 
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ych 
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с2а, rozpoftrzeniać i rozciągać mog 
i niemniey z wdzięczney PAY 


Panfkiey długoletnie ciefzyć 


ы 


е, jako 
jego W.K. Mo- 
ści Panowania E w z zayrze- 


też fłodkich fzczęśl 


niem poftropnych Narodów kofzto- 
wać będą: my niewymówną ferc na- 
fzych radość z widzenia naywlipanial- 
fzey dziś Twarzy fławnego fławnych 
Monarchów potomka w jedney nay- 
krótfzey , przeto naywelelfzey nam 
chwili cieśnić mufiemy; a innych cza- 
sów głoficielami walecznych dzieł 
Twoich, i nieśmiertelnych chwalebne- 
go Rządu zafzczytów, nie zaś widza- 
mi będziemy. 


Ten jeft jedyny moment łafkawie 
nam udzielony, który krótkim i nie- 
паѓусопут spóyrzeniem naypierw[fze 
ftarożytcych świata Rządców zalety, 

naycelnieyfze Monarchów ozdoby i 
cnoty utelknionym długo żądaniom 
widzieć daje: Y co przy pomnoże- 
niu radości, tuteyfzym miefzkańcom 
godny nie zagubioney wiekami рах 
mięci sprawuje zafzczyt, w powtórzo- 
ney Nayjaśnieyfzych Królewiców 
Polfkich bytności wspaniałe опе Mo- 
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narchów przymioty widzieć daje: raz 
w,Władyfławie czwartym Nayjaśniey- 
fzym natenczas Królewicu, potym 
nieporównanych dzieł Monarfze Pol- 
fkim Stołeczne to Miafto udzielnego 
Xięftwa Słuckiego łafkawie niegdyś 
odwiedzającym: dziś w Twojey Nay- 
jaśnieyfzy Karolu Osobie, miedzy ro- 
źlicźnemi cnotami Przodków f woich, 
Władyfławowikich oraz przymiotów, 
chwalebnych czynów, i dalfzych na- 
dziei naywłaściw(zym Obrazie. Ta jeft 
nafzey 
radości przyczyn dopełniająca pora, 
która nam fługom Twoim Nayjaśniey- 
fzemu Domowi Twemu niefkończe- 
nie obowiązaaym i Oycowikich i 
Macierzyńfkich łafk, które Ci ze 
krwią Dziedzićtwem są wlane, dziś 
w oczach naymilfzy w Twey Osobie 


e 


naypożądańfza, mianow 


Wizerunk zacel niewypowiedzianych 
ftawi radości. 


Przyimuyże tedy Nayjaśnieyszy 
Królewicu, za ten nieofzacowany u- 
pominek udzielającey fie łalki i przy- 
tomności Twojey w naywefellzych 
dziś twarzach wieczney wdzięczno= 
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ści i nieśmiertelnych obowiązków 
znamiona: oraz tę naymnieyfzą cząft- 
kę Zakonu nafzego w dobrotliwey 
fwojey chciey zawfze trzymać pamię- 
cii łasce. Tobie zaś J. О. Kiąże tu- 
teyfzego mieysca Dziedzicu iłalkawy 
nafz Panie, jako ninieyfzey radości i 
powfzechnego wfzyftkich wefelą to 
uczeftnictwo nafze przyznać winni 
jefteśmy; tak za (kuteczną i wiekapo- 
mną ufilność niemniey w zjednaniu, 
jako i w ochoczym, a Godności Twey 
przyzwoitym tak wielkiego Gościa 
przyjęciu 2 zabraniem wiecznych na 
fię obowiązków niefkończone fkłada- 
my podziękowanie: oraz jakoś miał 
zafzczyt przy ofiągnieniu Xięftwa 
Kurlandzkiego fłużyć w podawaniu 
Chorągwi; tak.gdybyś temu Nayja- 
śnieyfzemu Panu dalfza w wyżfzych 
doftojenftwach mógł poświęcać ройи= 
gi, jak nayufilniey żądamy. 
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MOWA XVII. 


Xiążgcia Kurlandyi Erneta BIRONA do 
Nayjaśnieyfzey Jmperatorowey po fwym 
na Xięftwo przywróceniu t762. ита" 
czona % Niemieckiego na Polfkie, 

Przez X; Dawida Pilchowjkiego S, Ju 


M" dobroczynność i łafka na- 

leść fię więkfza nad tę, którą mi 
Wafza Cefarfka Mość, i całemu domo- 
wi mojemu miłościwie okazać raczy- 
ła? Xiąże bez walności, bez swey 
dziedziny i kraju, bez pomocy i obro- 
ny widzi fiebie przywróconym do te- 
go, czego go niepomyślny los fortu- 
пу wprzeciągu tak wielu lat pązba- 
wil. A nic zgoła jedno zamiłowanie 
sprawiedliwości, którą W. Cefarfkiey 
Mości obok z (obą przy Tronie osa- 
dziła, tego dokazało. 


Tą, jedną razą rozrywalz W. С, М. 
ten węzeł,około którego niefprawiedli- 
wość i gwałtowaość tak milternie pra- 
cowały. Rozwięzujefz tych, który- 
cheś niewiązała; uwelelafz tych, któ- 
rycheś nigdy nieutrapiła ; ufzczęśli- 
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wiafz tych, do których niefzczęścią 
nigdyś fię nieprzyłożyła. 


Lecz jako ja mogę albo potrafię tas 
kową dobroczynność, wedle wielko- 
ści wagi, godnie uczcić- i uwielbić? 
Może i całego Domu mego fiły temu 
niepodołają. A ztąd pewnie zoftałbym 
nazawfze trofkliwym i nieuspokojo- 
nym, gdybym niewiedział, iż W. С. 
Mść inatych łafkę swą i dobroczyn- 
ność fzczodrze wylewa, którym піс 
więcey, prócz dobrey woli i chęci u- 
fzanowania i dziękczynienia nie po- 
zoftaje. Jakoż to dwoje do grobu z 
fobą.wezmę, а to tak, iż oraz moim 
Naftępcom, toż dziedzićtwem w po- 
tomne zoftawię czafy. Teraz zaś 
przy: naygłębfzym dziękczynieniu ; 
kcóre, upadając do nóg W. C. Mości, 
адат, zanofzę pokorną proźbę, iż- 
byś W. C. Mość mnie idom móy w 
swey łafkawey i wielowładney opie- 
ce i obronie mieć ftatecznie raczy- 
ła. 
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MOWA ХҮШ. 


Nayjaśnieyfzego Królewica:Polfkiego KARO. 
LA MXiążecia Kurlandyi miana do gro- 
madzonych Stanów w Nitawie 4763. © 
Niemisckiego przełożona. 


Przez X. Pilchowjkiegos 


Ку mie wyraźny rozkaz Króla 
nafzego, a mojego nayłafkawfze- 
go Pana i Оуса ztąd па czas niejaki 
do fiebie wzywa, tedy omiefzkać tego 
nie mogę, iżbym temu naymilfzemu 
Zgromadzeniu mojemu nie miał prze- 
łożyć,żem do wladzy tego Xięftwabez 
mojego przyłożenia fię i ftarania, ale 
jedynie za sprawiedliwym rozporzą: 
dzeniem Króla Jmci, który to Xięftwo 
bez Pana daley widzieć niechciał, za- 
wftawieniem fię Przelławney pamięci 
Jmperatorowey Elżbiety, przyfzedł. 
Jeślim w przeciągu czafu tego, które" 
gom spokoynie tę doftoyność dofia* 
dał, wfzyftkich chęci і żądzom zado- 
fyć nieuczynił, tedy to przypifać pro* 
{ге niemożności ludzkiey, niezaś №0" 
li i ochocie mojey. 


Ufam iż poftępki moje wfzyftkich 
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cnotliwych przeświadczyły, żem nic 
gwałtem i bezprawnie niepoczynał, o- 
wfzem we wfzech czynach moich 
Królowi i Rzeczypofpolitey uczynio- 
ną przyfięgę i obowiązki z tuteyfze- 
mi Stanami zawarte miał przed ocze- 
ma: przęto tey bylem nadziei, że 
z wami, dobrowolnie i jednomyślnie 
złożoney mi przyfięgi,wierności, nie- 
rozetwanie i spokoynie wiek móy 
przepędzę; ale, jakom fię wnadziei mo- 
jey zawiodł, aż nadtom doznał. 


Przypominać wam i wyliczać 
wfzyftkie przeciwności, które mię od 
powrótu mego z wod, ofobliwie dwu- 
dzieftego czwartego Grudnia potkały, 
zarzecz mniey potrzebną sądzę; po- 
nieważ wfzyfcy świadkami jefteście, 
iż takiemi przeciw mnie krokami po- 
ftąpiono, przeciw którym fama rodo- 
witaść moja zupełnieby mnie ubeśpie- 
czyć powinna. Przez cały ten czas 
na wfzyftkom przez szpary patrzał, 
abym Majeftatowi, Rzeczypofpolitey 
i pozoftałey przy mnie części wier- 
nych Obywatelów pokazał; iż. póki 


Pa 
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powinność Urzędu mego obecności 
mojey na tym mieyfcu wyciąga, póty 


ońego odftępować niechcę. 


Nic mię jednak barziey zranić nie 
mogło, jako gdym powziął, iż niektó- 
rzy z Szlachty, bądź to z bojaźni, pło- 
chości, bądź dla jakiey prywaty, prze- 
ciw przyfiędze,fumnieniu i poczciwo- 
ści, powinne obowiązki ku Królowi i 
jego rozkazy i wzgląd na zefłane tu 
Senatory mimo fię puściwfzy,do uczy- 
nienia takowych kroków dalifię prze- 
mówić, które dotąd nabytą fławę O- 
bywatelów lżą i hańbią. 


Dway tu Przezacni Senatorowie 
przytomnemi są dla utrzymania Kró- 
lewfkiego, Rzeczypofpolitey i mojego 
prawa: idzcie za ich poradą, a nieday* 
cie Пе od wierney ku nim ftałości w o- 
kolicznościach ninieyfzych odwieść. 


Mnie już ten czas nadchodzi, które” 
go od miłych Oby watelów tu zgroma- 
dzonych oddalić йе mufzę,gdzie mi juź 
nic niepozoftaje, jedno abym upewnił 
was, że wafzę wierność i życzliwość 
zawfze fzacować, tudzież Nayjaśniey* 


fzem 
tey, 

żadni 
fzon: 
wi; d 
fięw: 
że ni 
bym 
spray 
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wać, 
żawi 
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{лети Królowi Jmci, Kzeczypospoli- 
tey, ba całemu światu wafzę ftałość 
żadnemi przeciwnościami niewzru- 
fzoną ogłafzać będę. Bywaycie zdro- 
wi; dotrzymuycie chwalebnego przed- 
fięwzięcia , a naymniey niew ątpcie, 
Że піс takiego nieomiefzkam, czym» 
bym was, za pomocą Nieba, które za 
ią obitaje, mógł z tak 


А 


sprawiedliwoś 
opłakanych niepomyślności porato- 
wać, á mnie przy sprawiedliwey dzier- 
Żawie mojey. utzymać. 
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kiego na Smole 


U 
аиле podczas Senatus Соп- 
złym w Roku 1758. 
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Brzefkiego na/$ $molenfkie przefa- 

dzonemu Krzefło, gdy mi 2аро- 
mnażające fię we mnie W. K. Mei Pa- 
na mego Miłościwego łafki dziękow ać 
przychodzi, zaftanawiają mię różne 
różnych rozum ienia: jedni дату so 
honor zafługom fwoim przypi ifują, dru- 


a 


чаң TERRA W 
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dzy Dziadów i nad Dziadów swoich wład: 
familie, z zadawnioney wydobywając | K. M 


pamięci, fimym urodzenia lofem da- |  głębo 
ne sobie wakanfe, za należące swoim | znaję 
rodowitościom być sądzą. | Miłoś 


3 хурга 
Ја do obóyga w tym mniemania fkim, 
nieznam бе, bo zafługi moje (jeżeli cudze 
jakie fą,czy były) albo przytępiać, 
albo ich w.cale niepamiętać poświęca- 
jąc dobru pospolitemu przedfięwzią« 
łem; Antenatów też moich po krwa- 
wych Marfa pracach niepamiętnie na 
zafługi ich w Podfkarbftwie Wiel- 

t 


kim Koronnym zagrzebionych wfkrzee 
{габ niechcę. 
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Dociekam i dotykam zrzódła z któ- 
rego wfzelkie wypływają ufzczęśli* 
wienia, pokornie Panu Panów dzięku- 
jąc, że mi ten szpaler, który w niedo- 
ścigłych wyrokach swoich od wieków 
wymalował, 2 czafem odwinąć i przed 
świątem,czymem jeft,pokazać raczył. 


Aże wfzechmocność Twórcy do 
wydofkonalenia dzieł fwoich częfto- 
kroć jako Inftrumentu używa ftworze- 
nia, czyniąc je uczęftnićtwem wielo- 
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soich | władztwa fwego; То ja w Ofobie W, || 

wając | K. Mości Pana mego Miłościwego, 

n da- | głębokim czcząc ufzanowaniem,przy- | 

woim | znaję, żeś mię W.K. Mość Pan me M 
i 


Miłościwy mocą ręki Naywyżfz 
| wprzód na Brzefkim, & teraz Smoleń- Н 


апа. kim, zgościnnego nadomowym, z \ 
jeżeli cudzego na właściwym osadził Krze- | 
ЕР śle, z którego ku Me аје! ftatowi Panfkie- IRL 
ARRAT mu кка wfzy Пе, upátruję, 2е co nie: KAN 
WZIĄ- dyś do życia Ezechiafzowi BOG IA 
krwa- з fzechmogący „toś W. K. Mość Pan ү } 
кеа тоу Miłościwy mnie do honoru dzie- 

Niel- бесід liniami pomknąwfzy w górę, u- 

Krze. czynił: 


A zatym co tamten Monarcha Daw- 


2 któ- cy życia, toja W. K. Mości Panu me- 
zęśli mu Miłościwemu Dawcy honoru (któ- 
ięku; ry fię równa życiu) powinienem, tym 
е moje zakryślając krótkie dziękow anie 
8 jw życzeniem: żyi Nayjaśnieyfzy Panie 
да. Wnuków Wnuki licząc, nieśmiertel- 
RZS ny, w sercach twych poddanych dzie- t 
dzicząc. 

у до | * 
ęfto- 

O) 
orze- © NSE 


yielo- 
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MOWA XX. 

4 17, Jmei "ana Jana Piotra SAPIEHY, 

Ste zrofty Ryzkiego i U; go, Hetma- 


па W oyfk 'Polfkich ] Dymitra Ca- 
ra będących do Króla 4) munta LII, 


miana. 
N ie jelt tak w ftateczno [wey u- 
ftawiczne fzczęście , aby raz 


człowiekowi pobłażyw już fię z 
nim miało zawfze łafkawie abchodzić; 
ani też tak byftrey frogości, кеб nim 
o ziemię uderzywizy, rękę pi 


dźwignąć nie miało. Pomin awlzy wie- 
le przykładów, w których świat kun- 
fztom [>с zęścia fię prz ży patrował,świe- 
Ży wizerunek na oczy wfzyftkiel 1 po 
łożyło. Któż kiedy mógł być w wię 

fzym kochaniu u fzcze 


Scia, mad Кк 
tego, przy którym ludzie Narodu Pol- 
fkiego dofyć 
żałując, za 


jeważnie, kofztu nie 


nii, który 
dac od fzc 
sam tylkc 


jakoby przemin 
zulny, u wf; 
nieznajomym. i znieważonym, w do- 
ftatkach obr 
woyfka bez 


onym, jednym razem i 


Hdu potężne, na utrzy- 


manie, fkarbów nie mając zaciągnął, 
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detmą- 
ra Ca- 
а IIT. 
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тад 
fie z 
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| nie 
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fzerokie Pańftwa twierdzami warow- 
ne, jednym zapędem pofiadł,nie zliczo- 
пе woyfka hardych nieprzyjaciół 2а 
łafką Bożą, i dzielnym meftwem Ry- 
ceritwa спер 


> 


o Pollkiego porąził. Ja- 
koż już wfzyfcy do niego ręce ścią- 
gali, za fzczęśliwych fię mając, komu- 
by fię pierwey doftało bramy fzaty je- 
go dorknąć, а prawie fiufznie one po- 
ważne fłowa Juliufza Cesarza mogły 
mu być na ten czas przypifywane: ve- 


ni, vidi, vici. Lecz zawfze w, nagłym i 


wysokim fźczęściu prędka odmiana, 
niechce Pan Bóg w dofkonałym fzczę- 
ściu nikogo mieć na świecie, niechce, 
aby wielm 


mimo nieg 


żniey rozumiano o kim, 


го. Ledwo Пе co o- 
beyrzawfzy, aż onego błogofławione- 
22 5 o 


go wlzylcy złorzeczą, jż 


i fzkalują. 


Woyfka niedoftatkami, pracami, i for- 
telnym nieprzyjacielem nieuftraszo- 
ne, niezgoda wnętrzna rozrywa. Pro- 
Wincye przyfięgi zapomniawfzy, Ра- 
RE. к 
na intzego fzukają, poddani wiarę ła- 
miąc odftępują, nieprzyjaciel konający 
serce i górę bierze, ten z biedną dufzą 
z niebeśpieczeńftwem zdrowia tułając 
йе ucieka, zatym cóż” mogło być na- 


эша жиг = 


пае аны 
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дел mizernieyfzego ? nie już go fzczę« 
ście do końca opuściło, ale tak nim fo- 
bie poigrawfzy, i na wzór ludziom wy- 
ftawiwfzy, wnet fię pogodnieyfzym 
Каха, i па fwoje cele nawodzi. О 
czym iż fama rzecz doftateczną spra- 
wę doni fi W. К. M. flów próżny ch nie 
potrzeba, gdzie treść cała wiadoma 
jet. A toli i wpierwfzym powodze- 
niu Rycerftwo tamto, poddani W. К. 
Mości,którzy napierfiach (wych żdro» 
wie Pana tego piaftowali, nieśmiertel- 
ną fławe dzielności fwych w przednim 
żyfku sobie poczytając, oto zawize 
ufiłowali, aby zkrwawych potów ich 
nieuftanną ауа, i przyftoyną korzy- 
ścią Oyczyzna ozdobiona była, tey 
powinności dobrego syna Пе nauczy- 
wfzy, dla ozdoby i ffawy Oyczyzny 
fwojey zdrowia nieżałować, i więk- 
fzą częścią poczciwie nabytych for- 
tun fwoich dobrodzieyftwa jey- nagra- 
dzać. Przetoż Pana (wego, dla które- 
go tak wiele krwi Braci miłey iswey 
własney wytoczyli, do tego zawfze 
naciągali, aby jako nayprędzey nie- 
przyjaciela konając, rozruchy niefpo- 
koyne w Pańftwach tych ufpokeić 


YJ x O 235 
mógł. Do czego aby snadniey i prę- 
dzey dóyść mu przyfzło, torowną mu 
do tego drogę podawali, pomoc i ra- 
tunki, przyftoynie z nich wybawiając, 
za pewnemi і godnemi uważenia obo- 
wiązkami u Majeftatu W. K. M. P. N. 
Miłościwego. Do czego bez wfzęl- 
kiey pobudki і on fam ochotne i do- 
bre ferce miał, jenoż zawady, których 
było dofyć, do tego mu przefzkodzi- 
ły; więc і zatym weyściem W, K, M. 
w Pańftwa te, że Пе wtym zwłoka 
ftała, nie w niedbalftwie jego, ałe w 
przewrótnych ludzi fercach winą by 
fię znaleść mogła, o czym teraz Ry- 
cerftwo przed W.-K. Mością nic nie- 
chce wfpominać, z tym fię tylko na 
ten czas oświadczając, iż nieuftępując 
toru urodzonych Polaków, zawfze im 
је flodka śmierć dla QOyczyzny,wdzię- 
czna dla fławy, a do tego jako lu. 
dziom chleba Szablą naby wającym nie 
przykra dla uczciwey wyfługi. Z wie- 
lu różnych а nieprzyjaźnych powie- 
ści Majeftat W. K. Mści mógł być do 
nich urażony, onym też rozmaite opi- 
nie, okazye, rozumienia choć niepew- 
ne ołasce W. K. M. przeciwko nim 
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podawały; zawfze ten bywał z nami 
zwyczay u cnotliwych synów Koron- 
nych, iż od Pana fwego urazy, jeśli 
mieli jakie, umieli znofić, i wiarę pod- 
dańftwa fwego wcale zatrzymywać; 
спі też doteyże Matki йе odzywa- 
jąc, i wiecznemi poddanemi W. K. Mo- 
ści бе być poczuwając, atektem pierz- 
chliwym Wodza ująwfzy, a dobrotli- 
wość natury W. K. M. fobie uważy- 
wfzy, powinną powagę i wiarę pod- 


dańftwa (wego nienarufzoną W. К, 


Mości oddśjąc,przy doftojeńftwie Ma- 
jeftatu Pańfkiego gotowi byli zawfze 
i fami zdrowie fwe położyć, tey będąc 
nadziei, iż W. K.M. zwyczayną miło- 
ścią i chęcią jako do poddanych ujęty, 
fiawie ich nikczemnieć nie dopuścisz, i 
w pewney wyfłudze przefzkodą być 
nie zechcefz, ale mając miłościwy 
wzgląd, jaką przewagą, długiemi pra- 
cami już na zemdlone zdrowie fwoje i 
oftatek nieznifzczatych przez niedo- 
ftatek doftatków fwoich,odważywizy, 
aprawie-i samych fiebie zapomniaw- 
fzy, pochyloną i prawie zelżoną fawę 
swoję, którą poczciwy Polak wiarą i 
cnotami poświęcając, u poftronnych 


О х O 257 
Narodów Йупаї, i zginienie wyfługi, 
z których za czafem po długich pra- 
cach odpocząwfzy, uciefzyć fię spo- 
dziewali, do pierwfzey: rezy ledwie 
wdźwignęli, raczey przedlięwzięciu 
ich Panu temu, którego na ręce swe 
wzięli, dopomagając świątobliwym 
przykładem niezwyciężonych Przod- 
ków, których ta naydofkonalfza ros- 
kofz, i naywdzięcznieyfza zwierzyna 
była, upadłym ludziom bez braku ofob, 
samego tylko ratunku potrzebującym 
u nich,dodawać pomocy. Ale nacóż 
daleko przykładów fzukać , azaż to 
już і W. К. Mości nowina? wieki na- 
fze już doznały tego, oczy fię napa- 
trzyły, ręce dotknęły, już tak powa- 
Żny zwyczay w przyrodzenie fię W. 
K. Mości obrócił, którego nieodmie- 
niając dobrocliwości natury fwey ku 
Panu temu, nieprzyjaciela jego zwy- 
ciężając, a dopohańbienia onego po- 
magając, ratunków fwych użyczać nie 
zaniechafz. Zaco acz prawie wlzy- 
ftek świat і potomne wieki nie таро: 
mnią z kawg zapłaty zgotowaney W. 
K. Mości, jednak i Rycerftwo tamto 
wierni poddani W. K, Mości, co fobie 
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zawfze za fundament fławy i zafług 
fwoich zakładali, i w fwoich zaciągach 
za naywiękfzą rzecz liczyli, tego już 
dowiedli, (acz chcącego łacno do 
wfzyftkiego przywieść ) że oto Pan 
nafz doczesny do dalfzych ftopniów 
tym drogi nie zagradzając, z pewnemi 
obowiązkami zgody, przyjaźni u W. 
K. Mci fzuka, zkąd i życzliwość Ry- 
cerftwa tamtego W. К. Mó, nie dawa- 
jąc wiary nieżyczliwym ludziom, u- 
znać snadnie możefz, i Pana naten 
czas nafzego uprzeymą fkłonnością 
jego zwrodzoney dobroci fwey W. 
К. Ме, pogardzać nie będziefz raczył, 
å Rycerftwa tamtego jakieżkolwiek 
prace, do jakich mi na ten czas (zcze- 
ra ich proftota dodała rady, więcey na 
odwagę ich patrząca, niż na wagę te- 
go, do dalfzych mu przyfług dodając 
ochoty, wdzięcznym .Ѓегсет W. Kró- 
lewfka Mość przyjąć nie zaniechafz. 
Co wfzyftko niech będzie ku nieśmier- 
telney fławy doftojeńftwa Majeftatu 
Walzey Królewfkiey Mości Pana Na- 
fzego Miłościwego pomanożeniu. 
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Ry- 1 
ү І ubo znam to do fiebie, że włożo= | 
u Aremu na mnie od całego Rycer- LIRA 
сей ftwa Polfkiego ciężarowi nie wydołam; 

ścią na ufilne atoli naleganie, wyłamywać 
W. fie z rozkazów jego, anim chciał, ani 

ył, mi należało. Tego fię albowiem lęka- 


łem, żebym woli jego opierając fię, 
niedał z fiebie pożnaki, żem w nayo- 
kropnieyfzym Rzeczypospolitey ra- 
zie, ochoczo jey niechciał podźwigać. 
Więc kiedy tak ogromney rzeczy, a- 
ni rozumem obiąć ani ramionami nie 
mogłem wesprzeć, tym przynamniey 
jednym spofobem, moję ku Rzeczypo- 
spalitey miłość, przywiązanie, i sza* 
cunek okazać pragnąłem;żebym wfzy= 
ftko to wam wiernie doniofi, co onQ 
mnie jednomyślnie poruczyło. Nie» 
pojedynokrotnie przez Polłów ба» 
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fzych, a jeśli gdzie tedy nayufilniey 
па przefzłym Seymie Krakowfkim u 
was doprafzaliśmy fię: iżbyście z mi- 
łości wafzey ku Rzeczypofpolitey do- 
| łożyli ftarania; żeby wolność nasza 
prawami obwarowana,i wfzelką zdrową 
radą ukrzepiona, żadną przemocą na- 
rufzana i gwałcona niebyła. Co, że- 
śmy niewymogli ; пай Pofłowie na 
was wfzyftkę winę, wy przeciwnie na 
Pofłów zwalacie: lubo ci powiadają, 
Że i sami wolnie o Rzeczypospolitey 
11 z wami pomówić nie mogą, і wy od 
| nich domag jcie Пе więcey, niżliśmy 
| im koi 2. кай jak wielki ufzczer- 
bék Rzeczpospolita ponofi, jet wam 
wiadomo. Z tey przyczyny już nie 


przez Pofłów, jakośmy dawniey z wa» 
ті ofwobody i prawa nafze obrady 
miewali, ale sami na to zebraliśmy fie 
pole, żeby więcey Senat. na Pofłów, 
ani Pofiowie na Senat sprawiedliwey 
fkargi kł aść niemogli. My przeto sa- 
ni rzecz (wą popieramy, :Кебгеу nie- 
dawnemi czafy w licznym Senatorów 
gronie i wizyftkich ftanów zgrama- 
dzeniu na Zamku u Jego Królewfkiey 
Mości gruntowną daliśmy zasądę. 


Iniey 
im u 
z mi- 
y do- 
hasza 
гоча, 
а na- 
, Że- 
le па 
пе па 
zdają, 
litey 
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W czym to nam jet wpodziw, żeJmó 
Pan Kafztelan Pozngńiki nam imie- 
niem Jego Królewfkiey Mości nie ną 
{уте wniefienia nafze odpowie- 
dział, Otoż ponieważ to do potrzeb 
Rzeczypospolitey należało, poftano- 
wiliśmy przed wami powtórzyć, iżby- 
śmy, со wyo Rzeczypośpolitey my- 


ślicie, mogli wyczerpnąć. 


A naprzód na 
wolności n d 


{yy ‚ 
vW оупе przedfliewzie 


fzy własne około gospodarftwa ftara- * 
nia, gotówi bronić Oyczyżny tu zje- 


^ 


у. Ale ро со nam tu zjeżdżać 


Р) 


еба by dotąd zupełnie nie- 
wiadomo. ,, W[zakci to całe Rycer- 
„ two Jego Królewfkiey Mości jeft 
„ obowiązane, żeby w niebeśpiecz- 
» пут Rzeczypospolitey lofie, kie- 
n dybykolwiek zawołane było, па- 
» tychmiaft zjeżdżało йе, i nieprzyja- 


a пз 
» Сіе іп na granice P 


wa паја2- 
0,,, Гак jeft. Ale 
kt Пе do granic nafz ych 


„ dom, odpor dz 


Ze dopiero n 
niewdziera, nikt nam nieprzyjaciellkg 


Тот ІГ. Q 
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nad karkiem nieftoi,ofądźcie sami,izali 
woynę ogłafzać należało ? Wiecie do- 
brze, że przodkowie nafi, tego fię je- 
dynego fpofobu przeciwko nayfilniey- 
{жут Rzeczypospolitey ciotom za- 
wfze trzymali. Pospolitego rufzenia 
nie nakazywać, chybaby тоспіеу(2ӯу 
jaki nieprzyjaciel Pańftwo najeżdżał. 
Kiedyby inaczey oprzeć йе mu nie 
podobno było, wten czas rzucać fię 
o, 60 Prawo pozwala, i potrze- 


do teg 
ba doradza: woynę przez publiczne 
obwiefzczenie rospoczynać, i póty ją 
prowadzić, póki nieprzyjaciel w gra- 
nicach Pańftwa zoftawa. Skoro więc 
nieprzyjaciel wygnany i przepędzo- 
ny, Prawo nas od dalfzego woyny to- 
czenia uwalniało. 'То jednak przez 
dzięki i z ofobliwfzego ku Panu Гуо” 
jemu przywiązania przodkowie nafi 
przydali: że (jeśliby Król nie w fwoim 
Pańftwie woynę prowadził ) dawfzy 
na Pancernika po pięć grzywien. (*) 
Woyne nam należy podeymować, i 
tak razem z Królem za granicę Kraju 
fwojego przeciwko nieprzyjacielowi 
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wychodzić. Te tb Га dwie sprawiedli- 
we przyczyny prowadzenia woyny, 
bez których żadna okoliczność być 
nie może, w któreyby woynę rozpo- 
czynać, i wici na pofpolite rufzenie 
wolno było wydawać. Atak ponie- 
waż ani nieprzyjaciel w granice Pań- 
ftwa nafzego niewkroczył, ani zwy- 
czayney fkładki nieuczyniono: wątpić 
nikt niepowinien, że ninieyfza woyna 
bez potzeby jeft uchwalona. A my tu 
z wielkim nafzym kofztem i niewy- 
powiedzianą rzeczy nafzych ftratą 
zjechaliśmy. 


Wfzakże w takowych Rzeczypo: 
spolitey niefzczęśliwościach lepfzego 
bylibyśmy serca, gdybyśmy równie 
wfzyfcy ninieyfzego lofu kofztowali. 
Ano pewni Wojewodowie i niektórzy 
Kafztelanowie, oraz wielu innych z 
Stanu Rycerfkiego, mimo prawa wy- 
łąkę mają, lubo od pospolitego rufze- 
nia mikt niepowinien być wyłączony» 
Anito ich wymówić może, со Jego- 
mość Pan Kafztelan Poznańfki odpo- 
wiedział: że ci tylko są wyjętemi, któe 
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rzy sobie”uwolnienie przez Diploma 


Królewfkie otrzymali. My zaś mamy. 
)lewfka Mość. Diplo= 
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prawa, nic niebędą uftawy przodków 
ważyć, jeśli woynę bez potrzeby ża- 
dney będziemy wypowiadali? Jedni 
wyłączeni od woyny, drudzy wftrzy- 
mani, wolnemifię być od znaydowa* 
nia natey woynie rozumieli, i Rzecz» 
pofpolitą, ufunąwfzy jey fwojey po- 
moc, nieprzyjacielowi odftawili A tak 
to naftąpi, że Rzeczypospolitey, któ- 
rą już ledwo trzymamy, zgoła mie 6 
niebędziemy. Czyliż to ty lko w tey 
mierze, 4 nigdzie więcey na zgwałco- 
ną wolność nafze utyfkiwać nam nie- 


należy? 


Co mówić otym? że wielu ОЬу- 
watelom dobra i majątki fą gwałtem 
wydarte? Praw dźiwie jeśli w prawie 
publicznym , dla własności nafzych 
bespieczeńftwa niemamy,cóż је wię- 
cey, czegobyśmy fię spodziewać mo- 
gli? Nieufkuteczniają fię dekreta,gwał- 
са fie przywileje: niedawfzy czafu do 
rozprawy nas fkazują, z dóbr жуки 
rzają, dla famey tylko przewagi rofka- 
zu Królewfkiego ze wfzyftkiey dzie- 
dzizny nafzey bywamy wyzuci! W 
tych zaś krzywdach i powfzechnym 
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zażeleniu Narodu, kogo to mianowi- 
cie upatrujemy , któremubyśmy całą 
tego winę mogli przypifać? Okrom 
was, żadnego niemamy. Was bowiem 
w tey Swiątyni godności i powagi, о- 
piekunami fwojemi Rzeczpospolita ро” 
fadziła: Was obrońcami praw i doftoy= 
ności (wojey mieć żądała: i Фа tego 
pofzarpana Rzeczpospolita przez wa- 
fzę opiekę, zgnębiona przez Senator- 
{Ка powagę. Dotakiey myto niefzczę: 
śliwości przyśliśmy! 


Profiemy tedy żebyście pięrwo- 
tną wfpaniałość i Senatorfką powa- 
ге wzuli, á Rzeczypóspolitey doftoy- 
ności razem z nafzą wolnością broni- 
li. Wyrwiycie nas 2 tych pętów, W 
które niewiem jaki wrog К2ес2уро- 
spolitey nas, i nafze majętności wplą- 
tal. Metryka, (jako ją zowią ) је 
wynaleziona, ażebyśmy pod tym po- 
zorem sprawiedliwiey zdarci być po- 
kazali йе. Jego Królewfka Mość nie 
Metryką to zowie, ale jako przyzwoi= 
to Kfięgami Kancellaryi; my, jakim о- 
nę imieniem zwać należy, niepytamy 
fie; dość że ја ze wfzech miar fzko- 


kiem jeft Boleftrafzycki, który żeby 
z dóbr Oyczyftych i dziedzicznych 
* niebył wyzutym, w aaysprawied 
fzey sprawie fwx Í i 
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przez złą idukacyą małoletniego Lu- 
dwika Króla z gruntu zoftały wywró- 
сопе. Temi przykładami ofirzeżeni, 
zabiegać winniśmy, żeby nas coś po- 
dobnego niepotkało: a młodego jefz- 
cze Króla wyzwolonemi naukami i to- 
warzyftwem poczciwych ludzi, tak 
uftalmy, ażeby fię udolnym do objęcia 
Rzeczypospolitey być pokazał, Oy- 
cowfkim опе i dziadowfkim. sprawo+ 
wał torem. To jeżeli zaniedbamy, ka- 
jać fię nam potrzeba: żebyśmy tych 
niefzczęśliwości w fkutku niedoznali, 
które nam fąfiedzi nafi przepowiadają. 
Ze wfzelką tedy ufilnością pomyślcie 
oOyczyźnie,rzućcie oko najey,wfzy- 
fikie ftrony, ato, co бе przez nieład 
kilkuletni popfuło, naprawiwfzy, nam 
chcieycie przywrócić. Tak паќарі, że 
dobremi prawami zmocniwfzy i ukrze- 
piwfzy Króleftwo w fpokoyności, i w 
nierozerwanym z Nayjaśnieyfzym Pa- 
nem węźle zoftaniemy, а naftępcy je- 
go, godnego, syna tak wielkiego Оу- 
ca, godnego nafzey Rzeczypofpolitey 
Monarchy, będziemy mogli doczekać 
fię. Co żeby znaywiękfzym było po- 
śpiechem ufkuteczniono , doprafzamy 
fię. ; 
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MOWA XXII 


KSIĘSKIEGO. 


E) 7 śrzód jakiego Rzeczpofpolita na- 


fza zoftaje lofu,Piotr Ziborowfki 
obfzernie i poważnie wytłumaczył: w 
czym naymniey temu dziwować fię 
niepotrzeba, że zwywróconym Oy- 
czyzny rządem, te niefzczęśliwości 
nam dogarają. Жа Oyców nawet na- 
fzych (co ją zdaru przydłużfzego ży- 
cia mojego pamięcią dofięgnąć moge) 
tych okropnych fkoatków , których 
wiek nafz ім nafiona w Rze- 
czypofpolitey były y podrzucone. Przy- 
choże w fiadat бе poftępki, karność 
i obyczaje ftarożytne, na Cudzoziem- 
cow poczynały przekfztaicać fię kro- 


ki. Dla tego na ów czas jefzcze prze- 
dziwni owi Mężowie, czoło Senatu, 
Tarnowscy, Kmitowie i infi znaycel- 
nieyfzych Domów, niechybny upad 
Rzeczypofpolitey rokowali: Wfzyft- 
kie teraźnieyfze zamęty jakoby za» 
wieruchę jaką zdaleka widzieli, i żeby 
one odwrócili, naytężfzych używali 


fpofobów. To ja dla tego namieniłem, 


do bronie- 
nia Oyczyzny i powolności gotowfze- wy 
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MOWA XXIII. 
Walentego DABIENSKIEGO. 


| uboci, którzy przedemną 10% 
WA 


tak o potrzebach Rzecz 
tey BLot et że jey wrzyftkie” bli- 
zeba, 


zny odkryli,i jako źleczyć potr 
doltatecznie pokazali tym wfzyft- 
kim mnie toż famo Na EW y- 
2с Rycerftwo powtórzyć zleciła, że- 
by to,czego fię na pofiedzeniach uftnie 
і na Seymach przez Pofów u was da- 


wniey dopr 


fzało, dopiero famo obe- 


dczał 


Спіе otrzy mało. Ośw 


publicznie i pryw абтїе, Że naw 
pieczołowaniu nigdy zgoła Oyczy- 
Źnie niezeydzie; dótąd jednakże ża- 
dnego walzego niewidziemy kroku, 
któryby mógł zaświadczyć, że u was 


prożby nafze cóżkolwiek ważyły. Q- 
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wfzem jakobyście ni o%zym niewie- 
dzieli,z cym głośno daliście Пе fłyfzeć: 
że żadney rzeczy ku poprawie w Na- 
rodzie niewidzicie. Do czegoby to 
zmierzało, jelzcze zupełnie niepozna- 
jemy: do tego podobno, czego fię za- 
pierać nie możecie, że Rzeczpofpolitą 
opufzczacie. Bo gdyby nie tak było, 
inaczeybyście oniey rozumieli. 


Wamże to tylko tayne są niefzczę« 
śliwości nafze? Wyż to jefieście ja- 
koby Przychodniowie jacy do Pol- 
fkiey? Może powiecje,że i to wam ani 
niefiychano, ani wiadomo: iż tak wiel. 
kiemu Mężowi i naycelnieyfzemu z 
koła wafzego Staniffawowi Odrową- 
домі Wojewodzie Podollkiemu, za 
wiedzą i wolą wafzą, dobra fą odebra- 
ne. Co za Kray ! со za Narod był tak 
daleko-fiadły, któregoby o poftępku 
tym fluch niedofzedł, któryby nad tą 
sprawą nieweftchnął, któryby z przy- 
rodzonego ludzkości uczucia niezabo- 
lał? Wafzych ufzu niefzczęśliwości 
nafze niedolątują, wy jedni tylko ze 
wfzyftkich jefteście, którzy tak trzy- 
macie; że niemafz nic w Rzeczypo:* 
fpolitey ky poprawie. 
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Та mi dodać należy, że Przywiłe- 

je nafze, prawa, dobra i własności 
przez milczenie i tępe nato pogląda- 
nie wafze utracać mufiemy; ani tego 
można powiedzieć, że za wyftępy 
przeciwko Jego Królewfkiey Mości 
popełnione, Wojewoda Podolfki z dóbr 
i majątków dziedzicznych zoftał odar- 
tym. Bogdyby on był w czym wy- 
kroczył, odnieść by powinien był ka- 
rę sprawiedliwą i należną za obrazę 
Majeftatu; ale nie tym spofobem, któ- 
rym dopiero wolność jeft Oyczyfta u- 
ройопа. Tak albowiem fłufzność jego 
2 nafzą jeft fkojarzona, że jedna bez 
drugiey апі oftać Пе nie może,ani upa- 
dać. Temu gdybyśmy Senatoriką mo- 
cą byli zapobiegali, nigdybyśmy w te 
niefzczęśliwości niezabrnęli. Ale to 
złe taynie йе krzewiąe, całą Rzeczpo- 
spolitą ozionęło, prawa powywracało, 
Przywileje podrapało, ze wfzyftkich 
dóbr Lityńfkich wyzuło, Kaflanow= 
fkich, niedawfzy im czafu do го2рга- 
wy, wykurzyło, pomijam innych, któ- 
rym oftatnia zgubą i niechybnym wy* 
gnaniem grozi. Mówcież dopiero, je< 
ślitegoż jefkęście rozumienia, że Пё 
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pofiadał: tego Пе albowiem obawiali, 
żeby mnogość Królewiców wolności 
nafzey nieufzczuplła. Patrzcie od my- 
śli ftarożytności oditępując, na jakie 
ftofy narażamy fię. Oycowie nafi Kró- 
lewiców w Oyczyźnie fwojey, żeby 
swobodnieyfzemi byli, cierpieć nie 
mogli! my przychożych ludzi i nie- 
znajomych na Staroftwach ścierpie- 
my? Oni chcieli, żeby Król i Senat 
Prawu podległemi byli: my przybyłl- 
com i Adminiftratorom Miaft wyję- 
temi od Prawa, owfzem wyżfzemi nad 
Prawa być pozwolemy ?- Oni nikomu 
więcey, jako tylko ofiadłym Staroftw 
niedawali, my na gołotę i goście Kró- 
leftwo po Miaftach i Prowincyach na- 
fzych rozdrabiamy. 


Ale z tego okupu Dóbr Królewfkich 
nietych tylko niefzczęśliwości, któ- 
rem wymienił, kofztujemy; więkfze je- 
fzcze na Rzeczpofpolitą wypływają. 
jego Królewfka Mość okupił dobra 
tych imieniem, którzy jednakowe z 
nami ciężary powinni dźwigać; a nie 
ztego dopiero niewidziemy. Во ża- 
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dnego zgoła па tey woynie nie mafz, 
któryby Ofobę Jego Królewfkiey Mo- 
ści zaftępował. Zatym przykładem 
idąc, wiele innych dzierżawców Kró- 
lewczyzn, w domu zoftało fię. My nie- 
fzczęśni żony -і dzieci nafze zoftawi- 
wfzy , za broń rolą w zaftaw dawfzy, 
tu z domu zjechaliśmy, oni tym cza- 
fem w Folwarkach fwoich fiedząc, á 
gospodarftwa pilnując, pieniądze zbie- 
хаја; å to podobno tym końcem, żeby 
nas ze wfzytkiego wycieńczonych,zu- 
bożonych i niefzczęśliwych, powraca- 
jących po woynie do fiebie przygar- 
nąwfzy nawet ztego, СО fie na woy- 
nie zoftało, do fzczętu wyfsali. Jeft-li 
to rzecz sprawiedliwa, i czyli flufzna, 
chcieycie wziąć naroz wagę. Aże wi- 
dzicie, co potrzeba poprawić, і co wam 
należy odrabiać, przyimcie już па йе 
sprawę Rzeczypofpolitey, тос pra- 
wa: powagi Sądów poftrzegaycie: iż- 
by Urzędnicy po Grodach i Miaftach 
godni i cnotliwi byli, [taraycie йе: nas 
i majątki nafze pod Wafzę Senatorfką 
opiekę weżcie, niepozwalaycie, żeby- 
śmy więcey komu, jak tylko Prawom, 
którym i chcemy i powinniśmy, byli 
poddanemi 


MOWA XXIV. 


Jana SIERAKOWSKIE GO. 


j Goa wfzyftko to,co po ftronie Rze- 

czypofpolitey mówić należało, 
ci, co przedemną głos mieli, jawnie 
wam,jak na dłoni,ukazali; ztym wfzy- 
ftkim ponieważ w Rzeczypospolitey 
niczyje zdanie tayne być niepowin- 
ne; powftałem i ja w tym kole, abym 
ito, co fam trzymam, i to, co mnie 
drudzy rozkazali , opowiedział, Na 
wfzyftkich przefzłych Obradach na- 
fzych tego jedynie od was doprafzali- 
śmy Пе, iżbyście, jeśli cokolwiek z 
kluby praw wypadło, wafzym ftara- 
niem do ładu przyprowadzili. Alić 
jakim spofobem, jakiemi śrzodkami to 
fię ftanie? Kiedy w famym Senacie, 
w famym obrad mieyfcu,który Przod- 
kowie twierdzą uftaw i Stolicą wol- 
ności nafzey mieć chcieli, Prawa pu- 
bliczne widziemy być połamane? 
Przez kogo, zapytacie? przez was fa- 
mych, którym Narodowych Praw 
firóżami, i obrońcami Oyczyzny być 
Ra 


або у ж lh 
należało. Wy, żeby йе z wolności na- 
{геу nic nieufzczerbiło, żeby Пе prze- 
ciwko prawom nic niedziało, powinni- 
ście byli zapobiegać. А dopiero jako 
na cymi braknie: żebyście cudze gwał- 
ty od praw nafzych odpierali, tak też | 
żebyście sami przeciwko nim niewy- | 
ftępowali. 


= 


Jako bowieta swobodność drugich 
zawściągniecie, kiedy was samych u- 
rządzić nie możecie? jáko innym przy- 
każecie prawom być ройіеріеті; kie- 
dy йе fami na warunki prawne i ufta- 
wy targacie? Sobie naypierwey to 
prawidło daycie, wedle którego dru- 
gim życie prowadzić nakazujecie. 


Powiadacie: że sromotna jeft rzecz, 
praw niefłachać; trzymacie, że wfzel- 
ka mowa, jeśli Пе zuczynkiem nie zga- 
dza, pionna jet i bez-fkuteczna: Po- 
zwalacie, że w czym бе dotąd wyftę= 
powało, poprawić należy: Barzo do- 
brze, ale poczniycie poprawę od was | 
samych. Macie za to; że dobra zabra- | 
ne powinhe być nam przywrócone: á 
coście sami Qyczyźnie zabrali, nie 
przy wrócicie? Województwa, Kafzte- 
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łanftwa, Staroftwa, Kanclerftwa, Pra- 
wa, Uftawy cała to właścizna Rzeczy- 
pospolitey: wfzyftko to wy bezpraw- 
nie fobie przywłafzczyliście. Jeśli LĄ 
więc chcecie ocalić Qyczyznę,odday- 
cież jey. to wfzyftko, со bezprawnie | 
jey zabraliście. INieuczynicie tego; 
więcey nic.nie mafz, cobyście mieli w 
Rzeczypofpolitey poprawować. O toż 
was profiemy i zaklinamy , żebyście 
tey Oyczyzny fpólney nam wfzyft- 
kim.z ozdob jey nieodzierali. | Przy- 
maycie te doftojeńftwa, które ona w үч 
nadgrodę zafług wam porozdawała: 
ale jeśli cokolwiek, przez niesprawie- 
dliwą czyją łafkę i przyjaźń wam fię 
doftało; to jey dobrowolnie powracay- 
cie: ani przymufzaycie do tego, żeby 
do owego oftatniego rzucała йе spofo- 
bu, który jey. Przodkowie пайї, w.pi- 
smąch i kartach pieczęci па nich wy- 
tłoczywizy zoftawiii, Оус®у ут. to 
językiem Kapiurek nazywając. Mnie 
fię zdaje: że oni to tym końcem Wy: 
myślili, żeby nikt tak gnuśny, nikt tak 
Qdnichodrodny w Rzeczpitey nis- 
znalazł fię,któryby onym związkiem, 
5921еру „йе. turnieje w Oyczyżnię | 


262 A k Op 
wfzczynały; do bronienia powfzech- 
ney wolności niezachęcił. Ale my 
przekonani jefteśmy, że zgoła nam od- 
mówić nie możecie, o cokolwiek was 
przy sprawiedliwości i fłufzności do- 
prafzam fię. Teraz tedy pomyślmy o 
Rzeczypospolitey, ażeby ożywiona i 
ukrzepiona pierwotne fily, tudzież o- 
zdoby dóbr i doftojeńitw (woich mo- 
gła pozyfkać. Ale jakom powiedział, 
od fiebie poczynaycie, а to, co niefłue 
fznie trzymacie, wróćcie Oyczyźnie. 
Tym fpofobem naylepiey jey dogo- 
dzicie. 


MOWA XXV. 


PARDNICZEW SKIEGO. 


Т nie przez Pofłów nafzych, ale 

fami wfzyfcy jednomyślnym gło- 
fem was oto profiemy : iżbyście ja- 
kieżkolwiek nam fwoje/o Rzeczypo- 
fpolitey rozumienie otworzyli. Mo- 
2е2 wam być luba ninieyfza Narodu 
dola, którą fobie odkrytą i przed oczy 
macie wyltawioną? Gdybyśmy wie- 
dzieli, że wy takowego u fiebie jefte- 
ście poftanowienia, dawfzy waim ро+ 
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kóy uftąpilibyśmy z tutecznego pola, 
i bylibyśmy przękonani: że W rozer- 
wanych umyfłach wafzych mieyfca 
prożbom nafzym nieznaydziemy. Ale 
poco rozróżniamy fię,alboraczey с26- 
mu natychmiaft z godnemi filami 2 te- 
raźnieyfzych zamętów, i blifkiey Za- 
guby, Oyczyzny nie wyrywamy? 
Przymkniycie fobie na pamięci Przod- 
ków wafzych, którzy tyle przednich 
rzeczy porobili. Tym jednym (роѕо- 
bem, to jet zgodą nafzą, którą ani 
wam niepotarganą podali, kiedy tego 
potrzeba będzie, wfzyftko, cośmy u- 
tracili, fnadnie odifkamy. Przetoż je- 
śliśmy dotąd w czym wykraczali, jeśli 
miłość własnych jakich obłowow fzu- 
kala, ruguymy ją teraz 2 {егс nafzych: 
teraz wfzyftko porzuciwizy o jedney 
myślmy Оус2у2п1е. Nieśmy zgodnie 
do Jego Królewfkiey Mości proźby, 
iżby chęci nafze zafilał, i ufkuteczniał, 
iżby бе ew Rzeczypospolitey : wedle 
Prawa porządzał, swobodę i wolność 
nafzę krzewił i utrzymał. Tymto fpo: 
fobem, że i nam i Rzeczypofpolitey 
zadość czynicie, oczywiście pokaże- 
cie. 


MOWA XXVI. 


GOMOLINSKIEGO Pifarza Sieradzkiego. 


Jest wam tayne niefzczęśliwości i 
~ klęfki Rzeczypofpolitey były, і је- 
śliście o nich dotąd powątpiwali: ma- 
cie dopiero całą wątpliwość uprzątnio- 
ną, iwfzyftkie rzeczy najaw wypro- 
wadzone. Nic już was więcey zafło- 
nić nie będzie mogło, i nieznaydziecie 
zadnego , na któregobyście mieli wi- 
nę (kładać. Cokolwiek bowiem wol- 
ności nafzey jeft ujęto ; to nayoczy- 
wiftfzemi dowodami i świadectwy jak 
na dłoni wam ukazaliśmy,i żebyście па 
fiłąch utrzymywaniu w Rzeczypofpo- 
litey sami nieuftali, my tu ftawiemy 
fię, wfzyftkę pracą,ufiłowanie i pilność 
ku wiparciu Rzeczypofpolitey przy- 
nofiemy. 


Cóż więc pozoftaje? to zaifte, iż- 
byście Senatorfką wdziawfzy na fię 
powagę spólnie z nami o Rzeczypo- 
spolitey pomyślili, a rzeczywiście po- 
kazali, że zawfze takowey byliście 
chęci. Nieśmy potym proźby nasze 


iecie 
i wi- 
wol- 
y jak 
е па 
fpo- 
emy 
nosé 
rzy- 


wW k O 265 
do Jego Królewfkiey Mości, ukazmy 
Mu uchwały, Prawa, i Przywileje na- 
fze, iżby zobaczył, jako йе to wfzyft- 
ko wielce spaczyło, 4 raczył to nam 
przywrócić, co z wolności nafzey jeft 
ufzczerbiono: wątpić niepotrzeba, że 
to wfzyftko bez oporu uczyni. Bo kto 
kiedy mógł być. za tego Pana łafka- 
wfzy, kto dobrotliwfzy? Ale żeby 
fię to. wfzyftko snadniey ufkutęcznić 
mogło, wyznaczcię wy kilku z koła 
Senatorfkiego, my podobnie uczy- 
niemy; .ażeby nawała Ofob przykro- 
ści Królowi Jmci niesprawiła. Przez 
tych niewielu z kaźdego Капа wyfadzo. 
nych, rzecz nafzę przed Jego Królew- 
fką Mością będziemy popierali: Bo 
że to chcecie na przyfzły Seym odkła- 
dać „żadney tego zgoła niewidzę przy- 
czyny. Po cóż bowiem przez Pofłów 
nafzych mamy бе w tym wyrabiać, 
co sami łącniuchno możemy ułatwić? 
Albo czemu to Poftewi mojemu milfze 
ma być ftaranie około Spraw moich, 
niżli mnie famemu? Przetoż naypier- 
wey to roztrząśniymy,co йе nas wfzy« 
fikich naybarziey dotycze, 4 co za. 
wadzą całości Rzeczypofpolitey u- 
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przątaymy. Więc włalną wprzód 
Rzeczpofpolitą obwaruycie, а to fpra- 
wiwfzy prowadźcie nas przeciwko 
nieprzyjacielowi, jakiemu fię wam po- 
doba; obaczycie: że przy wolności w 
Narodzie nienarufzoney, 0 to! na 
tych Szablach i na tym orężu niezby- 
wa Rycerftwu Polfkiemu. 


MOWA XXVII. 


Marcina ZBOROWSKIEGO, Podczafaego 
Krakowjkiega 


б Kł i wfzyftkim wiadome jeft to 
zażelenie Rzeczypofpolitey, że 
fię w niey wfzyftko tak potargało, iż 
w żadnych należycie prawach, w ża- 
dnych granicach zdaje йе nieutrzymy- 
wać. Jakoż, jeżeli nietępym w опе 
okiem weyrzycie, poftrzeżecie że Cu- 
dzoziemców układami z gruntu jeft po- 
mącona: że w niey nic nieważą ufta- 
wy, ale wfzyftko tak fię przewróciło, 
iż Urzędników, Wojewodów, Kafzte- 
łanów, Staroftow prawnie obranych 
niemamy, ale tych poniewolnie cier- 
pieć mufiemy; których nam trafunek 
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i slepa fortuna wyftręczyły. To kiedy 
już we zwyczay wefzło ; w-niniey- 


{жуш pofpolitym rufzeniu, woyfka 
nafze fą bez Pulkowników, bez Het- 
manów. A jednak to nam niektórzy 
za złe mają: że, po wytępionych przez 
teraźnieyfze niefzczęśliwości i wyga- 
fzonych Prawach, żyć i wolnym 
tchnąć duchem poważamy fię? Niech- 
Że, co tak mówią, tu йе nam ukażą: 
niech weyrzą. w prawa nafze: niech 
nam powiedzą, czego my niesprawie- 
dliwie, czego nad Prawa domagamy 
йе? 


Nigdy 2 
Rzeczypoľpolitey, któryby z famych 


dnego głosu niedaliśmy w 


zrzódeł Praw nafzych niewynikał. 
Zeby prawa Oyczyfte połamane,przy- 
wrócone były: żeby Urzędy bezpraw= 
nie rozdane, pooddawane zoftały; oto 
my profiemy, o to wam i Nayjaśniey- 
fzemu Panu uftawicznemi prożbami 
nalegać nieprzeftajemy. Jeśli to jeft 
rzecz niesprawiedliwa, więc i żyć da= 
ley w Oyczyźnie niech będzie rzeczą 
niesprawiedliwa. Więc już rzemieślni- 
kom i naypodleyfzego cechu ludziom 
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swobodnie żyć wolno będzie? А te- 
mu Rycerftwu, które jeft podporą io- 
broną Rzeczypofpolitey, nie będzie fię 
godziło Praw swoich w całości utrzy: 
mywać ? Myż to jedni bez Praw i wol- 
mości zoftaniemy ? Jeftże, profzę, któ» 
ry Cudzoziemiec tak zarzucony w 
Kraju fwoim, żebyśmy go w Polfzcze 
nafzey n4 naypierwfze mieyfce nie- 
wysadzali? Zeby on Urzędów i dofto- 
jeńftw Kościelnych niezaymował? 
Przodkowie пай, Województwa, Ка: 
fztelańftwa, Staroftwa w dziedzictwie 
nam nie јако zoftawili, odtych my 
odparci przez Włochów, odepchnięci 
przez Niemców, na naydrobnieyfzey 
cząftce Oyczyzny-nafzey bez praw, 
bez wolności ofiedliśmy,i pozad przy- 
bylcom umiefzczonemizoftaliśmy. Nic 
onych te rzeczy niewzrufzają, że w 
wolnym Narodzie (Cudzoziemcom 
nadfkakiwać mufiemy: że oni nad na- 
mi górę biorą: że po wywróceniu w 
czafie powfzechney klęfki praw i wol- 
ności, oni nam panują! 


Sami tedy Rzeczpospolitą męftwem 
Przódków nabytą nifzczemy, w czym 
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jeśli йе niepoftrzeżemy z.rąk prawie 
Rzeczpofpolitą uroniemy , bo dotąd 
wczymeśmykolwiek wykraczali, za 
przyłożeniem fię wafzym mogło być 
poprawione, ale to złe zaniedbaniem 
pufzczone, Кого fię wzmoże, fzeroce 
jątrząc fię, żadnego końca fzkodzenia 
nam mieć nie będzie. Już tedy widzi- 
cie, co niezbednie w OQyczyźnie po- 
prawić należy : wymieniliśmy i wy- 
łożyliśmy wam wfzyftko : śrzodki i 
spofoby do nadgrodzenia wfzyftkiego 
wam ukazaliśmy; tak dalece, że Кого 
fię wy do tego przyłożycie; wolność 
prawa, Urzedy i wfzyftkie zafzczyty 
fwoje Rzeczpofpolita śnadnie odzy- 
fzcze 


MOWA XXVIII 


Piotra KMITY Wojewody Krakowjkiego. 


(Gy mnie ongi na polu o Rze- 

czypospolitey pomówić wolna 
było; nieprzewiodłbym tego na fobie, 
iżbyście w przeciągu tych dwuch dni, 
głosu mojego na ftronę Rzeczypofpo- 
litey oczekiwali. Bo jakaż mogła być 
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zręczniey[za okoliczność do pokaza- 
nia Senatorikiey pieczołowitości, jeśli 
nie ta, kiedy w obliczności całego Na- 
rodu, jaka moja myśl, i jakie zdanie 
jeft o Rzeczypospolitey, mogłem był 
wynurzyć. Aletakowey chwały po- 
żytek wydarła mnie owa zawierucha 
czafu,która mnie nie w owym licznym 
Obywatelów zgromadzeniu, ale mię- 
dzy temi filarami i ścian ciasnotami o 
naywalnieyfzych rzeczach zdanie o= 
twierać przynagliła. W tey atolić mie» 
rze to mnie ciefzy , ze choć jednako- 
wym jeftem otoczony gronem; jedna: 
koweż przecie wfzyftkich was o Rze- 
czypofpolitey rozumienie poftrzegam. 
Przeto mam dobrą otuchę: iż dnia dzi- 
fieyfzego tak będziemy o Rzeczypo- 
spolicey znafzać бе, iżby nam ona po- 
kóy i beśpieczeńitwo, а nad nieptzy- 
jaciólmi pewne zwycięftwo przyśpie- 
fzyła. Dwie bowiem dotąd rozterku 
nafzego części zobaczem; w których 
(jako mnie йе zdaje ) ponieważ ma 
wiele rzeczy pozwolić, i nie go też 
spuscić można, przyczyny nieznay« 
duje dla czegobyśmy. rozumieli, że 

teraźniey(ze niezgody nalze fą nieus 
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leczone. Bo kiedy jedna część rozer- 
wania nafzego, zdalię obrazą z dóbr 
odjętych,A druga tego żąda, aby dzie- 
ła przefzłego Seymu powagą Senatui 
Poftów wafzychuchwalone ważnemi 
były; ja, ponieważ mnie mówić po- 
zwoliliście, obie te rzeczy ułatwić bę= 
де бе ftarał. O czym tak będę mówił, 
iżby wam zgoła nietayno było, jakie 
ja o wolności i majątkach wafżych, 
zdanie daję? takie beżwątpienia , ja- 
kiegobym sam żądał, iżbyście wy o 
mnie dawali. Gdyż otę wolność, o te 
prawa tuidzie, których mocą i my 
do tego przyfzliśmy, iż możemy fię 
zafzczycać, że cożkolwiek w teyże 
Rzeczypofpolitey (wojego mamy 


Na tę tedy wolność, którą wy u- 
trzymujecie, bić nie będziemy, gdyż 
bez niey sami przy niczym oftać fię 
nie możemy: chociaż bowiem godno- 
ścią Ѕепасогіка was przewyżfzamy. 
co do wolności powfzechney niepo- 
chybnie wam równi jefteśmy: jedneż 
albowiem prawa, jedenże węzeł Oby- 
watelftwa nas ściśle łączy. Przetoż 
poprzeftańcie myślić; żeby infzy jaki 
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wafz pożytek, żeby infze wafze mia. 
ło być niebeśpieczeńftwo: nie my zgo= 
ła owas nieftanowiemy, coby йе na 
nas famych niezlewało. Macie wy 
doległość jaką? my żeby nam podo- 
bny ucifk niedofkwierał, radzić o fobie 
powinniśmy. Więc kiedy nam wfzy- 
ftkie rzeczy spólne; przyfiąpmy do 

tdeczypospolitey,i po-oglądywaymy 
jey wfzyftkie części, A jeśli co zkluby 
wybiegającego poftrzeżemy, spólnemi 
fiłami, póki możemy, dawaymy temu 
fkuteczną radę. W ezym tę mieycie 
cierpliwość, iżbyśmy fię mogli ( jako 
Mędrzec radzi) z czafem zgadzać, i 
onemu we wfzyftkim ulegać: bez-cze- 
go nic w Rzeczypofpolitey świętego, 
nic wieczyftego uchwalić i poftanowić 
nispodobna. Tego kiedy fię trzymać 
będziemy, snadnie rozterków niniey- 
fzych uftroniemy : gdyż i to tutay 
trzeba przydać, iż rozliczne mamy w 
ftępy do zobopolney zgody. 


Bo kiedy spokoynym wfzyftko z 
nami umyfem ważyć zechcecie, oba- 
czycie niezawodnie , jako fię wiele 
rzeczy znayduje, które ukoić serca, i 


> miae 
Г 200 
йе na 
e wy 
podo- 
fobie 
wizy- 
у da 
aymy 
kluby 
Inemi 
temu 
eycie 
jako 
ać, i 
-CZe- 
tego, 
owić 
ymać 
меу- 
лау 
у w 


ЧО жх ©» 275 
wam. ba nam атут dogodzić mufzą. 
Któż albowiem powiedzieć może, że 
wy niefłufznie to popieracie:iż nawy- 
chowaniu Nayjaśnieyfzego Królewi: 
ca, całość Rzeczypospolitey zafadza 
йе? Natym los Qyczyzny, natym 
wolność nafza jeft zawiefzona. Ztąd 
prawa nafze czerpać będziemy: ztąd 
wynikać będą sądy, w tym to zrzódle 
moc sprawiedliwości, oraz łafkawość i 
dobrotliwość zawiera fię. Dla tego im 
więkfzą widziemy zacność łafkawości 
w Nayjaśnieyfzym Panie: tym ufil- 
niey to popieraymy, aby Nayjaśniey- 
{гу Królewiec wfztukach wyzwolo- 
nych i naukach Królewfkich od młodo- 
ści wyćwiczony, godnym synem nay- 
mędrizego Оуса, i zdolnym йе być 
pokazał, do piaftowania naywyżfzey 
władzy. Młodź albowiem bez grozy 
i karności zoftająca, gdy fię raz puści 
na niesforne życie,prawie końca w bros 
jęniu nieznayduje. Mamy n 1ymędr= 
fzego i nayroftropaieyfzego Qyca,sy- 
na mało letniego, ten uftawicznie nie 
inną zaprząta Йе myślą, jako iżby ро 
Sobie takiego syna zoftawił, któryby 
Przódków fwoich ате utrzymał, 
Tom П. S 


Wątpić tedy nikt niepowinien, iż 
Nayjaśnieyfzy Pan okóło wychowa- 
nia syna fwojego tak jeft trofkliwy, iż- 
by ta nadzieja, którą оп о fobie nie- 
wymówną u wfzyftkich jedna, nieza- 
wiodła. Kto też tak jeft nieoświeco- 
йу, żeby śmiał ztym йе ozwać: ża 
wy nielłufzney rzeczy domagacie 16; 
kiedy utrzymujecie: że Metrykę, (ја 
Ко опе ochrzczono ) nieżgoła zgła- 
dzić: ale tak ogrodzić należy, iżby tey 
mocy, która już wfzyftkim poczeła 
być ftrafzna, więcey nie miała, i żeby 
nikomu wżadney rżeczy ufzczerb- 
kiem i pokrzywdżeniem niebyła, lecz 
fammemu tylko Nayjaśnieyfzemu Panu, 
miafto Rejeftru pofłużyć mogła. Ale 
wy coś dofkonalfzego fobie zamie- 
rzywfzy, doftoyność J. K Mci dofko- 


naley zafzczycić i ubeśpieczyć pofta- 


ñoWiliscie, kiedy йе tego;jdoprafzacie, 
aby Senat prawnie złożony zawľze 
przy nim był do porady. Jakoż to jeft 
pewna, że dobrze panować, dobrze 
Rzecząpospolitą rządzić, Prawa .tano- 
wić,Sprawiedliwości poftrzegać rzecz 
jet wielka, i zewfzech miar naytru- 
dnieyfza, | 
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Dla tego uftanowiony jeft Senat, a- 
by Król wpodźwiganiu naywiękfzych 
Rzeczypospolitey ciężarów tych ро» 
mocników i chwalebney pracy fwojey 
miał spólników. Wiele tedy na tym 
zależy,jakich Rzeczpospolita ma mieć 
Senatorów. Bo nim kogo do Senatu 
wpuściemy, nim go sprawcą publicz- 
ney rady uczyniemy,pierwey w życie 
jego weyrzeć potrzeba. _ Możnaż 
bowiem powiedzieć, żeby ten rzą- 
dnie Rzecząpospolitą sprawował, któ- 
ry sam fobą kierować nieumie? Qtoż 
żeby bez żadney nauki, bez żadnego 
doświadczenia, ale prości i nieówicze= 
ni w fprawę Rzeczypofpolitey niewda- 
wali fię: dobrzeby było, gdyby (jako 
wy doprafzacie fię ) na famych tylko 
Seymach Urzedy były rozdawane. W 
ten czas dobroczynność J. K, Mości o 
Życiu iobyczajach tego, którego ze- 
chce wybrać, zapewniona, pewniey 
doftojeńftwa rozdawać, i dobrodziey= 
ftwa fwoje będzie mogła porządniey 
wyświadczać. A tak naftąpi, że godni 
Obywatele,wyfłużone i należne fobie, 
będą [prawować Urzędy, а niewarci W 
Urzędy fzrubować fię піероүга2а. 


Q 
DA 


Mam żato: żeitego odrzucać nie- 
ńależy, ale jako naychętniey jąć бе 
potrzeba: co niechcecie, aby Król Je- 
gomość był sam jeden; ale mu trzech 

| Senatorów i trzech z КусегКіепо Sta- 

nu przydajecie, aby ci nigdy od boku : 

jego nieodftępowali. Stare bowiem i 

| znajome niefie przyRowie: że spólne 
fiły, powfzechnym Qyczyzny potrze- 

bom łacniey wydołać mogą. Przeto, 

| kiedy w ten fpofob Senat ułożony bę- 
MIU dzie, nikt z nas niezaprzeczy, że tak 
| dofkonała jet Rzeczpospolita, iż'te 
И! \ wfzyftkie rzeczy z powagą i wzaje- 
|\ mną zgodą fprawiedliwie utrzymywać 

) powinniśmy. Апі со nam nie jeft па | 
witręcie, co fię W. K. Mości dotycze; 
otoż samo on prze naywiękfzą inay- 
| Żarliwfzą tey Rzeczypoipolitey mi- 
| | łość, poftara fię,aby nikt nanią fłufznie 
JI utyfkiwać nie mógł. Uwalnia nas Nay- 
| jaśnieyfzy Рап: od tey bojaźni, i żeby 
Narod 2 owey miary niefzkodował,za= 
| pobieży. 
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Widzicie tedy oczywiscie, jako 2а- | 
dney nie mamy przyczyny do rofter= 
| ków, kiedy nawfzyltko nam, czego 
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czas wyciągał, Nayjaśnieyfzy Рап {аз 
fkawie pozwala: bo i to nawet co па 
Seymie z Senatu i Pofłów nafzych u- 
chwałą ftanęło, na wafzę oddaje wolą. 
Та odpowiedź,wielkim jeft dla nas do- 
wodem fzczodrobliwości J. K. Mości 
ku nam, i przedziwney uprzey mości 
wielką poznaką: a tak, jako fami wi- 
Bicie; wfzyftkiegoście dotarli, wfzy- 
ftkoście zrobili, nawfzyfi+o wam po- 
zwolono. Te zaś wfzyftkie rzeczy 
żeby nieporufzonemi zoftały, poftarać 
fię należy, iżby świadecznym Jego K. 
Mości pismem były potwierdzone. Bo 
fię jaz wami w tey mierze zgoła nie 
m te- 


eba. 


zgadzam, kiedy mówicie, iż we 
go świadecznego pisma nie potrz 
Naco i jafam chętniebym pozw olił, 
gdyby Nayjaśnieyfzemu Królowi ni- 
gdy niemiało pogorfzyć fię na zdro- 
wiu. Słowo jego, beźzw: ątpienia, W iel- 
kim i moenym byłoby nam Przy wile- 
jem: Bo Йоуо Królewfkie jeft ni ieod= 
mienne. Ale im кзн је 
Życie każdego,tym barziey chcieć ро“ 
winniśmy, iżby naycelnieyfza. J. К. 
Mości ku nam łafkawość nigdy nie* 


zgalią. Dlatego tedy ja гушат: 1Ё 
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świadecznego pisma potrzeba; aby i 
nafze wfzyftkie rzeczy były warow» 
nieyfze, i [cczodrobliwość naylepfze- 
go Monarchy wieczyftym ftęplem ue 
poważniona zoftała. 


Już tedy kiedykolwiek poprzeftań. 
my sarkać; bo cofię tylko dotycze 
wolności nafzey, wfzyftkośmy па 
Naydobrotliwfzym Monarfze wymo» 
gli, na wfzyftko nam pozwolono, co 
Пе tylko pozwolić mogło. Tak daje: 
ce; że gdybyśmy czego dopiero u 
Nayjaśniey(zego Króla uprofić niemo- 
gli byli, to już nie chęci J; K, Mości, a» 
le okolicznościom przypifaćby nale- 
żało. Boktóż może być tak baczny, 
żeby tego nieprzyznał, iż dobra mimo 
sprawiedliwości i fłufzności wzięte, 
powinne być powrócone ? Wyznaje- 
my, i pozwalamy,iż tak być powinno; 
ale tu wynika to walne i trudne pyta- 
nie: czy fprawiedliwie fą odebrane? co 
już Sądem, prawem, i uchwałami pu- 
blicznemi jeft utwierdzono. Lecz na 
to długiego czafu, spokoynego i poga- 
dnego umyfłu potrzeba. Głuche albo- 
wiem są prawą wczafie wrzawy wo- 
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Więc kiedy nas Rzeczpospolita do 
czego innego WZYWA, robmy to;dopie- 
ro po cośmy fię tu zgromadzili. INier 
przyjaciel nad karkiem,pożar wojenny 
na Rufi, Rzeczpofpolita bez oręża,bez 
woyfka, nafztych wyftawiona, опе 
tedy nam naypierwey ratow ać sów 
ba. Czy .miefłyfzeliście jęków wfpół- 
Obywatelów i przyjaciół пазурі 
którzy poftradawfzy żony i dzieci, 
wygnanemi 2 Oyczyzny zoftawfzy, 
ze wfzech miar nayniefortunniey! i, do 
was ręce podnofzą, od was żon, dzie- 
ci,i Oyczyzny fwojey dopominająfię. 
Was sprawcami ocalenia swojeg o,Was 
W fkrzeficielami wolności nazywają. 
Nie jeft rzecz godziwa, aby oni dla'na- 
fzych zawiści zgnębionemi iniefzczę- 
śliwemi zoftawali. Niech oni orężem 
(jeśli żon, jeśli dzieci nie moga) przy- 
naymniey przyprufzoną popiołami, 
w fkrzefzą Oyczyznę; niech опе (kie- 
dy całey niepodobna) ogniem ftra- 
wioną,i dotąd jefzcze tlejącą zoba- 
czą. To wam przedfięwziąć należy: 
to na was wfzyfcy nafi wfpół Bracia 
wymodz powinni. Ciągniymy odwa* 
Żnie przeciwko niepczyjcielowi, agdy 
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fie w zgodzie dzierżeć będziemy, pe- 
wnie wygraną odniefiemy. Tym fpo- 
fobem zoftawfzy zwyciężcami, Braci 
nafzey Оусгугпе przywróciemy , 
Rzeczpospolitą obroniemy, i nieprzy- 
jaciela ukróciemy, Tym też [pofobem 
imie i fławę Rzeczypofpolitey oraz 
Królowi Jegomości nieśmiertelną po: 
zyfzczemy. 


MOWA XXIX. 

Przy Limicie Trybunału Glównego W. Хр. 
fiwa Litt: miana przez 4. W. Stanifława 
BOHUSZEWICZĄ Kapitana ДУ/ оу{Ё 
Horonnych Sedziego tegoż Trybunału ® 
Wojewodztwa Міл еко, w Wilnie dnia 
25. Kwietnia Roku 4784. 


M licznemi ufzczęśliwienią 

Krajowego warunka! 
mi do ubeśpieczenia życia, czci, mają- 
tków i swobod Obywatelfkici 


n, jako 
nie mafz nie (Kutecznieyfzego i dziel- 


nieyfzego nad prawo i sprawiedliwość; 
tak przyznać trzeba, że nad Ekzeku- 
cyą i Adminiftracyą tych dofkonałą, 
nie mafz nic użytecznisyfzego, а га- 
zem trudnieyfzego. 
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Urząd każdy im jeft wieyfze i cięż 
obowiązki jego są ważnyżfzy, tym- 
fze.Urząd Sędziowfki zwłafzcza w tey 
Magiftraturze Trybunału Głównego, ile 
ma świetności i powagi; tyle ważno» 
ści naytrudnieyfzych obowiązków, 
które my jednak nayuroczyściey 
p'zyjąwfzy, winniśmy byli dokła- 
dniey dopełniać, wymierzając należną 
każdemu fprawiedliwość. 


Przyfzedł wfzakże czas, w którym 
świetny ten Urzędowania i obowiąze 
ków nafzych fkiadamy ciężar. Czas 
jako ów był, który do tey Swiątnicy 
sprawiedliwości powołał i złączył; tak 
ten, który dzifiay nas uwalnia i rozłą- 
cza. Przy tym tedy rozłączeniu, kie< 
dy zmieysca mojego oftatecznie mó- 
wić przychodzi: radbym ja J.W. Mar- 
szałku Wielki Koła nafzego. JJ. WW. 
Sędziowie Kolledzy te fentimenta fza- 
cunku i u(zanowania, które były za- 
wfze rzetelne,zawfze zupełne dla Was, 
dzifiay nayjaśniey oświadczył,i wfzy- 
ftkim na jaw okazał. Lecz pozwolcie 
miech one jefzcze zoftaną przy mnie 
wrażone w pamięć i ferce dla Wasnay- 
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przyjaźnieyfze. A tu od wasi z wa- 

mi moi Panowie, zdaje mi йе fłufznie 
obrócić mowę moję do Prześwietney 
Prowincyi, którey upewnioną w tey 
Magiftraturze poflugę nafzę dziś koń- 
czemy,do Przezacnych Stron,których . $ 
sprawy były sprawami Sądu nafzego, 
których ukontentowanie (o gdyby 
można było wfzyftkich! ) byłoby na- 
fzymukontentowaniem nayzupełniey- 
fzym. 


Rzadkoż to bywać zwykło , aby 
nayzacnieyfze Ofoby i naylepfze ich 
dzieła угу кіт równie podobać йе 
mogły, owfzem częfto Йе widzieć Ча- 
је, że naycnotliwf i cnota nawet [ama nie- 
grzyjaciół |woich mają. „Przeto ani Пе 
spodziewać można, gdybyśmy Urzę- 
dujący w tey Magiftraturze wfzyftkim 
бе podobać mieli, zwlafzcza nie do przy 
podobania fię ale do czynienia sprawiedli- 
wości powołani. Nie to bowiem zamia> 
rem nafzym było, żebyśmy przyjaźni 
lub powinowactwu, fzacunkom prywa- 
tnym, lub intereffowi własnemu byli 
dogodnemi, lecz wyżfzemu nad to 


wfzyftko powołaniu i poprzyfięże- 
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nym obowiązkom nafzym. Któżkol- 
wiek tedy jeft,kogoby Sprawiedliwość 
wyroków obrążać miała: ten gdy fię 
zeyrzy na ftan Urzędu i obowiązków 
nafzych, łatwe w gruncie ferca fwoje- 
go naleść może przekonanie, że do- 
pełnienie tych więcey jefzcze Sędzie- 


o kofztuje,aniżeli badź włafnym,bądź 
J , ż J › 


(4 


cudzym chęciom dogodzenie. 


Trudnoż to bowiem, moi Panowie, 
gwałt czynić sobi 
oczy naświętezwi: 


: famemu, zamykać 
azki nayściśleyfzey 
przyjaźni i naymilfzego powinowac- 
twa, а mieć te fzczeguloie otworzone 


na ftan ich sprawy 


fem nienaylep- 


fzy, na Prawo i Sprawiedliwość ich 
intereffom i zabiegom nayprzeciw= 
nieyfze. Niełatwoż to ftać йе nay- 
przyjaźnieyfzym chociaż dobrey Ѓрга- 
wie, а to tego, czyjey fię doświadczy- 


ło zawiści i naywiękfzych nieprzyja- 
2пі. Taka jednak wfpaniałość duszy 
nietylko przyzwoita, ale powinna Sę- 
dziom. Ciężkoż to poniechać fwoich 
korzyści, interefów i dobra prywatne- 
go, 4 fłużyć pospolitemu własną choć 
fzczupłą dolą bez pomocy, bez wdzię- 
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rozum ma poznania, wola dobrych 


czności, bez nadgrody, ani бе tey fpo- e 
| dziewać nawet bez ofobliwfzego fta- KE 
| rania i zabiegów. Taka jednak poftać de 

| ftofowna jeft do rzeczy. nafzey. Y kie- kaj 
| dy ja od blifkiego trudności doświad» 
| czenia poltępuję. do uważenia , jakich A 
| to przymiotów і dofkonałości wfzyfcy cz 
M cibyć mają, którzy w tey Magiftra- р: 
|| turze, nietylko Królewfkiey, ale Bo» ў 
| fkiey władzy Та Namiefinikami; tedy, ri 
II lubo. nieznam tyle do fiebie i sam йе 
|| | przed Bogiem moim naywyżfzym Sẹ- нт 
I dzią upokarzam i powftydzam: znam Jẹ 
Ji to jednak,com był powinien, znam teź 
| M to, co wam JJ. WW. Sędziowie Kol- jąc 
iH ledzy było i jet właściwym: jako K 
| przyftało i należało Przewodnikami W: 
| od prawidła fłafzności boczącym, gro- је 
ү! micielami wyftępków, Wodzami w za- wi 
ji | wiłych wątpliwościach , fierot i ucie le 
II śnionych Opiekunami, Praw Bofkichi fz 
j Oyczyftych ftróżami, sprawiedliwo- fti 
IR ści Nauczycielami;takiemi bez wątpie» dz 
\\| mia, jakiemita Magiftratura nas mieć 2 
| potrzebowała, tak dalece, iż wfzyftko їх 
ҮЙ to, w czynieniu sprawiedliwości rze- W 
И czą i pomocą być miało ; cokolwiek ni 
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fkłonności, Nauka oświecenia, oświe. 
cenie. umiejętności Praw i rzeczy po- 
trzebnych, umiejętność dofkonałości, 
dofkonałość powagi, powaga mocy 
mieć może. Atakiemi darami dufzy 
widzieć was ubogaconych i poftępuią- 
cych na wyżfze ftopnie i doftoyności, 
nietylko z mojego ku JJ. W W. WMść 
Panom fzacunku, ale też dla dobra tey 
Rzeczypospolitey, (którey wiele 
fzczęśliwości zależy na dofkonałych i 
cnotliwych Obywatelach ) życzyć, 
jeft moim ukontentowaniem. 


А jako pierwfzenńftwo i fter trzyma- 
jącemu winne jet J. W. Marfzałku 
Koła nafzego dziękczynienie i ufzano- 
wanie od nas wfzyftkich; tak to odda- 
jemy ci fzczegulnie jako temu Mężo- 
wi, którego nie trefunek, nieprzygoda, 
lecz cnota sama natę Tronu naybliż- 
fzą doftoyność, naten Namieśniczy 
ftopień J. K. Mości Р. N. Mili: wysa= 
dziła,Cneca, która z tobą obok zawfze 
zafiadała, Cnota, która w całym życiu 
iwtey doftoyności nierozdzielnie to- 
warzyfzyła, cnota tato naygruntow- 
nieyfząa ozdoba, która nietylko cię 
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Marfzałkiem od nas miała ukochanym, czą 
ale nazawize czci godnym, ale po- wa 


wfzechności miłym , ale też Nayja- 


śnieyfzemu Panu dobrze zaleconym 
| nczyniła. е 
| е 
i Mającemu ci więc taką zaletę, nad Tr; 
|! którą wyżlzey i więkfzey dać nie mo- fzy 
Mit żemy, życzyć tylko nam pozoftaje, wal 
|| abyś poftępował daley,poftępował wye wz: 
| żey i naywyżfze pofiadał w Qyczy» czy 
NIU źnie doftojeńftwa. cyą 
Nil e z ry í 
|!!! Godnego Marszałka godny prac i Pan 
ү, [M miey [ca zaftępco J. W.Wice-Marszał- | 
Til ku szacowny nafz Kollego, nie mogę 2 
Iły ci nieoświadczyć należytego od nas Prz 
JI szacunku і powążenia, jako temu, któ» Reg 
MI rego długo:letnie doświadczenie, za- wie 
ai ftuga w Obywatelftwie, Urzędowanie kóv 
w Sądach Ziemfkich włafnego Powią* | ftro 
tu ciągłe, w tey Magiftraturze Trybu- inni 
(NU nalu Głównego pokilkakrotne, Wice- [zac 
IN Marszałku już to powtóre, 2 zawfze zale 
Mi aobowiązków Twoich pilny, zawfze nen 
przykładny ; jako ci dóżrzałe twoje i j 
ilf | przymioty powagę, miłość i chwałę u ё 
Hi nas i upowfzechności jednaly, tak do= hia 
! 


równywającey zafługom twoim 2у< 
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апу т, зас nadgrody, те niechybną сі гоКо- 
le po- wać mam honor. | 
Nayja» |! 


Z kolei idę do was J. W. Pifarzu, i 


tabs: J. W. Podfkarbi, z których pierwfzy a І! 
|  fektami wipół Braci twoich do Pióra | 

, nad M rybunalfkiego, drugi wyborem na- 

ie mo- fzym do Podfkarbitwa zaleceni, jako 

oftaje, wam te znamiona Urzędów, tak Wy | JH 

ał wys wzajemną ozdobę i zaletę Urzędom І 

yczy» czyniąc przez przyzwoitą Adminiftra= Í л 

суз onych zjednaliście szacunek, któ- M 

; ry бе też w zupełności wam JJ. WW. 

prac л Panom oddaje. 

rszał- 

mogę Zalecona wyfokiemi przymiotami 

>d nas Prześwietna Kancellaryo Wielmożni 

1, któ Regenci, wasza ochocza praca, wasza 

e, 28+ wierna i pilna w przełożeniu wyro- 

wanie ków Sądowych dokładność, wafza dla 

owią» | fron dyfkrecya і wfpaniała czynność, 

rybu- inne tudzież piękne zalety, niech wa 

Vice- fzacownemi czynią w Oby watelftwie, 

iwfze zaleconemi w Dikafteryach, doftoy= \ 

iwfze nemi w Urzędach. 

Bać ) 

аы А gdy йе zbliżam do was Prześwie- 

me tna Paleftro W yżfza i Niżfza, radbym 


42 miał tyle uft, ile godnych widziemy 
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w Gronie waszym ОСОБ, ile, te,godne 


są wyfoko-cennych pochwał: Lecz gę 

gdybym nay więcey kupochwale Wiel- tku 

Hi możnych Wafzmość Panów mógł mó: ip 
| wić, małobym zawfze powiedział, ma- ćia 
H łobym oświadczył tey wdzięczności, + т 
li którą wam winny nietylko ftronyale | go 
И! i Sędziowie,nie tylko Sprawy niewin- igi 
|! nych i wasza dla ich obrona, ale też ро; 
| Prawo i sprawiedliwość sama waszą Ok 
li Nauką zachowane, waszą dofkonało: nie 
W ścią z ciemnych zawiłości wyświeco= pra 
| |! ne, waszą wymową wrażone. Takiey wy 
11) to dofkonałości, jakiey jefteście Walz- F 
I mość Panowie, życzyć trzeba wizyfte ip 
JU kim Magiftraturom, wtych zaś Urzę< | fk: 
dowania Wafzmościom Panom. | 5 

| | | Znamy też winne obowiązki dla gel 
| Prześwietnych Stron, które пау2у- | А 


у (23 czcią upoważniając, godzi Пе o= 


AE "JESTE a gos ty! 

I świadczyć; iż chęcią i ufilnością naszą A 

АШ było, ftać Пе ile możności podług Pra- к 
| wa i Sprawiedliwości dogodnemi, 

| dz 


| wfzakże, gdyby fię zdało co komu,mi- 
| У A + ( 
mo chęć nafzę być ubliżonym;rzeczą 
naszą jeft profić, aby omylności паЃге, uf 
chociaż Sędziom, wybaczone jednak 
były jako ludziom. 
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A tu gdy już mam kończyć,nie mo- 
gę myśli mojey cofnąć odtego począ- 
tku,z którego wypływa moc,zafzczyt 
ipowaga Sądu. Wielki Królu! cho- 
ciażby głos nafz niedochodził uszu 
Twoich, chociażby życzliwość i wier- 
ność poddanych niemiała szacunku i 
i zalety u Tronu Twojego, chociażby 
pofługa i jakakolwiek zafługa nafza w 
Obywatelftwie względów naydować 
nie mogła; głos jednak przekonania і 
prawdy 2 ferc życzliwych i poczci- 
wych wpierać йе będzie do ich uft, 4 
z tych przechodzić do powfzechności 
i potomności: iż jako Wafza Królew- 
fka Mość od początku Panowania 
swojego Trón fwóy na sprawiedliwo= 
ści ofadziłeś, tak do niczego więcey 
Оусом Кіт swym ftaraniem i ufilno- 
ścią nieprzykładafz fię, jedno, ażeby w 
tymże Króleftwie pieczy Jego od Bo- 
ga poruczonym pokóy i sprawiedli- 
wość, dwie gruntujące Pańftwa twier= 
dze, były ubeśpieczone. 


Komuż więc przyzwoiciey prace i 
ufilaości пабе w tey Magłftraturze dla 


Tom II. T 
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sprawiedliwości łożone poświęcić mo- 
żemy ? jako Wafzey Królewikiey Мо- 
ści Panu Nafzemu Miłościwemu, któ- 
тети Kray cały winien Praw i spra- 
wiedliwości poprawę, swobod i spo- 
koyności utwierdzenie. Znamy to bo- 
wiem, iż rządzić mocą i rozfzerzać 
Potęgą Pańftwo może Król każdy, u- 
fzczęśliwiać zaś 'dobrocią i sprawie- 
dliwością jedno Król dobrocżynny tak 
Wielki i Cnotliwy, jako jeft Nayja- 
śnieyszy STANISŁAW AUGUST 
Król i Pan Nasz Miłościwy. 


MOWA XXX. 


Nayjaśnieyfzemu FRYDERYKOWI III. 
әй оі Prufkiemu Bratu Jwojemu Xiąże 
ENRTK radzi pokóy uczynić po woynia 
ый. 
Dzieło X. Boreyki S. ]. 


NE igdy jefzcze nie powftała we mnie 
а śmiałość Nayjaśnieyfzy 
Królu, abym przeciwną Twym zamy* 
йош chciał kiedy przełożyć radę; za- 
wize abowiem tegom był u fiebie 
mniemania, iż niemoże inny rozum 
poprawić, co mądrym, а roftropnym 
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spofobóm poftanowifz ; spytańy. dziś 
jednak, піе сак odważnie, jako barziey 
życzliwie, nie radę, ale zdanie пғоје 
przed Majeftatem Twoim przełożyć 
umyśliłem, 4 to z taką obojętnością: iż 
wolno Ci jako Monarfze poddanego 
nie ufłuchać, ja jednak 2 tym йе oświad- 
czam, iż jako Brat życzliwiey radzić 
піе тобе. Nięprzezwyciężony Królu 
krwawą od tylu lat wiedżiemy woynę: 
czas-by więć koniec oney uczynić, а 
wojenne гатуйу ku pokojowi odwró 
cić; więcey albowiem woyną zyfkać 
niemożefz Królu, nad to, czegoś już 
fzczęśliwie doftąpił Trzeba było 
sprzyfiężone tylu Narodów uprzedzić 
zamyfły, ftało йе, kiedyś mieczem zu- 
chwałe onych żądze po więkizey czę- 
ści ukarał; nie miał podobno nieprzyja- 
ciel tyle zuchwałftwa, wiele przegrał 
bitew. Dość pomfty, kiedyśmy aż do 
zmordowania fit nafzych tyfiące na 
placu wycinali; zawalone trupem nie» 
przyjacielikim pola, krwią nieżyczli- 
wą napojona ziemia, Майа zruyno= 
wane, cudzy kray spuftofżony, Oby- 
watele abo ogniem i mieczem уьч" 


T & 
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bieni, àbo z doftatków wyzuci rzew- 
nie płaczą. Aże tylu тосот, bo nie 
jedtemu nieprzyjaciół woyfku mężnie 
z hańbą, i przegraną ich odpor dawa- 
tes, mafz w zyfku nieśmiertelną chwa- 
іе niezwyciężony Królu, Wfzyftkie 
Cię wieki z naywięk(zemi świata wo- 
jownikami rówaać , а częściey będą 
przenofić,czytając ofobliw(zego T we- 
go męftwa dowody podziwieniem i 
zazdrością zdięci zechcą drudzy na- 
śladować, dokazać tego wfzyfcy nie 
potrafią; jakoś Królu wfzyftkie prawie 
mieczem zwojował nieprzyjacioły , 
tak wfzyftkich zwycięźców fławą 
Twoją zwyciężyłeś. W fzakże dać йе 
fzczęściu wodzić, 4 onemu dłago ufać, 
niewiem, czy nie będzie zawodna? 
nie zna ftatku, odmienna jeft fortuna. 
Jedna przegrana może nabytey chwa- 
ły wspaniałe budowanie obalić. Może 
w to niefzczęśliwy potrafić przypa- 
dek, iż nieprzyjaciel, który fię dopiero 
lęka zwyciężcy, potym fię będzie na- 
trząfał nad zwyciężonym. Trzeba tu 
jefzcze przenofić powf[zechne ludu u- 
fzczęśliwienie nad fzczegulną swoję 
chwałę: juź Królu аго wynifzczony, 
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lud nędzą ftrapiony, ftarzy Rycerze 
polegli, młody, nie doświadczony w 
woyfku żołnierz, podatkami kray wy- 
filony, handle uftają, nię mafz docho- 
dów, idawney korzyści: Królu, kiedy 
chwałę dla Twojego zyfkujefz Jmie- 
nia, oby бе króleftwa dobro nie пакіо- 
niło do zguby! naco należałoby pił- 
niey baczyć , ё na pokoju zawarcie 
wcześnie przyftać. Uczynifz to Nay- 
jaśnieyfzy Panie nie prze trwogę ja- 
kową, boś w znaczney woyfka potę- 
dze, lecz abyś po pracach i wojen- 
nych kłopotach fpoczął; ile że i sam 
nieprzyjaciel żądałby wytchnąć. Nad- 
to potrzeba Królu mieć wzgląd i na 
zdrowie własne, już ono niewczafami, 
niewygodą woyny znacznie ofłabio> 
ne, nie czujefzfię dodawney czerftwo: 
ści; i zechcefz oftatek drogiey krwi 
Królewfkiey marnie utracać? а kiędy 
z nabytey uciefzy (z fię chwały? przy- 
patrz йе zyfkowi w pokoju, na któryś 
zarabiał przez woyny. Poddani Twoi, 
wiele йазу Tobie, lecz więcey zdro- 
wia życzą; ама Twoję osobę, а 2у- 
cie wfzyftkich ufzczęśliwia Obywa- 
telów. Jeśli ciebie Monarcha na dał- 
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fze narazifz niebeśpieczeńftwo,dla Пе, 
bie chwałę zoftawifz, ale smutek, i bo» 
day niezgubę dla poddanych: Ty fa- 
wnym, oni podobno zoftaną niewol- 
nikami. Należy pamiętać,że nie fzcze- 
gulnie dla fiebie Król żyje, lecz całe- 
go Pańftwa ufzczęśliwienie na życiu 
Jego polega; fława, by naypotężniey- 
fzego Monarchy poddanych nievbro- 
ni. Tę radę Nayjaśnieyfzy Panie nie 
możefz za złą poczytać, bo wniey 
przekładam,nie co z zyfkiem dla mnie, 
lecz co dla Króla z doftateczną chwa- 
łą, z pożytkiem poddanych, z ufzczę- 
śliwieniem Pańftwa. Kiedy Ci Życzę 
długiego panowania, chcę być Twoim 
długo poddanym; milfza mi pod rzą- 
dem tak flawnego zoftawać Brata, niż 
bym kiedy sam władał Króleftwem, 
Tey wrodzoney ku Tobie Życzliwo- 
ści mojey doftatecznym Królu niech 
będzie dowodem: żem Cię dotąd z 
Wwycieńczeniem fił moich, z ujęciem 
zdrowia, z niebeśpieczeńftwem życia, 
z wylaniem krwi- famey , włafnemj 
bronił , zafłaniał pierfiami ; teraz 
chcę radą jak naydłużey zachować 
przy fławie, i zdrowiu. Wfzakże po- 


а йе; 
i ро? 
у Па- 
wol- 
с2@- 
całe- 
yciu 
jey- 
bro» 
nie 
niey 
пте, 
1wa- 
czę- 
ycze 
'oim 
rzą- 


„niż 


"cią, 
emi 
raz 
wać 
po- 


40 жх Ф 95 
nawiam tu obojętność тоје: Wielki 
Monarcho, możefz jako Król tę radę 
odrzucić, ja jednak lepiey radzić, jako 
Brat niemogę. Zechcefz jefzcze dłuż- 
fzą wieść woynę: ja pierwfzy na pla- 
cu zoftanę ofiarą nieprzyjacielikiego 
gniewu, i padając pod mieczem żało: 
wać nie będę, iżem radził mieć йе do 
pokoju. Ty Królu lękam fię; abyś nie 
wcześnie :піе wfpomniał, że nie trze- 
ba było życzliwą Brata gardzić ra- 
dą. 


MOWA XXXI 


Nayjaśnieyfzego KROLA Prufkiego Xiąże 
Brunswicki do dalfaey namawia woyny. 


ME zato niezwyciężony Królu, 

iż nie próżno kazałeś tů mojemu 
ftanąć woyfku: przecz więc fam fię 
nakłaniafz do zawarcia pokoju? Co йе 
tycze mojey ofoby, dość dla mnie zy- 
fku, że obecny wielkiemu Monarfze 
uprzeymą oświadczam życzliwość; ale 
Żołnierze, które tu w fzyku widzisz, 
żądają męftwem pokazać, jak Га wier- 
ni, gdy nie życzliwe Jmieniowi Two- 
jemu nieprzyjacioły gromią. Lubo o- 


*96 YO x © 
nych Królu harde zuchwalftwo nie 
jednym ukarałeś zwycięftwem; wfzak- 
że tylko zraniony nieco, lecz nie cale 
ubity gniew przeciwny:trzeba jefzcze 
aftatniego woyny piorunu do obalenia 
zuchwałey odwagi. Sama krew flaw- 
nych Rycerzów,Tobie niegdy miłych, 


Оусгу2піе pożytecznych jefzcze w | 


mogiłach nie oftygła woła o pomftę 
do Ciebie Królu; jakoś onych wielce 
cenił życie, tak śmierci ich niech wła: 
sną nieprzyjaciel przypłaci zgubą. 
Wfzak do wykonania tego dość ludu, 
dość żywności, dość broni, á więcey 
meftwa mamy. Co tylko widzifz żoł- 
nierza, każdy sprawiedliwym zapalo- 
ny gùiewem żąda, profi, potrafi po- 
mścić fię krwi przelaney wfpół-towa- 
rzyfzów fwoich.Mafz ауе z odniefio- 
nych zwycięftw wielki Królu,nie ftaną- 
łeś jednak na cym fzczeblu, abyś wy» 
2еу wftąpić nie mógł; jeśliś nabył już 

wielkiey , możefz jefzcze chwały па» 
być więkfzey, Czy fzczęścia odmien- 

ność та odrażać ? 4 ono zawfze To- 

bie, ni to Panu fwemu, wiernie fuży- 

ło. Niech fię i odmieni, rozum onega 
zaftąpi mieyfce; ile że Królu obróty, 
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ułożenie, zamyfły nieprzyjacielfkie 

przerozumiałeś dofkonale; famo do- 

świadczenie łacnieyfze dać może zwy- 
cięztwo. Nieprzyjaciel broni nie fkła- 
da, Ty Królu mafz fię przed nim uni- 

Заб, а profić o pokóy ? więkfzą tu pe- 
wnie ztąd on wyniefie Йе butą, A asą- 
dzi, iż Cię bojaźń do takowey rozpa- 
czy wiedzie; będzie uciążliwe układał 
obowiązki;i lubo wedle wfpaniałości 
Twojego umyfłu na one nie przyfta- 
niefz; dość jednak zniewagi, że wiel- 
kiemu Monarfze zuchwały zechce roz- 
kazywać nieprzyjaciel. A to ten, któ- 
regoś daleko niżey fiebie kładł, kiedyś 
mu woynę wypowiadał, kiedyś go 
mieczem gromił, ateraz ma być ftra- 
fzny,i potężny, kiedy mafz go w o= 
ftatkach zetrzeć? Nayjaśnieyfzy Кго- 
łu dozwolić nieprzyjaciołom pokoju, 
јей to czas wyznaczyć ku zemście, i 
pewney zgubie 'Fwojey: oni fkołatane 
będą zmacniać Шу, Ту w bojaźni Two 
je będziefz pędził życie, nie tylkotych 
Krajów , któreś zwycięzkim podbił 
żelazem , lecz własnego nie pewny 
Pańftwa; bo kto może nieprzyjaznym 
kiedy wierzyć głowom? To pewnie 
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liczne zechcefz naów czas ku obrónie 
zbierać woyfka? niech więc one z 
tych nakładów terażnieyfzą raczey 
kończą woynę. Czy że wielkie fprzy- 
fięgły йе narody, to ma trwożyć, i ой» 
rażać? owa równą przeciw onym u- 
zbroiłeś potęgę; i ikarbu ma żołd żołe 
nierzom, i żywności nam doftarcza, 
z niemałą pomocą, że w cudzym woy- 
nę wiedziefz Kraju. Jeśli wielkie Kroó- 
lu z Twoich Prowincyi wybierafz po- 
datki, nieprzyjaciel z fwoich więkfze; 
nie jefteś tak fłaby,aby on nie był flab- 
{гут ; możefz zwątlonego obalić, 
chcieć jedno potrzeba. Coś odważnie 
począł, czegoś z fiawą dokazy wał, nas 
leży kończyć mężnie, i tak filno na 
przeciwniki naftąpić; iżby йе w oftat= 
niey poftrzegli zgubie, błagali zwy- 
ciężcę, i fami profili pokoju. Ja ile ze 
mnie Nayjaśnieyfzy Królu do wyko- 
nania zamyfłów takowych, nakładu, 
żołnierzy, i własnego chętnie nadfta- 
wię życia: wiem, że umierać, jeft po- 
winność; ale mężnie poledz na placu, 
jeft to nieśmiertelna chwała; wolę te- 
dy z fiawą życie kończyć, niż -dla sa- 
mey powinności. Co w tym woyfku 
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widzifz Królu żołnierzy, wfzyfcy nie- 
śmiertelną ffawę Twoję nad doczesne 
fwoje przekładają Życie; rofkaż Mo- 
narcho, a doświadczy [z anych męftwa, 
i wierności;doznafz przy zwycięftwie, 
iżem fłufznie woynę radzjł. 


MOWA XXXII 


ў. W. J. Xiędza Antoniego Eu ugeniego HT. 
SCON TL Arcy- Bifkupa Ж, 
Stolice Apoftolfkizy da Nayjąśni g 
STANISŁ. АА" - анау, STA Królą 
Polfkiego, i do Nayjaśnięyfzey Rze ёсжуро- 
/politey NUNCY USZA na Seymi:  Ordy- 
narytnym W'ar/zawfkim Roku t766. Dnia 
22. Liftopadą. 


Z Łacińfkiey przetłumaczona, 


Г) Пе oglądam, Nayjaśnieyszy 

K ROLU, Zgromadzone Prześwie- 
tne Stany na przefzły dotąd bieg ży» 
cia mego, i pilnym go rozpamiętywa- 
niem rozbieram, żadney zaifie części 
jego ani przyjemnieyfzey, айі w rze- 
czy famey milfzey i wdzięcznieyfzey 
mieć nie mogłem, nad te oftatnie fiedm 
lat w Przezacnym Wafzym Narodzie 
fzczęśliwie przepędzone. W yfadze- 


Dy tu albowiem edStoiice S.Apoftol- 
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fkiey na Nuncyufzowfką doftoyność, 
doświadczyłem, żem był do takiego 
zefiany kraju, w którym nietylko ludz- 
kość, przyjemność, ftaroświecka w o- 
byczajach fzczerość i otwartość przę- 
dziwnym fpofobem kwitną, i w nie- 
zmiernym fą poważaniu; ale też, gdzie 
ftarożytna Religia wfzyftkie inne ce- 
luje cnoty, gdzie Katolickiey Wiary 
niefkazicelna czyftość i piękność nie- 
zmierną fię zafzczyca chwałą, gdzie o 
też Wiarę wfzyftkie wzajemnie Stąny 
nieporównaną pałają gorliwością. Któ- 
rym to przefławnym dnigdy dofyć nje- 
wychwalonym do Religii przywiąza- 
niem wafzym, gdy równie tak Stolicy 
Apoftolfkiey Swiętey trofkliwości, ja- 
ko też i nayprzednieyfzemu Pofelftwa 
mego celowi zadofyć fię dzieje; nie- 
zmierniem йе ciefzył,i ferdeczniem fo- 
bie winfzował, żem na takie natrafił 
czafy, któremi do sprawowania wier- 
nego i pilnego Poselftwa fameż drogę 
fłały i gotowy przyftęp uczyniły. 


Ale ach! (a) jakże nagle przyćmiło fig 
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(3). Фшотодо. repente obfeuraium ef aurum, mutatus. ef 
color optimus? Jer: Thr: 4. а. 1. 
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złoto ! odmieniony jeft jego naypięknieyfzy 
kolor! Cóż to ja za burzą właśnie pod 
famo Pofelftwa mojego dokończenie 
powftającą upatruję? co. za nawalne 
chmury Polfkie Niebo zaciemniające ? 
co za falę Piotrową łodką rzucającą 
widzę? Trwoży fobą umyfł, Nayja- 
śnieyfzy KROLU, lęka йе Ѓегсе; mą- 
drzy i przezorni Prawodawcy! Trwo: 
2у sobą zaifte umyfł i wątleje, ile ra- 
zy fobie na uwagę biorę,ftawiam przed 
oczy, że nieprawowierni ludzie, 2 któ- 
remiście fię nietylko tak łafkawie ob- 
chodzili, aleście ich też na łonie Oy- 
czyzny tak dobrotliwie wypielęgo- 
wali, pod fkrzydłami protekcyi Wa- 
fzey wychowali, nieźmiernemi dobro- 
dzieyftwy zniewolili,tacy jednak ludzie 
na nowe fięrzeczy zuchwale odważa- 
ja, wfzyftko z gruntu miefzają, а na o- 
czywiltą йе Wiary 5 zgubę spczyfię- 
gają, a ku wymożeniu,czego fobie tyl- 
ko dopiąc życzą, poftronnych pomo- 
cy zażywają. Cóż już więc rozumie- 
cie, co sobie tam powfzechny Осїес 
nafz KLEMENS XII. ferdecznie de 
Jmienia i Korony Polfkiey przy wiąza- 
ny, gdy go otym wieść dofzłą, pom y- 


ха «9 ж Uh 4 
#112 ја was świątobliwie upewnić mo- 
gę, że Naywyżfzy ów całego Kościo- ; 
ła Pafterż tak nayfmutnievfzą tą no- 


Шү! ; , ‚ А по 
(| winą wfkroś przerażony zoftał, że піс d 
|! okrutnieyfzego nazranienie Qycow- X 
Н е ; : * у: 
j| fkiego serca jego nigdy Пе mu przygo- | йй 
| dzić niemogło Mnie zaś wyraźnym 3 
Hii n 


fwym rozkazem polecił, ażebym pra- ; 


| 
|| wdziwey Wiary о ғак wielkie niebe- ке 
ү śpieczeńftwo przyprawioney,wizelką, ` 
|||! ile tylko mogę,ufilnością ratował; i toż sj 
A NH samo Wam wfzyftkim jako naymo- eń 
| | čniey zalecił Ażebym tedy trolkom e 
|! Stolice 8. Apoftolfkiey, według urzę- ża 
Lali үү | du publicznego Poselftwa mojego i | a 
4) JA według wielkości ninieyfzey folennie » 
Jl zadofyć uczynił, w oblicznosci Maje- 
А А | Ц ftatu J. К. Mci, w przytomności zgro» Р‹ 
» ii | madzonego uroczyście Seymu Prze- гч 
ў | świetnych Stanów, ku utrzymaniu Ка- 4: 
4 HAT tolickiey sprawy tum йе ftawił, ufając 4, 
РА) тоспо że mi przyzwoicie Ociec świa“ z 
Г MI | tłości uft, rozumu, mądrości, i męftwa + 
"NI doda, do umocnienia doświadczonsy ; 
Á Ця pobożności Wafzey przeciwko wfzela- 4 
All U kim Dyffydentów natarczywościom. М 
| 
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w nich tak wiele ku zafzczytowi i o- 
caleniu Narodu przefławnych owych 

а podżiwienia godnych myśli, czy- 
nów, і utaw naczytał; co wfzyftko 
dowodem jeft wielce mądrego rzeczy 
wafzych sprawowania: jednakże nie 
mędrfzego ani przyzwoitfzego nie 
znayduję nad uftanowione, i tyle razy 
świątobliwie ftwierdzone Prawa Wa- 
fze względem Wiary Swiętey Katoli- 
ckiey' w niefkazitelności jey utrzy- 
mania. Dla tego fzczegulney i ofobli- 
wfzey Wfzechmogącego Boga Opa- 
trzności przypifuję, że dotych czas 
żadne czafów odmiany ftatecznego 
zdania Wafzego wzrufzyć, ani z Tro- 
nu (wego panującey Religii ftrącić nie 
potrafiły. (b) Prawdziwie palec Bofki, 
prawdziwie palec Bofki to ўе]. Któż al- 
bowiem niewie, jako wfzyftkie sąfie- 
dzkie północne Kraje rozmaitemi od 
dawności błędami zarażone, jako rze- 
czy Swiętych obrządki zkażone, po- 
waga SŚwiętey Stolicy Rzymikiey 
zniefiona, а jako rospuftna rozmaitych 


Ca 


meea 


(c) Vere digitus Dei, vere digitus Dei efh hisi Bxed:8 
©. 19, 


ч 


ЧЭ 
opiniy wolność obizernie йе rozpo» 
ftarła? Któż niewie, jako niegdyś taż 
sama Polfka tak fwoich, jako i obcych, 
niefłychaną  niekąrnością rozhuka* 
nych, zuchwałości na cel wyftawiona 
była? Kto tylko albo dla zbrodni, albo 
dla fzkodliwego w Wierze Swieętey 
błędu z Oyczyzny fwojey był wygna- 
ny, albo Пе też fam, przez bojaźń fu- 
rowości Praw dobrowolnie z niey wy- 
niofł, każdy fię do Polfki jako do domu 
ucieczki i schronienia garnął i tulil. Z 
Niemiec, z Francyi, z Włoch naynie- 
godziwfi falfzerze tu бе cisnęli, å ma- 
rzenia fwoje, od nikogo niebędąc po- 
wściągnieni, od naylekkomyślniey- 
fzych zaś ludzi plauz odbierając, prze- 
dawali, i wyklęte nauki pomiędzy po- 
spólitwem rozfiewali. 


W tym йе jednak nieporównana Na- 
rodu Wafzego cnota pokazała, iż fię, 
ani niegodziwością czasów,ani sąfiedz- 
kich Narodów przykładem, ani no- 
wych opiniy zarażą, ile w tak niebe- 
śpieczney świata części, ani ozionąć 
ani uwieść nie dopuścił. W tym zaś 
moc Opatrzności Bolkiey zajaśniała, 
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iż ktorekolwiek z naymożnieyfzych 
Króleftwa tego Familii od prawdziwey 
niefzczęśliwie oderwały fię Religii, te 
albo wcale wygafły, albo fię wcześnie 
ponawracały, i znowu w Kościele 8. 
zajaśniały. Wy zaś jakeście tylko z 
pomiędzy okolicznych fkał i brodów 
Wiarę wafzę na beśpieczeńftwo wyr- 
wać mogli, zarazeście mocno obmy- 
ślić ufiłowali, jakobyście ją przefzłemi 
niebeśpieczeńftwy oftrzeżeni, niena- 
rufzoną zachować i ucalić mógli. Y 
ztądci owe nayzbawiennieyfze Kon- 
ftytucye, które pomiędzy fundamen- 
talnemi Nayjaśnieyfzey tey Rzeczy- 
pofpolitey Prawami nayprzednieyfze 

trzymają mieyfce, przewyborne ufta- 
wy owe ku obronie Wiary, to jeft, ku 
zbawieniu ludu, które jet naywyż- 
fzym prawem, uchwalone. Ztąd owo 
nigdy nieodmienne Stolicy Swiętey 
Rzymfkiey ufzanowanie wafze, któ- 
remeście Пе u wfzyftkich Cbhrześciań- 
kich Narodów wfławili. Z tąd niena- 
rufzona cześć owa, z którą Naywyż- 
fzych Pafterzów uftawy ściągające fię 
do rzeczy Bofkich, lub ftarodawną 
Tom 1. U 


II 
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ftwierdzające karność, zawfze fkłon- 
nie i ochotnie przyimujecie. 


Dla czego też nie tylko Królowie 
Wafi chwalebne Orthodoxorum Јтіе 
fufznie sobie zjednali; ale też tały 
przezacny Narod Рокі zafzczycać 
fię i zdobić tymże famym fobie zafłu- 
żył imieniem. Czyliż tedy w niniey- 
fzych niefzczęśliwościach ferce tracić 
macie?  Wasże famych odftąpicie? 
mnieyfzemiż йе od fiebie famych fta- 
niecie? tyla wiekami wyrobioney fla- 
wie, i chwale Wafzey niechwalebnie 
upaść dacie? (с) Czyliż dla Was feró= 
сопа jeft ręka Војка? Ey profzę, Oblecz- 
cie fig w zbroją Wiary; (4) Idzie tu 
bowiem, idzie o wfzyftko razem. 


Dopominają fię Dyffydenci równey w 
tym Króleftwie z Katolikami Kondy- 
cyi, do Senatu tego, żeby zarówno 
zafiadali z W ami,wedrzeć Пе pokufzają: 
domawiają йе o godności, urzędy і do- 
ftoyności w Rzeczypospolitey ; wol- 


——— 


a 


(с) Numquid vobifcum abbreviata ef manus Domini 
Ifaie Б. с.а. г. 
А Е we, 

(d) /nówiie vos armaturam fidei, Ephes. 6, її» 


cton- nego Religii swoich sprawowania; ja- 
kieyżebykolwiek mieli być fekty, po- 


zwolenie sobie gwałtem wymoc ufilu- 


owie Е : A 
Е ją. Radziby rozwiązłe owe<za Zy- 
Jmie м › 77 ; Э; 
gmunta бач) czafy) które boday- 
tały -# . K jA e 
g | byście z Dziejów i Kronik waszych 
ycać KE 28 ; 
Yi Eai do teraźnieyfzego wie- 
za flu= RE że а A 5 
З ku przenieść, а za niejaki obyczajów 1 
Mey- Г [ 


wizerunek potomkom Wafzym podać 


racić | Г: айе, x per MT. 
i zalecić. "Cóż,profze,co fzkodliw 


icie? ŚR R: 4, | 
f go w myśliby sobie wyftawić mco 
a fta- =, 
A nad te świeże Dyffydentów doprafza- 
а= 
у nia Йе? Lecz cóż mówię doprafzania? 
bnie 
Tay W fzakżeście па ма zaraz wftępie 
Jkró- re Not. т с 
| | tey mowy fyfzeli, jako, zami co- 
lecz 3 Д 
Я by drogą upokorzoney proźby udać 
zie tu 3 ZA Е 
fie mieli, gwałtowne wzniecają rozru- 
chy; i nakaz ym właśnie spofobem 
iey w z Wami fóbie poftępują. Jakoż wfzel- 
ndy- kich, które tylko być mogą zażywają 
ówno śrzodków, i niczego nieopufzczają ci 
fzają: zawiltnicy Katolickiey Wiary , aby 
r i do- wfzyftkiego, czego mocno chcą, nad | 
woł- zamiar doftąpiili. Jeżeli Was tedy po- 
wolnych, jeżeli miękkich, jeżeli mniey 
oftróżnych , jeżeli w przedfięwzięciu 
Pomii Wafzym mniey ftałych poftrzegą, tak, 


Ог 
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{2 albo głosy Wafze sobie ująć, albo 
je na Was gwałtem wymoc, lub wy- 
mufić potrafią; tedy Wam teraz, jawnie 
przepowiadam: że biada W am, biada 
synom, biada Wafzym potomkom! 
Strzeżcie fię więc, dla Boga, ftrzeżcie 
tak myśleć, żeby doftojeńftwo panują- 
cey Religii trwać miało długo, jeżeli 
Lutrowi, Kalwinowi, i innym niepra- 
wowieraych Wodzom  otworzycie 
bramę. Już albowiem zdaje ті йе, jak- 
bym oczyma nato patrzał, że wizyt: 
kie ftarożytney pobożności uftawy 
częścią fą gwałtem zniefione, częścią 
nowych obrządków fzkaradnościami 
fkażone i splugawione, co fię już in- 
nym, jako fię o tym naczytamy, Buro- 
peyfkim Krajom, których tu nie wfpo- 
minam, fatalnie przygodziło; lubo po- 
dobno daleko były mnieyfze choroby 


początki. 


Widzę już prawie przed fobą mnó- 
ftwó ludzi rozmaitemi zdaniami i par- 
tyami roztargnionych, i wielorakiemi 
Religii kfztałtami uwikłanych, od pro- 
ftego Wiary niefzczęśliwie. obłąka- 
nych gościńca. Cóż daley? zdaje mi 
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albo (ie, jakobym tu już widział zafiadają- 
wy- cych Krzelła i mieyfca Wafze przy- 
wnie chodniów,fałfzerfkich wprawdzie nauk 
jada błędami napojonych, ale dowcipem, 
om! | przymileniem, bogactwy, biegłością w 
żcie [| rzeczach górujących, którzy fortuny | 
лија i śmiałości niepowściągliwością unie- 
żeli fieni,nie tylko Prawa Katolikom fprzy- | 
pra- jające łamać lub 2пойс, ale też za czą- 
ycie | fem Was z tąd rugować,i drogę sobie U 
jak- do Króleftwa дас niezaniedbają. Lecz, 
„y ft- choć też Dyfflydentfka ambicya, po- 
awy | niechawfzy jużżowey obraźliwey ró- 
ścią wności, (kromniey fobie poftępować 
iami ‚ў miała, tedy ja znowu na Was wołam: 
Ż in- Strzeżcie fię, Strzeżcie fię, mówię, i 
uro- czuwaycie,ażeby Wiary Wafzey czy- 
fpo- ftość naymnieyfzą nawet fkazą nie 
) po- zmazana była! dobrze albowiem otym 
roby wiecie, jako jeft czyfta, święta, niena- 


rufzona, jako naoftatek od naymniey- 
fzego zakazanych obrządków spólko- 


nnó- wania daleka. Zaczym ńie tylko pu- 
рар; blicznego potępionych wiar exercitium; 
леті czyli obrządku, wfzyftkiemi fiłami i 
pro; jednoftayną uchwałą w Króleftwie Wa- 
ląka- fzym zabronicie, ale też ani nawet do- 
e mi 


mów prywatnych, które Пе Oratoria 
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pospofpolicie nazywają, Dyffydentom 
dopuścić niezechcecie. Cóż to jeft 
albowiem innego, profzę Was Prze- 
świetne Stany ,to famo ()ratoryow po- 
zwalanie, jeżeli nie ifine Katolickiey 
Religii i Praw od niey przepifanych 
gwalcenie? Cóż jeft innego odfzcze- 
pienfkim Minifirom Kazań pozwalać, 
jeżeli niewładzą im dawać tym mo- 
cniey nauki fwey rozkrzewiania: aże- 
by fłuchacze ich tym gorącey w błę- 
dach бе zakochali, i potym 'uporczy- 
wiey 'prawdziefię sprzeciwiali? Cóż 
jeft innego,sprofanowaney Wieczerzy 
ich, jak oni zowią, odprawianie cier- 
pieć? jeżeli nietychże famych Mini- 
firów do szydzenia sobie fcenicznie z 
z Nayświęt(zego Sakramentu nie jako 
wzywać i zachęcać? Strzeżcie Пе te- 
dy, powtóre i potrzecie mówię, ftrzeż- 
cie Пе, i daycie baczność, а to sobie 
należycie rozważcie: że Wiara nafza, 
nietylko złe uczynki gani, ale też i 
wfzyftkich ludzi, jakimżekolwiek fpo* 
fobem okazyą do złego podających 
potępia, nietylko wfzelkiemi Пуйу- 
dentów sektami, ale też wfzyftkiemi 
tychże Dyffydentów opiekunami i fau- 


мы a a Li зе > A n RR RI r ы M R 


-A 


entom 
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Prze- 
ү po- 
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torami Пе brzydzi, luboby ci niebłędu 
przyjęciem lub polubieniem, ale inne- 
mi ludzkiemi przyczynami do tego 
przywiedzeni byli. (e)  Wiechcieycie, 
profzę, Bracia moi,niechcieycie tey winy po- 
pełnia. 


A do tego niechbyście na pomienio- 
ne Oratorya,czego uchoway Boże,po- 
zwolili; rozumiecież, iżby йе już dla 
tego ufpokoili Dyffydenci, aniby fię 
na potym о nic więcey nie dopraszali? 
Barzo бе mylicie, którzy tak mniema- 
cie, aniście jefzcze przewrótnych lu- 
dzi chytrościze wfzyftkim nie docie- 
kli. Ja zaśz tey ofobliwie przyczyny 
wnofzę, żewcale а wcale піс Dyffy- 
dentom pozwalać nieprzyftoi. Al- 
bowiem jeżeli im dziś najedno pozwo- 
licie, proźb ich żadnego napotym nie 
obaczycie końca: którzy łatwości W a- 
fzey raz doświadczywfzy, tym fkwa- 
pliwiey, ile nowemi fiłami wfparci, do 
fzturmu powracać będą, i za nic fobie 
wfzyftkie co wymogą, poczytają, pó- 


(e) Nolite guafo Fratres mei, nolite hoc. malum facere 
Gen: 19. 6. 
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ki im tylko co do wymagania zoftanie, і 

Апі zaite życzyłbym, ażeby ktokol- noś 

wiek z waspowabnym jakimściufzczę- wac 

śliwienia pozorem przynęcony, z | ту! 

I | przedfięwziętego Dyflydentow po- kor 
IU mnożenia Polfki odmienną poftać, O- | Na 
bywatelów zaludnienie, fztuk wydo- swi 

үү! fkonalenie, Поет publiczne dobro- | pomi 
| miał sobie obficie obiecować. Roz- | dob. 
| patrzcie fię, jeżeli mię pofłuchać chce- jego 
li cie, rozpatrzcie Йе pilniey, w jakich o- Wa 
| kolicznościach Га rzeczy Wafze. Roz- | zac 
patrzcie йе w dzifieyf(zym Рокі Wa- proi 

fzey ftanie,i zrozumieycie go z gruntu. twa 

| | Uważcie, czy to podobna, ażeby ci, war 
| co Dyffydentów  ftronę tak potężnie Мег 

| popierają, barziey о Was, niż o fiebie cnia 

|! | samych trofkliwi byli. Rozważcie (o- daci 
| bie, czyli Пе roftropnie fpodziewać dów 
j | macie, ażeby Dyffydenci, którzy po | dob 
| INK te czafy Króleftwo to Wafze tak sro- | fyd 
| | | dze. trapią, spokoynieyfi u Was być | sog 
$ mieli,kiedy i liczbą, 1 doftatkami, i po- AŻ, 


wagą zakwitnąwfzy,mocnieyfzemi йе 


IU Капа. Zważcie nakoniec, jeżeli praw- 2), 
M dziwe Narodu ufzczęśliwienie i we- w; 
Hi wnętrzne niezgody razem ftać i mie- (©) 
f ścić fie mogą. fe 


tiu 
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nie, ile daymy, że z takiey Wiar wol: AE 
køl- ności oczywifte na Wafz Kray spły- 
czę= wać mogą pożytki;czyliż dla tego nad 
NEJ zyfk nieśmiertelnego Żywotaznikome 
po- korzyści przekładać powinniście? (f) 
„О- | Waco fig przyda czlowiekowi , gdyby і 
ydo- | świat caty pozyfkał, á utratę fwey dufzy 
bro~ | ротой? (ву Wiele zaifie mieć bedziecie 
Roz- | dobrego, jeżeh fie Boga bać, d od w|zelkicy 


| Jego obrazy uciekać będziecie, i Przodków 
| zie * z? 
| Wafzych niefkazitelną Bogu Wiąrę 
| 


loz- zachowacie, w którego obliczu za 
Wa- proch fą wfzyftkie poczytane bogac- 
intu. twa. W refzcie jakieżbykolwiek nad 
r ci, wami niebeśpieczeńftwa wifiaty, Ch) 
20іе Mężnie obftaw aycie, niech рр Wasze zma- 
ebie ста odwagą ferce , którzy w Bogu pokła- 
e (02 dacie nadzieję; Bóg bowiem rady Naró. 
wać dów rozprajza. Bądźcie ftałego serca, i 
po dobrą nadzieją wfparci, wfzelakie Dyf- 
sro- | fydentów machinacye, radą, pobożno- 
być ścią, męftwem ftaraycie fię rozlypać, 
po- бы быды: дз REN je. 28 
і Пе РЕ аг 
w. CEF) Ошд prodeft bomini fi mundum uniyerfum lucretur, 


anime veró [ие detrimentum patiatur 2 Math: тб. сб. 
we- Ce) Multa фшдет bona habebitis, fi timueritis Deum, © 
rece(eritis ab omni peccato, Tob: д. 25. 
ChY Firtliter agite, © confortetur cor veflrum, omnes quż 
ratis т Dominos. Dominus enim Diffipat confilia gen- 
tium, Plalm: 50. 25. 


Nle- 


1 
19 OCZACH lu du 


czach moich trudi? 


ezeli tyt 


mówi Pan, + 


Nie namawiam ja Was nato, а2е+ 

b Шу рӯ ffydentów uciemiężali,prze- 

jząc z dawna, że pod o- 

Waf 

h fie dobremi Obyw atelayi być 
pokażą; niech Prawa, od których фрі 

czczą i fzanują; Katoli- 


spoczywajź 


ki potrze bują, 
cka Wiarę napaftować niech wcale por 
przeftaną; | ; wzajemnie, 0056]8 


im Prawami przyrzekli, cokolwieke- 
Ё 


cie, łafkawości fię własney W = 
radząc, ku wygodzie Dy ffydentów u 
tobliwie im i pilnie do- 


chwalili, 5% 
chowaycie. Lecz oto нм proszę, 
tego je ей, jedyna potrzeba, to jelt nże- 


byście im nic więcey nie pozwalali, | 


(К) Nie p 
które pot y 2 
ftkim Stanom w Prześwietnym tym 
Senacie zgromadzonym, jako nayufil= 
niey zalecam. 


STANIE p 
ә 


"гі 


Го wfzyft- 


а а WZW 


yidetur difficile in oculis populi, numguid in ocu ilis 


7 


@сузЇЧг tra nsgrediamini termi 


Patres Vefirt. Proy: 22. 08 


ch ludu 
тийи? 


, а2е+ 
i,prze- 
pod o- 
ywają. 
Ai być 
hopie- 
Katoli- 
;ale por 
coscig 
|wieke w. 
Vafzey 
tów u- 
пе do- 
proszę, 


[t aże- 


zw alalis | 


granic › 
wizyt- 
m tym 
1ayufil- 


— 
ið in oculis 
6 

; pofuerunt 
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А naprzód Pwojey Nayjaśnieyfzy 
STANISŁAWIE AUGUŚCIE po- 
tęgii powagi wzywam, na którego fie 
> Narod zapatruje. Gdy bowiem 

la przezacnych Twoich á praw: 
кейи, ауани, 


dia niepc 


św 
йн fte арје 
1 z 


A ‚ jaśnie е R 
jak wie 


rzefławnych ze 


tów po Тс oczekiwamy; 
ileś samemu fobie, iieś ludowi Twoje- 
mu powinien. Jakoż w famey rzeczy 
w krótkim tym dwóletnim przeciągu 
ufzczęśliwi ioną tę Rzeczpofpolitą z tą- 
ką przezornością i powodzeniem fpra- 
wowałeś, iż opatrzywfzy k w ftokro- 
tne bądź ozdoby, bądź pożytki i wy- 
gody, powfzechne iwfz' yft kich осте- 
kiwanie , zdaje fię , żeś raczey 
"zwyciężył, niż zrównał. Chwalebne 
to są, przyznam fię, i nader wielko- 
myślność Twoję zafzczycające pa- 
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miątki Nayjaśnieyfzy Królu, lecz nad 
to wfzyftko w tak ciężkich niniey- 
fzych okolicznościach jefzcze ci fię 
więkfza do okazania ftateczności i ро. 
więkfzenia chwały Twojey podaje 
proba. (I) Ze Bóg pokochał lud Јоду, 
przeto nad nim Królem Cię uczynił, ażebyś 
Katolicką Religią w tak ciężkim rze- 
czy zakłóceniu ręce do Ciebie ściąga: 
jącą na łono Twoje dobrotliwie przy- 
jaħ od wfzyftkich i wfzyftkich Dyffy- 
dentlkich ciofów, jako naypotężniey 
Jey bronił, ażebyś naymnieyfzego za- 
cności i czyftości Jey ufzczerbku, 
naymnieyfzey na ufzkodzenie jey u; 
ftawy niedopuścił. 


Lecz, na cóż mitu wyfilać йе na 
to, ażebym Prawowiernemu Majefta- 
towi Twojemu tąk ważną rzeczy tey 
potrzebę obfzerniey przekładał? gdyś 
mię tyle га2у do poufałey 2 Tobą roz- 
mowy z nieporównaną ludzkością we- 
zwawfzy, o nayfzczer(zych serca 
"Twojego myślach i intencyach z wła- 


—— 


(1) Quia Jiligit Deus populum funm, idcirco pofuit Tę 
Regem fúpra eum. Paralip: 9. 8. 
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snego pochopu upewnił i ubeśpieczył: 

Pamiętam Bogoboyny Królu,4 z wiel- 
ką serca mego pociechą pamiętam, ja- 
koś mi Пе wymównie o fzczerym ku 
S.Stolicy Apoftolfkiey pofłufzeńftwie 
Twoim, a oofobliwfzey Twojey ku 
teraźnieyfzemu Chryftu(owemu Na- 
mieftuikowi-Kościolem Jego rządzące- 
mu przychylności oświadczył. Pamię- 
tam, jakoś zemną о naygłębfzych 
Wiary nafzey Tajemnicach przeciwko 
blahym teraźnieyfzego wieku Filozo- 
fom dziwnie dowcipnie zwykł był 
rozmawiać, 12 Katolicką Religią, którą 
w fercu Twoim świątobliwie czcifz i 
poważafz, tęż barziey rozumem i do- 
wodzeniem poymujefz. Lecz, któryź 
oczywiftfzy Religii Twojey dowod, 
nad ten, któregom podczas oftatnie- 
go Bezkrólewia tak jaśnie doświad- 
czył? Gdy fię bowiem nienawiftna po- 
głofka jakaś w теп czas była rozfiała, 
jakobyś do łatwieyfzego sobie niektó- 
rych Dworów przyjaźni zjednania, а 
do rozfzerzenia ku {ођіе ұу Polszcze 
przychylności,uprzeymiey miał fprzy - 
jać Dyflydentfkiey ftronie, wfpania- 
łym i nader sprawiedliwym zapalony 


gniewem wteś do mnie rzekł fłowa: 
а zaś zawifłnikom iobmó шсот moim dro: 


zedo Kor пу. zamkną 


сау 


jednak zakału, którym mię 


nieść zady 1а miar а nie mo- 
bowiem tak w yki piña ściefz ха 
[е ści iść miał, tedy- 
bym raczéy śmierć fobie obrać , a. niżeli 
Tronu dofłąpić wolał, ażebym wylaniem 
krwi mojey о o prawdz iwey mey Religii, któ- 
д tak wewnętrznie jako i: wnętrznie fza- 
ałemu światu dat świadećłwo. O 


i prawdziwie. Katolickie 


go wyniefionym głofem powtarzać i 
3 o 2 

nę, ażeby cały Narod 

у zoftał, jakiego, і јак 


wyfławiać prag 


przeświadczc 
bogoboynego (obie Króla mianował! 


Jakoż doświadczył był tego, i fzczę- 
ушер ; 


śliwego wyboru powinfzował fobie w 
ów dzień, kiedyś Nayjaśnieyfzy Kró- 
lu, przed Oltarzem Naywyżfzego Któ- 
lów Króla uklęknąwfzy , uroczyście 
poprzyfiągł Pała Conventa, chwalebne 
Nayjaśnieyfzey tey Rzeczypofpoli- 
tey Padła, а w nich ten naycelnieyfzy 
Punkt: że Katolicką Wiarę i jey Prawa 


fti 


towa: 
m dros 
‚мә [у= 
daruje, 
ie zel- 
nie mo 
ciefzką 
‚ tedy- 
| niżeli 
jlaniem 


bo. O 
эсте 
sca te- 
rzać i 
Narod 
‚і jak 
1rował! 
fzczę- 
obie w 
у Kró- 
ќе) К‹о- 
zyście 
alebne 
ofpoli- 
eyfzy 
Prawa 
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bez żadney zachowafz excepcyi; i drugi 


temuż podobny, Że żadnemi urzędami, 


żadnemi Przywile 


cniać nie bedz 


ami Dy(lydentów wama 
Doświadczył był te= 
go, i znowu sobie był powinfzował 
Polfki Narod, gdyś ftrafzliwą owę 


przyfięgę, tak gorącą do wfzyftkiego 
ludu potwierdził mową, żeś mu obfite 
łez ftrumienie wycisnął, i wfzyftkich 
wikroś ferca przeraził. Doświadczył 
tegoż znowu niedawno i powinfzo- 
wał sobie, kiedyś tęż ѕате Wiary S. 
sprawę wtymże tu Senacie żarliwie 
bronioną równie wybornemi fłowami, 
jako też oczywiftą poparł gorliwością, ' 
Cóż tedy zoftaje więcey, Nayjaśniey- 
fzy Królu, tylko ażebyś tak wyborne 
Twe zdania, po tyle razy і z taką okas 
załością ogłofzone, w ninieyfzym Ka- 
tolickiey Wiary uciśnieniu jako nay- 
wierniey ftwierdził, 4 wfzelakie Dyf- 
fydentom nadzieje wcale odjął. 


Ale czas jeft, ażebym od tak dobre- 
go i gorliwego Pana do Was mowę 
moję obrócił nieprzełamane Kościoła 
Bożego twierdze, naydoftoynieyfi Pa- 
fterze, na których йе dwojaką powagą 
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przyozdobionych zapatruję, to jefk 
sprawowania rzeczy Swiętych, ifiuże- 
nia Rzeczypospolitey. Jeftże co przed 
Bogiem i ludźmi nad tę władzą Wafzę 
pięknieyfzego lub zacnieyfzego? Ро: 
nieważ tedy przy dwojakim tak Ko- 
ścioła jako i Rzeczypofpolitey zafie- 
dliście fterze, zatym też do'dźwigania 
ciężaru tego tym mężnieyfzemi być 
powinniście. Wfzakże Naywyżfzy 
Bilkup Ociec S. jako wyfoce o Was 
trzyma, ile na Wafzey roftropności, 
pobożności, ftateczności nadziei po- 
Мада, jaśnie Wam to wtym слабе o- 
świadczył. Wafza to powinność jeft, 
ażebyście powziętą od Niego o Was 
nadzieję i ufty i/rzeczą Гата jak nay- 
pilniey wypełnili. Uchoway Boże! u- 
choway Boże! ażebym o kim z Was 
albo prywatą jaką (każonym,albo fzka- 
radnym niezgody duchem ozionionym 
miał mieć podeyrzenie. Јейпа2 powa- 
ga, jednaż Wiara, jednaż Wami kieru- 
је wola; znacie йе na tym dobrze, jako 
wfzyfcy razem i spólnie macie nanie- 
przyjaciół uderzyć, jednymże impe- 
tem zuchwałość ich łamać, złączone- 
mi Шаті zarażone awięczki od пау: 


UCZĘ 


ła y C 
jako 


flow 
Jo 


ay m 


owa- 
jeru- 
jako 
a nie- 
mpe- 
rone. 
nay- 


Бал 
у пас owczarni. Jakoż 
we w zapalopych twarzach Wafzych 
grzane ferca Wafze i prawdz ziwie 
ИШ upabrój trofkliwość, (m) U- 


ie 
е 

Jz 

c 


biegaycie fig więc Naylepfi Pafterze, u- 
: - i 
Jiegaycie fig teraz w dobrym, (п) w nau- 


Ce, 10) nipid wa owadze, w dobrych 


SAP Wo- 


wcześnie, і 


Niarinia 
LYIEMNIE 


tny Senacie Poliki jakoi po Bifkupach 


w tym niebeśpieczenftwie Wiary o- 


Tom ІГ. W 
(m) ч “С 
Çn) Inc бо 
rum exe 
(о) CI tis, ди altate уосет vë- 
firam; у 


e, importunć ara 


Ср) Fredi 


gute, obfecrate, 


fe? Deo, 


(а) Ita loquimi ni non quajt 
qui pro zbat corda refira, 1. The 68: 


< ә. ie 


zimy, а 
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biecujemy fobie. Pominąwfzy bowiem 
nader jasne i oczywifte dowody, kto- 
теру Was do obrony wolności Wa- 
fzey, do odpędzenia odOyczyzny tey 
wfzelkiey fzkodliwey nowości pobu- 
dzać powinny; czyliż tego z przykła- 
dów i doświadczenia niewiemy,Że піс 
u Was ftarożytnieyfzego nie mafz, ja- 
ko honor Wafz przy Oltarzów i swo- 
bod Wafzych utrzymywać obronie? 
Alboż nie wiemy, Że tenże honor 
Wafz na Wierze od,Przodków Wa- 
fzych wzięty naywięcey zafadzacie, 
którąście do oftatniego życia Wafze- 
go momentu nienarufzoną zachować, 
i nienarufzoną potomkom Wafzym zo- 
ftawić poprzyfiegli? Nieomylnie (r) 
Szukając naprzód Królefłwa Bożego, ú- 
czujłcie, że ziemjkie dobra bedą Wam 
przydane. (s) Dla Was dobremi Prawo- 
dawcami będziecie, dla Was radą wierną, 
Bóg zaś, który nad calym panuje Światem, 


—— 


(т) Quezrentes primum Regnum Dei, terrena omnia bona 
vobis adzjci fentietis. Luc: 12. 51. 

(5) Vobis bom legis latores eritis, vobis Confliarii fidele$ 
manebitis; Deus autem, qui univer/o mundo Jdominatury 
дай vobis fapientiam, . fcientiam, mtelligentiam, сорт“ 

tionem; ex Epift: Cath: 5. Barnabe Apol: ар. ал, 


da ў 
i po: 


I 
Кісі 
Prz 
czn 
dzie 
wie 
nay 
fze: 
wy! 
puśc 
fzeg 
ta, 
liw: 
fię 
Sey 
Wa 
gi, | 
niej 
раш 
sum 
Wi 
liż t 


wiem 
, któe 

Wa- 
y tey 
pobu- 
y kła- 
że піс 
fz, ja- 
'sWwa- 
onie? 
попог 

Wa- 
zącie, 
'afze- 
o wać, 
m zo- 
e (г) 
зо, U- 
Wam 
Yawa- 
Jier ną, 
авт, 


———= 


nia bona 


rii fideles 
minatu, 
n, сорті" 
jaie 
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da Wam mądrość, umiejętność, ковитіепів, 
i poznanie; (t) i a(lyftować И ат będzię, 


Do Was nakoniec, do Was wfzyft- 
kich mowę moję obracam, którzy 
Prześwietny Stan Rycerfki na publi- 
cznym tym Rzeczypospolitey Zjez- 
dzie reprezentujecie, Przezacni Pofło- 
wie; profzę Was і zaklinam, ażebyście 
naymnieyfzego Wierze Wafzey u- 
fzczerbku, naymnieyfzey krzywdy 
wyrządzić-przez Dyflydentów nie do- 
puścili. Tego po Was iftota urzędu Wa- 
fzego wyciąga: tego fława, tego cno- 
ta, sprawiedliwość, tego zawfze gor- 
liwa Stanu Wafzego pobożność ufilnie 
fię od Was dopominają. Co Wam na 
Seymikach prawie wfzyftkich Bracia 
Wafi względem tey, tak wielkiey wa- 
gi, Wiary 5. sprawy polecili, i mnie 
nie jelt tayno,i Wy dobrze powinniście 
pamiętać. Rozumiecież? iż dobrym 
suianienieniem powinności Wafzey,i 
Wiary Wafzey uchylić możecie? Czy- 
liż tęż famę Religią, któreyeście tu go- 


УУ = 


Каран ойра тайлы, жадесе s aa 


С) Eritque in lotere уне, POX: 5. 192 


594 Єў ж бї 
dność przedkilką dniami tak fobie wys 
focefzacowali,któreyeście całość i d 
bro powfzechną zgodą а nawet fpól- 
nemi okrzykami naglili i przyśpielza- 
l, dziś od Was albo wzgardzońą albo 


O- 


zaniedbaną z niezm iernym widzieć 
zadumieniem Baia (u) Biegli- 
ście dobrze, cóż W a żamowało? Jeftże 
tu kto z Was, który yby fię do takiego 
poczuwał zarzutu ? któby od prze dfię- 
wzięcia (wego fromotnie chciał odftą- 
pić? Ja zaś nikogo wcale a nikogo z 
Prawodawców Polfkich takiey hańby 
winnym sądzić nie mogę; jednakże, je- 
żeliby kto nieroftropnie od fwego 
przedfięwzięcia odftąpił, Ty tedy do- 
bry i wielki Boże, przenikający serca, 
spraw, żeby fię z błędu na dobrą na- 
wrócił drogę, Ту nawfzyftkich i na 
każdego z ofobna (Ap światła 


twojego tak zefzliy, ażeby pojęli, że 
na famey Religii prawdziwa fława, 
prawdziwy zalega pożytek. Ty naofta- 
tek zrob to Wfzechmocnością Two- 
ją, żebyśmy Katolicką Wiarę zewfzy= 
ftkich Dyffydentów pogróżek i zamie- 


—= 


—— 


(а) Currebatis bene, {ид vos impedivit? Gal: 5, 7. 


ewy: 
u 

1 dos 
 fpól- 
ie[za- 


, alba 
idzieć 
Biegli- 
Jeftże 
kiego 
„edfię- 
odftą= 
go z 
hańby 
że ‚је 
Wedi 
dy dø- 
serca, 
4 na- 
1f na 
wiatła 
li, że 
ława, 
ара 
Two- 
wfzy- 
amie- 
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fzania tryumfującą wtym Króleftwie 
widzieli. Skończyłem. (x) Duch Bo- 
ży mówił przezemnie; i mowa jego przefzła 
przez ujta moje; Суу Wy, i czegoście fig 
nauczyli, й соз сів fły [zeli, to czyncie, d Bog 
pokoju bedzie z W ami. 


MOWA XXXTH. 
POGRZEBOWA. 


Na pochwałę Nayjasnieyfzes у. par 
mięci AUGUSTA III. K ROLA Pol fkie- 


io Nobilium Soc:Jesu. 


go miana 1а Colleg 


gi 
o- 


w Wilnie Roku t763. dnia 35. Grudnia. Р / RUA 


47 i naypotężnieyfi Królowi 

śmiertelnemi fą, okropny tego z po- 
wfzechnym niefzczęściem mamy. do: 
wod w Nayjasnieyfzym Augu: бок Ш. 
Królu á Panie nafzym, który 2а му, 
raźnym prawem Pana panujących, nas 
wiernych poddanych w fieroctwie i w, 
nieutulonym zoftawił żalu. Poległ ten 
Pan, który niegdy OQycowfką ręką u- 


padające miłościwie wftrzymywał; i 


— 0202 2-1 а 


сз Spiritus Domini loquutus eft per me © fermo ejus per 
*nguam meam; 2. Res g: 25 
6) Fos que © idic 
acis erit yobifcum, Phil: д. 9. 


/ 
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upadkiem Jego leżemy w rospaczy:; 
Umarł Król, którego enotliwym ży- 
ciem [zczęśliwe pędziliśmy lata, i 
śmiercią onego obumieramy wfzyfcy. 
Owo wielki AUGUST w jednym cia- 
snym grobie, którego wielkości chwaą- 
ły świat prawie cały ogarnąć nie mógł, 
i z utraty Jego nayodlegleyfze żalem 
napełnione narody! O niepewne dni 
ladzkiego żywota! o nieftateczna ra- 
dość! zawodne fzczęście! Sprawiedli: 
we tedy łzy nafze, ftufzne jęczenia, 
powinne narzekania: któremi wlzyft- 
kich ftrapione ferca niejako oddycha- 
jąc, ulgi w fwym kłopocie fzukają. A 
jako indziey nieftęknąć jeft chwała 
wielkiego męftwa; tak natę nieufkare 
żać Пе ranę, oftatnia byłaby zatwar- 
dżiałość. To bowiem jedno rozważa: 
ie, jak wielki Monarcha poległ,dowos 
dną jeft przyczyną powfzechnego na- 
zekania. Poległ Król Polfki, Król pra: 
wowierny,AUGUST,Ocieć tylu Kró* 
łów; i Polfka żałuje tak dobrego Pana; 
Kościoł imieniem, i rzeczą prawowier- 
nego Króla: Europa, а prawie świat ca- 
ły wielkiego AUGUSTA. Oby fłu- 
chacze dozwoliła mi żałość to wolniey 


р ra 
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сер 


] 
Po 
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wii 
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yfcy. 
n cia- 
hwa- 
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dłużfzemi rozwieść ftowy, poznaliby= 
ście dopiero jak wielką ftratę w wiel- 
kim Królu sprawiedliwie powfzechny 
świata opłakuje smutek, Oftatnich je- 
dnak fil rozumu, i z'pierfi dobędę; 3 
prze niezdolność moję, gdy wfzyftkich 
wyliczyć niepotrafię; niektóre wspo- 
mnę pochwały zmarłego,któremu gdy 
żyw był, cześć, miłość, wyrządzali- 
śmy i pofzanowanie. A jeśli łzy пів“ 
hamowne w famym biegu wftrzymają 
mowę moję, mam za to, iż to famo bę- 
dzie chwalebne, A za fłufzny ftanie do- 
wod uprzeymey.ku Panu wdzięczno- 
ści. Wy fluchacze zatrzymaycie nie- 
co w milczeniu jęczenia wafze, й o flod- 
kim panowaniu dobrego Pana, o cnotach 
prawowiernego Króla,o wielkości AUGU- 
STA wierni poddani cierpliwie mówią- 
cego pofłuchaycie. 


Naypierwey od żałości Króleftwa 
Polfkiego rzecz poczynam. Ponieważ 
nas naybliżfza, а w poddanych nay- 
więkfza zutraty tego Pana, który Ко» 
ro zgodnemi głosy od wfzyftkich Sta- 
nów Rzeczypospolitey na Tron Pol- 
(ki wezwan jeft, tak mądrze і dobrotli- 
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wie przez całe lat. 50 


Króleftwa sprawow 


mogło, chcielibyśmy Polacy mi 
Królem nieśm 
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fzemu uizcz 
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telów» Lecz próżne żądania 


owo fzczęście i radość poddanych -u- 
padło z Panem, 
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a przyjemność 
niedóyrzaną mocą afekt uymująca tak, 
iż dość było, gdy kta na Króla fkro 


mnie w еу rzał, j 


ү, т 


że йн аиа ч Krolewika 


50; oby Попса równie 


niż zy m,światła fwey udzie 
Ze jako drugi Tytus піееї 


dzien Зна 


7 


minął próżen dowodu 


Panfkiey hoynośc 
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Та? тах była dziwi 


pe 


lęboką poddani oświad- 


czali, i w jednym Królu Оуса Kochali, 
Panu hołd czci powinn iey wypłacali, 


miłość zuniżeniem, uniżenie łącząc z 
milością, А tak gdy. inni Monarcho- 
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wie Narody groźnym zhołdowali 26- 
lazem, ten ferc zwyciężca dobrocią 
wolnego Narodu zniewolił umyfły, 
niespracowaną wespół o dobro publi- 
czne trofkliwością. 


11. Skoro bowiem jako Seneka mó- 
wi o Cefarzu: oddał fiebie na rządy Pań- 
fiwa, Јате u fobie odjął Лери, i gwiazd 
obyczajem, które nieu/łannie fwóy bieg to- 
za, nigdy w trofkliwości o dobro Narodu 
nieufłat, na. беріг zapomniał cale, A w tym 
pokazał, iż Król nie tak (obie, jako ra- 
czey ku ufzczęśliwieniu Króleftważyć 
powinien. Tumidadzą świadectwo Se=- 
Miniftrowie,i cały Stan Rycerfki, 


|») 


nat, 
jako częfto do rady wzywał,jako wiele 
walnych fkładał Seymów, jako pilnie 
Województwom, Powiatom,Ziemiom 
zalecał, aby zgodną radą co w Rze- 
czypospolitey upadłego, to podnieśli; 
co zwątlonego, to zmocnili: co zepfo- 
wanego, to naprawili; by wolność O- 
bywatelów , Prawa Narodu, uftawy 
Przodków, na czuyney pieczy mieli. 
Y ku temu radą, namową, niegdy па 
naywyż(zą zapomniawfzy powagę, u- 
filną Pan trofkliwy Polikie Stany pa- 


iion 

tze- 
, 

eśli; 
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ciągnął proźbą. Jeśli zaś niefkuteczne 
rady, і Sćymy marnie przemijały, па 
wolney Polaków zbywało zgodzie, 4 
nigdy na Króla trofkliwey chęci. 


Całe lat зо. panowania jego, zupeł- 
ną fą miarą ftarania i ufilności oufzczę- 
śliwienie Obywatelów i całego Kraju. 
Ztyfiącznych które niełacno wyli- 
czyć, jedno przywiodę ; zwróćcie tu 
profzę myśli wafze naopłakany Stan 
całey Europy: jaka burza niezgody, 
co zanawałność. srogiey woyny, tak 
wielkie Króleftwa, tak poteżne Naro- 
dy, zburzyła, a we krwi Obywatelów 
wylaney, bogaćtwa, doftatki, pokoy, 
fzczęście ludzi zatopiła. W pośrzód 
tylu nawałności, i okrutnych na koło 
wichrów łodź jednak Rzeczypospoli- 
tey Polfkiey za fzczegulną sprawą 
czułego rządcy nigdy przeciwney nie- 
doznała srogości. Gdy inne Narody 
w niefzczęściu tonęły, my u portu fpo- 
koyności fzczęśliwe.pędziliśmy lata. 
Lecz Polfki narodzie,po utracie fpraw- 
cy, ach! najaki cię fzkopuł fortuna 
narazi ? Gdzie potężny obrońca? gdzie 
nayłafkawizy Ociec? Fłacze Seńat, 
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Н dnak ulgi w fmutku, hamuymy Żale na- 
Hf fze aniem wyfokich „cnót 
prawowiernego Króla. Lecz toż famo 
ktoby wierzył; coby niało, 
| Owo sr { ѕагсећ 


! 3 ę ma za jaką 

4 kolwiek pociechę: iż Król prawowier- 
| |А ny lubo nam odebrz lecz od ciebie 

m ||| W fzechmocny Boże па lepfzy żywot 

ku obfitey nagrodzie Chrze- 
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| ścianikiey pobożności. 


Którey że. cześć Boga naypierw= 


żeni 
rety 
Wal 
kład 
nyc 
dy C 


fzym grunten 


kas go w życiu fwoim dnia ni 

W go od dłużfzego o Bogui 
GE wieczności y ponim 2 
się M przykładną fkromnością niebyi obe- 
nas f спут pod czas Swięte: ofia- 
e, & ry; zwykłe nabożeńftw: = żołd с 
NE dzienny, Panu smaywyć emu z ofobli- 
ym Boren: 
ten Nie- 
ag andal tam zakłada wania, gdzie- 
ЭҢ: by Bóg fwego пін Ł'Tronu;i przeto 
Pa- wdziedziczanym fwym Pańftwie z dję- 
je- ty gorliwością chwały Boga, pomno- 
dać żenia wiary świętey,a potłumienia He- 
hot retyckich błedów, ж: эрме ró- 
(AG wanie nayozdobnieyfży 
ało, Каду wyftawił К 7 

г nych innych wieczne zoftawił dowo- 
Rz dy ofobliwfzey hoyności i pobożności. 
ką- Dla czego owę tu Trajana należy o- 
ег nemu przyczytać pochwałę: naywięk- 
Bić Jze two oje b ylo dofłoj na pie ш 22у 
ай pieczy mieć Kościoły. A jako prawym 


Жл. wielbił Boga, tak nieprzyjacio- 
ły Pańfkie Ritecznie obrzy dził; i fu- 
fznie z świętym, podobno oświadczał 
fie Królem : izali Panie którzy cię nie 
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nawidzą, i ja onych nienawidzę, fchnę cały, 
na twoje nieprzyjacioły poglądając, во! 
nienawiścią nienawidzę je. Przydaymy 
nadto owe Króla cnoty, które jeśli w 
innych ozdobą Га, tedy na Królewfkim 
Majeftacie ftają бе świetniey (zemi, а 
poddanemu ludowi zadziwny idą przy- 
kład. Owę pokorę bez wyniofłości; 
fzczerość bez obłudy, sprawiedliwość 
bez gniewu,hoyność kuubożfzym, mi- 
łofierdzie ku ftrapionym , miłość ku 
wfzyftkim; niezwyciężone zaś w prze- 
ciwnościach męftwo,sprawiedliwie po- 
dziwienia i nieśmiertelney godne chwa- 
ły. Im fą góry wyżfze, tym bliższe 
piorunowych pocifków, i nay wyższa 
godność Królów częściey z Nieba ze- 
fłanym frafunkom jeft na celu. 


Те zaś który kiedy odważnie mógł: 
by przyjąć, jako ten Król cierpliwie, i 
wefoło znofil? Słyfzał, ba prawie wła- 
snemi poglądał oczy, jako sroga woys 
na dziedziczne Jego plondrowała Pań- 
ftwo, nifzczyła Prowincye, obalała 
Miafta, Pałace, doftatki, i razem ulubio= 
ne Obywatele w (zerokich grzebła mor 
giłach: o jako obce, i dalekie nato Ќе» 
kaliy Narody! Та jednak burza, gdy 
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wfzyftko obaliła, jednego w Królu me- 


żnym umyfłu i wzrufzyć niezdołała. 
Czuł okrutną jako kochający fwoje, 
czuł Król w fercu boleść , lecz żaden 
nieflyfzał, by Пе kiedy na fwoję ufkac- 
Żał ranę. Taką twarzą klęfki przyi- 
mował,z jaką inni zwycięftwa, i me- 
żnie 2 przeciwną pafował йе fortuną. 
A gdy w potyczce od nieprzyjaciół 
zwyciężonym żźoftał, ftatek był mu 
na mieyfcu zwycięftwa, tak, że wątpić 
należało, czy więkfza chwała zwycię- 
Żać, czyzwyciężonemu, być tak mę- 
Żnym? Całemuwięc pokazał światu, 
iż umyfł Króla więcey miał ftatku, niż 
fzczęście odmiany. Ale co па ziemi 
tak ftoi nieporufzenie, iżby fię wcza- 
fie niefkłoniło ku upadku? Owo nieu- 
chronnym śmierci razem, lubo i tu w 
umyśle był niezwyciężonym, na 2у- 
ciu jednak poległ pokonany. Poległ 
Król; to dowod człowieka fłabości; а 
że pelny cnot, i zafiug poległ Król pra- 
wowierny, to z wiecznym Onego u- 
fzczęśliwieniem. Odprawił potyczkę, 
bieg zakończył, wiary dochował; więc 
Pan nay fprawiedliwfzy,abo już uwień- 
czył koroną chwały, аро za gorącym 


w pe e onego nie 
obwiedzie fkronie. 


Koście 


4 


moc i i prawica GW 
tak imieniem, jako ry: + a p 
żnym życiem prawowierny; iby pier- 
wey niedano, pierwfzyby pewnie na 


paniałe sobie, i Naftępcom za- 
fiużył imie. Niech t tedy jęczą Kościo- 
ły, niech płaczą Oltarze, а Niebo lito- 
ściwe weyrzy па :ігу, i jęczenia ku 


piędfzey nagrodzie cnot, i niezliczo- 
nych zafług. Kedy au? kędy 

fteście ubodzy! Gdzie wafz Dobco- 
dziey ? gdzie miłościwy Ociec? Umy- 
wał on niegdy nogi wafze, aręce fwe 
wam niepróżne otwierał, zniżat Maje- 
zed nedzą wafzą. W yciągaycie 
wanoście ku Niebu zapłakane 
oczy, natężaycie wołania wafze, a wie- 
czna chwała tę świętą wywyżlzy po- 
korę, miłofierdzie radością, hoyność 
obfitym nagrodzi ufzczęśliwieniem. Ү 
ta więc nadzieja powinnaby w fera- 


twa 


OO x СМ 337 
pionych fercach Жоіс kłopot, i żale; 
lecz miłość zafmuconych, że naprzod- 
ku nofi oczy, nie zwy iiia na przyfzłe, 
na famo tylo patrzy fzczęście prze- 
fzłe: niełacną tedy nafwe boleści nay- 
duje ulgę. 


Rozważanie wielkości AUGU- 
STA Europę, á prawie świat cały ku 
nieźmiernemu zasmuceniu przywo- 
dzi. 


HI. Wfzyftkich abowiem wieków 
byśmy Hiftorye przeczcili; więkfzega 
AR Monarc 


arównego wątpić na- 


leży, czyb ы śmy kiedy znaleźli. Daw- 
ne R wielkim być fławią AUGU- 


STA R, г ftał бє on w prawdzie 
potężnym, ale fam pierwizy,i zfzedł 
bez potomka; ten Auguft i z wielkie- 
go urodzony Króla i fam Królem byf 
potężnych Narodów; nadto Qycem 
Wielkich Xiążąt,i wielu Królow,W nu- 
ka nakoniec żyjący miał Króla, Syn 
Króla, sam Krói,Ociec Królów, i Dziad 
Króla а co nadto móże być iławniey- 
fzego? Tamtego poddane narody Oy- 
Сеш Oyczyzny,boday czy nie z mufu, 
Tom И. X 
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lub pochlebnie nazwali:w tym Hifzpa+ 
nia, Francya, Bawarya, Saxonia fwe- 
go miały Qyca;Neapolitańfkie,i Sycy* 
liyfkie Króleftwo Dziada, Рока Kró- 
la; ovo AUGUST nie już jedney Oy- 
czyzny; lecz tylu narodów, tylu Kró- 
łów Ociec. Tamten Auguft kiedy z 
życia do grobu wftąpił,famo tylo (меу 
wielkości zoftawił imię; Ten i po śmier- 
ci wtylu synach Ociec żyje, w poto- 
mne zaś wieki w Wnukach,i nadwnu: 
kach, w wielkich Królach nieśmiertel- 
nym Auguft będzie. А jako niegdy 
rThemiftokl z chuci ku własnemu sy- 
nowi: że syn rządzi Matką, Matka Oy- 
cem, Ociec Ateńczykami, Ateńczy- 
cy Grecyą, chełpliwiey więc onemu 
panowanie przypifał całey Grecyi. 
Tak sprawiedliwiey Królowi temu pa- 
nowanie całego świata przyczytaćby 
należało. Jet Oycem tylu Monar- 
chów, Króleftwa ich w Europie naypo- 
tężniey ze, Kuropa w innych częściach 
świata łacno rządzi. A tak Augufta 
panowanie, i tawa rozciąga йе 2 świa- 
tem. Dawni Cefarze ku fwey chwały 
pomnożeniu, wfpaniałe na fię Augufta 
kładli imie, rozumiejąc, iż йе wielkie- 


miftaną gdy Narody Auguftami ich 
nazową. „Fak Krol już wielkim w uro- 
dzeniu wyfzedł na świat,bo Auguftem: 
a że ku wiekopomney fławie. nawfpa- 
nialfze zafłużył Jmie, Augufta W mu- 
fi świat cały nazwać naywiękfzym na 
ziemi. 


О tey wielkości gdy obecni ftyfzy- 
cie, bierzcie miarę jak fzeroko po- 
wierzchna rozciąga Пе żałość ; od 
wfchodu fmutek popłynął: we łzach do 
zachodu, odpółnocy na południe gdy 
dochodzi, піекойс2у Пе. Те Króle- 
ftwa fmutną przyimują żałobę, tamte 
w równym kłopocie, że Auguft W. z 
Życia pozbawion. Sama bowiem na- 
tura śmierć Monarchów wfzyftkim po- 
dała na politowanie, Liczcie więc Kró- 
lów, a na każdym wymaga żałości, ја- 
ko długu, abo krew powinowactwa, а- 
bo ludzkość wrodzona, że fami śmier« 
telnemi są; pierwfzym pamięć рг2е- 
fzłey, drugim uwaga przylzłey śmiec= 
ci łzy 2 oczu wymufzą. 


Wafze zaś boleści Nayjaśnieysze 


Potomki, Synowie i Córki wieikiego 
Х а 


егч. р 
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Оуса kto zgodnemi opi [ze ftowy? Sam 
ten jedno ból czuje naydowodniey, 
który zadaną cierpi ranę. Od którego 
fzczęśliwie wzieliście życie, śmiercią 
nayukochańfzego Оуса mufieliście 
óbumierać.' Raz po Nayjaśnieyfzey 
Matce, powtórnie po Оуси niefzczę- 
śllwych żalu fkutków  doznaliście. 
Zamkneliście obecni Oycowikie o- 
czy, któreby synom Ociec zamknął, 
prze wrodzoną miłość, i życzliwość 
Żądaliście; i z oftatnim błogofławień- 
ftwem zoftawił wam teftamentem fmu- 
tek. Liecz Nayjaśnieyfi Potomkowie, 
kiedyżkolwiek łzom płynącym założ- 


cie гате, å jasności wafze niećmicie 
J ) 


tak pofępnym żałości obłokiem. Za 
powizechnym Nieba prawem uftąpił 
Ociec dziedzictwa cnoty, zafług, Па 

wy, pozoftałym synom. Zoftała czu- 
ła nad wami opatrzność Niebiefkie 
Qyca, która was łacno Оуси podobne- 
mi, a u świata naywiękfzemi uczynić 
potrafi. Zaden wfzakci tym zamyfłem 
nieżegluje, by żeglował nieuftannie; 
żaden ‘nie ftaje Пе żołnierzem, by za- 
wfze wojował, żaden nieprzyimuje 
pracy,by лү oney trwał wiecznie. Lecz 
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i Żeglarz portu, i 20їріег2 zwycięftwa, 
i pracujący fpoczynku z chęci żąda, 
Owoż i AUGUST Na yjaśnieyszy 
ftanął u portu fzczęśliwey wieczności, 
odebrał Koronę zwycięfką, fpoczoł w 
chwale wie eczney, jako w Bofkiey u- 
famy dobroci,4 jego zafługi nam prze= 
wiefzczają. Ale fłuchacze, owo. gdy 
innych ciefzę, fam. moc nieutulonego 
czuję żalu, łzy, i fmutek odeymują 
władzą mówienia. 


Nayjaśnieyfzy Miłościwy Królu, 
ftąpiła z tobą do grobu RE a 
wfzyftkich radość. Płacze Polka, ofie- 
tocone poddańftwo, nad mogiłą dobro. 
tliwego Pana,ite łzy miey za dowod 
uprzeymey ku Panu chęci; smuci fię 
Kościoł po utracie prawowiernego Kró- 
lą, i onego smutek niechci wieczną 

nayprędzey przyśpie(fza radość, żałuję 
Europa, A prawie świat cały 
kiego AUGUSTĄ,i żyć będziefz w 
ludzkich pamięciach ku wiekopomney 
na ziemi fławie. 
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MOWA XXXIV. 


STANISŁAWA I. Polfkiego Króla Wiel: 
kiego Xiążęcia Littwhiego Ye. с. Lota 
ryńfkiego i Barfkiego ХІЛ2ВСІА Po: 
grzebowa pochwała miana w Poznaniu 
w Kości 
pogrzebowy 


ele XX. Jezuitów, przy obchodzie 
ategoż KROLA degom ›ўоў. 
Przez X. апа Bie kiego tegoź Zakonu 


Kapłana Roku 1766. 


go Królów, i wielkich w dofto: 

jeńftwie ludzi ftrata, zawfze Kró- 
leftwom  żałośna bywać zwykła. 
Wfzakże nayżałośnieyfza na ten czas 
być ший, kiedy tracą tych Panów, 
którzy w życiu dobroczynnemi byli: 
którzy chwały imienia tego wpraw- 
dzie wfpaniałego, nie przez pochleb: 
Ёо ludu, ale przez rzetelność (ате-і 
powfzechną wfzyftkich zgodę sobie 
przyznanego tak obficie dopełnili, iż 
fława dobroczynności ich, którą fobie 


zjednali w życiu; ani śmiercią zakoń- 


czona, ani zmnieyfzona przez niena- 
wiść jaką, ale raczey przez ludzi 
w[zelkiego апи i wieku uftawicznie 

ędzie w fercach ludzkich ożywiana. 
Dotego nas bowiem przyfpofobiło fa- 


Wiel: 
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1 Po- 
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то przyrodzenie , iż Mężów tako- 
wych, jeżeli przy nieśmiertelności za- 
chować nie możemy , (to bowiem 
przechodzi żądze i pragnienia nafze 
bądź fzczóre i ufilne,) tedy przecie 
czerftwych i całością zdrowia ciefzą- 
cych fię mieć pragniem, na naymniey- 
fzą ich flabość fobą ttwożemy, ku ży- 
jącym z fzczegulnieyfzą fię miłością i 
pofzanowaniem oświadczamy , gorz- 
kiemi і prawie nieutulonemi łzami o- 
płakujemy umarłych, ku nim obraca- 
jąc wfzyftkie pragnienia nafze, którzy 
tak obfitym potokiem zlali na nas do- 
brodzieyftwa fwoje, iż wątpić nikt nie 
może, że przeto tylko władzą rządów 
mieli, aby o dobro i fzczęście podda- 
nych fwoich, których na łonie dobro- 
czynności jako synów kochanych pia- 
ftowali; łatwiey i fzczodrobiiwiey 2а- 
biegać mogli. 


W nayżałośnieyfzey tak dobro- 
czynnych Panów ftracie , to nie jaką 
fmutku i dolegliwości folgą być by mo- 
gło, gdyby ludziom niczego fię bar- 
ziey niewzdrygającym, niczego bar- 
ziey nienawidzącym, jako niewdzię- 
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czności zakały, tak łatwo było tych 
dobrodzieyftw, któremi nadobficie są 


ufzczęśliwieni, pamięć złożyć, jak im 


łatwa i zwyczayna је па nieprzyja- 


ście. Wro- 


zne fobie (karżyć бе fzcz 
dzona cnota, i wfzyftkim jawna w ode 
wdzięczaniu dobrodzieyftw ufilność 
ich, gdyby im dozwoliła ‚ зае 


w tym famym grobie, w którym Pae 


nów ich złażone zwłóki, oraz spra- 


wiedliwe fmutku ich przy 
by zagrzebane, Ale w lud 
w których (егсасћ nigdy nie umiera ku 


yny były- 


сусв; 


ich dobroczyńcom wdzięczność, prze- 
ciwnie dziać бе zwykło: iż im więkfza 
na nich przy śmierci dobrych Panów 


bije trwoga, im sprawiedliwfze mają ua 


fkarżania Пе na przeciwne fobie fzczę= 
ście przyczyny, tym fmutnieyfza im 
w oczach fieroctwa ftawa poftać, i ży- 
wiey ich dolega dob 
branych pamię | 


dzieyftw ode- 
6; tak dalece, iż ani 24- 
den przeciąg czafu,' ani przypadek, 
ani odmiana fzczęścia nie zdaje Пе być 
zdolna, niemówię do wymazania 2ра- 
mięci, ale nawet do zmnieyfzenia w 
myśli dobrodzieyftw odebranych. 
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Ү toć jeft, co nad zwyczay powięk. 
{та fmutek i źałobę dnia dzifieyfzego, 
w którym pamięć zeyścia I layjaśniey: 
fzego nieśmierte mai pamięci, о gdy- 
Бу і życia! STA NISŁAWA Króla 
Polfkiego, Wielkiego Xiążęcia Litew- 
fkiego, Lotaryngii i Baru naydi 


bra. 
czynniey[zego Pana, ponawiamy pu- 
bliczną cą, dob ym wi 


zyftkim arg 
przykrą, Francyi, Lotars ynugii олу! 
Europie całey nay 


wfzakże prz 


cie Роан а 
broczynnemu Panu nale i 
pochwał daniną. K ed 


fobem, ani zmyśli w 


mięci pogrcześć nie mo 


telnych i talk tego Pana, przeż które ( 


bie, za jednómyślną wfzyftkich zgodą 
jedno nayszlachetnieyfze i powfze- 
chnie przyjęte Dobroczynnego Zj- 
dnał Imię. 


W prawdzie nawybor wyśmienite 
wfzyftkie w Panie tym widzieć było 
cnoty; Urodzenie (tak а nim jefzcze 
ofiemnaftoletnim Panięciu, mówi w 
Kfięgach liftów fwoich Załufki, nie 
Volfkiego tylko, ale wfzyftkich Euro- 


a 


kad w. а 1 41: 


MI % 
ch Кеч fzczyty ozdob: 
ich Króleftw zafzczyty ozdoba 
Panięcia tego wielką 0 


 dniecin 1 ch 
C dowcip. i спо 


nim wfzyfikim czynią nadzieję, nikt go wi- 
dzieć bez polubienia, nikt f y/zeć bez рой, 


wienia nie może. Tak dalece, iż Karolo- 


wi XII. Szwedzkiemu Królowi, jedno 
potym widzieć było STANISŁA- 


WA, со wfzczegulnych jego zako+ 
chać fię przymiotach, jedno było po- 
ftrzec wynikającą z twarzy powagę, i 
dzić godną Tronu Królewfkiego. 
'Zaifte takeś sądził, toś wyznał przed 
wfzyftkiemi Karolu, kiedy w licznym 
Senatorów gronie, z tym jawnie wy: 
dałeś fię, iż nie mafz innego, któryby 
tyle między ziomkami fwemi miał po- 
wagi i wziętości, aby miłość i ferca na> 


wet ftron przeciwnych mógł ku sobie 
nakłonić. Te zaś wfzyftkie uwagi jak 
mi wielkie, jak fzerokie do mówienia 


otwierają pole! jak obfzerną do po- 
chwał STANISŁAWA torują dro- 
ge! Wfzakże nie wiem, -czyli ku o- 
świadczeniu nayfzczer(zey ku niemu 
przychylności nafzey, inną którą po- 
chwałę fprawiedliwiey za ofnowę dal- 
fzey mowy mojey przyjąć mogę nad 
tę, która mu przez powfzechne wfzy= 


zdoba 
jelk 0 
g0 wie 
podzi= 
arolo- 
jedno 
SLA- 
тако: 
о ро- 
асе, i 
kiego. 
przed 
;znym 
e wy 
бгуЬу 
iaf po- 
rca па“ 
1 sobie 
agi jak 
wienia 
do po- 
ą dro- 
ku o- 
niemu 
rą po- 
/е dal- 
‚е nad 


wfzy* 
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ftkich zezwolenie była pfzypifana. 
Tamte bowiem były pierwfze znakii 
niby wiefzczby а nafienia przyfzłych 
onych zbyt obfitych pożytków, któ- 
rych pod fłodkim i dobroczynnym pa- 
nowaniem Jego, nietylko Lotaryngia, 
ale prawie Europa cała kofztowała. 
Podają fię wprawdzie niezliczone pra- 
wie zafzczyty i zalety, któremi praw- 
dziwie fzczodrobliwą ręką Bóg ozdo- 
bił STANISŁAWA , кебге і wam 
przyjemną by podobno uczynił 
raźnieyfzą pochwałę, i w powfzech: 
nym fmutku nie małąby wfzyftkim 
przyniofiy folgę. Krew z Cesarzów, 
wzięta, fzczęśliwe na Tron wyniefie- 


y te- 


nie, z Królem naypotężnieyfzym ści- 
Пу powinowactwa żwiązek, wiek po- 
defzły, i złafki dobroczynnego Boga 
do oftatniey ftarości doprowadzony , 
albo ( ponieważ fama tylko cnota nie- 
śmiertelną ludziom jedna chwałę, i 
próżna jef wfzelka zaleta, która z niey 
niewypływa,) wielka owa niezwy- 
ciężonego umyfłu ftałość w oboim 
fzczęściu tak doświadczona, iż w któ- 
rymby fię piękniey wydawała, wątpić 
sprawiedliwie można, byćby mogly 
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ku pochwale przywiedzione. Przecież 


doś ję mi będzie na jednym Dobroczyn= 
nego nazwiiku, w którym nie trudna 
wfzyftkie inne zalety zawrzeć fię i po- 
mieścić m Ten zaś całey mowy 
mojey zachowam porządek, abym 


wprzód pokazał, któremi STANI- 
SŁAWA urodzenie, natura i cnota 
przyozdo! biła darami; w których, i zjak 
zwyciężonym  ftatkiem poniefio- 
} ście doświadczyło przeci- 
ich; któremi go nakoniec, jak 
prze dziwnemi A wfzelkie pomyślenie 
ludzkie przechodząc emi drogami, do 


zarobienia fobie naimię dobroczynne= 
go Pana, Bolka dopr -owadziła Opa- 
trzność, to piek wjzą p ochwały ieraz zniey- 

fzey bedzie częścią. Jmię to wfpaniałe na- 
zwifko jak ufilnie, zjak wielkim prze- 
myfłem w fobie utrzymywał STANI- 
SŁAW, zwłafzcza naten czas, gdy 
dwóch Xięftw arcy pięknych Lota- 
ryngiii Baru rządy jemu były zdane, 
oraz jak rozpoftrzenił granice dobro- 
je teye 


czynności fwojey: to drugą be 
że pochwały częścią: W tym obrazie 
okryślę wam i wyrażę 5 FANISŁA- 
WA), jeżeli mniey fzczęśliwie i nią 


wed 
twe 
cze 
trza 
fmu 
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wedle wymia ru chęci wafzych 
twego Пе оа was fpodzie 


„ła- 


Jam wyba- 
czenia, gdy dwie te uwagi nieco roz- 


trząśniecie , iż niemniey 


i sością 
fmutku, jako. też obfzernością { przed- 
fięwziętych do mówienia rzeczy jefte 
śm у pogrąże eni,iże zwyczaynie fmu- 
tek (ztuką iprzepifem rządzić í fię nie 
umie. Na niedoftateczne też Pana te- 
go pochwały fkarżyć fię ten jedynie 
może, kto nie wie, jak powfzechnemi 
on pochwalon już łzami. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Naywyżfzy Króleftw sprawca, i 
Królów wielowładny ftanowiciel Bóg, 
gdy ku sprawowaniu i ufze żęśliwieniu 
poddanych, wyznacza i ftanowi Rząd- 
ców, natychmiaft ich z gminu pofpoli- 
tego ludu wyłącza, i tak niby przeras 
bia, że i krew w ciała ich 521асһеспіеу- 
fzą, i wfpanialfzego w umyfiy wlewa 
ducha; i oraz te w fercach ich izczepi 
cnoty, które im niby od przyrodzenia 
dane, obfitfzy w nich napotym chwa- 
ły przynofzą owoc, i to fprawują, że i 
Króleftw, któremi władną, ozdoba: i 


poddanych, бгуш rofkazują, ulzczę- 
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śliwienie: i Tronu tego, na który wy- 
піейепі, powaga: i Kościoła, którego 
synami są, ozdoba: z Królewlkieg 
ich doftojeńftwa rość i powiękfzać Пе 
będzie. "Tak dalece, iż zdaje Йе, jako- 
by w tych niby ziemfkich Bogach, o- 
braz fwóy dofkonaley chciał wyrazić, 


iwyrażony przeto wyftawić oczóm 
ludzkim, aby do miłości 1 pofzanowa- 
nia ich, fkuteczniey byli zachęceni, 
á zachęceni tak: aby jak wielką w 2у- 
jących mieli pociechę i ufzczęśliwie- 
nie, tak wielką z ich ftraty i prawie 


nieukojoną na fercach czuli żałość. 


Czego lubo w wielu innych Kró- 
lach i Panach, z niemnieyfzym Kra- 
jów ufzczęśliwieniem , jako rządzą- 
cych chwałą napatrzyć Пе możem, te= 
dy w dobroczynaym STANISŁA:- 
WIE Europa całą nie tylko tego do- 
ftrzegła, ale też z (kutków poznała o- 
czywiście. Udzielił mu Król Królów 
Bóg naywyżfzey krwi cząftkę zje- 
dnego nayfzlachetnieyfzego, а we 
dwóch Polfkim i Czefkim Króleftwach 
nayftarożytniey(zego Rodu,w którym 
chęć i żądza przyfłużeniafię Kościoło- 


у wy- 
Órego 
kiego 
„аё Пе 
„jako= 
ch, о- 
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wi i Oyczyźnie, tak fzczęśliwie z 
Przodków zpływa na Potomków,że je- 
dno zawfze było w Domu Lefzczyjń- 
fkich być zrodzonym, co nową a po- 
tężną Wierzei Oyczyźnie przydać o- 
zdobę i obronę. Nadał mu tenże nay- 
mędr(zy świata Rządca, tak żywy i 
w(paniały umyfł, iż go nikt widzieć 
nie mógł, ktoby oraz niepolubił. W lał 
wfpaniałego i właśnie do fprawowania 

naywyżfzych rządów zdolnego du- 
cha, przydał poftawę ciała i ogromność 
twarzy, zgodną do wewnętrznych da- 
rów. Temi nakoniec udarował cnota- 
mi, że nie па Królewfką krew wzglę- 
dy, nie trefunkowa urodzenia doftoy- 
ność, ale te fzczegulniey, piecwfzym 
mu do Tronu były fzczeblem. Tak 
dalece iż wiefzczego jakiegoś, i pra- 
wie Bofkiego Ducha,w fłowach owych 
fiedmdziefiąc niemal lat przedtym od 
Załufkiego napiśmie zoftawionych, u- 
znawać тиле. Ludzkość w nim tak fig 
wielka wydawa, mówi mądry ten Bilkup 
ozdoba Polfki nalzey,o młodziuchnym 
jefzcze STANISŁAWIE, że zdaje 
Jie, jakoby dla tey cnoty był zrodzony, w 
ide Ja czegulni e ćwiczył, dla niey jamey 
byt przez [aczęście zachowany. 
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Пе zaś ftarożytności Dómu Ze: 


tycze , niech nie rozumie 


któżkolwi abym w grubym owym 


zoftawał błędzie, i tego był ufiebie 
ә 


zdania, Ze do pr 


ści, do niezmyśloney chwały, sama z 
wyfokiego Urodzenia, i godnych 
Przodków chluba, cóżkolwiek pomoc 
może. Darmo ten Dziadów i Pradzia- 
dów wyłliczapochwały, komu na wła- 


snych lub zkąd inąd nabytych zcho- 
dzi zaletact 


1,4 fame tylko Przodków 
w uftach jego brzmią czyny. Raczey 
świetne imie takowemu złożyć, lub 


odmienić przy ftoi obyczaje, а zgodne 


urodzeniu fwemu-przedfięw 
ła. Ciefzyć fię i radować nale 
ftkim, gdy wfpominają pierwfze na 
świat przyiście tych, których z po- 
między gminu роГро1 уа wyniofła 
doftoyność urodzenia; atoli natenczas 
radość ich i wefele żadnym podlegać 
nie będzie podchlebftwa podeyrze- 
niom, kiedy do krwi Szlachetności, 
która trefunkowa jeft, dobrze przepę- 
dzonych lat młodych pszyftąpi chwa- 
ła, i taż fama przez bieg dalizego ży” 
cia powiększana w nayWy4szym 
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fzczeblu poftawiona będzie. Со jeżeli 
fzacownego Bohatyra potomek wyro- 
dzi Пе od męftwa, czcza w[zelka jego 
pochwała jeft. 


То jednak twierdzić bezzawodnie 
mogę, że wfpaniałość umyfłu; oraz 2 
krwi szlachetnością z Przodków na 
Potomków spływać, i że cnota, dłu- 
gim jey pofiadaniem niby zamiefzka- 
ła, dziedzićtwem niejakim do nich 
przenofić йе zwykła. 


O czym, przeto tylko nie jaką tu 
uczyniłem wzmiankę, abyście zrozu- 
mieli jaśniey, jak fkłonne do dobro- 
czynności przyrodzenie z Przodków 
było w STANISŁAWIE, w których 
liczbie byli wielcy owych wfchodnich 
Krajów Cefarze, Polfcy Królowie,wy- 
bór Imion w Europie całey nayprze- 
dnieyfzych Ale dokąd fię wżdy za- 
pufzczam? Wielkie rzeki przy fwym 
vyściu w morze własne tracą nazwi- 
fka. Straciłeś podobnie Twoje, alboś 

raczey nieśmiertelne uczynił STA- 
NISŁAWIE, gdyśje z Borboniu- 
fzów Imieniem przez ścifły powino* 
Tom II. Y 
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zył związek, i rodowitą 


zwy głowę, Francufkiego Króle- 
ftwa uwieńczył Liliami. 


Lubo zaś odftąpię nieco od Twoich 
į Imienia twojego pochwał Królu do- 
broczynny, tedy przecię 
ftwo zgromadzone, w których przyto- 


ię Wam Pań- 


mności mówię, sądzę, iż rzecz miłą u- 
czynię, zali z niezliczonych prawie 
cnót, i ozdób STANISŁAWA, 
z Qycowfką i Macierzynńfką 


któr 
krwią nayszlachetniey(zą hoynie nań 
fpłyneły, te przynaymniey acz krótko 
wfpomaę i wymienię, które do zjedna- 


ca Dobroczynne- 
mu ро е: ały. 
Ale zkądże mowy przedfięweżmiem 
początek, który jey zamierzemy ko- 
niec?. izaliź pierwfze lata jego chwa- 


lebnie przepę 


nia iutrzymania ne 
go Pana fzczegulniey 


dzone, z pism Załufkie- 


go Й >ędziem ? jaso więc w mło- 
dz elzcze, i рс oczątkowym 


iuchnym j 
wieku, nic nie dofkonałego, w dzieciń= 
ftwie nic dziecinnego nie uczynił? ją- 
ko za fprawą cnoty przelzedi(zy gra- 
nice wieku, wfzyftkie oraz о sobie 
przewyżlzył nadzieje, zawize Więcey 
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у 


lowitą po fobie obiecy wał;oczekiwania,ile do- 
Króle: zwoliła wieku Йаһоз©, pełnił, a na 

czym zchodziło latom, dofkońałą nad- | 
gradzał cnotą! Nie uymował (jako 
woich więc niekiedv w godnych Paniętach 


lu do- innych trafiać fię zwykło, którzy роз 
| Pań wzięte o'fobie wielkie nadzieje zgrun- 
"ZY tu omylają ) nie uymował mówię % 
Ша u- tych pochwał STANISŁAWA. dal- 
rawie fzy w wieku poftępek; wzraftały wraz 
"WA, z laty inne wfzyftkie zalety,i powzię- 
yńfką | je hie tylko nie 
e nań 

rótko | 
jedna- › do nabywania cnót, przywykły 
RYNNO- godny ten Panic, nigdy potym ufilne- 


ма, i po- 
ftarania; 


go z fiebie około zatrzy! 
miem więkfzenia ich niezłoży 


y ko- zwłafzcza około zatrzymania i powię- 
chwa- kfzeniatych,których potrzebował ftan 
ufkie- Życia teraźnieyfzy, lub ów doktórego 
7 mło- był od Boga wybrany. Tak zwykł 
Wy 1a był do praw Bofkich ftofować obycza- 
ieciń= je (woje, iż te fzczegulną jakąś ozdobę 
ił? ja- jednały Katolickiey Wierze паЃ2еу, 
y gra- którą też nigdy niechciał mieć za fłu- 
sobie żebnicę [zczęścia i doftojeńftwa fwa- 


ięcey Ya 
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go, raczey zawfze podległym jey bę- 
дас, zawfze ją: pówagą, przykładem, 
mądrością, radą, doftatki Królewfkie» 
mi, wspierając. Ci którzy zblifka i pil- 
niey uważali Pana tego, zawfze go w 
zachowaniu obowiązków pilnym,bądź 
w różnym (zczęściu nigdy nie odmien- 
nym, to jeft; ani w przypadkach zbyt 
ftrapionym, ani w pomyślnościach nad 
zamiar уупіойут, zawfze.sprawiedli- 
wości miłośnikiem, uczynńym go być 
zawfze doftrzegali, i głofili jawnie. 
Wfzyfcy w nim- nakoniec dolkonałą 
cnotę, poważne, gruntówne, i nigdy 
nie pofzlakowane o rzeczach zdania, 
jednoftayne zawfze przedfięwzięcia, i 
chyba w lepfze odmienione, wfzakże 
zawfze zgodne do przepifów cnoty, 
uśmierzone namiętności, i famemu tyl- 
ko pod rząd dane rozumowi, widzieli, 
ioczywiście poznawali. Zgoła nie bez 
podziwienia, wfzyftkim, wielorakie o- 
we zalety wjedney zebrane Ofobie 
uważać przyfzło, i tak przedziwne 
przymiotów umiarkowanie, że ani lu- 
dzkości w obcowaniu wrodzona піеја- 
ka twarzy furowość czyli raczey po- 
waga, ani wipaniałości wdzięk i przy- 
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jemność, ani fzezerości Ѓегся, po tyle 
kroć czynione zafadzki і zdrady, ani 
doftoyności z naypierwfzych związ- 
ków pochodzącey ku wfzyfikim przy- 
chylność, naymnieyfzego nięczyniła 
ufzczerbku. Так dalece, iż: takim Пе 
być zawfze pokazywał STANI- 
SŁAW „jakim go potym jawneokrzy- 
ki, które zmyślać i udawać nie umieją, 
ogłofiły: jakiegoby miała, pragnąć mo- 
gła Lotaryngia, wfzak nie wiem czyli 
йе kiedy spodziewała, jakiego Хіе- 
ftwom tym dobrzy wfzyfcy życzyłli, 
zgoła, jakiego jedna tylko i fama praw- 
dziwa Wiara dać im mogła. 


Ale żywiey i głębiey w pamięci 
mojey tkwi wyrażona dziwna owa Pa- 
na tego łagodność i przyjemność,przez 
którą on tak fkutecznie ku fobie ferca 
wfzyftkich i umyffy pociągać umiał, 
Że nawet w ten czas gdy. od fzczęścia 
opufzczony czyli raczey zwiedziony, 
po dwakroć па Tron Polfki wezwany, 
po tyleż razy uftąpić; przymufzony, 
wypędzony. z Oyczyzny, z.Dóbr kto- 
re nafiebie i kochaną w życiu Małżone 
kę spadały wyżuty, że mówię т сеп 


Y 
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miefz- 
ich nie 


i ciedy | n 
mı, Kiedy przy pierw 


m z Tront 


znielienie 


AP 


zy wizelkie 


o doyściu (wych nadziei 


famey tylko łasce i dobroczynn« 
Karola fw 
tegoż Kr 
czyli 845 dwu "Moftów. Ww 


w 
ftołecznym - Mieście 


ZE ładając nadzieje, od 


> Aj р ; 2 _ а 
wo Bipontynfkie-, 


miefzkanie, i tam własnego i Karolo- 


wego fzczęścią lepfzey ocz гекијас po- 


ry, песо wy 


dziwna: nic tu 


tylko со йе działo, opilzę. Częścią dla 


nie jakiego fmutku rozerwania, który 


той nieporównanie w STANISŁA- 
WIE, już to z chęci powrótu do Kraju 


Oyczy ftego, już toz żywey nadawne 


niefzczęścia pamięci,już z niepewności 


e dalfzych w życiu powodzeniach, już 


miefz- 
h nie 
dbym 
JInNne= 
rm ar- 


lawne 


ności 
h, już 


z ol (obkpózi pomiefzk ania, częścią 


zęścią 51 


zdrowego zażycia powietrza, częscią 
fzczegulniey przeto, aby kochanemu 
Miaftu fwemu dał fię widzieć i poznać, 
wychodził niekiedy na publidżne m 
ulice,i pow panialfzych r 
chodził fię mieyscach. Wfzakże 
około niega 


22% СУБХ 
miłość Oby= 


nie 


ten czas 


samych tylko 
widzieć było Dworżań, 
watelów, wierność ku Panu i przedzi- 
w ne po 5fzanowa nie (życiai spraw je- 
go świadczy Pifarz ) nierozerwani 


ze; i nie bez 


przy boku ftali towarzyf 
ciężkiego fmutku ludowi z nim fię 
przyfzło rozftawać, gdy powrótu na 
Pałac przychodz iła godzina 
fte ludzkością i dobroczym 
sobie i zniewolić wfzyftkich 


STANISŁAW, że lubo моу: 


obronie Miafta tego zoftawione,t 
zy jego i owfzem пау mnieyfz 


kinienia, z chę- 


ze 2 We- 


fołością przyimowało Й 


cią je w fkutku w 


nie było nikc 


z mądrości, 
Karolowi Ż1I.prz 
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godne Tronu cnoty. STANISLA- 
WA, tyle u niego znalazły względu, 
i tak go zniewoliły, że niewątpił пау- 
głównieyfzą jedne przedfiewziąć woy- 
nę i natyfiączne Пе podać przypadki, 
aby tylko na Polfkim Tronie, do któ- 
rego pofiadania,nadobficie go zdolnym 
uczyniła cnota, ofadził ЅТАМІЅ А. 
WA. Zebym zaś nie na famey tylko 
Prowincyi Bipontyńfkiey przykładzie 


tey wam fię zdawał dowodzić praw- 
dy, iż godnym miłości i pofzanowania 
od wfzyftkich był sądzony STANI- 
SŁAW; radbym,abyście do Weyflen- 
burgu naprzód, do Strafzburga potym 


udali fię, i w Alfackie przeniofifzy Пе 
granice. choć myślą ścigali STA NI. 
SŁAWĄ. Gdy śmiertelne to życie 
złożył Karol ХН. á tym (атут Bi- 
pońtyńfkie Xięftwo w obce pofzło 
rządy, mieyfce fkłonienia, od nieprzy- 
jaźnego fobie, lubo pomyślnieyfzego 
był godzien fzczęścia, odmienić Pan 
ten przymufzony. W tym zaś razie, 
dokądże miał fię udać? jeżeli nie do po- 
wfzechney oney uciśnionych Królów 
twierdzy? ( Francufkie rozumieycje 
Króleftwo.) Z zalecenia Kardynała 
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de.Rohan Strafzburfkiego Bifkupa, i 


fzczegulney Ludwika XV. а wielkim 
Królom prawie wrodzoney łafkawo- 
ści,Alsacya SFPANISŁAWOWI:po- 
zwolona z władzą oraz wybierania fo- 
bie mieyfca, wktórymby ztarganym 
pracami i trudami (ог, ftateczny po- 
tym w dopędzeniun lat życia. dał spo- 
czynek. Podobało Пе STANISŁA- 
WOWI wzwyż -wfpomnione wybrać 
Miafta. Pogłofka wybrania tego co 
tylko między ludzi była rozniefiona, 
któż wyrazi, jak wielką. naten czas 
w(fzyłtkich-napełniła radością! - Rzekł- 
Мы iż nie tak wygnańca aczkolwiek 
Króla, jako raczey własnego Pana, i 
©yca przyimowano. Y lubo nayłafka- 
wfzego Ludwika, ta była wfzyftkim 
Pasziacyć Rządcom obwiefzczona 
wolą,aby z zwykłą Królom czcią przy- 
jęty, z PRA: ym względem był za 
wfze STANISŁAW  fzanowany; 
przecięż wolą i rofkazy jego,Szlachta, 
i wfzelkiego ftanu Obywatele Alfac- 
cy, nierównie przewyżfzyli. Zgro- 
madziło fię o pięćdziefiąt i daley mil, 
wfzyftko do JV'eyfenburgu Rycerftwo, 
przyby wającego nie tylko do Miafta z 


em, 
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оик. potym Marszałka 
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cnotach Pana tego mnieman 
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wiele 


e 
зу zaś 
dany, 
szałka 
TOME 
anan y 
purgu 
mam- 


kie o 


walającey ku fobie twarzy, 


jako nań na ten czas wfkaz 
przeciw woli iradzie le! 


fwego по 
о ч, 


ftkim tajemną 


oczy nafycić i ferce, спо j 


choć poniewolnie wydający ch fię do- 


4 


ftrzeganiem uwefelić. Widzieć bylo 


dzi, jemu fię dziwili fiarzy, ofłąbieni 


оуу, na ар 


iela 


go wi 


to bowiem by 
jakoś 


bynaymniey fie уа: 


jąc, uznawać і poważać miała. 


A to gdy ja mówię, gdy z jak wiel- 
ką Króla Chrześciańfkiego łafkawością, 
k radośnemi 


ludzkością i wefelem, z 


okrzykami, nie famey tylko Allacyi, 
ale prawie wfzyftkiey Francyi był 
przyjęty STANISŁAW , opisuję ; 


kolwiek bed 


mniemać kte 
czy tak poważney, jaka jeft terazniey- 
fza, żart tylko niejaki sobie czynię, 
kiedy przedfiewziąwfzy dobroczyn- 
nym PODR 5” ANAG АД tych 
йе tylko rzeczy bawię wyliczaniem, 


© ж O 
które jawnie pokazują, że na ten czas 
cudzey tylko а to naybarziey potrze- 
bował- pomocy. Sprawiedliwieby , 
przyznam fię, czynił, ktoby mi wtym 
przyganił, którey też”naganie naypier- 
wey- mi zabiec należało. Mówię o- 
wfzem, znaycie f(zczórość Krafomów= 
cy, mówię: że wtym naten.czas za- 
туйу STANISŁAWA były ftanie, 
iż gdyby- nie potężną, to ZR Borbo- 
niufzów wfparte ręką, zupełnie były- 
by obalone. Zeby zaś tym jawnieyfza 
była. fzczórość moja, nie zamilczę 
ciężkich owych, które powielekroć na 
niego nalegały, przypadków,w Гротпе 
przedziwne fzczęścia odmiany nie te 
tylko, którę w kochaney fwey poniofł 
Oyczyźnie dwa razy na Tron wezwa- 
ny, i tylekroć uftępujący z Kraju, z tą 
jedną w oboim arcy fmutnym z Оу- 
czyzny wyiściu (zczęścia fwego ró- 
żnicę, że pów tate z BĘ |. wychodzą- 
cemu Kró i Wielkiego 

Xiążęcia оф imię było przy: 
znane, wfzak nie wiem, czyli dla ulże; 

nia przykrości wygnania, czyli ku o- 

żywieniu w pamięci niegdyś poniefia- 

nych klęfk. Które w Banderze, które 


w Gdańfku znofić mu było trzeba nie- 
fzcześcia, nigdy póyść nie mogą w 24- 
pomnienie. Tam w krótkim bo czte- 
rech tylko i to niezupełnych dni prze- 
ciągu, już do Ottemańfkiego obozu 
jako niewolnik przywiedziony, już za 
Polfkiego Króla powitany, już od'lu- 
dzi zdradzieckich ledwie niezaprzeda- 
ny w niewolą. Tu gdy poprzyfiężeni 
nieprzyjaciele gwałtownym fzturmem 
prawie Miafta dobywają, wfzczupłym 
czołnie mniey го#горпут, i nie tru- 
dnym do przekupienia Rybakom (ani 
bowiem nad fpofób ten ratowania Пе 
był inny beśpiecznieyfzy ) na tyfią- 
czne zatonienia przypadki drogie ży- 
cie (woje powierzyć przymufzony, 
jednego fię uchroniwfzy, drugiegoby 
już był.pewnie nieuniknął nielzazę- 
ścia, gdyby nie wyżfzą jakąś obronio- 
ny fiłą. Przebóg któreż niefzczęścia 
więkfzym na kogo ciężarem zwalić fię 
mogły! Przebieżcie wfzyftkie ftaro- 
żytności dzieje,śladu jednego nie znay- 
dziecie tych trudów і niebeśpieczeńftw 
które przez trzydzieści i więey lat 
niezwyciężoney cnoty STANI- 
SŁAW przekonywać myfjał. Prze- 


іе2 te уу! 


nie tylko ńie złamał) 


ani nawet o- 
/Fze,dotykają- 
go drogi 


ił przy- 


] pył e Ji р 
elowładney 


Opat 
| | kladat na 


Żności! Gut 


fam у pò- 


a pobo- 


спосо! niefłyfzane nad n 


PA zwycięftwo! W tym zaś wfzyttkim, 


|! abym od przedfiewziętey nie odftępo- 


ч 


wał rzeczy, jedne wam czynię uwagę: 


| | | iż do nawyknieuia dobroczynności 
| JU lepfzey nie mafz szkoły, nadtę, w 
| И którey nas utrapienia i nedze, do świad- 
czenia jey drugim, wiodą, -Y zaifte 
| przewróćcie Kfięgi wfzyftkie, odnów- 
Шү" cie dawnych czalów pamięć, (wiet- 
Fu nie,nie przeto tylko bym mówił;fzcze: 

rze, nie dla chluby mówię ) żadnego 
fbi nie znaydziecie Męża,któryby od nie» 
| przyjaźnego, i prawie srożącego Пе 
nad (оба fzczęścia natarczywiey był 
nagabany, i oraz w którymby wfpa- 
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nym wykonywa 
przedziwnegi nościach u- 
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miarkowania, 


ym bez po- 


12 ani go- 


chwały nie mó 


dnego zaj жу w przeciwóościach ftat- 
ku. Rzekłbym, iż waleczńym był w 
oboim fzczęściu bohatyrem, ale w sa- 
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mych przeciwnc 
tobym przydał тайыш że 


nauki niemógł lep 
ści być wyd 


'-oczynno- 
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mę niepomyślność,ani 
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dy Bofkie do owego doprowadzony m 


Kraju С Хе 


wa mumii i Baru ro- 


Wizakże , przetoż ра 


5 O ж 
bliwości jego do owych fzczęśliwfzych 
odkładać mamy czafów? czyliżeś jey 
fobie nawet i w ten czas nie zjednał 
STANISŁAWIE , рду Пе jefzcze 
z nieprzyjaznym biedził fzczęściem? 
Cofniymy do Miafta od dwu Mojłów 
nazwanego myśli nafze, Cóż wżdy 
za widok, z jedney, bezbożności i beze 
prawia, 2 drugiey ftrony, dobroczyn: 
ności widzieć nam йе даје? ktożby fię 
fpodziewał, aby obmierzła poczwara 
krwi STANISŁAWA pragnąca zna- 
leść Пе mogła? zwłafzcza gdy między 
niezliczonym ludzi gminem zapatrują- 
cym fi i fiawiącym cnoty jego, nie 
było nikogo, komuby godzień użale- 
nia ftan łzów z oczu niewycisnął,prze- 
cież znalazła fię. Bo na którąż fię nie 
odważy zbrodnią albo chciwa złota, 
albo w nie fzczodra wściekłość? już jey 
przez oftatnią niegodziwość Życie 
STANISŁAWA było poświęcone, 
już by była niefłychana zbrodnia w 
Киски wykonana, gdyby. nie wtym 
Mieście miała być popełniona, które do- 
broczynnością tak fobie ujął STANI- 
SŁAW, że oraz do miłości {wey znie- 
wolił Spoprzyfężenie ną życie Kró- 
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ła tego Кого икїйозуапе, natychmiaft 
odkryte jeft, i ten tylko, aby tak ftra- 
fzna zbrodnia była od kogo przedfię- 
wzięta, ledwie, by uwierzył, mógł być 
przywiedzony, który fam jeden tey- 
że złości był nieludzko na ofiarę zgo- 
towany. 2а wymiar bowiem powol- 
ności innych, miał (woję nigdy na zgu- 
bę cudzą niezawziętą łafkawość. Ale 
Miafta od dwu Mofłów Rada, która ży- 
cie i całość STANISŁAW А nad wła- 
fną, więcey fobie poważała, żadnego 
nie opuściła ftarania, któreby i ku be- 
śpieczeńftwu Króla, i ku pewnieyfze- 
mu winowayców zchwytaniu być fię 
zdało potrzebne. Las między Miaftem 
i Kościołem, do którego Pan ten świą- 
tobliwy zwykł był na modlitwę ugę- 
fzczać, leżący, mieyfcem był ku wy- 
konaniu okrutney tey zbrodni итоб» 
wionym. Tam potajemnie wyfłani 
żołnierze,aby bynaymniey niepoftrze- 
żeni, złośliwych ludzi doftrzegali za- 
fadzek,i niofię takiego niefpodziewa- 
jących w famym zdrady knowaniu 
poimali. A jako więc zdrowie Królów 
W pilnieyfzey Niebo ma pieczy; rzecz 
Tom II. z 
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Пе wedle myśli powiodła, bezbożnę 
fpoprzyfiężenie wyjawione,przedniey= 
fi zbrodni herfztowie oraz ich wfpo= 
magacze , oprócz niewielu zbiegów 
poimani, i że krótko rzecz całą zawrę, 
woyfkowym sądem na śmierć byli ЇКа- 
zani. Y zaifte byliby, jako. potrzebo« 
wała sprawiedliwość, pod miecz dali 
karki, ale widzieć tu przedziwną, i nad 
którą potomne czaly zdumiewać fię 
mają, á nie wiele jey w ftarożytnych 
dziejach, i dawnych Królów czynach 
widziemy przykładów, godną, która- 
by-zawfze w nafzey tkwiała pamięci, 
i brzmiała w ufzach łagodność STA- 
NISŁAWA. Wftawił йе dobry Pan 
za życia zabóyców i 'spoprzyfiężo+ 
nych na zdrowie (woje nieprzyjaciół: 
aninatym, że od kary byli uwolnie- 
ni, przeftając,jefzcze pieniędzmi przez 
fzczęgulną dobroczynność (моје uda- 
rował; a tak obdarzonych, zbawienne 


im czyniąc przeftrogi, aby godziwfze= ' 


mi napotym fpofobami ftracone odzy* 
fkowali dobra, i nie tak porywczoą 
przekupione ręce na wfzelką targali 
zbrodnią, wolno puścić kazał. Cóż? 
izaliż tu fobie imienia Dobroczynnego 


bożne 
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Pana niezjednał? nie wyfłużył STA- 
NISŁAW? raczey: iżaliż nie prze- 
fzedł doftoyności nazwilka tak wspa- 
niałego? 


Y tuć Пе otwiera pole, do poznania 
przedziwnych Bofkiey Opatrzności o- 
koło tego dobroczynnego Pana zamie- 
rzeń. Już bowiem przyftąpiliśmy do , 
owych tak różnych, tak odmiennych 
izawikłanych fzczęściaSTANISŁA- 
WA obrótów, że mufię znich wydo= 
być, i w fpokoynym zacifzu wiek dal- 
fzy pędzić, ludzkim rozumem rzecz 
prawie była niepodobna. Ale zawfze 
pofpolicie trudne Га do pojęcia, i niedo- 
ftępne ludziom, które ich fzczupłe Шу 
przechodzą, Bofkie ułożenia. Obda- 
rzył Bóg tak-dofkonałym przemyfłem 
STANISŁAWA, tak wybórnemi o- 
zdobił przymiotami, że te pewną mu 
do Tronu otworzyły drogę. Doświad- 
czył go w pomyślnym-i niepomyśl- 
nym fzczęściu, i wtym równie jak w 
tamtym wielkim być doznał. Prze- 
cóż? oto byśmy poznali, jak wielka 
jet między Panami, których niekiedy 

2% 
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zagniewany, i których nam Bóg prze» 
błagany daje, różnica. Abyśmy fię w 
tym nawet fkażonym i zepfowanym 
wieku, w którym, że fam tylko trefu- 
nek i ślepe fzczęście światem władnie, 
bezbożność śmiele twierdzi i popiera: 
jawnym tym dpewnili przykładem, że 
świata rząd i fprawowanie, od nay- 
wyżfzey jego i wfzechmocney zawi- 
fto woli, że mami Moc naywyżlza wła- 
dnie, i że od fkinienia Opatrzności Bo- 
ga zawilło wfzyftko, i że ta ftawia nas 
w-fwey porze wten czas, gdyśmy fię 
za zgubionych mieli. Którą też rzecz 
abym pewnemi ścieśnił granicami, 
chcieycie' profzę zatopić wfzyftkę 
myśl i uwagę wafzę w roztrząfaniu 
drog owych, któremi opatrzny rzeczy 
wfzyftkich sprawca prowadził STA- 
NISŁAWA tak, iż bynaymniey ће 
niefpodziewającego, Królewfką ozdo- 
bił doftoynością; A przedziwne rad Bo- 
fkich fkutki, i niepojętą jego poznacie 
Mądrość. Bo któraż to wżdy jeft Opa- 
trzność twoja Boże! nifzczyć i oba- 
lać rady ludzkie temi famemi przed- 
fięwziąłeś spofobami , któremi wedle 
ludzkiego mniemania fzczęście STA- 
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NISŁAW:A do oftatniego było na- 
chylone upadku; i znowu do wykona- 
nia przedfięwziętego dzieła wedle za- 
mierzeń fwoich, tych zażyłeś śrzod- 
ków, które naymędrfzych ludzi mnie- 
maniem, bądź naypomyślnieyfzemu 
fzczęściu. byłyby na przefzkodzie. 
Któż- albowiem po zeyściu Karola 
XII. Szwedzkiego Króla, na którym fię 
wśpierały wfzyftkie zamyfły STANI- 
SŁAWA, ро przyniefieniu Xięftwa 
od dwu Mofłów w cudze ręce, gdy in- 
nego fzukać trzeba było fkłonienia,nie 
byłby zwątpił o powodzeniu Pana te- 
go? Nie było nikogo, ktoby o 2ату- 
fach STANISŁAWA równie jak i 
Karola, nie tylko nie ftracił nadziei, ale 
oraz nie ubolewał nad ftanem jego 
prawdziwie niefzczęśliwym. Przecież 
jatę wfzyftkę niepomyślność z Bo- 
fkiey właśnie rady nań być fądzę do- 


pufzczoną, aby: jako więc nawałności 


i burze, ucifzonemu morżu i wypogo- 
dzonemu chwałę przynofzą Niebu; tak 
ku powiękfzeniu fzczęścia, które by- 


пау mniey бе niefpodziewającemu Bóg 


opatrzny sporządzał, tym natarczy- 
wize ропіой przeciwności. Kabowiem 


бе] 
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Życia i ftanu ludzkiego niedola jef, że 
przeciwne po pomyślnym, i wzajem 
pomyślne po przeciwnym fzczęściu 
tuż naftępować, i niby jedno z drugie- 
go fię rodzić z wykło. Te zaś oboje 
powodzenia w pierwiaftkach i począt- 
kach swoich zakrywa Bóg, i drugdy 
złe i dobre pod przeciwnemi tai pozo- 
rami. Wielką zaifte i zdaniem ludzkim 
nieule zoną ów, który Karolowi wy- 
darł życie,fercu STANISŁAWA po- 


ftrzał zadał rane; przecież ta to była 


nayproftlza droga, którą nietylko do 
podźwignienia zamyfów obalonych, 
ale do naywyżfzego fzcześcia, chwa- 
ły, i ozdoby dofzedł STANISŁAW. 
INa Karola bowiem; gdyby mu znać 
było dłużfze pozwolone życie, jedne 
po drugich nalegały woyny, które jako 
mu zakończyć, zwłafzcza w tak wiel 
kiey, jaka jet w potyczkach, zw 

ftwa niepewności, było trudno, tak 


niezliczonych wywikłać Пе przypad- 


ków, w które nieco gorętlza podała go 


nierozmyślność, prawie było nie po- 
dobno. Uftąpiłeś z Bipontu STANI- 
SŁAWIE, któż бе tu niedościgłym 
około ciebie Bofkim niezadziwi ға- 
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dom? kto ich nie uczci? abyś ftraci: 
wfzy wfzelką o dóyściu fwych гапу 
Поч nadzieję, pewną á tę naybeśpie- 
cznieyfzą dla fiebie w Francyi znalazł 
obronę. Wydarto niefzczęśliwy m 
przypadkiem mocnemu obrońcy twe* 
mu życie, abyś fzczęścia i zdrowia 
fwego zupełną nadzieję, naypierwey 
po Bogu, potężney obronie i pieczy 
Ludwika XV. powierzył. Lecz nacóż 
was dalfzym rzeczy mam bawić 'zwła- 
czaniem. Gdy Pan nafz Dobroczynny 
w Alfacyi dziedzicznymkKróla Chrze- 
ściańfkiego Xięftwie zakłada ie 
fzkanie, gdy zewfząd fię prognmaegce c 
mu,iwłasnemi oczyma widzi 


gnącemu, co ocnotach jego ауен, 
poznać fię daje Rycerftwu, a przeto 
izczęśliwfzym fię i zacnieyfzym fta- 
wa, że fięjednym z Obyw: atelów nie- 
mniey Królem jak człowiekiem być 
mniema: gdy o Królu tym, i Nay- 
jaśnieyfzey jęgo Familii, nie tak 
chwalebnego w Paryżu i wfpaniałego 
nie głofzą, coby z naywięk a” tey 
Króleftwa ftolicy nie było 'podziwie- 
niem: kiedy wieść owa zbyt prawdzi- 
wa, iwfzyftkim już dobrze wiadoma, 


RZY HOW UACWMYŻĘ 
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åz niemałą pochwał i zaleceń jedno- 
ftaynością po całey rozniefiona Fran- 
суі o Nayjaśnieyfzey MARYI једу; 
ney Córce STANISŁAWA na Kro- 
lewfkie dochodzi pokoje, i nawet Пе o 
LUDWIKA XV.obija ufzy: jako więc 
tą dofkonałością cnoty przewyżlza 
lata, jako zprzedziwną urodą cudow- 
ną życia niewinność w fobie łączy, ja- 
ko w szkole cierpliwości długo ćwi- 
czona,ani przeciwnościami łatwo prze- 
konana, ani pomyślnością fzczęścią 
być może odmieniona: jako fzczerego, 
wipaniałego, pełnego ludzkości nay- 
mnieyfzey w fobie nagany nie mające- 
go jeft umyfłu jakłagodnego iw wfzel- 
kiey йе pobożności kochającego jeft 
przyrodzenia, prócz naymnieyfzey 
przygany. Gdy powfzechną te o MA- 
КҮІ z Lefzna Królewnie Polfkiey fła- 
wę i powieść,oczywifty świadek jeden 
z Franculkich Xiążąt nayprzedniey- 
fzy (*) nietylko zgodną do rzetelno- 
ści Гатеу być mieni, ale owfzem, że 
nayszlachetnieyfze jey przymioty 
wfzyftkę powieść przechodzą, świad- 
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czy: Patrzcie, do którego jak wfpania- 
łego za przedziwnym Boga rozporzą- 
dzeniem, (zczęście STANISŁAWA 
doprowadzone ftopnia ! Król naypotę- 
Zżnieyfzy Pańftwem jednym z nay- 
pięknieyfzych, a co więcey, fercy iu- 
myfłami fwoich władnący paddanych, 
jedyne pogranicznych kochanie, po- 
ftrach nieprzyjaciół LUDWIK XV. 
wygnańca przecięż Króla STANI- 
SŁAWA Córę, nayszlachetnieyszą, 
wfzyftkiemi przyrodzenia i cnot dara- 
mi obficie zbogaconą, MARYĄ za 
Niałżonkę mieć,pragnie, przez. wspa- 
niałe wyprawione Pofelftwa nalega, 


chęci fwoich.fkutek odbierą. Lecz nad, 


rzeczą-w zwątpionym. STANISŁA .- 
W.A-fzczęściu prawdziwie niefpodzia- 
ną, lubo niewymównie radośną,w dnia 
tym, który. na oświadczenie fmutku i 
nayfprawiedliwfzey żałości wybrali- 
śmy, dłużey. fię bawić nie należy. 


Zamilczeć jednak niemogę nowego 
widowilka, w którym od nieftateczne. 
go fzczęścia zażyty STANISŁAW, 
tęż famę, którą przed trzydzieftą lat 
niegdyś, wyrażał ofobę. AUGUST 
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RE 
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ról Poliki, wfpaniały i godzien 


У, 
Z 


wfzelkiego zalecenia Pan, śmiertelne 


ywfzy życie, wy» 
biernicze Polfkiego Króla otworzył 


~ 


pole: Było wiel at i Panów, któ- 


rzy chciwie fte tey dobijali Korony. 


Wzywa do niey POTOCKI, na ów 


г w Króleftwie Arcy- 


a jako. prawa każą, 
w Bezkrólewiu władzy Namieftniczey, 
Zaitępca, i wraz gdy wyznaczony 

wybierania nadfzedł , Królem 
i STANISŁAWA. Kiedy prze- 


БЕЙ Ai 
woliwfzy, a in- 
ybieranie, AUGU- 

STA ПЕ. Safkiego Elektora, Królem 
Zdalo бе ftronie STANI- 
fprzyjać fzczęście. Zieć 
Król Naypotężnieyfzy ; Córa teooż 
yt 5 502 


mocnego Króla Małżonka; Szwecyaą 


powinowactwa 


zęście pamięć, 
у przychylny niektórych Ки 
STANISŁAWOWI umyl, fama 
czafu zwłóką ułagodzony; wielką w 
mm zaifte о Гу na Tron wyniefie 
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niu gfuńtowały nadzieję. Ale niefte- 
tyż! próżne wfzyftkie zamyfły, rady 
i ułożenia ludzkie zgruntu obalone. 
Przymufzony Pan dobry i łafkawy, 
gdy Mofkiewiki żołnierz, od przeciw- 
ney przywołany ftrony, wfzędzie na- 
legał, i żadnego w Polfzcze nieczynił 
beśpieczeńftwa, unikając niepomyśl- 
ności jakiey, w Gdańfku naprzód fwe- 


go fzukać fkłonienia, które też mniey 


beśpieczne widząc, (pr „eczone 
bowiem Mofkiewfkie i Safkie woyfka, 
tak ścifłym oblężeniem i natarczywym 
fzturmem na Miafto nalegały , że fię 
nakoniec w pewne umowy poddać u- 
myśliło) do Królewca uyść był przy- 
mufzony. Так zawyżlzą, niż ludzka 
bywać zwykła, Bofką radą, Król ten 
miał być Rządzcą twoim Lotaryngia; 
Danyć przez Wiedeńfką ugodę za Pa- 
na, w którymeś uznać miała Оуса; na- 
wet przy pierw[zym rządów zaczęciu 
Dobroczynnego , kiedy z poważnym 
Х1а2есіа Lotaryngii i Baru nazwi- 
fkiem,w fpaniałe i godne Zięcia fwego, 
Polfkiego Króla, i Wielkiego Xiążęcia 
Litewfkiego złączył imiona. Dobro- 
czynnego gdyni wfpomniał STANI- 
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SŁAWA, sądzę. iż: mnie toż: famo 
przeltrzega Imię, aby gdym już dokła- 
dnie, jako mniemam, urodzenie, przy- 
rodzone dary, cnoty jego, przez któ- 
re бе 40. dobroczynności fposobił, 
gdym przypadki i dolęgłiwości, w któ- 
rych fię do niey przyprawiał, gdym 
przedziwne Bofkiey. Opatrzności dro- 
gi, któremi do Tronu doprowadzony, 
na którym wraz z nim zafiadła dobro- 
czynność, w pierwfzey mowy mojey 
ześci wyliczył; w.drugiey tey, јак do- 


fkonale wfzyfikie dobroczynnego 
Króla obowiązki wypełnił STANI- 
SŁAW, wam odkrył, i jak sądzę, by: 
Raymniey, nie tęfkniącym przełożył. 


DRYG4A.CZĘSC. 


Dobroczynnego Króla nazwiiko 
STANISŁAWOWI daliśmy, (uży- 
łem fłowa mniey tu fłużącego ) Dobro- 
czynnego nażwilko naywfpanialsza 
jedna STANISŁAWA dobtoczyn- 
ność Jemuż nadała, Lotaryngii, Naro- 
dów iowfzem wfzytkich głos, i Chrze- 
ściańftwa całego jednomyślność 4 fze- 
roko rozniefiona. awa ftwierdziła. 
Prawda też podchlebftwu wyftępków. 
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pomocnicy zawfze nieprzyjazna, nie 


ma odbierze nigdy; ponieważ fufznie i z 
| rz fwoim niepochwaleniem:tylko,ałe we- 
i felem.Jemuż - przyznane jeft. Nazwi- 
"ił fko to zaifte jedno z naywielmożniey- 
SB fzych jeft, i „które chociaż famo а po- 
„m jedyńcze; jeżeli od nay barziey iechcą- 

cych i ułożonych pochlebnie Królów 
4 pochwał wyłączyfz, dużo te będą nie- 
ў dołężne. Во jakiż fobie-mądrością wye 
Ра boryczni „Mężowie Królów-prawdzi- 
jos wie znamienitych wyftawują naunty- 

śle kfztałt; tylko w którymby dobro- 
30 czynność ‘па poddane odpowagi i о- 
sy, gromności Tronu niebyławydzielona? 
ka Jakoż doftojeńftwa tego i wytworu 


nazwifka, które u naygrubfzych Na- 
rodów w wyfokiey czci i pofzanowa- 
k niu zoftaje, czyliż fłufznie tym przy- 
ko А 


czytany być może honor; którzy do 
w dóyścia nieśmiertelney rządów swo- 
KE ich pamiątki і dosokazania chwały, tę 
Ка naybliżfzą i nayprzyzwoit(zą być 
$ mniemają ściefzkę, którą іт śmierć 
у, wielu otwiera, gdy sąfiedzkim Naro- 
sf dom wypowiadają woyny, i niemi gra- 
"а пісе fwych Króleftw, dodam? że і 


zwycięztwa, rozprzeftrzeniają fzera- 
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ko, ślepą panowania i wyniofłości żą- 
dzą to w fobie omamienie sprawując, 
że umyfiem swym lubo od przyrodze- 
nia do ludzkości utworzonym tego nie 
poftrzegają,że im йе (woich zwycięftw 
chwały tyle opowiadaczów wydarło, 
ile od nieprzyjacielfkiego miecza legło 
na placu: i tylu równie fwego ferca fro- 
gości zoftało świadków, i jeyże przy- 
krych а. fobie niewczesnych głoficie- 
łów, ile ofzczędziła ich woyna. Czy- 
liż Królewfkiemu owi wyrównali imie- 
niowi, i potomności бе zalecili, а nie 
raczey w wieczney zagrzebli niepa> 
mięci, którzy mniemają , że imienia 
fwego inaczey nieśmiertelności nie 
poświęcą, chyba, że przez nieznośne 
ludu nakazanemi tym końcem podat- 
kami wycieńczonego krzywdy i ftra- 
fzną uciążliwość dobyte z ziemi krufz- 
ce i marmury w ich pofągi przerobi 
fztuka? Nato йе bynaymniey nieo- 
glądając, że te nadgrobkowe fłupy i 
bałwany, które albo niebaczna wieko- 
pomności świerzbota,albo gnuśne wy- 
ftawiło pochlebftwo, czas wniwecz a- 
bróci. ГҮ tych nawet do pocztu Kró* 
łów njeśmiertelaey pamięci godnych 


mai! 
{жс 


dob 
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i żą- nieprzyłączę, którzy ofądziliu fiebie, 
ując, że ich jedynie wfławią dzieła na po- 
dad- dziw okazałe i cudowi podobnieysze, 
osła ale próżność swą i nadętość okazują- 
ietw се. Albo którzy dobroczynnością, ju- 
larło, dziom nayprzyzwoitfzą cnotą, ftarali 
legło fię zajaśnieć ale którychto dobrodziey- 
теме ftwa, oblane żalem pofpólftwa danina- 
rzy- mi uciemiężonego, i których dobro- 
M czynności potok niezłotem obficiey 
Czy- płynie, jak łzami i krwią wytrawione- 
HAT- go ludu. Królowie takowi і ziem Rząd- 
ihe cy nie widzą tego, Że ich Bóg do Tro- 
iepa- nu dźwignął, nie żeby fiebie samych 
świata ufzczęśliwiali, ale.i fobie poddany lud. 
Sala Niechay . zaifte г піе obdarza nikogo 
osie Pan, byle nikomu nie wydzierał: niech 
848. nie żywi, byle nie zabijał: nie znaydą 


Ra бе takowi, którzyby nafmatną podda- 


үйде niczego апи fkarżylifię niedolą. Nie- 
ӨЙ chay przeciwnie obdarza darami, i 
doj: zdziera: żywnością opatruje, i zabija: 
py i zaifte to. sprawi tą fwą nieporządną 
ыб: fzczodrobliwością, że mu nigdy Pana 
wý- dobrże żafłużonego nie przyznają na- 
GL zwifka. > Jedynowładzcy: świata -nie 
Kró- miiey mieć w pamięci mają, że ludźmi 


fą, jak, że rozkazują i przodkują 1ф- 


W. uda. z ч ж аав 
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dziom; i że przeto Га wyniefieni do 
"Tronu, ażeby ztegs wyżfzego miey- 
fca względami i dobrodzieyftwy zafię- 
gali daley,zdrówia i doftatków fwoich 
dla poddanych ufzczęśliwienia bynay- 
mniey nie ofzczędzając. Nie wiedzą,że 
wtenczas niemi-chwalebnie władną, 
gdy cnotami fwojemi to fprawują, że 
poddani życzyliby ich (obie mieć nie- 
śmiertelnemi,że zdrowych czczą, ifza- 
nują chętliwie, 4 wydartych fobie u- 
tęskliwie oplakują. 


Co zaite wfzyftko fzczera a prawe 
dziwa dobroczynność, ani w okazaniu 
chełpliwa, ani w karmieniu zbytków i 
swawoli ludu rozrzutna, i w którey 
fzafunkach to wfzyfcy upatrują, że fię 
do nich nieprzymięfzało zdzierftwo:,i 
że zbogaceniem wielu, fam tylko Xią- 
że ubożfzy: (jeżeli tylko ubożfzym 
być może ten, którego darem jeft, co 
jeft należytością innych: i który mie 
roniey ma, niż wfzyfcy ) ta mówię je- 
dna dobroczynność ujednać Monar- 
chom to wfzyftko może, którey йе teź 
z przykładu dobroczynnego STANI- 
SŁAWA nauczyćby mogli, któremu 
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do ufzczęśliwienia i lawy taż jedna 
naywięcey оа. i uczyniła go 
kochaniem lidu przeto , że wielu u- 
fzczęśliwił , która też nieśmiertelną 
jemu zjednała chwałę, i nie na nieczu: 
łych kamieniach, ale na umyfłach ludu 
wieczną Ofoby jego wyryła pamięć. 
Cnota, ta jego :nayszlachetnieyfzą 
brzmi w uftach wfzyftkich, jey pochwa- 
ła z pod Drukarfkiey prasy wychodzi 
na światło, tkwi w myślach, ani Пе o= 
bawiać trze 


а, ażeby ją kiedy w poto- 


mności wid czas Z: мі, Wynno- 
fiċ będziemy zawfze, i żal nafz cięfzki 


z ftraty tego Pana uczyni ona wiecz- 
będzie 


пу. W fpominać potomnao 
STANISŁAW A dobro 


Króla. To imię ażeby wyma; 


nnego 
iał, jak 
tylko przyrodzenie ufta mu do mówie- 
nia otworzy, Matka wdzięczna i do- 
brodzieyftw pamiętna synaczka po- 
uczać będzie. To naftępujący wiek pó- 
ieyfzym głofić : Tego, wiadomość 
brać będą od fwych Naddziadów Pra- 
wnukowie. Ze Lotaryngii i Baru rząd 
niekiedyś naywyżfzy trzymał Kiąż 


i Król dobroczynny. Dobtocżynny 
Tom II. Aa 
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Polfzcze, w którey odebrał życie, rod 
wyfoki, Królewfkie Polfki i Xiążęcia 
Wielkiego Litwy doftojeńftwo. Dog- 
broczynny Lotaryngii i Barowi, któ- 
rym Xięftwom nie za Xiążęcia barziey 
dany, jak doznany za Оуса: Dobro- 
czynny wfzędzie Kościołowi, па któ- 
rego łonie zrodzony, wychowany, ży- 
cie i prowadził , i położył świątobli- 
wie. Przypatrzmy йе temu wfzyftkie- 
mu pilnie, i umyfł ciężkim żalem uci- 
śniony, przednieyfzych jego dziejów 
przypomnieniem dźwigniymy. 


Którąto mowy cząftkę gdy ja za- 
czynam od uwagi i wielbienia przedzi- 
wney Króla tego ku Polikiemu nafze* 
mu Narodowi dobroczynności, i od po= 
nowienia w pamięci -dobrodzieyftw 
tych, któremi Chryftusów Kosciol w 
Króleftwie tym ozdobił; fłyfzeć Пе fo- 
bie zdaję przyganę niektórych; że ja 
Króla dobroczynnego STANISŁA- 
WOW [dałem nazwiiko,który nie mo- 
gę nie wiedzieć, jaką Króleftwo to, i 
jak ftrafzną zkołatane a ledwie niepo- 
grążone ]е% nawałnością, gdyśmy do 
naywyżlzego Poliki ftyru przyzywa: * 
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li STANISŁAWA. Nie zapieram 
zaite, ani zwyczajem pochlebnych 
Krasomówców gminowi zwykłym, 
ciężkiey owey, która ciała Rzeczypo- 
spolitey nafzey zadana jeft, rany, i 
którą całość Narodu nafzego “tedwie 
nie przyprawiona о zgubę, milcze- 
niem nie pokrywam, 4 nawet niebe- 
śpieczeńftwa jeyże zwykłemi wymo» 
wy przyprawami i piękrzydłem, nie ta- 
ję, nie wycieńczam. Przyznaję, że i 
w ten czas, gdy fzczęśliwy , lubo po= 
wodem- oręża nieco zuchwalfzy Karo- 
la XII bieg zwycięztw, drogę STA- 
NISŁAWOWI do Tronu otworzył: 
gdy pozeyściu AUGUSTA НИ. po- 
dźwignienia upadłych fwych fortun, 
iprzywrócenia do rządów Polfki na- 
dzieja-mu бе okazała pomyślnemi 
ftwierdzona wieściami. Przyznaję, że 
cięfzka nakarki nafze zlała Пе burza, 
i zdawało бе, że z różnych ftron wy- 
warty na nas wicher, doftatki nasze 
zni(zczy i rozwieje. Domowemi teź 
rozterkami Króleftwo to dziwnie roz- 
kwitłe, tak zamie(zane i zkołatane zo» 
ftało, że nayniefzczęśliwfzy ów Рай- 
Аа 2 
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ftwa nafzego ftan, do którego Przod- 
kowie nafi fą skakac! przedłużo- 
nym owym Miecifław , ftarego ibid- 
łego Lefzka Грогет o Pańftwa rząd 
naywyżfzy, nie może iść w porówna- 
nie z klęfkami temi, które nas w tem 
czas ledwie nie zgubiły. Tamtych al- 
bowiem czasów lubo Narodowi dużo 
fzkodliwych, żadney od obcego oręża 
nie odnieśliśmy rany; domową woyną 
famiśmy fię wojowali i gubili, ale ko- 
rzyść di acz fmutnego 2%усіе2 
twa zoftawała w domu. Tu nadutrą- 
pioną Oyczyzną naszą, nie gorzey fro- 
Żył fie nieprzyjaciel , jak Obywatele. 
WTzakże nato йе pilniey tu obeyrzyi- 
cie, żądam. Liwa Szwedzkiego 2 fwo- 
jego okropnego łożyfka na wefołe Pol- 
fkie pola porufzył-że STANISŁAW? 
On dał radę wypowiedzenia woyny 


Karolowi ХИ. Szwedzkiemu Krofo- 


wi? On fprawił, że woyfka Salkie w 
śrzód Jnflant wtargnęły ? zdrady te na 
zgubę naywfpanialfzego Augufta inna 
knowała ręka, do niey fię STANI- 
SŁAW bynaymniey nie przyłożył. 
Między nayświetnieyfzemi i naymo- 
żnieylzemi razem Domami w Króle: 
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ftwie tym niezgody on karmił? i żeby 
te Rzeczypofpolitey całey budowania 
nayfzkodliwfzym płomieniem wybu- 
chneły, który potym wylaney fowicie 
krwi potokiem ledwie był nadgafzony 


га 


оп podnietę przydał? Gdy i przez lat 


gorętfzych роге, i powodem zwycię= 

fkiey broni nadętfzy Karol XH. z mo- 

спут woyfkiem w nafze-granicewcią- 
1 


gnal, i zagrażań pełen pod .Warfzaw 


podftąpił? On ułożoną fztucznie radą 
na obalenie fortun Augufta 11, w Pol- 
fzcze pośrzedniczy między, tymże 


JAAuguftem, Ii Karolem Szwedzkim Kró- 


lami przedfięwziął urząd? Zuchwalfze 


Karolowi temuż oświadczemia podał 


w uft któremi zapowiadał, że w ten 
czas bron złoży, gdy Auguft II rządy 
Polfkie: Y'że zwycięztw (wych nie 
prędzey uczyni koniec, jak panowa- 
nia Augufta? A że w fłów krótkości 
zawrę wiele: czyli za STANISŁA.- 
WA nie mówię powagą, ale radą i na- 
tchnieniem złożona w Warfzawie Se- 
natu rada? Mam ci dzięki świadku 
prawdy , Dziejopiftwo, potomności 
światło, pamięci Życie, że nię nam ta- 


w 


kowego o STANISŁA WIE nie pi: 
fzefz, boś ani pifać mogło krom zaka- 
ły Мата i zadafzenia rzetelności 
dziejów. Rzeczy i owfzem przeciw- 
nych świadectwo о nim zoftawujefz: 
Jego wierności ku Auguftowi IL. Jego 
miłości ku О; 


yczyźŹnie.jego nayfzczer= 
fzych ku obydwóm życ 


zeń. Zadney 
оп, z ftron niezgodami v m uplą- 


„wawie, po wagą, 


e 


tanych izakłóconych 
radą, doftatkiem, mocą nie wspierał. 
Myśli i ftarania Гоје wfzyftkie kte- 
mu obrócił, ażeby spokoyność Krajo- 
wi i żacifże dawne, Majeftatowi Pana 


beśpieczeńitwo wfzelkie były powró» 
cone: Nie zapieram wprawdzie, fzcze- 
056 moję obaczcie, jako fię niczego 
nie obawiam, przez coby mialbo po- 
chlebftwa, albo kłamftwa kto wyrzu- 
cit wadę. Nie zapieram, że Poznań- 
fkie, którego on był gł 
i Kalifkie іе 


г ten czas, 


co-Pollkie Wojewódz- 


twa, część naysliczmies 


polzły do związku, '; sąfiedzkie Pro- 


wincye do niegoż zapredły i do za- 


fza Króleftwa, 


y 


warcia z fobą przymierza, ale którym 


oni zmierzali, 


nie dowzniecenia no- 
wych zamięfzek , ale żeby prawa z 


ie pi. 
zaka- 
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eGiw- 
ujefz: 
Jego 
czer- 
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fwey kluby  wyrufzone wróciły. do 
nieyże, i do Kraju cifza. Wfzakże nie 
dościgał nikt w ten czas Karola XII. 
przedfięwzięcia, którę u fiebie on uło» 
Żył: do wyzucia z Tronu Augufta II. 
Y gdy ftanowił to Karol, STANI- 
SŁAWA na Lefznie jefzcze w ten czas 
ani ztwarzy nie zaznał. Móy Boże! 
rzeczy te wfzyftkie uważywlizy. pil- 
nie, któż niefzczęść tych,któremi Pol- 
fka już w ten czas lędwie nie pogrążo- 
ną była, winę na STANISŁAWA 
włoży? Y lubo Karol XII. jak tylko 
raz pierwfzy STANISŁAWA uy- 
rzał, ukochał zaraz, i Tronu Polfkiego 
ofądził godnym, zafługujeż rzecz ta 
naganę, 4 nie zadumienie гас2еу nad 
enotami tego Pana, któremi raz pier- 
wizy uyrzany zwyciężył zwycięzcę 
Karola? Mianowicie gdy uważy, że 
w ciężkim owym Polfki zamiefzaniu 
i czafu fłufznego rozmyfłowi nie po- 
zwalano, i żaden Пе ląd beśpieczny nie 
ukazywał, do któregoby zkołatana do- 
mowym ząakłóceniem Rzeczypospo- 
litey łódź zawinąć mogła, Jeżeliby w 
naypotężnieyfzego Karolazwycięftwa- 
mi uwielmożnionym łanie zgubionym 


40 ж 
fwym fortunom аге і i obroną ро: 
сагі2 а. 


Ale są zaifteprzyczyny inne wol- 
nieyfze, którychbyśi ly: przytocze- 
niem, do dobroczynnes go tego Króla 
klęfk Narodu Pólikiego nie tylko winę 

ale i jey podeyrzenie odparli. Nato fię 
jedna K obeyrzeć nam nale Ży, że tu nie 
ów zupełny życ ia Jego i chwaleb bnych 
dzieł zbiór czyniem 
wą pifzemy pochwa ę ҮТ w tym kró- 
tkości czafu pofadzeni агер e cel- 
nieyfzych Jego spraw wfpomnieni iem 
w ciężkim nafzym żalu jakiegożkol- 
wiek fzukamy trofku podźwignienia. 
Dla czego też rzeczy uczyniwfzy 
wzmiankę, a część ich więkfzą ukry 
wizy w zamilczeniu, tam mowy bieg 
PIP zkądbyście dochodzili, jak 
doikonale i na d miarę powinnościom 


dobróczynnego Króla wyrównał ISTA- 
NISŁAW. 


Bo jakoż nie wyrównał? Czyli pier: 


wfzey Дїў! jego uważemy lata, 
czyli obeyrze шу бе na dalfze, w któ- 
rych fzczęście jego z niefzczęściem u- 
ganiały fię wzajem i na przemiany 


а po- 


wol- 
0cze- 
Króla 
winę 
to fię 
u nie 
nych 


ч 


ebo- 
kró- 
cel- 
niem 
skol- 
enia. 
yizy 
kry- 
bieg 
jak 
2100 


TA- 


pier- 
lata; 
któ- 
m u- 
any 


„Francy 


fze Himena pochodnie 
fkiem zatłumiony i zgafz 
inienawiści płomień, przez Je 1 
LUDWIKA ХУ.>»МАВУА je 

Córą zaślubienie nay wefel 
my myśl,i а i 


tych powodó 
7а 

рг2 ураг 

przypat 

źrzalfzemu w lata 


dziwny jchże. zacifzu, 


wydał na zbawienne w fobie 


Sg A 
nabożenitwa ku Bogu: już. naobrone 


Kosciola, już na ufzcześliwięnie Ziem 


fobie podległy 


i ich dobra ftateczne 
powiękfzanie; łatwo każ ly i jaśnie us 
zna, że fwojey ku Polakom dobro- 
czynności STANISŁAW wierzchoł- 


ku dofiągł, i żadnego dobrzeczynienia 


nam nie zaniedbał rodzaju, którymby 
Króla Dobroczynnego Polfzcze nie 


ftwierdził dla fiebie nazwifka i chwały 
nie pozy fkał. 


Młodzieńftwa jego naywdzięczniey- 
fze lata w myśli fobie wyftawiemy ? 


S 
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Ale ztych liczby któreż przódy? Czy- 
liż te, pod które w szkołach Miafta Po- 
znania pod dozorem nafzym zwykłą 
w naukach zbierał korzyść? Zaifte 
przyfzłey swojey wielkiey dobro- 
czynności, nieofzczędną w drobności 


wiekufwą fzczodrobliwością,upewnia- Г 


jącą o dalfzey zoftawił wiefzczbę, gdy 


w zgromadzeniu. wiernych MARYE 


flug wyniefiony do rządu, Oltarz Jey- 
że hoynie wyľypanemi ozdobit z fre- 
bra darami. A zaś fkromnościi młodo- 
ści niewinney przykładem, więcey: 
zgromadzeniu temu przyczynił ozdob. 
Albo czyliż dalfze raczey lata ściga- 
my uwagą? Już gdy go Wiedeń w 
Auftryi dla nie dawno odniefionych 
przez Jana III. Króla Polfkiego nad 
'Turkiem zwycięztw dużo uwefelony, 
ponieważ i obroniony razem, ze czcią 
przyimuje gościa: już gdy w Rzymie, 
gdy w Wenecyi, gdy we F 'lorencyf 
bawi, i imienia Polfkiego wfzędzie roz- 
nofi chwałę. Gdy do Paryża zjeżdża, 
iw nim z przedziwną cnoty fwojey 
zaletą, przez czas niejaki bawi,nie ma. 
jąc tego natenczas ani w myśli, że go 


Opatrzność Bofka i cnoty jegoż Naro- 
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dowi temu za Oyca'ich Oyczyzny go- 
towały. Co Bofka taż Opatrzność dlą 
tego czyni, i igra przeto z ludzkiemi 
myślami, ażeby, gdy przed niemi i po- 
czątek tai i koniec, ani ich zbytni fra- 
funek, ani zbytnia na zdrowiu nie u- 
fzkadzała radość, Y jużli nawet, gdy 
Оуса fwojęgo, € Męża takowego, któ- 
ry fławę o fobie wiełką cnotami wyści= 
gnął ) rozkaz nadefzły nazad mu wró- 
cić do domu kazał: 5 tak gdy Francy% 
którą przedziwnemi fwojemi przymio- 
tami, i miłego u fiebie obcowania wy- 
tworem w zadumieniu trzymał, poże- 
gnał, zoftawiwfzy w niey widzenia 
fiebie pragnienie i tefkność,do Qyczy- 
zny zawitał w jey granice z gorętfze- 
go obcego fłońca, nie wnofząc z fabą 
żadnego fwey cnoty przypalenia czy- 
li okopcenia raczey. Рой te wfzyfikie 
cudzych Krajów zafiedzenia, bawienią 
Пе w nich, i powrótu w Oyczyfty, nie 
zafłużyłże STANISŁAW na Pana 
dobroczynnego nazwifko,i jego niedo- 
0251? Którąż dobroczynnosci chwałą 
mógł nas zafzczycić, jako gdy Mło- 
dzian nayślicznieyfzą irodu i cnoty 
świetność zamiefzczający w fobie, tak 


PAW. 
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fzeroko po Europie uwielbił nafz Na- 
rod, igdy піс krom ofobliw(zego Oy- 


czyzny zalecenia, na umyśle owych 


wfzyftkich, z któremi przeftawał kie- 


dy,i imże mi 


zyftwa załecił 


go tow 
А 


nie tym znay- 
XIV. nao- 


sie W yg 


Ludw 


wych mówię wlzyft 


je fię 


М 1 Ą ў A 
smienitych enot ѕүосӣ 2 tawił Wi- 
zerunek 


doźrzalsze» 
AWOWI po- 


nań po Оуси dziedzictwa 


zpadły , i znamienite yielkich 
cnót ozdobiony onże doftojeńftwy. 
W tym doftatku czegoż zaniedbał do 
ujednania fobie dobroczynności chwa 
ły? Gdy go i rodu, zacność tad inne 


wynofiła, i Senatorfka zalzczycała go- 


dność, i nayszlachet (zy ch powi- 


nowactw związkie ielkie Familie 


swoje ozdoby z jego ozdobami połą- 
czyły, gdy w naywiękfży opływał do- 
ftatek, oto fię jak naypilniey ftarał, a- 
żeby chwała i fortuna dały Пе rządzić 
i powodować cnocie. Bogaćtw nie u- 
żył do karmienia zbytku, świetności 
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зор przyćmienia, 
powagi i joftojeńftw do wyniofłości. 
Zamyfł: y jego były wielkie i wfpania- 


łe, ale dalekie od pychy : powodzenia 


u wsady do cudze 


do 


go nie osy zuchwalfzym, ani oba- 
lala Каки umyfłu przeciwność. Pró- 
2по йе kufzę, abym w mowie mojey 
czafu krótkiego obrębem 'ścieśnioney 


zafługi jego wfzyftkie pomieścił, któ- 


re w Narodzie nafzym powfzechne 
Znalazły pochwalenie, i przedziwną je- 
go ku wfzyftkim ł udzkość, którą w nim 
zpoftrzegali, którey fię dziwili, którą 
fzacownie kochali Ziomkowie: którą 
obcy fławili, i о którey ftyfząc, nie 
wiem czyli jey da wiarę potomność. 
Owe fzczere a uprzeyme ferca wyla- 
nie nietylko w powitaniach йе z fwo- 
jemi rodakami, ale w każdym spoty- 

kaniu fię okazane wfzyftkim: ochota 
do przyfług : tkliwość nad niefzczę- 
ściem. Przez со wielki ów Kanclerz 
nasz Załufki ofądził, że na zaszczyt i 
przykład i wieku tego pociechę od Bo- 
ga był dany. Przez co czyliż on do- 
broczynnego nazwilka nie wyścignął 
daleko wtenczas, nim mu je jefzcze 
Narodów głos nadał jednomyślny? рө» 


SX 
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pieroż nazwi(ka tego godnym йе uka- 


zał cale, gdy był wyniefion do rządów 
Рокі. Rozumiałbyś, że ożywiony 
Titus na Tronie zafiadł, tak on w po- 
ftawie Króla okazywał йе Oycem. Był 
on w udzielaniu fiebie łatwy, łagodny, 
łafkawy, pomniący,że przy fwoim nad 
ludzi wynmiefieniu nie przeftał być 
człowiekiem. Tego fię on Królem һе- 
ддс lękał, żeby go йе nielękano, i oto 
ufilniey, żeby był kochany, ftarał йе; 
nieobawiał fię zaś tego nigdy jak wie- 
lu, żeby powaga majeftatu nie powfze- 
dniała łagodnością, ponieważ tak do- 
brze umiał majeftat z ludzkością po- 
łączać, żeby ta, gdy miłość mu jedna, 
nie zmnieyfzała nic z pofzanowańia. 
Wiedział on z doświadczenia wieku, 
że nie łatwo otrzymuje powaga mi- 
łość, albo jeżeli otrzymuje, ta fłaba i 
nietrwała jet, ponieważ jeżeli Пе mi- 
łość nakazać kiedy może, fama ją nas 
kazuje ludzkość. 


Ale do rzeczy przednieyfzych 
przenieśmy mowę. А odłożywfzy па 
ftronę wefołe STANISŁAWA po- 
wodzenia, które w Polfzcze nie długo 
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trwały, і które zaw[ze przeplatało nie- 
fzczęście: do uwagi przeciwności je- 


go myśl obróćmy. Y żebyśmy jey nie 
wikłali wielą: przypawzeniem Пе oba- 
lonym w Polfzcze Króla naydobro- 
czynnieyfzego fortunom zabawmy ją. 
Gdy z woyfkami Karola ХИ. na placu 
niefzczęśliwie położonemi, (upadły 
STANISŁAWA nadzieje wfzyftkie, 
czego fię on wtym trofku obawiał na- 
przód? Oto: gdy jedna po drugiey nie- 
fzczęścia burza fwe własne kołace i 
grąży fortuny, nadzieja też Króleftwa 
pełznie. Nayzacnieyfzym Mężom, i 
którzy zakładem swych ciał ocaloną 
mieć chcieli Tronu Jego powagę, ra- 
dził, ażeby, mówię, beśpiecznieyfze- 
go w Qyczyźnie szukali lądu, i wcze- 
snym fwym па ftronę Augufta oświad- 
czeniem fię ftanu fwojego uciemiężo- 
nego klęfk niedoświadczali dłużey, ale 
zpod piorunów przeciwnego fzczęścią 
na beśpieczność unofili [we głowy. Y 
byłoto, że nayprzykrzeyfza uwaga 
niebeśpieczeńftw tych, w którew pro- 
wadziła znamienite wysokim rodem, 
urzędy i doftatkami Pany Polikie Ka- 
rola XII. gorętfza rada, że ta uwaga, 
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mówię, ledwie naydobroczynniey(ze- 
go Króla dużo tym 2тагсуіопесо nie 


pszyprawiła o utratę życia. Naywier- 


nieyfzych on nakoniec i odważnych 


anie wfzelak 


kiefię na- 
zęścia, dobrodzieyftwy ob- 


dy, a ww kocha- 


гене k 


trzamy ? przyftąpmy uv 
fzczęśliwości owey ST ANISŁA- 
WA przypatrzmy йе: do którey go 
wieczna О; 


rzność gotowała, gdy 
Królewnę jedynę Jego Córę Królnay- 


możnieyfzy. żądał sobie mieć zą Mał. 
Żonkę. 2 Królów naydobroczynniey- 


szy niech mi Пе godzi rozmawiać z to- 


bą po śmierci, gdy mi umknione 


ście poświęcenia j języka moje 


chwale żyjącego. Tylekroć ty fkar: 
żyłeś йе nad nieudolnością fortuny, że 
od pierwlzych dziecinftwa lat przy- 


Zeze- 


kupo- 


wykły do dobroczynności, ile w 


kiego Domu wychowany świetle i йо. 
ftatku i tegoż:po Rodzicach dziex 
jedyny, nagłą potym odmianą fze 
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ściadotey niełagodności jegoź anie- 
doli byłeś przywiedzion, żeś nietylko 
dobrodzieyftw nainnych zwyczajem 
dawnym fzafować nie mógł; ale też 
wyglądałeś od innych,i że nic tu nie 
zataję, niekiedyś ich fię doprafzał. Ta 
zaifte myśl, to umyfł twóy zkąd inąd 
ftrapiony dniem ^i nocą uciemiężała 
ftaranie. 


Aliżci łafkawy Вос na zniszczone 
STANISŁAWA fortuny okiem we- 
fel[zym spóyrzawizy, upor fzczęścia 
łamać zaczął, i toż z upadku dźwigać: 
Nayptzezornieyfzemu Królowi Lu- 
dwikowi XV. tę podał do ferca radę, 
ażeby ten Wielki Król Магсуд Króle- 
wnę cnotami Jey i wyśmienitemiprzy- 
miotami zniewolony, dożywotnie so- 
bie złączył. 12у, jako niegdyś Pol- 
fzcze Króla na Tron dała Francya 
Walezyufza,'i tegoż Lefzczyńfki i O- 
paleńfki Wojewodowie Pradziadowie 
STANISŁAW A wezwalido rządów, 
tak teraz Hrancyi Królową oddała Pol- 
fka przez łono Prawnuków tamtych: 
4 tak ludzkości fpór wzajemną doka: 


Tom 11. Bb 
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папу był uczynnością ; gdy: Polacy 
Francuzom i ci wzajem Polakom nay- 
fzacownieyfze zdawają berła. Którą 
to jedną rzeczą i przedziwnie dopo- 
mógł do fzczęścia Franeyi STANI- 
SŁAW, i Króleftwa Polfkiego: chwa- 
{е nadmiar rozprzefrzenił. Obydwóm 
Narodom, gdyby zchodziło na rzeczy 
tey dowodach innych, przedziwnie i 
na wytwor dobroczynny. Ani zaifie 
z wielkości dobrodzieyftwa tego nic tò 
nie uymie: że Nayjaśnieyfzey MARYI 
gdy do zawarcia Małżeńikich związ» 
ków i pierścienia przyjęcia rękę poda- 
je i łoże Ludwik XV. zdaje fię wielom, 
że оп. barziey dobrodzieyftwo wy* 
świadcza, niż bierze; i że to wizy- 
ftko dziwnemu fzafunkowi Opatrzno- 
ści Boga, i naymędr(zemu wybieraniu 
wielkiego Króla przyczytać powinni- 
śmy: z których dwóch, rzecz pierwizą 
ze czcią głęboką przyimuję, drugą nie 
bez pewnego ograniczenia. Bo że 
Chrześciańfki Król MARYĄ uczynił 
Królową, to woli jego przypifujemy, 
to jeft dobrodzieyftwo jego; ale że w 
niey Małżonkę nayprawowiernieyfzą 
znalazł, i cnotami temi okrafzoną ob- 
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ficie, któreby milość teyże Królewny 
i szacunek nakazywały, to przyznać 
należy. tym godney Согу cnotom,któs 
rych pierwfzy przykład od nayuko- 
chańfzego zabrała Oyca, i dalfzy wraź 
z laty w nich poftępek z jego wzięła 
nauki. Ani barziey uroda twarzy ła- 
godne weyrzenie, wspaniałość czoła, 
jako przedziwne umyfłu przymioty, 
dowcip, i rozeznanie nad lata wyżfze, 
pobożność, pełna powagi i przyftoy= 
nego wftydu mowa,ito wfzyfiko przy 
wybornym wychowaniu w niey fzczę- 
śliwie zebrane, cokolwiek lub przyra- 
dzenie naywyśmienit(zego, lub wyso- 
kość urodzenia Królewfkiego, lub po- 
bożność nayłepfzego udzielić mogła; 
te,mówię;były powaby, które Królew- 
fkie ku niey zniewoliły ferce, i mile 
pociągnęły ишуй : te na'Uron jeden 
naywfipanialfzy wydźwignęły MA- 
RYĄ.te naykochań(zemu Оусоу, nié 
przyftępną prawie do tych czas,do zje- 
dnania fobie nazwilka Dobroczynnego 
Pana otworżyły drogę. Te zaś wfzy- 
ftkie wfpomnione zalety i ozdoby tak 
zfiebie jakoby z żywego obrazu na 
Bb 2 
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Córę przeniófł Осіес, że oraz wfzyft- 


kiey tey fzczęśliwości, która potym 
na Francuikie Króleftwo, i tey wfzy- 
ftkiey, która na Роке nafzę spłynąć 
miała, chwały  pierwfzym йе ftał-po- 
czątkiem. 


Y tu już ( pożądane albowiem MA - 
RYI z Królem naypotężnieyfzym od 
Boga przeyrzane, a za powodem cno- 
ty do [kutku przywiedzione zaślubie- 
nie (zczęśliwym oraz uczyniło Оуса) 
ftańmy nieco had pilnieyfzym dobro- 
dzieyftw owych, któremi on prawdzi- 
wie fzczodrobliwą ręką opatrywał 
Oyczyzne naten czas, gdy już Pol- 
fkiego Króla, i Wielkiego Xiążęcia Li- 
tewfkiego godność, dóbr własnych i 
obfzernych w Polfzcze włości dżie- 
dzićtwo było mu przywrócone, i ordz 
dwóch Xięftw wspaniałych Lotaryn- 
giii Baru, do niego przeniefione rzą- 
dy. Mamy zaifte dobroczynności tey 
wielu i accy-poważnych świadków, 
pierwize światła w Rzeczyjpospolitey 
nafzey i część wielką Senatu, to jeft 
tych w[zyftkich, którzy w Nancyum 
i Luneyillu wfpaniałych i (zczegulniey 
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STANISŁAWOWI ku miefzkaniu 
ulubionych Miaftach,nie tak pomiędzy 
Miaft tych mary jako barziey zotwar- 
tym Króla fercem byli przyimowani. 
Czyli to tych, którey w tych niby 
Stolicach wfzelakiey umiejętności, 
przez fzczodrobliwośc Dobroczynnego 
STANISŁAWA ku więkfzemu nauk 
zaleceniu przyjęci, tam fwego w nich 
fzukali wydofkonalenia, czyli tych, 
którzy na Królewfkim Dworze, i niby 
pod okiem Pana tego, nie tak przez 
naukę Mężów naydofkonalfzych , ja- 
ko raczey przez famego STANISŁA- 
WA wnaywyżfzym fzczęściu. nay- 
barziey umiarkowanego przykład do 
wfzelkiey obyczajów uczciwości byli 
spofobieni, Ci wfzyfcy jak. dobro- 
czynnego doznali STANISŁAWA! 
jak ро te jęfzcze czafy fławić go i 
wielbić nie przeftają !jakprzedziwnym 
cięfzką owę burzą, która zamieszałą 
Qyczyznę nafzę, Bolkim około. nas 
przyznają fporzędzeniom! Де „lubo 
cięfzką Narodowi nafzęmu w ten czas 
jeft źadana гапа; jeżeli jednak inaczey 
derządów Lotaryngii STANISŁAW 
doprowadzon być nie-mógł: przyzna- 


эш. mam: 1 aku 
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wają Пе głośno, że ta tym famym za. 
gojona. Myśmy STANISŁA WOWI 
czcze, iż tak rzekę, Króla tytuły.dali. 
Ол dobrodzieyftwy fwojemi do wiel. 
kich dzieł ufpofobionych, i którzy па; 
chyloną do upadku Rzeczpofpolitą 
przezorną dźwigali radą, naymędr- 
fzych Króleftwu oddał Obywatelów. 


Ale jakoż Пе barziey nierównie te» 
mu dziwić niemamy? kiedy Pan ten 
śmiertelnym fię być widząc, i w lata 
już dobrze podefzłym, żeby dobro- 
dzieyftwa jego obfitym na nas fpływa- 
jące potokiem (wego kiedykolwiek nie 
miały końca, i oraz imię Dobroczynnego 
Pana wraz йе z życiem nie kończyło, 
z wielką naprzód ufilnością i okaza. 
niem wyfokiey mądrości, myśli i zda- 
nia fwoje wprawdzie poważne w napi. 
fanych od fiebie zoftawił Kfięgach , 
przez któreby już to wiara nafza i po- 
bożność, pod te zwłafzcza pełne bez- 
boźności czafy w nas ożywiona, już 
to wolność nafza tak nam mila i przys 
jemna, piękniey jefzcze przybrana by- 
ła. Czterykroć potym i dwadzieścią 
tyfięcy Francufkich złotych wyzna: 
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eza, z którychby corocznego zyfku 

(abyśmy :ѕпаб, ztąd zrozumieli ја- 
wniey,jako więc łafki fwoje na Kościoł 
i Króleftwo dzieląc,ku oboygu był do- 
broczynny) Zakonni ludzie pomnoże- 
nia chwały Bolkiey, i zbawienia dusz 
ludzkich jedynie pragnący, i potrzeb 
fwoich mieli opatrzenie , i większą 
wfpomożenia nędzy ludzkiey. fpofo: 
bność, Przebóg! jakoż wfzelkich do= 
broczynności granic nie przefzedł ten, 
który Wifłę i Mozellę swemi złączył 
dobrodzieyftwy? W tym zaś mowy 
nafzey przeciągu, gdyśmy niejaką o 
Lotaryngii uczynili wzmiankę, rzecz 
przyzwoitą być sądzę, przytym po: 
chwał teraźnieyfzych dokończeniu, w 
nią nie jako wkroczyć, i któremi, jak 
wielkiemi KXięftwa Lotaryngii і Baru 
STANISŁAW obdarzył dobrodziey- 
ftwy, jak długoletnią tam Dobroczynne” 
go Pana zoftawił pamiątkę, pilniey nie- 
€o roztrząsnąć. 


'Tu zaś, co naprzód, co, potym fła-. 


wić będziem? nad których wfpomina- 
niem rzeczy nieco fię rozfzerzyć? 
któreby w krótkości zawrzeć należa- 
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ło? powątpiwać mufze: tak піеројех 
tą dzieł chwały godnych uważam wie. 

Ło ту: МЕ ТЕЛ КӨ łzy 
łość. айе gdyby dłużey nad wyli 
szaniem pochwał Pana tego bawić mi 
йе wolno było; gdyby krótki'ten wy- 
mierzony czafu przeciąg obfz 


niey» 
fzy mi nie zabraniał mowy,tedy wfpo- 
mniaąłbym ludzkość jego, która do pa- 
fzanowania i należytego jemu: wzglę” 
du bynaymniey nie Буја na przefzkoa 
dzie; umyfiu wfpaniałość; która niko- 
go nie odrażała od miłości: dobroczyn» 
ność, nie tę, przez którąby. fobie ро- 
niewalnych jednal i uymował podda- 
nych, lubo ci z wfzełkim ku niemu 
byli przywiążaniem;pobożność,w któ; 
кеу pierwfzym byłwzore m;wftrzemię- 
„zliwość, i podobne inne niezliczone, 
przy pierwfzym rządów Lotaryngii 
objęciu w nim od życzliwych podda: 
nychuważaneifławione zalety, Rzekł- 
bym jako Ро} 


żęze nafzey kuozdobie, 
Lotaryngii ku jey ufzczęśliwieniu:Ko- 
ściołow tu obronie, królom naprzykład: 
Pańftwom: na podziwienie: światu nie- 


mal całemu jako jedyne cudo był wy- 
ftawiony STA NISŁAW. Ale cóż 
powfzechnieyfzego, I oraz wfpanial- 
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ројех fzego przyznać ти йе może nad ta 
1 wie» Jmię Dobr oczynńego Pana,które mu zje- 
wyli- dnały i prawie właściwe uczyniły h« oy- 
ić mi nie świadczone dobrodzieyftwa? Któ- 
| wy» reż wżdy i jak wielkie? Zaifte ni przez 
niey- urodzenia społeczność, ni przez na- 
vipo. ftępitwa prawo; nie miał Pan ten Zadne- 
0 pa- go związku z Łotaryngią, chyba ten, 
zg len który sprawuje cnota, i że wzaj:mnie 
zkos godnym był STANISLAW, by rzą- 
riko- dzit Lotaryngią, godna była I.otaryn- 
Zy n = by xrządzcę miała STĄNISŁA- 
po» W А. Przecięż jednak ledwo tylko 
dda- rządy Pańftw tych objął, takim fię ku 
emu wfzyftkim być pokazał, iż fłufznie za 
któ; własnego tey Qyczyzny syna mógł 
mię- być poczy tany. Xięftw zaś przerze- 
эпе, 'zonych miefzkańcy takim ко Бус ао- 
ngii znali, niejakiego fię od zwycięzcy 
ddaa Eudwika XV. fpodziewać było trze- 
aki- ba; nie jakiego częftokroć wraz z fobą 
bie; dziedzićtwa prawo niosące urodzenie 
Ko- dawać zwykło ; ale jakiegoby fobie 
ład: wybrać ей ykolwiek byli mogli, i w 
qie- | którym różnica ta, która jet między 
yy- Panem i Oycem, zupełnie być fię zda- 
'0ż je zniefiona: idruga tą jawnie okaza- 


ial- na, jak daleko“ odmienni są Panowie, 
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których Bóg ftanowi, od tych,których 
ludzie wybierają. -Z którego przykła- 
du dobrym Panom uczyćby йе należa- 
ło, coby czynić mieli, mniey dobrym: 
coby czynić powinni. Któż wymó: 
wi, jak łagodnym, jak fię przyjemnym 
być ku wfzyftkim pokazywał STĄ- 
NISŁĄW ? nie przez umyfłu podłość, 
która Królewfkiego ftanu mniey gos 
dna jeft; ale przeż serca wfpaniałość; 
nie napozyfkanie tylko próżney mie- 
dzy pospólftwem chwały, ale przez u. 
przeymą ku poddanym miłość i przy- 
wiązanie; o którychby Пе ftarałufzcźę« 
śliwienie, by wfzelką od nich oddalał 
niepomyślność,tym tylko końcem ich 
fię Panem być mniemał. Radbym dla 
więkfzego mowie mojey wiary zje- 
dnania mieć cię tu przytomną ‚ któraś 
Пе na to własnemi zapatrywała Oczy: 
ma,godna Młodzieży Polka, i wafzym 
w leciech życia pierwiafikowych da- 
nym, które pod pieczołowitóścią 4 praw 
wie na łonie Pana tego przepędziliście, 
być wfparty świadectwem; tym pew- 
nieyfzym, że w niedoźrzałym wieku 
dane jeft. Aczkolwiek, choćby nalu- 
dzkich zchodziło świadectwach, ( na: 
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ktorych przecię nigdy zbywać nie bę- 
dzie, ) założone na ćwiczenie Mło- 
dzieży Konwikty, wyftawione Szko- 
ły, Kościoły zbudowane, albo gdzież 
Пе zapędzam ? wfzelakiego rodzaju i 
wieku ludzie potrzebąmi opatrzeni,po* 
2уєкаті ufzćzęśliwieni, Duchowny, 
Szlachecki, Mieyfki Stan wfzyftek 
Dobroczynnego Pana izaliż głofić nie bę- 
dzie ? Bo kogoż z fwemi pominął do- 
brodzieyftwy ? Kktóregoż апи i wieku 
ludzi, w dałrocziwwey fwojey nie 
miał zawżdy: pamięci? W ftrzymay- 
my nieco bieg mowy nad lekkim nie 
jakim rzeczy tey i krótkim roztrzą- 
śnieniem. 


Qd uczciwego, zwfzelkiey pilności 
przyłożeniem, młodzieży wychowóż- 
nia, i należytego jey do cnoty i nauki 
przyfpofobienia, Króleftw wfzyftkich 
zawifło fzczęście; na tym, niby na 
gruncie jakim, Miaft wfzyftkich pole- 
ga ufzczęśliwienie ; jego niedoftatek 
pierwfzym Króleftw ofłabieniem i o- 
ftatnią jeft upadku ich przyczyną. О 
tym zaś wychowaniu, aby naydofko- 
паге i w naylepfzey zawfze było 
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porze, aby nowy codziennie, 4 coraz 
więkfzy wzroft brało, jak ufilnie my- 
511? jak na to wfzyftkie niemal Kró- 
łewfkie doftatki fwoje łożył STANI- 
SŁAW: kiedy w Nancyam, w. Barze, 
w Lunewilly, w Kommerfium, z grun» 
tu nowe. zakłada i: wyftawia Szkoły, 
i oneż pod wybornych Nauczycielów 
dozorem ku należytemu Młodzieży o- 
twiera ćwiczeniu? kiedy dla zachęce» 
nia, przez nadgrody pilnieyfzych, Ba: 
reńfką i Muflyponcką Towarzyftwą 
Jezusowego, nowemi dochodami ро“ 
więkfza Akademią? Prawdziwie do- 
broczynny nauk wyzwolonych obrońe 
ca i ociec. Wfzakże izaliż tylko wy- 
zwolonych? Przybądźcie tu fławne 
Snycerzów, Malarzy, jędwabnych tka. 
czów, budowniczych, ( bo zacóż nie- 
których tylko wipominać mam?) 
wfzyftkich zgoła rzemieślników szko- 
ły, którym abyście kwitnęły, wfzel- 
kie i wrzeczach do kunfztu należą- 
cych, i w pieniędzach opatrywał po- 
trzeby? Jakoż zaś wielką ku należy: 
temu w cnocie i obyczayności lat mło- 
dych przepędzeniu fą pomocą owe 
obfzerne dla wygodnego fieròt wy- 
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chowania zbudowane domy, od któ- 
rychby zaraza ona młodzieży nay- 
fzkodliwfza próżnowanie i gnusność 
naybarziey była daleka? znaczne owe 
pieniężne fkłady, na banki i corocz= 
nych zyfków wypłacania dane, z któ- 
rychby szlachetnym chłopiętom i Pa- 
nienkom, którykołwiek życia spofób 
przedfię biorącym, aby do pierwfzego 
nie przy(zli niedoftatku, potrzebne by- 
ło dane wfpomożenie? tak dalece, iż 
wfzyfcy od pierwfzych zaraz lat mło- 
dości, powfzechnym go być fwoim 
w wychowaniu mniemali Oycem, i w 
zażywaniu dobrodzieyftw jego wzra- 
ftali ku pómocy i-ozdobie Lotaryngii. 
Cóż otym mam fądzić? że gdy nie- 
pewne fą i obojętne fzczęścia drogi, i 
gdy częfto Пе przydarza, że na ofta- 
tni uboftwa niekiedy: spadają ci fzcze- 
bel, którzy dobrego i doftatniego fię 
mienia dofiągali wierzchołku. Y gdy 
do niefzczęścia tego to fię przymie- 
{гума jefzcze (jak ślifka jet ziem- 
fkich powodzeń ściefzka!) że tych fa< 
mych, których ubóftwo trapi, obar- 
czają choroby, i uderzają ołóżko. Za- 

1 - ; а 
biegł tym wfzyftkim niefzczęśliwyme 
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przypadkom przez uftanowienie zna: 
cznych і ftatecznych dochodów Dö 
broczynny STANISŁAW, za których- 
by pomocą, i fwoją mogli wfpomodz 
nędzę, i podupadłe ożywić fiły. Tych 
zaś, krórzy przez handel i kupiećctwo 
fwego (zukają zyfku, jeżeliby znać 
kiedy niefzczęśliwym przypadkiem 
w nędzę byli wprawieni, aby potym 
lub w zupełney dóbr fwoich ftracie, 
lubw znaczney ich fzkodzie tufzczerb- 
kułatwiey być mogli wfpomożeni,by- 
naymniey' Pan łafkawy nie przepo - 
тпіаі, Milczę tu o otworzonych przeź 
fzczegulną hoyność jego Matematy- 
cznych szkołach, wyftawionych ku 
zażywaniu i ozdobie nauk; zbudowa- 
nych dla uważania obrótów Niebioś 
gwiazdarfkich wieżach, opatrzonych 
należycie ku pow(zechnemu używa- 
niu publicznych Kfięgarniach; о tych, 
mówię, nayfpofobnieyfzych miey: 
fcach, na którychby nauk wyzwolo- 
nych ćwiczenia z niewymównym Lo- 
taryngii i Baru pożytkiem były spras 
wowane. Апі tego opifywać lub fo- 
wy powiękfzać myślę, jako lekarikia 
zgromadzenia, Pałac do spraw rozmai- 
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tych rozsądzania, ku pożytkowi ludzi 
zwłafzcza nędznych wyftawione ła- 
znie za ftaraniem Dobroczynnego ftanę- 
ły Króla. Niechcę oraz nad publicz- 
nych Domów, wfpaniałych miefzkań, 
Уа aż ku zadumieniu Przychodniów 
ozdobionych bawić йе wyliczaniem. 
Które tylą nie jako zrzódłami Га, 2 któ- 
rych ‘około dzieł tych pracujący lu- 
dzie, nietylko potrzebne w życiu mie- 
Ji opatrzenie; ale nadto uczciwe fwoje 
i przyftoyne obeyście. Będą nieśmiet- 
telne te aż do przyfzłych wieków 
trwały pamiątki, iże żadnemu wieko- 
wi, żadnemu ftanowi ludzi na łafkach 
Doabroczynnego nie zchodziło Pana , o- 
powiadać nie przeftaną. Opowiadać 
mówię: jak wielkiego Króla i Xiążęcia 
miała Lotaryngia; na którego dobro» 
czynnym łonie, równie Panowie jak 
pofpólftwo, szlachetna młodzież i 
zgrzybiali ftarcy, równie szkół nau- 
czyciele, jako rol uprawiacze, mile 
fpoczywali. 


Lecz ponieważ doftatki by nay- 
więkfze, i wfzelkie Króleftw ufzczę- 
śliwienie, jeżeli filarem cnoty wfpar= 
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te nie jet upadać mufi, i wfzelka ich 
ginie ozdobą, jeżeli prawdziwą nie bẹ- 
dzie ożywiona pobożnością; czegoż 
ku pomnożeniu i ozdobie 4 okazałości 
wiary nie uczynił STANISŁAW? 
Weyrzymy wto jkrótko i niby przez 
zaiłonę. Zaifte żadney fwojey, co do 
tey rzeczy, nie pominął powinności. 
Jakoż tego jawnie nie dowodzą tak 
wiele pomiefzkań niby tyle cnót i 
nauki szkół ku pomocy i obronie wia- 
ry, ludziom Zakonnym zbudowane? 
tak liczne ku zażywaniu innych wy- 
ftawione Klafztory? założone dla u- 
czciwych i szlachetnych Panien Za, 
konne domy, niby twierdze ich nie 
2тагапеу. czyftości otworzone szko- 
ły? hoynie opatrzone Młodzieży 
Konwikty?2 w których, ile jet ży- 
w[zych dowcipów , tyle па odparcie 
zuchwałości odfzczepieńf(kiey zdol- 
nych będzie narzędziów ; tyle wfpa- 
niałych na przyimowanie 1 opatrowa- 
nie ludzi nędznych (aby snać niedo= 
ftatek nie był przyczyną bezprawia ) 
Szpitałów? tylu ftowa Bofkiega i 
wiary nawet w nayodlegley(zych Kra- 
jach, dobrych obyczajów w Pańftwach 
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Katolickich opowiadaczów ftałemi до. 
chodami? tylu -- Ale na cóż wfzyftkia 
mam wyliczać dobrodzieyftwa? Ja- 
koż fię mniey baczny fpodziewać 
mogę, abym je w krótkiey tey okry- 
ślił mowie, które Lotaryngii nie ście« 
śnione granicami, na inne także ńawet 
nayodlegleyfze świata części spłynę- 
ły nadobficie? Lubo w tych famych 
dziełach, które Lotaryngii powiękfzą- 
ły świetność, i jey ozdób tak znacznie 
przyczyniały, żebyś Lotaryngii da- 
wnych budowań ledwie ślady niektó- 
re znalazł w okazalfzey јеу2е odna- 
wie. W tych dziełach (mówię) nabo- 
żeńftwo i Religia fwe brała wzrofty, 
gdy Pas ten Dobroczynny tylu rze- 
mieślników fwym kofztem podeymu- 
je, а tym famym płodney wyftępków 
rodzicielce próżnowaniu mnożyć fię 
nie dopufzcza. 


Ale ponieważ rzeczy te wfzyftkie, 
bądź, że nayświctnieyfze są, ranieyby 
jednak Kościołowi nu pom 
zoftawały, gdyby 
tego nic przy ft 
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więkfze dobrodziey ftwo jeft, którym 
powfzechny Kościoł ST. Ą NISŁAW 
ozdobił naprzód. Nie takie on оро; 
miożenie doczesńey chwały ftarania 
łożył, żeby nie pilniey za abiegał o wie- 
czną. Umiał mądrym zbiorem fkacb 
bogacić, ale też ani darów Nieba mar- 
notrawić; ozdabiać lud pofpolity rozu- 
mnym dobrodzieyftw fzafunkiem, ale 
i dufzę fwoję ubogacać cnotą. Zafłu- 
żył, aby pamięć dobroczynności jego 
wiekowała na marmurach, ale nie leni- 
wfzy był w zabiegach o Niebo i zafłu- 
Żeniu fobie swoim nabożeńfttwem w 


czafie, aby nadgrodę jegoż odbierał 
w wieczności. Z jak przedziwnym wo- 
lifwojey z Вока uftofowaniem nay- 
przykrzeyfze dolęgliwości (jak gdy- 
by Oycowfka Bofka niemi dotykała 


gó тека) przyrmował zawfze! Jak | 


mocną w Opatrzności Bofkiey pokła- 
dał ufność, i w nayciężfzych trofkach 
jeyże nie składał nigdy! Jak pilnego 
przykładał ftarania ( czego zaniedby- 
wa wielu, którzy tych praw .chętnie 
wiadomości nie zafięgają , któremiby 
fię zbrodnie ichże pohańbiały ) ażeby 
wiary prawideł nauczyłfię! Nie żeby 
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też prawidła, ( którato wieku bezbo= 
Żiego је wada) 'zepfutych namię- 
tności fznurem miarkował i przychy:« 
lał je do narowów brykającey woli, ale 
żeby fwego im pofłufzeńftwa dał доғ 
wod. Zjak gorącym ferca nabożeń- 
ftwem Ofiary bezkrewney Oltarza 
świętego codźiennie fachal! zjak -głę- 
bokim ufzanowaniem i pokorą do fto- 
łu Pańfkiego przyftępował! jaką umy» 
fiu przytomność na Kazania przyno- 
fit! jak f(zczodrobliwą ręką, a częfto u- 
krycie, już Kościołów pomnażał ozda- 
by,już Kapłanów opatrywał potrze- 
Ьу! jaką hoynością ubóftwo dźwigał? 
jak furowie uftanowione w Kościele 
Bożym zachowywał pofty! i С któ» 
rey to rzeczy w Panach arcy-rzadki 
znaydujemy przykład ) jak mężnie z 
ciała rofkofzy ifzczęśliwie tryumfo- 
wał! i świata wojowników tą trudne- 
go boju chwałą nieporównanie wyści- 
goal! Końcabym mowie mojey nie 
znalazł, gdybym cnoty jego wfzyft- 
kie w niey pomieścić ufilował. Zamile 
czeć nie mogę pobożnych owych łez 
ilerca pobożnego ku Bogu wylanią, 
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które okażał, gdy do bram śmierci, á 
wieczności raczey przybliżony, spo- 
wiedź czynił, i oftatnie w drogę wie- 
czności brał ftrawne z daru Kościoła, 
który on zawfze kochał, którego po- 
wagą bronił, który dobrodzieyftwami 
i cnotą dziwnie ozdobił. Co wfzyftko 
tym końcem tu kładę: bo rzeczy wfpo- 
mnione wyżey żal tylko nafz jątrzą, i 
to sprawują, że po ftracie Dobroczynne- 
go tego Pana tym barziey tęfknienia 
nafze wzmagają, im pragnienia nawet 
same zwyciężył on dobrodzieyftwy. 
A zaś cnót jego uwaga (ponieważ 
nam przed oczymakładzie ląd ów nay- 
fzczęśliwfzy w wieczności, do które- 
go on pobożnego życia biegiem całym 
zmierzał, i że ро dokonanego życią 
żegludze już fię oń opiera, nadzieję taż 
czyni ) sprawuje, że w trofku nafzym 
niemałą ztąd znaydujemy pociechę. 
Przez coby też rządzcy świata uznali, 
Że ta jedna pewna jeft droga wiekowa- 
nia i w potomności pamięci, i w [zczę- 
śliwości Nieba, kiedy бе Bogu fwoją 
cnotą, a (wemi dobrodzieyftwy zafłu- 
28 ludziom. 
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ną nafzą klęfką nam wydarty! ale za 
pomocą cnót twoich przedziwnych 
przypufzczony do Nieba! wyzuty z 
dóbr doczefnych, ale odziedziczający 
wieczne! Im bliżey nabożeńftwo twoje 

awia cię przy Тгопіе Boga, tym two- 
je za nami mocnieyfze czyń wftawia- 
miafię i modlitwy. Litościwy Bóg 
miech zachowuje Francyi LUDWIKA 

XV. i jego naypobożnieyfzą Maiżon- 
kę Córę twoję zgromadzenia naszego 
naymnieyfzego, (bo czegoż jawnie 
tego wyznawać nie mam, jak gdybym 
dobroczynność Jey ku nam grzebał w 
niepamięci) naydobrotliwfzą Matkę. 
Wnuczki nayukochańfze i Prawnu- 
ków. niech zachowuje równie, Оуса, 
Dziada i Pradziąda cnót wizerunki ży- 
we. Niech zachowuje Delfina, który 
po Oycu nam z krzywdą całego Chrze- 
ściańftwa odebranym, imię toż dzie- 
dziczy , i Tronu z nim Prawo, cnot 
zaś naśladowanie przeymie. Niech on 
długo panuje, ale panować wcześnie 
nie zaczyna: ponieważ panować tak 
przez wieku niedoźrzałość niemoże, 
a chociażby przez lata, dla cnoty do- 

Źrzałey niechce : nad nayozdobniey- 


fze Berło Dziada fwojego zdrowie w 
więkfzym fzacunku maj 


ac, i fwoję pod 
rządami jego powolńość. 


Za twoją też Polfką, którąś póki 
Żyw kochał, i dobrodzieyfi wy zdobił, 
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opiekuje jegoż dawca Bóg. Rokiem 
przody wydany on na:świat, nim 2 


Żył nieśmiertelney pamię- 
ci Król AUGUST II. z wody Chrztu 
S. odrodzony on wtenczas, gdy o 
Tron Pollki między AUGUSTEM 
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jeft obydwóch imionami wten czas, 
ażeby, którażkolwiek przemoże ftro- 
na, utey fwoję z imienia znaydował 
zaletę, ponieważ mu inney wiek nie- 
SA niepozwalał. Y себ to były 
ludzkie o nim na ten czas rozporządze- 
nia i rady, gdy Bóg opatrzny о dzie- 
cięciu tym coś wyżfzego rorz ządzał. 
Sprawił tajemnym natchnieniem, że 
mu przy Chrzcie 5. obydwa te imiona 
nadane, iż miał niekiedyś obydwu Kró+ 
lewfkiey doftoyności być Naftępcą 
Niechże Bóg ten, który tak wcześnie 
STANISŁAWA AUGUSTA nam 
teraz fzczęśliwie panującego, i do 
imion obydwóch i do berła naywiel- 
możnieyfzego piaftowania zgotował: 
lata STANISŁAW A fzczęście AU- 
GUSTA, tak obydwóch cnoty, jak 
już i chwałę ku ufzczęśliwieniu Naro* 
du w nim łączy i We SEEM 
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Po Smierci Nayjaśnicyfzey KROLOWY Pol. 
Деу. MARYI JOZERY. 


Dzieło X. Prancifzka Bokomolta Soc: Jesu. 


Ц (272 jefzcze tego ftrapionemu tylą 
Mi | klęfkami światu niefzczęścia nie- 
| doftawało, żeby śmierć nieuważna o- 
4 ftavnią w MARYI JOZEFIE Pani 


| nałzey: pociechę mu odebrała? Tak li 
| na nas zagniewane sprzyfięgły Пе fa- 
ta, że jedynego w tych ucifkach cier- 
pliwości przykładu zoftawić nam nie- 
chciały ? Alboż niedofyć jefteśmy u- 
trapieni widząc, jak wiele Pańftw na 
wzajemne klęfki uzbrojonych, w sro- 
gim pożarze woyny nifzczeje? jak 
wiele Miaft naywfpanialfzych oftą- 
tniego upadku czekają? jak wiele fkar- 
bów i bogactw, przez tyle wieków 
zbieranych, niesprawiedliwe ręce pfu- 
ją i zabierają? rola spuftofzona, nie 
mając, ktoby ją zafiał, zwyczayney 
mam żywności niedodaje : handle офа 
| jące potrzebom nafzym zwyczaynych 
miewypłacają dochodów: żelazo na 
krew ludzką zaoftrzone tyfiące mie« 
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fzkańców w jedney godzinie światu 
odbiera. Wtym tak ftrafznym całego 
prawie świata zamiefzaniu, któż jef, 
kto niewzdycha? My fami, lubo za 
Qycowfkim AUGUSTA HI. Pańa 
Nafzego Miłościwego ftaraniem w po- 
żądanym dotąd zoftajemy pokoju, nie- 
możemy jednak na nieopłakane wie- 
kami tylu Pańftw klęfki suchym po- 
glądać okiem: Niedofięga nas wpraw- 
dzie ten tak wielki woyny terażniey- 
fzey płomień, dogrzewa nam jednak 
cudzych trofk użaleniem. W zdycha- 
jąc nad całey Europy niefzczęściem, 
niemogliśmy być fami zupełnie fzczę- 
śliwemi. W tym jednak powfzechnym 
świata utrapieniu ‚ niemałą fobie po- 
ciechę mieliśmy, pókifię ta Pani i Kró- 
lowa nafża do wiecznego z tey ziemi 
Króleftwa nieprzeniofła. Jey męftwe і 
niewyfławiona cierpliwość do mężne- 
go tak wielkich ucifków znoszenia 
wfzyftkich zachęcała. Wftyd nam by- 
ło па nafze ufkarżać fię przeciwności, 
widząc iż nafza Pani więkfze nieró- 
wnie cierpliwie wytrzymuje. W po- 
dziwieniu. wielkości wfpaniałego jey 
ferca zanurzeni, zapomnieliśmy © fo- 


bie, PER, nie jefze liwi. Jakoż któż 


у w uci- 


fie niezadziwi nad 


leko było ni lowi ogromne 
niż nad wielkim 
Ka- 
tey woyny 
nego jednak 
iey jak jey 
Ona nad 
wfzą powin- 
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niebyło, kte 


ер 


ała Eu uropa Tani 
tanem wzdychała, 


ubolewa- 


Ona jedna p pod 
ła, która niepo- 
i okiem na fwe 
Свого гау! јеу 2 


Пет 2іесіа nie. 


pożar, którym ze- 
wfząd otoczona, innych barziey niź 
fiebie od niego zafłużyła: to tylko ją 
10, iż drugich w utrapieniu widzia- 


tra 
ła. Przetoż zapomniawfzy prawie о 
fwym Majeftacie, Macierzyńfkie ku 
niefzczęśliwym ferce pokazy wała. О- 
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na fmutnych ciefzyła, ona rozpacza- 
Q dobrey nadziei zachęcała, 
tpliwy.ch radami wśpierała, oną 


w niedoftatku i ubóftwie jęczącym fie 


jacych а‹ 
Јас) 


опа wą 


bie krzywdząc, о fwe wygody yje 


jąc, jako w politowaniu łafkawą Matką, 
сак w hóyności wielką ftawiłafię Mo- 
Sami nawet, famij jey nie- 


iele, lubo więkfze, niż na nie- 
jaciół przyftoi utmmartwienia jey 
у przecież w niedoftatku pó- 
moc, w fmutku pociec hę, w chorobach 
lekarftwo,i wygody u niey znąydo- 
wali; i którzy jey, wielkiego umyfłu 
2 zwyciężyć nię mogli, ci 
utrapieniem fwoim litościwe jey ferce 
łatwo zniewalali. Któż tedy przy tak 
niewczesnym tey Pani odeyściu może 
łzyutrzymać? Jeżeli bowiem tak li- 
tościwą, i miłofierną dla fwoich była 
пі; eprzy jaciół, nietrudno każdemu do- 
myślić fię, jak ła (kawą ku poddanym 
fobie fprzi јајасут ftawiła fię. Któż 
jeft, profzę, który by od niey, nie mó- 
wię, przyk rość jąką, ale naymnieyfze 
kiedy nieukontentowanie odebrał? 
Któż jeft, ktoby fię do Jey udawfzy 
ieodniofł więcey,niż pragnął? Tkwią 


dną potęg 
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nam w żywey pamięci owe rzadkie, 
rzadkie nietylko na Tronie, alei w 
prywatney ofobie cnoty, któremi ta 
Pani nie nafze tylko, alei całego świa” 
tą oczy i ferca na ftebie porywała. 

liech wyświadczą świątnice Pańfkie, 
hoynemi jey jałmużnami obdarzone, 
wiele ta Pani profząc Вора o pomysl- 
ność fwych poddanych łez wylała? 
Niech, wyświadczą każdego ftanu lu. 
dzie, z jaką pokorą, z jaką ochotą, z ja- 
ką hoynością, potrzebom ich dogadza- 
ła? Niech wyświadczą ubodzy , jak 
wiele fkarbów na nich wyfypała! Lecz 
cóż ja tym wfpominaniem rozjątrzam 
ranę przez Пе niedotkliwą? Pozwol 
mi o Wielka Królowa! pozwol, pro- 
fzę, abym jefzcze i niedobrze zaczęte 
przerwałtwe pochwały, które ledwo 
dotknione dość ciężki żal w fercach 
nafzych barziey pomnażają. Gotują 
Нійогусу (we pióra naich opifanie. 
Пожіедг24 iię o nich potomne wieki, i 
zdziwią Пе. Mnie tym czalem niech 
fię godzi cóżkolwiek wfpomnieć na 
utulenie fmutku powfzechnego,w któ- 
rym zoftających fama ciefzyć' miałaś. 
za ukontentowanie. [o rzecz pewną 
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zacni fłuchacze, iż ta Pani barziey nas 
niż wfzyftkie tey woyny ucifki fwym 
odeyściem zasmuciła, 4 odeyściem 
właśnie pod ten czas, kiedy nam przy- 
kład jey cierpliwości był naypotrzeb- 
nieyfzy: winfzujemy jednak i sobie, i 
potomkom nafzym, iż Polfka tym w 
potomne wieki zafzczycać fię może, 
że u niey ta Pani Królowhła, którey i 
naywyżfze nam Trony zayrzały. Je- 
żeli która, tedy ona wielką Królową 
nazywać fię powinna, nie przez to je- 
dnak wielką, iż była Królową, gdyż 
nie ona od Królewfkiey godności,lecz 
godność Królewika od niey fwóy za- 
fzczyt, i ozdobę bierze. Niegodna by- 
ła tego honoru ziemia, żeby fkarb tak 
drogi u niey dłużey zoftawał: potrze- 
ba było, aby fię z tego, do Niebiefkie- 
go Tronu przeniofła. Му wprawdzie 
ftraciliśmy w niey Wielką Królowę, 
ftraciliśmy Matkę nas kochającą, lecz 
mamy teraz wielką przed Bogiem po- 
śrzedniczkę, Zycie jey świątobliwe, 
cnoty rzadko.i prywatnym ludziom 
znajome, każą nam tufzyć niezawo- 
dnie, iż ta Pani Niebiefką zafwe zafłu- 
gi już odbiera nadgrodę.. Przez cały 
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bieg życia jey świątobliwego, we 
wizelką pomyślność Oyczyzna nafza 


O~ 


opływała: i gdy cała prawie Huropa 
ftralzliwym woyny pożarem zdięta, 
podobnym і nam niefzczęściem grozi- 
ła, myśmy bez trwogi, i bojaźni w po- 
żądanym ciefzyli бе pokoju. Któż 
ten pożar tak Бі od nas odwrócił, 
jeżeli nie gorące jey modlitwy? kto 
паз od niefzczęścia zafłaniał, jeżeli nie 
zafługi tey Pani przed Bogiem tak 
wielkie ? Jeżeliż jefzcze z nami na tym 
wygnaniu żyjąca tyle nam dobra u- 
czynić mogła, czegoż niedokaże teraz 
tam z Bogiem królująca, zkąd wfzelka 
pomyślność na nas wypływa? Nie- 
mniemaymy jednak, żeby nam i na 
ziemi znaczney fiebie niezoftawiła 
części. Zoftawiła nam fwoje zacne 
potomftwo , w którym nietylko jey 
krew, ale i cnoty -ofobliwfze widzie- 
my. Zoftawiła nam Auftryą przez fwe 
urodzeńie, zoftawiła Włochy, Niem» 
су, Francyą przez fwe Córki: spokre- 
wnioną. © Zoftawiła nam godnych 
fwych Synów, *wielkiey' nadziei, Pä- 
nów, którzy nawet i w kwitaącym 
wieku nayfławnieyfzych świata Boha- 
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tyrów enotą i męftwem przechodzić 


poczynają. Zoftawiła nam zafżczyt 


"Tronu nafzego,i tarczę nieprzełamaną 
w Wielkim Małżonku fwoim AUGU- 
SCIE III. Panu nafzym miłościwie 
nam Królującym, pod którym wiek 
fpokoyny, wiek złoty, wiek prawdzi- 
n 


wie Auguftowy żyjemy, 
przez tyle lat jego panowania fkutków 
woyny niefzcześliwych. Zajego pa- 


nowania tyle Obywatelów pod ffod- 
A 


ieznając 


kie jego rządy garnących бе, do Pol- 
fkiey przybyło: zajegóć panowania ty- 
le rzemiofł nieznajomych nam dotąd, 
do nas przeniofło Пе: Za jego panowa- 
niatyle miaft i ludności, i nowey о- 
zdoby nabyło: Za jego panowania 
nauki niegdyś u nas  pogrzebione 
wzroft brać,i do dofkonałości przy- 
chodzić poczęły : zajego panowania 
nauczyliśmy fię z doświadczenia, iż i 
Monmarchowie mogą fwych poddanych 
fercem kochać Oycowfkim. Tego nam 
tedy Pana i Оуса odchodząc od nas 
zoftawiłą, ba i fama. nie zewfzyftkim 
fie od nas wyniofła , ponieważ prócz 
prochów ciała fkazitelnych, nic nam 
śmierć wniey nieodebrała; cnoty jey 


452 ©з ч ch 

wielkie, cnoty któreśmy w niey ko- 
chali, żyją, i w fercach nafzych żyć 
będą nieśmiertelnie. Póki imie Pol- 
fkiego Narodu trwać będzie, póty ją 
wieki potomne fławić,póty za przykład 
naywyżfzym świata Monarchom fta- 
wiać nieprzeftanie. Otrzyimyż tedy 
oczy we łzach zanurzone. Smutek 
nafz chociaż sprawiedliwy, niemoże 
jednak podobać Пе tey Pani, która ża- 
dnego w życiu fwym niezafmuciła. 
W infzuymy raczey sobie, że w poto- 
mne wieki tym Пе Оусхугпа nafza 
zafzczycać może, iż miała taką Kró- 
lową, jakiey wlzyftkie 'Frony będź 
fobie życzyły, a nigdy nieznaydą. 
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